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Ina wynieść. 
nych 

według. zr6deł zagranicz-
1 fi jard z ot y h 

PARYŻ, 5. 9. (Tel. wł. "Glosu :rak slychac, w Paryżu toczą Prz,jazd min. BaUide'a 
Porannego"). się 

Gen. Rydz - Śmigły wY,leżdża .ROKOWANIA W SPRAWIE ;W czwartek wyjeżdża do Wal' 
w niedzielę wieczorem z Paryża. POŻYCZKI I szawy w towarzystwic kilku 
Jedzie tą samą drogą przez na cele dozbrojenia. swoich fachowych WSllółpraeow 
Szwajcarję, Austrję i CzcclIosło- ników francnski min. )landłu, 
wację. Do Warszawy przyjedzie . POi,czka koleiowa Bastide. ;W sfcracb finanso-
we wtorek w południe. •. • wych mówią, żc w l'ozmowach, 

zallycJi z 1}OUł'ÓŻą, w inspektora 
cle przystąpi się do rozważania 
matel'jału, pl'zekazanego przez 
naczelnego komcndanta pik. Ko 
ca, a jcdnocześnie na Zamku 
ZOSTANĄ PODPISANE AKTY, 
UMACNIAJĄCE W DALSZY~i 
CIĄGU AUTORYTET NACZEL-

NEGO WODZA. Od wczoraj bawi w Paryżu i Nlczalezme od tego, są I!rowa- którc będzie on pro-wadził na tc
tułaj prowadzi rozmowy z przed d~one rozmowy w sprawIe emi renie war~znw 'ikitn, chodzić bę
sławicielami wojskowości i świa s,11 dzie o wyrównaJ ie z:ulr żui .. -
ta polityezńego. • ' ~""'" DJłUGIEJ TRANSZY POŻYCZ- nych ostatnio stosunków ban~lo, • 

Jak słychać zostanie odnowio . KI KOLEJOWEJ.. wych i finansowych polslco-

Rozkaz lik. Koca 
do legjonist6w 

ha konwencja wojskowa idosto Pozy czka ta zQstała zatwierdzo- francuskich, o uregulowanie Komendant naczelny związ
sowana do nowych warunków na przez se.im w roku 19311 istnie.iących na tern tle SI)or6w, ku leg,ionisłów, płk, Adam Kol' 
wobee tego, że wstala podpisa- MIAŁA OPlEW. AC NA MIlr tal{, ażeby można byłó już ua wydał następujący rozkaz do 
00 w roku 1921. JARD FRANKOW FRANC., płaszczyźnie całkowicie Wy.p1'1I- o~ółu )e~donisłów: 
, 'Ysz~Tsłkie umowy gospodar- pJ'zezmic7Amych )Ja Jmdowę ma- siowaul'j prow/ubić nowe rolw- Warszawa, 5 wrzcśnia 1936. 
cze zostaną dopiero podpisane gistl'ali węglowcJ Śląsk _ Gdy- w~nia, kŁóreby zmicrzały do oiy - J{olc(lzy! 
po przyjeździe różnych dełega. uia. Pierwsza transza miała wy wi~nin st~sunków między obu Naczelny 'wÓdz, ob. geneJ'ał 
c.ii do ":arszawy. nosić 400 mil.ionów fr., a dwie panstwam!., , ," E{lwal'd Śmigły - Rydz w dniu 

Obecme h~dą one w Paryżu następne po 300 milJonów fr. fi', 'Wcdłu~ zr(H]{'I mlgtelsIucI, 8 b. Dl. wraca do Polski. W 
jedyni~ przedmiotem ogólnych ~ roku 1931 iSłot. llie "1!!YI~ęla"jPT~O~ONO~ ANA PHZEZ STRO pracach ci~żkich i o(lpowic-
l'ozwazan. pIerwsza h'ansza, jll'zy ktorc] po ~Ę FRANCUSKĄ J~WOTA PO: dzialllyeh, Iiłól'e go w ojczyźnic * mocy wykończono Hoję koJe.in- ZYCZKI l'\U:\}.JABl WYNOSIe ezekają, kiedy na1'ó(1 odczuwa 

:w Pal'yiu od pewnego czasu wą Gdynia - Herby. Dalsze 48 lUILJOl\;OW T FUNTÓW ~ł~boko konieczność sImpienia 
bawi naczelny dyrektor Banku łr(UlSZe nie zostały wpłacone. SZT~RLING~'y. • się koło swo.iego wodza i da.ie 
Polskiego, dl'. Barański, a w Wskutek tego sllccjaJnie zawią- W ;War~~aw!e ocem~]ą .ll'd.~a~ Wył'UZ serdeczny gołowośd od
czwał'lek wyJechał do Pm'yża z:me towarzystwo kolejowe pol wys~I{,(Isc tC.1, ~limy. mcco, l~lZ~j, dania swej łwól'czeJ lwacy dla 
naczelnik wydziału kredytu za- sko - fI'311cuskie nie przejęło caJ a ~'O\vn.ocz~sme. Sł~ mowI, 7.(' j państwa, - my, lcg.ioniści, w 
granic2:nego Domaniewski. l{owieie magistraH wł1~lowcj w czę,sć te.] po~yczJn :'11iałaby w}}ł~/ l dniu powrotu jego do kraju -' 
Żywo komentowany jest na swoJą adll1inistrac.f~, którą Ino- nąc w fOl'mIC Iucdyłu towarowe witamy ob. generała. Śmigłego 

łeA'enie paryskim wadzi nadal polskic min. komu- go. .calem scrcem i zapewlli'l'nicm 
PRZYJAZD B. MIN. SPRAW nikacji. Obecne rozmowy toczą * oddania mu wsz~Tstklch sił na-

ZAGRANICZNYCH, P. AUGU-I się w sprawie realizacji dalszych Po przyjeździe genel'alnego)n SZYCh., by tem szybciej i slm-
STA ZALESKIEGO. I spłat pożyczki kolejowej. sllektora do Warszawy i po za- tecznie.' mógł rozbudowę 1l3ń-* , . lałwienh1 spraw bicżących, zwią stwa polskiego . pracą wszysł-

kich oliywateli w czyn we~e· 
laf. 

"70 bec czego polecam: oJirę
~i i oddziały związku legjoni
stów zarządzą uroczyste powi
tanie ob. generała Śmigłego. W 
powitaniu mają wziąć udział 
poczty ze sztallflarami. Pociąg, 
którym bę(lzie jechać generał 
Śmigły, (lnia 8 b. m. we]dde w 
granice Polski o godzinie 1.34 
rano na stacJi Zebrzydowlee. 
Zatrzymywać się będzie na
stęllDie na stacjach: Dziedzice, 
Katowice, sosnowiec, Ząbkowi
ce, Częstochowa, piotrków, Ko 
luszki. 

Do Warszawy pociąg przybę 
dzie o godz. 12.18 w południe. 

Wiz"t, i rewiz,t, 
PARYŻ, 5. 9. (PAT). Dziś ,,

godzinach J}I'zedllolmlniowyeh 
szereg najwyhitniejszych osobi
stości z francm;kiego świata po 
liLycznego rewizytowało gen. 
Śmigłego - Rytlza, odpowiada
jąc na wizyty, złożone przez pol 
skiego naczclncgo wodza zarllz 
IW }ll'zyjcźdżic do stolicy Fran
cji. KolcJno wi«:c rcwizytował 
gcncI'ała l)l'emjer BImn, mini
ster WO.illt i obl'ony narodowej 
Daladier, minister marynarki 
Gasnier Duparc, gen. Gamelin j 
gen. Colson. 

Obuchem siekiery rozfrzaskała ' mu czaszkei ' a nożem 
chennym 'oddzieliła slowe od tułowia 

W czeraj wieczorem 'do 14 ko 
I:rrisarjatu policji weszła przy· 
stojna młoda kobieta. 

Potożyla ona na stole przed 
dyżurnym przodownikiem 
klucz i oświadczyła: "Panie 
przodowniku, zabiłam mojego 
męża, oto klucz od mego mie
szk:mła". 

Na pytanie, gdzie mieszka, 
przybyła podała adres: Łęczyc
ka: 50 i nuzwisl(o Malarczyk, 
Dyżurny przodownik wysłał 

natychmiast pod wskazany a
,dres .dwucłi funkcjollarjuszy. 

P6 otwarciu drzwi i wejściu do 
,,:~kazanego mieszkania OC7om 
ich przedstawi! się okropny 
widok. 

Na kozetce leżał w kałuży 
1.rwi l\falarczyk. Był on prz);
wiązany de kozetki sznurami i 
r,~c2.;likami. 

liłowa rołlotniłia była odcłę
ta od tułowia. 

(;ala podłoga pOKOJU zalana 
była krwią. 

Obok kozetki stało ł6ż](o 
dziecinne, w którem spokOjnie 
sp/da 9-letnła córeczka MaI ar-

czyków. 
Policjanci nutycllmiast zaa

larmowali pogoLowie ratunko
we Czerwonego Krzyża, 

Przybyły lckarz m6gł już Je
dynie stwierdzić zgon Malar
czylm~ 

W mięnzyczasie na mie]sce 
l'TzybyIi przedstawiciele władz 
z kierownikiem 14 komisarjatu 
policji, komisarzem Szeberie 
na czele. " 

W' drożono energiczne nocho
dzenie, kt6re narazie tylko ,w 
głównycn zarysach odzwierc\a-

'cHiło przebieg ](rwawego .zall Gdy wczoraj wieczorem Ma
~cia. Na podstawie tego docho larczyk przybył do domu pija
dzenia oraz zeznul1 męiobój- uy i położył się na kozetce, Ma 
czyni, 27 -letniej Praksedy, l.1S\' larczykowa przywiązała go 
lono, co następuje: sznurami i ręcznikami do ka-

Malarczykowie poorali się napy, 
przed 10 laty. Pożycie ich' już W tym: czasie 9-1etnia c'órect 
od początku było bardzo nie- ka Malarczyków spała tuż 0-

zgodne, gdyż Malarczyk stale nOK. _ . 
się upiJał, wydając na hulanki Następnie Malarczykowa Je
całe zarobione pieniądze, znę- dnem uderzeniem obucha Sle· 
cając się ponanto nad zoną. kiery roztrzaskała mu głowę, 
Zrozpaczona kobieta powzięła poczem brzytwą usiłowała po- . 
wreszcie straszliwy plan zamor . 
nowania męża: Dok'onczenie na strouicy 3-eJ 



6.IX- "GLOS PORANNY" - 1936 ~r. 244 

Relorma ligi narodów 
:w. dniu 4: lipca rb. liga naro· 

dów przyjęła rezolucję, na pod · 
stawie której człionkowie ma.ją 
przedsta'yić projekt reformy li
gi. Termin pTZedłożenia odnoś
nych proj~któw upłynął z dnjem 
1 bm. Do dnia tego wpłynęły do 

iemcy znd łęg. m-rsk 
Flola wojenna Rzeszy grawie równa flocie francuskiej 

sekrełarjatu w Genewie pr()jek Po wojnic światowej Niem.cy, 135 l)l'oc. lonnażu angielskiego. Rzeszy następujące granice licz roku 1905 oraz budującemi sfę 
ty Anglji, Frilllcji, Nowej Zelan- wyczerpane finansowo i nieo- , Na umo, .... ie tej skorzystali 0- bowe: .okr~ty linjowe 182,750 w stoczniach. 
dji. Łotwy. Szwecji i RO'sji So- maI całkowicie rozbrojolle na I baj kontrahenci. Anglja osiąg- Lonn, lotniskowce 47.250 tonn '\V sI' lad flot:, wchodzą: cska 
wieekieJ'. mor.zu, d.okonah,.' o!!romne.!!o I n~ła mo.żliwo~ć skonc.entro\va- krążowniki lekkie 67.270 to. nn, "". ura pancerników, siły zwiadow 

Najcic'kawszy jest niewqtpli.- wy~lłku fmansowego: ~by OSIąg ma sW~Icl~ glownych sIł na mo-/ kO,ntrtorpedowcc 52,500 t., l lo- cze, flotylle łodzi podwodnych 
wie projekt sowiecki, którego nąc stan Ob~CllY. NaJpIerw trak rZIl ŚrodzlC.mnem oraz s~acllO', dZIC podwodne 18.445 1. , !'azc>m im. \\'eddingena i im. Salz\Yc. 
myśl ,zasadnicza polega na tęm; ta~ w~rsalskl, a potem waszyng wał~ Fr.ancJę rosnqc~ w. SIły fIo 420,5.95 !onn. W t.en s,P'0sob 00- deI oraz jednost.ki pomocoicze , 
że a'rtykuł 16 paktu ligi, przewi .. tonsk~, zawart:v: ~ 19'22 ro~u, t~ m~DlIecką. Dla Nlenuec pod- t~ mcmlCc~a .sła.le s.lł~ .pra~l~ l Eskadra pan~ernil'ów sklada 
dujący sankcje pi'zeciw państwu ogramczał zbroJenl~ wszystkIch p~same ukła~u było przekreśle- J'owna flocIe ftoallc,uskł~.l, a JIJZ się narazie ' z trzech nowoczes
proWladzącemu wojnę, ma szyb- na I?-0r~~ w. sposob. d?godny m.em ~szelkl.ch .dawnych lObo- '': roku 1940 będ7:l~ mIała ~ad nych jednostek: ;:~T)eutschlanr 
ko, bo nawet automa"tycznie d~a An~IJ1. Nlell:1cy,. me~vIe~e so- wląz.al~, wymkaJących z ~os1a- mą przewagę, Is~meJące w NIt~m .. Admirai Scheer" i "Admiral 
wejść w życie. Chodzi przytem . lue robIąc z ZObowIązan m!~dzy nOWIen traktatu wersalskle~o. c7ech 11 stOCZlll, pr~y~tosowa- .Graf Spee", w ciągu najbliż
o naukę, wyciągniętą z doświad nar.o?Owy~ll , ~ystematyczme. do .. 'Vysoko uprzemysłowIOne ~e do hu.dow)'. naJwI<:ksz:VC~l szych lat zostanie uzupełniona 
czeń !k'onflik1u abisyńskiego, zbraJały SIę. W czerwcu ubIeg- N.lemcy mogły w. ,szybszem tern .1~dno.stek l bud.z~t marynarkI, dwoma pancernikami po 26.000 
która uwzględnia farkt, że nown lego roku nadszedł dla Rzeszy pl,C przeprowadzlc budowę no- SIęgający 3,5 mll.larda złotych Lonn Elsasś" i Hessen" kt6. 
czesne wojny wybuchają hłyska m.oment przełomowy. Angl.i~ za wyc.h . jednostek, a~liżeli . inne stano.wią p~",ażną podstaw<: do re są '~. blldowi~: 'V skł;a sił 
wicznie i wy:magają również szyb w~er~ układ, na moc'y ktore- kraJe 1 odrazu s!,alląc w pIe:-w. zr~al1Z~~\' aJ1Ja planowanych 7a· zwiadowczych wchodzi 6 krą
kiego działall1ia strony prze(:iw. go Nlcmcom przysługUje prawol szym szeregu panstw 1110rsluch nl1erzen. żowników 16 torpedowców 10 
n~.i. N~jważni'ejsze po'st:'fiiowie- posiadania floty, wynoszącej Traktat londyński określa dla W kOIicu ubiegłego roku zo- ~skortowc6w, 28 poszukiw~czy 

:I:f~~!~::; ~f~:.~:;~~ SZbDła PUlUszechnEa .... l· O-·lmn
M
a
4E

Z*Jt'u·m& . ~~:~~~~H~~::~~r~~:Ji~~;r ~i~~~~;:~~i~F.nCt!~~~r~;!~~?,: 
n~usl być zwoła!la nalPo.zmeJ ~ 'D ' . le"a pięć wielkich grup: 1) do- '"Tsingtau" i "Hela". W budo-
cIągu trzech dm po zawmdof,ue . w6dztwo floty, 2) dowództwo 0- wie znajduje się flotylla 16 nisz 
niu generalnego sekretarza.' 19r,Omadzan' I"a KuPCÓUJ m. ŁOdZI· kręgu morza Bałtyckiego, 3) do czycieli. Flotylla łodzi podwod-

2. V.,r trzy dni po zwołall1iu, ra- ł I wództwo okręgu morza Pó noc· •••••••••••••••••• ~ ...... 
da musj powziąć ~chwałę o istnie ul. Prez. Narutowicza nr. 68 nego, 4) cI(spozytury w Ham· 
niu o~olicZJl1ości, usprawiedh- burgu, Bremie, Szczeci.nie i Kró Dr R I T T 
wiających zastosowanie artyku· przyjmllj~ zapisy nowych kandydatów, Iewcn oraz 5) arsenały w Wij· ! 

lu 16. Uchwała uważana jest za. helmshaven i Kilonji. Oficjalna • 
p.owziętą, jeżeli przynajmnięj Dyrektor Antoni łdźkowski r k'" b' , 
dwie t1'zecie obecnych członków J Ista marynar l WOjenneJ o eJ- POWROCIL 

d . r . t . muje 188 okl'~łów, ale łącznie z •••••••• o> •• ~~o ••••••• ~ 
ra y, me w Iczając s ron zam· • jednostkami, pochodzącemi :.~ . 
teresowanych, za tern głosują, 

3. Z chwilą stwierdzenia istnie . i" UZB._~wm_il\4ł;'" ,2 nr< nych nie jest jeszcze całkowj': l!.io 
11 ia okoliczności, powodujących . wyposażona w jednostki, na ;1ti 

zastosowanie artykułu 16, pali-. G d· I II ., 'k· ,łOdZi objętych programem zl.tro 
stwo, które pr,zystąpilo do woj· zle U O OUl~' ro' II go .leń na morzu w Iinji znajduje 
nv, uważane jest natychm.ia~t '. II . ",' I' • się 23 łodzie. Jak info,rmuje pra za znajdujące się w stanie wo , sa francuska, błniejąJ w Niem-

k · . ł k . -,. D I czech łoł\z;ie podwodne wyposa· 
ltgl, a temsamem podlega środo n .. ., n.. n.., ~"... ..,.., źone w hydroplany. Reszt~ jed· .i~l1:nym z wszyst lmI Cli on 'amII 'OT pA"zuk."'RtI1A.DI"U n01n16ł' IIE..., 6ł IIłOU 

( l) . nostek stanowią okręty szkolne. 
kom., srunkc, om , .maJącym. wy; Nie po raz pierwszy ~, histo- by chciał zrezygnować, nie żem biegło przez Cannes tajne hydrograficzne, 'obrony wybne 
~ll~SlC honOrOW3111e ZOboWląlianj rji państwo postawione zostało mógłby tego uC Z',Vllić; lo, co jcst posłannictwo .. , Dopiero skalista żY. ochrony rybołósłwa i t. p. 
ligI.. . wobec trudnego problemu mu- silniejsre od niego, parłoby go wyspa ua Atlantyku przynio!lla 

·L WO.J~'k(1we sankr:Je puepro· nięcfa ze świata jednostki, kt6- do złamania wszelkiego dane- spokóJ. ale i ona nie ,była pew- Wyspa HeIgQland na iiioą. 
wadzone są pl'lzez panstwa. będą ra się ze ~wiata u,sunąć nie da- go słowa, Przy wszystkich za- na; eskadry brytyjskie ciągle traktatu wersalskiego 7:ostatt: 
~e kontrah.enter,n paktów o wza, je, Co z nią począć? Jak:c' in- sadniczych różnicach nie moż- krążyły dokoła Ś\y, Heleny, żad rozbrojona. Obecnle 'duńsk.B 
,lcmne udZlClan.le ~O'l11'ocy, kt6r: tel'nowanie wystar~zy, aby obła na si~ op~dzić analogji: zwycię- Ilemu obcemu okr~towj nic wol prasa donosi, że łIcJg411and stal 
muszą zawsze by ,c sot<lsowane, ,ska wić i uezynić bezowocnym żony, ogłoszony przez zwycięz. no się było zbliżyć do tej prze- się na nowo pnt~żnlł bazą mor
równiet przez pans-twa, które y; niepohamo.wanv' temperament cę za ~,wroga ludzkości nr. 1", klętej wyspy, a gdy wieczny ską· Nadbrzeżne baterje zostały 
myśl art. 16 ust~p 2" ~hcą · SIę polityczny? Jak wielkie koło i- szuka ochrony i nadużywa jej duch niepokoju zmarł, ode- zaopatrzone w nowe dalekonoś 
przył~C'Zyć ~o. wlę'kszoSCI, ok'l'c-, zolacji trze.ba zakreślić, aby spa sta.le, aby tylko jeszcze raz ująć tchnięto z uczuciem ulgi. ne działa Kruppa .. Wyspę od a· 
s]<lneJ p.owyzej w p 2 ' . d taków z powietrza chronią lic~· . . ' ., . raliżować wszelkie promiemo- ster w swoje ręce. Elba wy a- Dzisia,l' o wiele trudnie,J' ,J'est 5 Jeżeh w myśl punktu ~ Ule . ne baterje obrony przeciwlotni . 

. ' . ' . wania propagaodciwe? Czy do- wala si\( stanowić makSImum znaleźć wyspę, zupełnie odsepa 
dOjd.ZI? do uchwały,. ~ted!, me- ' tyc!iczasówe dQświadcz(mia Wy bezpicczelistwa; zainstalowanje rowaną od świ:.:.ta. Gdyby w~'- czej. Port Helgolandu jest hazą 
zalc:zme o.d .tego, panstw'a, .któro~ ,sta .. r~zają? lsł.nieja n!ltury poli- bohaterstwa w atmosferze idy] sIać Trockie," o do esk.imosów dla torpedowców, łodzi podwod 
za"arly pakt pomocy mają P .. d" . . d h nych oraz lotoictwa morskiego . . .. ' .' tyczne, które SIę me poaporzą li było Jakby naJl1lższym upa - na Lapland.ię, to skłoniłby ('s-
mocy !eJ .udZIelIć na warunka'('h, kow.ują Ź!adnej rezyl1n.acji i któ- kiem. Ale mi~dzy Elbą a Pary- kl'moso'w do s.t"·orzcn·l'a SOWI'ef'- Ostatnią zdobyczą marynarki 
IlI'zewl.l'zlan"ch w odnośnYl1t· . ' '.. n ... n ,.,. • k . U ,) re me. mat(ą zamechać agItaC]I •• " ••••••••••• e~ •• M*... kiego ustroju; bowiem nie mo. niemieckiej są ślizgowce, rOZWI 
pa ·Cle. ... dopóki tchu lItarczy w pier- że on ani chwili zachowywać ja.iące szybkość do 50 w~zlów. 

6. Od chwIlI, kIedy g~.nerahlY siach. Do takich jednostek na- Dr. med. spokoju. Gdyby go intern owa- Załogę stanowi 16 ludzi, a u· 
sekr.etarz, . celem zwołania r~d~', 'leży Trocki.' AlEyl norwes.ki hy. I"OI[U Drynberg no 'w obozie wojskowym, za. zbrojenie dwie torpedy oraz ka 
zaWIR.domIOn! został o wOJ!lle jego Elbą: 'był nią każdy z jego y U J cząłby propagandowo obrabia.ćrabiny maszynowe. Jednostki 
przecl\: p~n.stwu, bę~ącemu dotychczaso:-vych przytąłków. Ch wojsko. Gdyby mu zaofiarowa- te mają być użvwane na wo· 
członkIem ~lgl, czIO'nł.owle, kt?- Elba okazała się niewystarcza- or. wewnętrzne no jedną z czarownych! wysp dach przybi:zcżnJ'ch razem z lot 
rzy zawarl~ ~akt pon,l0cy.' mają jącą. T.nldność znalę-zienia pew (spec. seroa) południowych, niew~tpliwie na nictwem. St. P. 
p:awo pod]ąc odpowIedme ~ro. nego miejsca dla. t~g,o wybucho- II O W r 6 ( ił· lb k t kt d d' 
kI przygo~o",~awc~e dla wykona wego niespokojp,eg,o ducha jest I Wląza y on a' rogą ra .1

0
-

nia przewldZ13ne.l w pa'kele po- tem większa, ,J·a.ko że przypada Cegielniana 1'1, tel. 174·15 wą ze ~wia1em i prz~prowad~~ł . 
puyjmuje od ~~7 wiecz. dyskUSje z tubylcanu przy filI-

mocy. w' l.ldziale niezainteresowanym .............................. 'żance kokosowego mleka. 
Wycieczka 

Przeciwko tcmu p'rojektowi państwom. Kraj zaintere.sowa ..... 
wystąpiła T,r,zecia Rze&za, która ny dałby sobie odrazu radę ... 
twierdzi, iż powyższe P os t'aIll 0- Nie można bezbronne'go, któ
wieoia, robiące na pierwszy ry posżukuj~ przytułku, zgla-' 
rzut oka wrażenie bardzo paoy- dzie, ' lub polecre zgJadzić. Ale 
fistycznych, kryją w sobie jed- jednocz.eśnie tEm bezbronny 
nak powaŻ!ne niebezpieczeń , jest niebezpi,eGzny i ł1ynajmnie.i 
slwo. Mianowicie pod pozorem nie z<}radża ochqty do zrezygno 
przygotowań do wykonania pa · wania z przeznączonej mu 
kŁu pomocy, dają sposobność do prz~z historj.ę roli. Nawet gdy-

Kłopoty, związane ze znalezie 
niem odpowiedniego miejsca, są 
tak wielkie, że mierzona niemi 
kula ziemska okazuje się zbył 
mała, a wszystkie kraje z prze
rażeniem odrzucają myśl odda
nia mu kącika, któryby dzięki 
Trockiemu słał się jednym z 

Lekarz-dentysta 

~. llIHI[KA· KAHAH~WA 
powróciła 

11 Listopada 9, i~~~53 " centrów polityki. 
przeprowadzenia mobi.liżacji, za ___________ .;.'_----------------------------
s'koczen'1a akcją wojenną inne- K I N O 
go państwa ew. ,;:tie będącego A C E" członkiem ligi a temsatnem nie· PA.L '., 
Pl'żygotowanego do wojny i od-
niesienia skutkiem tego szyb- " ' 
kich sukcesów wojskowych. D'a Piotrkowli!ka 108 
tego też Niemcy, dopatrując się , " ' 
takiej ukrytej tendencji ze stro- 3 D Z 'I Ś 
ny Rosji, pierwsze wystąpiły . P O R A N K I 
przeciw temu projektowi, acz-
kolwiek nie są cdonkienl ligi. o godz. 12, 2 i 4·ej tiR. 

Przepi~kne, pełne hnmC?TU i dowcipu arcvdzieło 
prod. WIEDENSKTFJ pod tył. 

lłPII 
Markiz, Pomgsdour 

W rolaeh głównych: 

Kithe v. Nagy, Willy Eichberger, Leo Slezak, 

do 

Carmen S,lva 
dnia 15 wr::~eśnja zł. 225,-

Ulgowe Drzeiazd, 
do Krakowa, 

Warszaw, i Wilna. 
Przyjmowanie paszportów 

do wyrabiania wiz. 

POCiąg popularnu 
do Warszawg 
13. g. zł. 5.50 

, Zapisy przyjmuje: 

,,0 R 8' Sil 
Piotrkowska 18 tel. ~49·40 

.-; ,. ~. ': . '. "':1,.: : ',l: ~ 
, '1. • , • ~ 1> "lo, .. /o 

(S) Cen, miejsc od 

•................................................ ~ ...... .a~ ............................... ~ .... ~ ..... .a ...................... aa .... • i i ... ~ 

~HBUIDZIl:i CZ1AR-;"GWIIA~HKpRANlu ~ n~ M~ŁY BUnJOWnl~ ;:oOdi~iii ~~ ENTUZJAZM., 
ZACHW'YT 
PODZIW- " - . L • Lr". L; ~ E kl"i,,,CASINOc~, ~";,, od . Ir. 
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Z miasta pozosła(y grUZJI i zgliszcza ••• 200 mili. 
cjantów bron; przJlczółka mostowego 

N/ECHf,TNIE 
Z N/A 

TAŃCZONO 
Ira 

HENDAYE, -5. 9. (PAT)'. O' go
dzinie 8 rano sytua<:ja pod Iru
nem bez zmian. PowSJtańcy nie 
zajęli jeszcze całkowicie miasta. 
200 milkjant"ów, którzy zajęli 
o świcie przycz-ółc'K mostowy, 
walczy nadal. Na sw,sie Irun -
Fon1Jarabia odbywa się ożywio
ny ruch samochodowy. Opor 
wojsk rządowych roś·nie. Q go· 
dzinie 7,30 wojs'ka rządowe, bro 
niące się w porcie Gua"delupc, 
ostrzeliwały okolice !runu, zaję
te przez powstańców: 

naboju. 
Od samego' rana wre zażarta 

walka. Kar~biny maszynowe o
strzeliwują most w Imn. M7:oj
ska rządowe otrzymały posiłki 
i w ciągu najbliższych dni uwa
żają za główne zadanie Zla'Opa· 
trzenie San Sebas'tian w amuni
cję. 

Bombardowanie 
Maiorki 

zyd.enŁ Portugalji Macna"do,' b" 
wacyjnie witany przez ludność. 

MADRYT, li 9. (}JAT)'. Rzą~ 
ltomuniku]e, że wojska rządo· 
we lada chwila zająć mają m. 
Huesca. Lotnictwo rządowe 
bombardowało kilka wsi na 
Majorce. Na froncie Sierra 
Quadarama zajęto silnie umoc-, 
nione pozycje. W czoraj -obje
chał front Sierra Quadarama 
prezy"dent Azana, poczem wró
cił do Madrytu. 

Na odcinku Kordoby wojska 
rządowe zestrzeliły trójmotoro
wy ' bombardujący; samolót po, 
wstaliczy., 

HENDAYE, 5. 9. (PAT)'. Kores 
pondent Havasa podaje, że ostał 
ni opór w Irunie złamany zostuł 
dziś w południe przy pomocy 
czołgów i samochodów pancer
nych. 

(W,ciągu nocy w Iron wysa· 
dzono w powietrze szereg budyn 
ków. IWybuchy trwały do same· 
go rana. Z rana miasto wygląóa
lo .lak wygasające ognisko. Całe 
miasto de facto leży w gruzach. Do vvalencji przybył p. pre-. 

Dziennikarz - bohater 
BERLIN, 5.9. (PAT) - Donoszą 

z Hendaye, że specjalny wysła~llik 
lagencJi Havasa; redaktor Fonte
noy podczas wczorajszej walki 
w Irun z narażeniem życia uratował 
na ostrzellwanym moście granicz · 
nym dziecko hiszpań$kie. 

Kieska paws aó(ów walawarz 
Wojska rządowe posunęły się naprzód o 20 kilometrów 

MADRYT, 5. 9. (PAT)'. DZiell/liontrataki, zmuszając powstań- straty przednim i tylnym stra
wczorajszy na fI"oncie Talavara ców do opuszczenia wszystkich żom powstańczym. Dzięki tej 
deI Tajo był pomyślny dla wojsk zdobytych pozycji. Powstallcy po akcji posuwanie się powstailCÓW 
rządowych, które zmusiły po- zostawili dużo materjału wojen na Toledo zosłało ulliemożliwio
wstańców do cofnięcia ' si~ o 20 nego i pewną ilość jeńców. Na 'ne. 
klm., zdobytych przez nich po- front Talavera przybyły 3 i 4-ta Prezydent Azana przybył na 
przedniego dnia. kOffi'Panje tanków, jlak również fronł Talavara deI Tajo, witan~' 

O świcie znaczne oddziały po liczne kolumny piechoty i ba- entuzjastycznie przez wojska. 
wsŁ:l11cÓW zaatakowały miejsco- terje {wtylerji. Obecność jego podni'osła znacz
woić Maqucda, położoną na E Slkadry r.ządowe, złożone z 7 nie na duchu siły rządowe. Mie 
sklTzyżowaniu dróg do TOTrios i aparatów tl'lzymotorowych OTaz szkańcy Talavara, którzy opuś c.i 
Toledo. IWojska rządowe podej- samoTotów myśliwskich, brały u- li wczoraj swe siedziby, powr6-
mo wały w ciągu całego dnia dział w ak~.ii, zadając poważne elli do miasta. Naczelne dowódz

- MIMO RÓŻU 
I PUDRU NA 
POLICZKACH ... 
WSZYSCY ODE

MNIE STRONIĄ 

TO WSZystKO NIE 
ZASTĘPUJE NATU· 
RALNEJ ŚWIEŻOŚCI 
CERY:UŻYWAJ RANO 
I WIECZOREM MYD. 
tA PALMOLlVE. WY
RABIANEGO NA O· 
LEJKU OlłWKOWYM. 

- PROSZĘ PANIĄ 
NIETYLKO O WALCA ... 
KOCHAM CIĘ I P~AG
NĘ CIĘ POŚLUBIĆ I 

Atak był k1rótki, trwał zale
dwie pół godziny. ,Wojska p()
wstańcze przesz,ly małemi ulic z 
karni całe miasto. Na posterun
ku granicznym zatlmi~to flagę 
czerwono - złotą • • WiększoŚć mil: 
cjantów zbiegła do Francji, 
część zaś walczy jeszcze w polu, 
skąd od czasu do czasu słychać 
strzały. Droga do San Sebastian 
jest odcięta. Bitwa na moście 
Irunl.l z13.k1ończyła się. 

IRUN, 5. 9. ·(PAT)'.. Nieliczne 
:ocalałe od pożaru domy wIru, 
nie przedstawiają Obł'R2I ogrom
nego mlszeo.tenia. Nigdzie niema 
szyb, drzwi są wyrwane, w mo
rach widnieją ślady kul. Z nie
których domów uno'Si się dym. 
iw. o'k'oHcadi Irunu słych*ać je
stez~ e:z.aseM plojedynezest.lrza-

H ., 1 i Sawaz;RMfM HSM! 

WOLNA WSZECHNICA POLSKA 
two wojsk rządowych przygoto , 
wuje decydujące uderzenie. 

. 1y, P",ciJski piadają na Fon tara
bia i fort Gwlfdehtpa. ;:' 

W Warszawie, Oddział w tadzi, 
ul. Dr. S%terlln'ga 24, tel. , 17,6;;71. 

WYDZIAŁY, NAUK MATEMATYCZNO~PRZYRODNICZYCH (sek
cjll biologic:rnll): NAUK HuMANISTYCZNYCH (kierun
kil filol!oficlny, hi~tóliuny I polonlstyczn,)}. PRAWA 
I NAUK EKONOMICZNO • SPOLECZNYCn. PEDA
GOGiCZNY • . 

Ustaw, • dnia U. III. 1983 r. (D •. U. , R. P. Mr. III p.lU;.-.t47) lIOlt.'. 
W. W. P. tlllielon. _ pocl!et, su6ł ahdetnłclllch. 

C.e~1I od 80 - 13.5 Ił. Semestr. 
l!l~ol:maaJ!ł 1,lapll' ",_Se,kl:eftio «oJOj' ~od.len"l. odJ~ S ~: t,9-e'. 

MADRYT, 5. 9. (PAT). Organ 
komunistyczny "EI Mundo" do 
nosi, te według opowiadaini'll ko 
munist6w, przyI)yłych z To1.edo, 
kilku milicjantów dotarło do Al 
cazaru, gdzie rzucili bomby, zmn 
sza ją e oblężonych do ukrycia 
5i~ w piwnioocn. Killliu powstań 
c6w poddało się. Zdaniem dtziell 
nd1ka, opór oblętonycb w Alcaza
rze zakończy się w dniu ddsle.ł
aym. 

/ HENDAYE. '5.9. (PĄT). Przy
czółek mdS't()wy w li-un 0099:
dzony jeSlt jes'Z'Cze przez o~hotni 
'ków, którzy w tl<statniej cłlwi1i 
przynyli koleją. Oświadczają oni 
że będą się bro,uili do ostatniego 

No g (aba 
.. • ." 

walczy o uwolnienie Hiszpanji od imprez imperjalisŁycznych 

Bes!jałs80 zamordo
wała męża 
(Dokończenie) 

MADRYT, 5.9. (PAT) - Premj~r 
Largo Caballero osobiście obJął te· 
I{ę wojny. Ppłk. Rodrigo Gil został 
mianow,any . wiceministrem wojny. 

Składy personalne 
rad nadzorczych derżnąć mężowi gardło. Ponie

waż w toku tej czynności 
stwierdziła, że brzytwa: jest tę- tW'!arsz. koresp. "Gła,su Porano 
pą, wzięła ' z kolei drugą. nego" telefonuje: 

IW. najbliższym czasi,e nastąpić 
Ale i ta brzytwa okazała się ma uregulowanie kwestji składu 

niezdatną do całkowitego od- personalnego rad nadzorc'zych w 
ci~cia _ gło.wy, więc Malarczyko- przedsiębiorstwach państwo
wa chwyciła duży nóż kuchen wych i półpaństwowych o kapi
ny, którym wreszcie głowę od· tale mieszanym. Dochody urzęd
dzieliła od tułowia. ników państwowyc1;t, zasiadają -
Następnie mężobójczyni' -ze cych w radach nadzorczych, nie 

stoickim spokojem nalała sobie będą mogły przekraczać pensji 
wody do miednicy, dokładnie miesięcznej, otrzymywanej z 
obmyła zbryzgane krwią ręce, tych stanowisk, zajmowanych w 
przebrała , się, poczem zamknę służbie państwowej. 
ła mieszkanie na klucz i udała Projekt rozporządzenia zawie 
się do 14 komisarjatu. nć ma również przepis, w myśl 

JaK stwierdzono, Prakseda 'ktÓTego członkiem rady nadzor
MalarczYKowa :od dłuższego czej przedsiębiorstwa nie może 
czasu pracowała w charakterze być urzędnik tego ministerstwa, 
robotnicy w fabryce firmy "F. które sprawuje nadzór nad tClO 
W. Schweikert" przy ulicy przedsiębiorstwem, a więc na
Wólczallskiej 215, zamordowa· przykład urzędnicy minister
ny przez nią mąż natomiast od stwa skarbu nie będą mogli być 
6 tygodni pracował w fabryce członkami rady nadzorczej P. K. 
"Braci Za]bert" przy ulicy Su· O. 
walskieJ 6. 

Tragedja _ ta wywołała w Ploną lasy 
dzielnic' - ,.. 19romne 

w Argentynie wrazeni 
Do p 

lnem l 
gromad 
nych II 

mentuj 

:ed 'do- BUENOS - AIRES, 5 9. (Pat). 
'ckicj 50 Gwałtowny pożar niszczy lasy 
ol;:olicz-l w p ó.łn,ocne;i części Argent~ny. 

'wo ko· PłOlillCll ob.1ą.l około 9000 l~lm. 
cie. kwadr. Szczegółów brak. 

Indalecio Prieto objął tekę mary· 
narki i kierownictwo lotnictwa. 

Utworzenie ' socjał - komunlstycz· 
nego rządu w Madrycie zostało go
rąco powitane w Barcelonie. 

Minister marynarki i lotnictwa 
Prieto oświadczył przedsta flicie-
10m prasy co następuje: 
Rząd skłaaem swym pragnie 

oświadczyć, iż reprezentuje wszyst· 
kie siły polityczne, walczące na 
różnych frontach o utrzymanie re-

publikI. Rząd zamierza stanowczo 
przyśpieszyć tryumf nad powsta
niem i uwolnić Hiszpanję od wszel
kieJ imprezy imperjalistycznej. 

Głosi on swą wolę pokojową, k'tó 
ra odpowiada nietylko jednomyślnej 
oplnji ministrów, lecz również naj
więlp.zym konit>cznościom między· 
narodowym. Będąc usposobiony po
kojowo rząd potwierd7Ja uczucia 
przyjaźni Hiszpanji w stosunku do 
wszystkich narodów. 

Avenol jedzie do Rz,mu 
Konferencja ma dotyczyć współpracy Włoch 

z Genewą 
GENEWA, 5.9. (PAT) ~ SeKre· 

tarz generalny ligi narodów A venol 
udaje się do Rzymu, gdzie odbę(łzie 
konferencję z ministre'.n spr. zagr. 
Ciano. Nie ulega wątpliwości, ze 
wizyta 'Avenola na kilka dni przed 
zeoraniem się rady ligi i zgromadZił
nia, które otwarte zostanie 21 D. m., 
będzie miała d09-iosłe znaczenie, 

Rozmowy A venoli z kierownikami 
polityki włoskiej dotyczyć będą 

wznowienia współpracy Włoch z li· 
gą narodów, przerwanej w okresie 
s1osowania sankcji. Zaznaczyć nale
ży, fe konflikt włosko - abisyński 

nie figuruje htż na porządku dzien 
nyin rady ani :~gromadzenia ligi. 

Gre·ser jui nie pojedzi •• a 
Gdańsk zaproszony na sesję ligi narodów 

IWarsz. koresp. "Gło'Su Foran'
nega" telefonuje: 

SeKretarjat ligi narodów wy· 
stoSlował do senatu gdallskiego 
zaproszenie na wrześniową se
sję. Chodziło o obecność przy 0-

ma~vianiu incydentu likwidacjj 

zajścia 'Z 'Krązowni!1dem ,,,L'eip
zig". P,rezydent Greiser oświad
ezył, it do Genewy już nie poje
dzie i delegował na sesję kierow 
nika wydziału spraw zagranicz
nych BeŁchera. 

Od wieków nic nie mogło zastąpI!! ... 
kl1 ollwkowego W' celu 1IS)I.Jł 

p1tknel cery. DzisiaJ (Qy4ł~ P'al . .QlłJht. 
wyrabiane na olejkU ouwtonm. 
Je skórze młodzIeńczą ' fw1efiłe. VI 

~ano l wieczorem masitJde tw'att, sZY;; 
fę l tamton. obfłtąpłatlllmyd1aPalmólJift. 
SpłOczcle Ją najprz6d cłepl" • lIaMm
nie zimnIl wodą. To wsayltko. Mydl~ 
Pa1mollve kosztuje tak nIewiele, te 
mIljony kobiet utywa go do twm 
ł do kąpieli, z wfelklem powodzenłUi 

Otwarcie XVI fargów 
wschOdnich 

[LWÓW, 5 9. ·(PAT)'. Dn. 'I) 
b. m. o godz. 10 rano w sali 
reprezentacyjncj izby przemy
słowo - handlowej w~ !Lwowje 
odbył się akt inauguracji XVI 
Targów Wschodnich. 

Na uroczystość tę przybył • 
'Warszawy p. minister przemy
słu i handlu Roman, pozatem 
podsekretarz stanu w M. P. i H. 
dr. Rose, przedstawiciele mini· 
sterstwa spraw zagranicznych, 
wojewodowie lwowski, krakow 
ski i tarnopolski. W inaugura
cji wzięli również udziat' .byli 
premj~rzy Kożłowski i ·Poni
kowski oraz ' 'przMsta:wiciele 
miejscowych władz i" repreZen
tanci sfer gospodarczych. Na: 
otwarcie Targów Wschodnich 
przybył także ambasador Fze· 
szy von Moltke. 

Pewódź W SzvlajcarH 
BERN, 5 9. (PAT)'. Wielka: 

powódź nawiedziła okolic,c Lu
cerny. 8 o~'ób utonE:ło. Straty 
materjalne są znaczne, -
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egularna bitwa Ul PalesJo-e 
Przywódcy nie posiadają władzy nad 'skrajnymi elementami 

LONDYN, 5. 9. (PAT). Z Pa, dzo wielu rannych. 
lestyny nadeszła wiadomość, że zostały ustalone. 

SLraty nic .ją oni władzy nad e1ementaml 
skrajnymi. 

na odcin'ku Tulkarem - Jel1in ,w: Jerozolimie podjęto ener- Przywódcy żydow~cy w Ciat-
między wojskami a liczniejszym glczne zarządzenia, celem szym ciągu wyrażają gotowość 

\, GdY1T1ydło do prania usuwa 
Wszelki brud z tkaniny, a 
przytem jej nie niszczy, to nic 

oddzi~łelD. arabów o.dbyła siQ wzmocnienia bezpieczeństwa. odbycia bezpośredniej konferen
na wIelką skalę zakrOjona regu Patrole na ulicach i szosach, wio cji z a!l'ahami dla om'ówlenia 
larna bitwa, w której brało u· dących do miasta, zostały wzmoc trudności, ale arabo~je odma
dzi~~ ~OO arabów, .przybyłyCh z l nione. Przy głównych wejściach WIa,Ją, wychodząc z załotenia, 
SyrJl i Iraku pod" odzą słynne· do miasta wzniesione zostały no że odbycie spofkania z żydami 
go przywó'dcy syryjskiego Ta·: we bal'ykady, Przywódcy arab: stanowiłoby przyznanie, że ży
waj Rangi: ... ~ scy pr·zy.znają, że sytuacja ' jest dzi posi.adają prawa połitycz'ne I • dziwnego, że bielizna prze-

trwa długie lata i zawsze 
będzie wyglądała iak nowa. 

ArabOWie uzbroJeąll byh w no b d ,.,. • d P l . . . , t al' zo grozna l ze me pOSła a- w a estyme. 
woczesne karabmy oraz kara· =aiii_iiiiiiiiiiiiDiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiRi __ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiii 
billy maszynowe i posługiwali W .... _. caL -

Ras Gugsa u Mussoliniego 
się dolkładnymi mapami sztabo 
wymi. Mundqry ich składały się 
z koszul khaki, czerwonych ' fe· 
zów i sandałów. Manewrowali Złożył wszystkie ordery, otrzymane od negusa 
oni jak wyćwiczone oddziały woj RZYM, 5 9. (PAT). W obec- wręczył Mussoliniemu wszyst

ska, p'osługując się b~rdzo .zręc?: I Il?ści n~nistr:-. kolonji Mussoli kie odznaczenia cesarskie. na
nym systemem sygnalIzacYJnym. 111 prZyjął dZIS rano w pałacu dane mu przez byłego negusa. 
Atak przep'l'owadzony został Weneckim rasa Gugsę, l, Łóry 
wezesnym rankiem. Dopiero ko- przybył do Rzymu w celu , złoze 

MYDłO JELEt'I ł5C'HICHT fo południa udało się wojsku nia hołdu. Gugsa wyraził UClU· W 
rozbić oddział arabski, który cia wierności i podzhvu dla 

Zamachowiec 
domu warjatów 

stracil: około 25 zabitych i bar- Włoch i ich wielkiego wodza 
. ' 

6 

& e .. u .. fatt 

I o • a eZlon ., 
Kpt. BurzJlń,lfi wJlładowal w okregu leningradzkim 

1\'OWY JORK, 5. 9. (PAT), - -
Anarchista Kuehnel, kLóry o
świadczył, że przygotowywał {,{ 
mach na prezydenta RooseveH3., 
został uznany za umysłowo eho 
rego i osadzony w. dOlllll zdrn
wia, 

PulluJ\PJnik 
prezesem W.O.Z.B. 

Warszawski IWl'cspOlldent "Glo
su Porannego" telefonuje: 

W sobotę wieczorem odbyio f:i~ 
w Warszawie nał\zwycZ<ljne wallle 
zebJ'\anie war!'zawslliego okręgowe. 
go związłw bok'iersl(j~go. 

Po dłuższych nara(laC11 uzgodnia 
110 listę nowego zan:adu, który zoo 
stał przez ald.amac,ię wyurany. P, c
zes p\k. Dtldr:;k, v;icep,Ę7,e " i 1~',' 'l1 
1"'zew~,ld i Sol't:z;d, 

PolafJY ~doi1y ; J 

"Puhar Narocó',\ " 
RYGA, 5.9. (PAT) - W sohoł~ 

w 6-tym llniu mię.lz;V:larollo,,",.\'(h 

zawodów hippiczlIych w Rydze ro
zegrany został na.i'\'aż.liejszy I.on· 

I kurs zespo!owy o flllhar Łotwy 
(t. zw. puhar narodów). 

l 
Startowały trzy drużyny: jlobka, 

łotewska i norweska, Z\Yycię~yla 

po raz trzeci ui'ltżyna [10Iska, ZDO 
BYW AJĄC PUHAR :\ \ WLAS, 
NOŚC. Kpt. Janusz i po,r. Brenk. o których' br..a:k dotychczas wiadomości w koszu 

balonu .;L. O. P. P.". Obok załoga balonu .. Polonia II" kpt. Zbigniew Bu· 
rzyński i kpt. 'Vładysław Pomaski. 

,Wars!: .. koresp. "Gł.osu Porano 
nego" telefonuje: 

,W cz.oraj do gO'dz. 13-ej nic 
nadeszły żadne pocieszające wia 
domości o zaginionych balonach 
polskich. ;W'iadomo było jedy
nie, że pod Archangielskiem zna 

Co się dzieje 
z panią Markham? 
NOWY JORK, 5.9. (PAT) -ł 

Z St. Johns (Nowa Ziemia) dono· 
szą, że na tym o~cillku trasy lotu 
pani Markham pada deszcz, panuje 
mgła ł gwałtowne wichry. Ko'ła 
lotnicze wyrażają obawę, że w po· 
wyższych warunkach atmosferycz l 
a~'ch lot jest nadzwyczaj ryzyko w 
ny. 

lezi'oDo butle i Slpadocnroni.l\i:ze Samoloty sowieckie wszczęły 
znaczkami polskimi, co świad- poszukiwania. Ra,djowe komnni 
czyłoby o tern, że balon "LOPP'" katy zaalannowały rzadk<> ro7.
z Januszem i Brenldem, albo ba sirune po~terunki i o'siedla dale-
100 "Polonia II" z kapitanami kiej północy. 
Burzyńslkim i Pomaskim zale- Dopiero o godz. 18.30 Aero
ciały nad ocean Lodowaty lub klub Rzpl. otrzymał wiado
do Finlandji, względnie daleko mość, iż balon "Polonia" wylą
na pokryty tundrą dziewic:zą dował 1 września . w lesie na 
północny wschód Rosji Europej- brzegu jeziora Elomskiego w 
skiej. pobliżu jeziora Noje, w olnęgu 

..... łAJ4ł ..... ' 

KosmetJlka lecz, wariatów 
Szpital dla ł,lmysłowo-chorych 

piękności 

z ... salonem 

Przy szpitalu 1l1hjskim stanu nu instytucie piękności. Kierownik kit 
uois dla nerwowo i psychicznie cho niki, dr. Robert Smitb, który jest 
rych w Chicago powstał ostatnio .inicjatorem tej oryginalnej metody 

Zde,rzenl' B st2f~ O' (II IIpecjalny t)~wilon, poświęcony... leczniczej! tłomaczy doskolwłe re-
. II ,.In W zabiegom kosmetycznym dla pa- zultaty swego wynalazku zb.awiett-

BEHLJN, 5 9. (PAT). U uj- cjentek tego szpitala. Jal, bowiem uym wpływem.ta wewnętrzne sa-
'cia Elby zderzył się statek po- wykazały doświadczenia, zabiegi 1JI0poczlIcie kobiety, jakie jej daje 
huniczy "EIbe 3" z angielskim upiększające wpływają znakomicie przelwnanie, że jt,,;t ładniejszą, niż 
jachtem motorowym "Snow-/ lIa stan nerwowy chorych i pl'~yczy była poprzednio. Wr'lzanie, jalde 0-

bird". Zderzenie nastąpiło na nia się często do odzyskania równo . siąga po przejrzettiu się w lustrze, 
skutek gęstej mgły. Jacht został wagi psychicznej. W nowym pawi budzi w niej nowe zain~resowanje 
<'i~tko uszkodzony i wkrótce lonie szpitala dokonywa się wszyst I życiem i pomaga w wielu wyp.ad
zatonął. 4 ludzi załogi matowa kich najnowszych zabiegów kosme !;'l.ch do przezwycięzęnia nękającej 
no. tycznych, jak w każdym zwykłym I .; \' ,chcrohy 

leningradzkim. Przestrzeń, któ 
rą przebył balon "Polonia II" 
jest. jak z tego wnosić można, 
mniejsza o 200 klm. od tej, któ 
rą przebył lotnik Demuyter. 

Do ostatniej chwili hrak wia 
domości o balonie "ILOPP". 

Ciągnienie S-proc. 
premjowej pożyczki 

inwestycyjnej 
GŁÓWNE WYGRANE 

Zł. 500.000 - Nr. serji 7818:; 
Nr. obHg. 40. 

Zł. 100.000 - Nr. serji 1903~ 
Nr. oblig. 25. ' 

Zł. 50.000 - ?\r. 1048 Xl', obli 
gacji 3. 

Po zł. 10.000 - Nr. serji 3079 
Nr. ohlig. 15. 5189 -- 17, 5843 --
29, 9550 - 10, 9653 - 50. l 04 t~2 
- 45, 13696 - 4, 14302 -- 2, 
16991 - 29, 17485 .- 19, 1795:j 
- 8, 20355 - 18, 20600 - 32, 
22i43 - 42. 
........................ 

Kouiec 
Józefa PiłsudSkiego 
Konto P. K. O. 1313 

Sensacyjna kradzież 
brylł!otów 

BERLIN, 5 9. (PAT). Z Wies 
badenu donoszą o sensacyjne,i 
kradzieży hiżuterji wartości o
koło 1,5 miljona złotych pol
skiell. Złodziej zdołał zbiec za
granic~. prawdopodobnie samo 
lotem do Brul,seli. 

Oszczędna królOWI 
Królowa '\Tilhelmina holen

derska, która w dniu 31 sierp
nia obchodzić będzie 38-letni 
jubileusz panowania, przepro
wadziła obecnie na własne żą
danie ustawę, zmniejszającą jeJ 
listę cywilną z miJjona gulde
nów na 800.000, Jest to niewąt
pliwie najniższa cywilna list:; 
panującego na świecie. co jest 
tembarclzicj 7.dl1mie~·ają!'f'. H: 
Holandja jest bodaj najmniej do 
tl,nięta przez kryzy~ światowy 
i setki holendrów wydaje rocr, 
nie Wi~CC.i, niż dwór królewski , 
Zresztą królowa Wilhe!mina 
nie zgodzilu się również na kup 
roo nowego samochodu - do
tychczasowy jej wóz pochodzi z 
roku 1931 i jest małn l1~,\'\\'an~r, 

Królowa i kS:~żlliczka Jul,janna 
.ieźdżą najchętniej, jak WS7Y ~('\' 
holendrzy, n3 rowcr7C, 



- Ob u' 

I IdioMat warsz8wSMI··delraudanlem 
Przywłaszczył sobie czek depozytowy i pr.zez dwa miesiące 

ukrywał się przed policją 
Warsz. koresp. "Głosu Poran

hego" telefonuje: 
Z polecenia prokuratora zo

stał aresztowany i osadzony w 
więzieniu mokotowskiem adwo
kat M'iesław Rykowski. 

Aresztowanie nastąpiło po 
dwukrotnej rewizji w jego kan
celarji przy ul. Kapucyńskiej 3, 
Kancelarja została opieczętowa· 
na. 

M'. swoim czasie głośna Dyla 

sprawa czeKU depozytowego na 
sumę 50.000 'zł. powierzonego 
Rykowskiemu przez jednego I 

kolegów. Czek ten adwO'kat pu
ścił w obieg. Znalazł się on w rę 
kach pokątnych dyskonterów .. 

Ostatnio jeden z klijent6w o
skarżył Rykowskiego o przywła 
szezenie 4.000 zł. co spowodowa
ło i'l1terwencję prokuratora. 

Z tytułu różnych skarg na tle 
fiJnansowem adw. R. miał wyto 

cZibnycn kilka spraw dyscyplł
narny'ch pl'Zez radę a'dwokackq. 

Jak si~ okazuje, oskar~ony 
ukrywał się 0(1 dwuch micsh:cy. 

ProKU'rator przesłuchał już sze 
reg klijentów Ry<kowSikiego oraz 
kil1{unastu cdonkow palestry 
warszawskiej. 

Dalsze śledztwo zatacza coraz 
szersze kręgi i przedstawia się 
nader sensacyjnie .. 

te miaslo de • 
Je 

l'Iarsz ·.Iodowg ludności do londgnu 
Londyn, we wrześniu. - 35.000 mieszkańców ~arrow do 'Jarrow? Na wiosnę zanosiło się 

walczy o prawo do pracy. Od 15 łat jakby na to, Żtl miały powstać za
coraz mniej ludzi zI1lajduje zajęcie. kłady stalowe-~ a,le p!>tęzny kartel 
Z dawnych 8 tys. zatrudnionych w stalowy nie dopuścił do tego. Roz
przemyśle stalowym i żelaznym czarowanie w mieście z tego powo
pracuje dziś 100, ogółem we wszyst du było ogromne i wtedy właśnie 
kich pozostałych przedsiębior- powstał plan urządzenia pochodu. 
~twach łącznie z. llr'lęd~ikam~ praCll l U ~zestnicy cltcą wpłynąć na rząd, 
Je 1,300 osób_ Liczba bezrobotnych aby przyczynił się do powstania fa 
w maJem miasteczk:u nad Thyne wy bryk w Jarrow, bądź przez budowę 
nosi 5000 osób Rokrocznie opuszcza własnych przedsiębiorstw, oądi tez 
~zkołę 300 chłopców bez możności przez danl1!J dogodnych warunk:6w 
zarobł{'owania. Spotyka się 18 i 2\1- finansowych, pożyczek etc. przedsię 
letnic6, którzy Jeszcze nigdy w ży biorcom ptywlatJl~'m, którzy zachęce 
eiu nie pracowali. Handel detalicz- ni tern, osiedliliby się nad rzeką 
ny zupełnie podupadł, gdyż więK'- Tltyne. P. I. BADANE 

! W ciągu trzech tygodni paździer 
nil{a z północy na południe Anglji 
z Jarro\v do Londynu, posuwać się 
będzie pochód bezrobotnych, depu
tacja bied.aków, przedstawicieli "di 
stressed areas", - angielskich miej 
scowości, dotkniętych nędzą. Te 
przemysłowe obszary, kopalnie wę 
gla, doki, ośrodki przeqlysłu baweł 
uianego, przeważnie zależne od eks 
portu, są ofiarami zmiany gospodar 
hi, która po MZ pierwszy w historii 
nowoczesnego I{apitalizmu osiąga 
wysoką. konjunkturę na rynliu we
wnętrznym, oodczas gdy w dalszym 
liągu odczuwa stagnację w handlu 
!ewnętrznym. 

szość ludności s~zanaj~tna głó~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' 
Prawie wszystkie sklepy ~wiecą llIi ..,; • 

Burmistrz miasta ~arrow, Jttory pustkami. it',!\'F;~' 

20rganizował tę trzytygodniową wę ~rzez marsz gło'dowy chcą uzys1{a(! 
drówkę, celem wręczenia adresu, pomoc, ale nie w postaci opieki spa
podpisaneg-o równiez prze% władze łecznej f doJjroclynno~cI, lecz po
sąsiednicli miast, czynnikom miaro- prostu pracy. Dlaczego miałoby liyć 
da)nym Londynu, przemówił na I alemożllwem, przy stale 'wzraśtalą
wielklem zetiranlu w New~8tle, w ceJ t{onJun!ttttrze, sJ{lerowanle czę
następujący sposó1): ~cl nowopowstającego przemysłu 

• ,KOI wód weneckill W Stambule 
Edward V III spotka się w 50'JI z kr61em Bo.rYsem 

STAM'BUŁ', 5 9. WAT)'. -I STAMnUłJ,,6 9. ·(PAT)'. ~ 
Całe miasto Jest odświ~tlif~ Wczoraj pop'ołudniu preź)":'den't 
udekorowane z 'oKazji pobytu Tu,rcji Kemal :AtaturK prz'y6ył 
króla Edwarda VIII. W nocy na zapros~eriie króla Edwarda 
ulice były bogato iluminowane; VIII na pokład jachtu "Nah
Ludność zorganizowała "koro- lin". 
wód wenecki", w którym wzię- SOFJA, '5 9. (PAT)'.. ....... iKr'ól 
ły udział prawie wszystkie _ stat Edward VIII w arodie, p-owrot 
ki stojące w porcie.. Korowód nej zatrzyma się w poniedzia-
przedefilował przed jachtem lek na 'dworcu w Sofji, gdzie 
królewskim: , będzie powitany przez króla 

I Borysa'. 

-Imawanie zbrodni·arz, 
Ciekawy projekt szefa policji amerykańskiej 

WASZYNGTON, 5 9. (pAT)'. zaznajomić z ich wygląaeni. 
Szef federalnej tajnej policji mową, ruchami i t. d. 
Edgar Hoover wystąpił 7. pro- Zdaje się, że projekt ten Dę
jektem filmowania wszy5tkich dzie wkrótce wprowadzony w 
znanych zbrodniarzy i pol,az:v- życie' przy poparciu wielkich 
wania tych filmów w kinach, firm hoIly,-voodzkich. 
tak ahy publiczność mogła się 

n 

i wyjaśnione ziawis o 
Przerwane transmisje radjowe 

NO VY JORK, 5. 9. (PAT). - kować. Podobne zjawisl(o miało 
Z San Francisco donoszą, że u- miejsce przed kilku tygodniami 
bieglej nocy wszystkie transmi· podczas zupełnego zaćmienia 
sje radjowe poprzez ocean Spo- słońca, które przeszło nad Sy· 
kojny nagle zosta!y przerwane berjq. 
na calą godzinę z powodów, któ· :W: Nowym Jorku to samo zj!l. 
rych nikt dotąd nie potrafił wy wisko o tym samym czasie było 
jaślJić. Ani okręty na pełnel11 obserwowane, ale trwało tylko 
morzu, ani najsilniejsze stacje dziesieć minut 
na lądzie nie mogły się komuni. 

Nowa publiczność w luksusowym hotelu barcelońskim 
Barcelona, we wrześniu. ~"::l kły już prawie zupelrJie. 
Barcelona jest znowu s06ą, przy- Kina i teatry są znowu czynne, 

najmniej zewnętrznie. Wozy ciężar o Kawiarnie i "ramblas" są pelne lu
we i auta z napisami, będącymI dla dzi, 
nlewtaJerpnlczonych zagadką, Jak: Ludzie noszą Juz QtwarcIe krawa 
C. N. T., F. A. L., U. G. T., P. O. ty, a nawet l kapelusze. Ulice przy
U. ~:, pędzące dotychczas z szaloną pominają nieco czasy 1914 roku; na 
szytiltoAc11l po ul~acli miasta - znl- kaidym rogu afisze wzywaj. lud-

• ~ ność do wstępowania w szeregi ar-

UCieczk,! 
zamordowanego 

mII. 
Łatlna milicjantka zdaje się ape

lować do przechodniów, mówiąc: 

"MilicJa potrzebuje was!" Jest po
prostu urocza w swym granatowym 
plaszczu, ma czerwone szrulnlwwa
Ile wargi i uregulowane brwi; wy
gląda jak statystka z Hollyw!>od, 
a nie Jak emisarJuszkJa "czerwonej" 
Moskwy. 

Ciekawe jest zwiedzić ex-botel 
Ritza, obecnie Hotel gastronomicz
ny nr. 1. Jest on obecnie eksploato 
wany rrzez "FOSłG" czyli syndy
kat pracowników hotelowych. 

Codziennie przygotowuje się 1am 
5.000 posilków, które następnie sty 
lowa i świetnie wyć",iczona służba 
podaje do stołu' bezrobotnym' Harce 
lony oraz rodzinom milicjantów. Ra 
chunki pokrywa prawdopodobnie 
sztab g'eneralny Katalonji. 

Długi ogonek ciągnie się przed 
wejściem do hotelu; porządku pilnu 
je uzbrojony policjant w czerwone) 
koszuli. Okna w h,łllu otwarte są 
naoścież i lampy zapalone, tak aby 
wszyscy mogli widzieć, fe obecnie 
wszyscy ma.ią wolny ' wstęp tam, 

z 

gdzie dotychczas uczęs~czall tyłfQ 
bogacl1<e. . . 
Pożywienie Jest zdrOWej l ..., 

zd jedzący zachowuj. alę tJ.~ • 
le zupełnie "correct" • 

W salonie mrtJduJe slę 500 prao; 
cowników t~tralQych ze 8weml te) 

dzinaml. Jest w'ród nich wiele t .... 
cerelt li: nocnych lokali. Co 11\.1 ar. 
mi atanie, li: temi istotaml ~ cfaiyGr 
WdzięKU lecż małym tatencle, 14 
rewolucja - PUJ:ytaósJ{a JaJ[ wszyat 
kie rewolucje ~ poczyni dalsze per 
stępy? Narazie Jedzą U Ritza. 

Dziwne jest obserwować, jaJ{ 1{e\ 
nerzy obsługują przy tych samych 
stołach, co zawsze, LUDZI ZE 
SWEJ SFERY. NaKrywa się te są 
me - srebra, Drak tyll{o serwet. ' 

Kelnerzy są uprzejmi i grzecznI, 
pomagają dzieciolp i' starcom. Każ. 
dy zgłaszający się musi mleć k:artę 
syndyl<Jacką. CI, którzy Jej nie pO
siadają, mogą raz zjeść, ale za dru· 
gim razem muszą już mieć liart~. 

Tylko członkowie armji mają prs 
wo do wina, lecz jedynie do zwykle. 
go wlna stołowego. W piw.nicacli 
Ritza stoją tysiące butelek starych, 
wytrawnych win ale afisze głoszą, 
że liażdy przyłapany na kradziei) 
wina, poddany będzie JaKllajsul'oW' 
azej Karze. 

Inny afisz głosi: "Towarzy'lzt", pa 
mięta.ide, że ci, którym usługujeci~, 
są IU,dźmi z ludu. Miejcie . dla nlcli 
IIZlacunek!" _ 

F.R 

Do komisarjatu' policJi dziel
nicy Rue St. Honore w Phryżu 
przybiegła załamując ręce i pIa 
cząc młoda kobieta, nazwis
kiem ILouisetŁe L'efevre. Zezna
ła ona, że przed chwilą zamor
dowała trzema strzałami w 
swem . mieszkaniu swego przy
jaciela, niejakiego Emila Lam
botte. O~zywiście natychmiast 
zamknięto ją w areszcie, a po
licjanci udali się pod wskaza
ny ad~es, aby przeprowadzić 
śledztwo i przewieźć zwłoki do 
trupiarni. Kiedy jednak weszli 
do mieszl-:ania, znaleźli copraw 
da ślady trzech wystrzałów i 
trzy kule oraz ślady krwi, ale 
nie znaleźli żadnych zwłok. -
Śledztwo w tej zadziwiającej 
sprawie wyl<:azało, że ,,.zamordo 
wany" miał wszelkie powody, 
aby uniknąć spotkania z poli
cją, ponieważ LamboUe jest po 
szukiwany za popełnienie sze
regu przestępstw. To też wolał. 
pomimo odniesionej rany, znik 
lląĆ możliwie szybko. Louisette 
obawia się tera'z zemsty swego 
przyjaciela. Na razie jest zupeł
nie bezpiec~ma w więzieniu, po
nieważ na podstawie swych ze· 
wail została: 'oskarżona o usi
łowanię zabójstwa. 

ojna z okna bal onu 
Hiszpańskie dreszcze turystów 

Ho (ja i Dara g CiepłOt lecz chmurno 

Rozgrywające się niemal na sa· "drugą stronę" - hiszpańską Dra .. 
mej granicy francuskiej walid pod no po 100 franków i więcej dzłen·' 
Irun ł San Sebastian, ściągnęły nie. Na Dalkonach płacono za miej 
do 'll1iejscowości francuskich, po· sce 10 franków na godzinę. Obeclllę 
łożonych tuż nad granicą liczne prefekt departamentu Basses - Py
szeregi turystów, którzy tanim ko"z renees, uznając że tego rodzaJu' 
tern chcieli przeżyć dreszcze emo- zarobkowanie je!'t w najwyższym 

cji prawdziwej wojny. stopniu niemoralne, wydał zakaz 

dokoła niemieckich zarządzeń wojskowych Przewidywany przebieg po-
gody <10 wieczora dn. 6 b. m.: 

PARYŻ, 4 9. (PAT). Przed· wnia prasa - sprawa osta-. Chmurno?, przelotnymi desz· 
łniotem wczorajszej rozmowy tnich niemieckich zarządzeń czami, rankiem młe]scami 
ministra spraw zagranicznych wojskowych oraz ostatnia DO'

1 
mglisto. Dość r.ił'pło. Umiarko

Delbosa z ambasadorem fran· dróż minisha Schachta do Pa- wane 'wiatry z kierunków po-
cuskim w Berlinie Francois ryża. l łudniowo _ zachodnich. Skłon-
Poncetem, -była ........ jak zape-, ność dą burZ'. 

Dla mieszl{allCÓW miejscowości wynajmowania pokojów z oknamł 
nadgaruicznych otworzył się okres lub ballwnami, lI'ychodzącymi na 
nieoczel{iwanych zarobków. Za po· stronę hiszpańską. 

koje? których okna wychodz.ą na 
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l Człowiek, przed tórym drża sowleccJI urzedn;cJ/ 
I I ł II ią y] llze nad J\.-l· "d,,' fCT>U zor_."unizow,ilo cesie przed berlillskim sądem Wedle ofic,',aIJJ"ch d~)\1icsiell .Y. ll1U .0 ),l'z,~'m,,' .' ' ,t, ,,' , ' '- ,J u ., ł r' o ue 

J 1 I 'llll LO\Hll z, sza '\\",1 J'l'),,',> zal!runicą, Roiseman pracy l 'umuczy I Oni P rz &-
- I pism, w ramach sowieckiej .. Ak II wl.e ,11,, " ': ~I "0\\ : d' , T, k:'· ··' - , .. ~ nie przez siebie pracy tern, Ż~ 

- ! C.l·i oczyszczającej" powołany ZO,I~ll . . \\a ce 11I.1 ~ Z), 10C, 1~.I1.a s Lal si~ nicograniczonym panem '. b 
St l ROI sel11 \11 ,'~aSllle l"ao od'Izl·alll. }'ozPOCZ!lt swa. z.iawił si~ kat GPU l ze wo ot slal spec,'alny kOJllisarja t dla . a ll1cm. . , I. '- ., '- , ~ , '. . 

f• • t t t co " ę na' c"ll -III szal" na rzecz Z,,"'Cl" 1111' '>dz'. · 11 ',l.·I' OUO\·,'ą działalność (ego nie byli peWl1l swego ,y. De I.:yt - Jes o o :SI J , sprawowania nadzoru llad 1'0- P!'Z ~~'. .... . . " .'" ..., ' 
gdy się już nic nie ma. sY.iskhni'urzędnikami zagrallicz s.wa Sł~IJJ1_a, h.ledy prze"odm- podróżniczą. Pomimo to , że zo- cia. * llymi. Na czele tcgo kumisarja- CZ~l~." . L. 1\. .. Ukramy, ~ctrow- stal wysicdlony z 13-tu państw. Były sowiecki m!nisl~r spr~v. 

W miasteczku wybuchł pożar. Lu stoi mąż, którym od wichl skI] lIIe ,chclal ?oddac SIę wła- kontynuował swą dzialulność zagranicznych CZlczenn 1I'7 :\.ł 
~łiejscowa straż pracuje w pocie lat zajmowały siG deparlHl11cn- dzy Slalllla, ROls~man pok~zal przy p0l110C~' fał sz } ,,:ych pa<;z· cic:żko chory w ",ViesbadcJlie.
(,70ła. Nagle do naczelnika podbie · Ly policyjne całego świala. mąż, mu arkusz z l\rclllwum. byleJ 0- portów i mistrzowskiego prze- ,V liście napisanym w O'\'YI'h 
ga ktoś z wiadomością, że zaczęło który po'dróżuje pod s('tką rt'ż- chram' , n:\ kl~rvm mozna b~,rło brania, I3ył on jednak nielylko dniach do swych krewnych w 
!óię pplić w jnnem miejscu. nych nazwisk i pl'zcbrań, klóry pl'zeczyla~: ,',1, czel'\"c[~.l?,O I ~~ wojażerem GPU i s ędzią w jej I Rydze. czylamy: "Spadam co-
Zaambarasowąny naczelnik odpo· czuje się jak w domu we "sz:,'sl całował Sl~ _z sZ,?fem IloHe,l1 .~_l. imieniu, ale sprawował jedno- I'az niżej. Długo już nie bę(l~ 

wjadą: k.ich europejskich i pozaeuro- T~ zd~c~ do" cI!?, _ ~?ub,ltl~O~ ('ze~nic osobiście funkcje kalIJ ŻYł. Roiseman był u mnie". 
- Widzi pl,in pr7ecie, że jesteśmy pejskich wielkich miastach , kt6 walllc lp,J nolałkl ~1l1szcz~łoh: Jego zjawienie siG w jaki~jś ro~ . Na balu ambasady sowieckiej 

ujęci, ter.az nic .slę nie d~ ,zrobić: J'Y' wyłania. si.ę dziś w ~leksyku , ~ero\Ys~lego.' 10 tez .przec?yl~ł syjskiej placówce zagr an.lczneJ w Berlinie zjawil: si~ p'ewnego 
Ale l'odtrzymajęle t:n oglcn ~aml jutro w Afryce, a pojulrze w A- SIę nat) chJ11Ia~L na str onę Stall- w:,'s tarczalo. ahy wszysl~l1n na wieczora łysy czło, .... iek z tatar
Jakoś, a za pół'godzmy będZIemy z.ii, który napawa przerażeniem na. pędzić strachu. 'Crzqd.n~cy so- ską czaszką 'i wystającymi koś6 
,uz wolni... . z.agraniczny:ch urzGdników Sl')- ... ~ ' •• e ............ ~~.. wieckiego przcd15~a:Ylctels!'\:~ mi pol.iczkowymi. Obecni na sa * 'wieckicb i wszędzie, gdzie się Przy wS:7.elkieb dolegliwościach handlowego w Berlllue opusclh li rosjanie zastygli w przeraze-

Dyrektor pewnego banku spół. zj;:twi,·. pozostawia _po sobie za- podeszłego wIeku tI'Iyskuje si~ do· jednomyślnic w r, 1926 s,~e st~ niu n'a jego widok. Wiedzieli, 
d,zjelc~ego zwrócił niedawno uwag41 mieszki, rewolucję " i krew. _ ~lwnałe wyniki przy sto;.;owanh\ nowiska. , ~!d~r p~wnego .dma ROJ że wizyta ta dotyczy jednego, 
jednemu ze swych prokurentów: Ten mąż od szeregu lalosławio co rano ~zklaDki wody gOJ'zki( j seman ZJaWIł SIę w. hlln·z.~. -: niell. Ale kogo? Gdy rozpoczę. 

- Dziwna rzetz, wc~otaj rano ny emis81'ju$z zagtalliczny G, Franciszka-Józefa, pijąc ją łykami. "r wytoczonym z teJ okaZJI pro ły się tańce, ten niesamowity 
zwolnił się ' pan z biura pod pre- ''p. U.; rozporządzający nieogra- iiiiiiiiiiiii __ iiiiii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiii_~i'~_-ii człowiek skłonił się przed jed-
tekstem choroby, a po południu wi' ni~z'onymi środkami pieniężny- uą z najpiękniejszych i najele. 

działem pana na lVyśrigach wesołt)o mi - nazywa się Roiseman, "b.I-I"zne stu". iO r!!l~ift,ue "'anLszych dam. Byla to małżoJl 
~o ł uśmiechnjętego. WI.. U" uU~V'ev ka l'os"y:isk~cgo komisat'1:a Judo: 

- Owązem ~ przyznał lojalnie Czero. był ongiś ten człowicl, w('go Łunaczarskiego. 'Wypełm 
urzędnik' - ale że~y mnie pan dy· o łysej tatarskie.i czasi;.cc, zim- la on[l wła~nie warunki <'ngage 
rektor zobaczył po wyścigach... J;lych szaJ;ych oczach i wystają-, ' ment fillJlowe~o w Berlinip. _ * cych kościach policzkowych, ~ W~zy.stk!e o~zy śledziły taniec 

Rt>kord pieniactwa pobił leśniczy skad on po~hodzi, tego nikt ah- I teJ merowneJ pary. 
fasów państwowych pod ChoJnica· 50lułnie ~ie wie. Nazwisko jego I _ Jakąż pani ma piękną hi. 
mi, który zaskarzył do sądu bezro. wypływa P.o. raz pierwszy gny żnterję., towarzyszko _ szepną] 
botną o kradzież odpadków drze" zajmuje on stanowisko prywat- , Roiseman swej partnerce. 

ł nego detektywa n.iicza Lenina I 
nych wartośc ... 5 gr. ł I Lunaczarska natychmiast Sąd oskarżoną. uniewinnił, a koslI A lepszego stróża nie l'!J.Óg so- , t 

bie Lenin znaleźć. Roiseman I wiedziała. co mają znaczyc e 
tami "procesu" obciąiył skarh. \ .,łowa. Już nasl~pnego dnia mo 

Sprawa o 5 gr. poszła drogą blu· cZ~l\,:a! nad s~~m panem w I siała Lunaczarska opuścić Ber-
rokratyezną ł slJd mu§lał JIJ rozpa- dZlen l w nocy. l Jest: o~ecn'y na · I lin i wrócić do Ros.J·i . Nato-
trz"'ć. wet przy na.lbardzle.l ta .. ln ych 

ol I.spotkaniach WSłYscy drżeJi I miast .iej mąż natychmiast zo~ 
Ile czasu pracy zmarnowano I , '. • , "Lał "przeniesiony" do małego i przed tym człOWIekIem. fi. Tror-

dzięki Jednemu tępemu ealowleko I k' ś'· kał . k' d ś b c sowietu .iako przewodniczący wi. l w. Cle SH~ le y ' wo e , l ,_. 
swy'ch przyjaci6ł: koleg,lllm pszcze arStilego . . _ 

Plłsudslliego 55, :t ••. '188·58 

przyjmnje od 8-go b. m. od 
godz. 3 ~ ,5 po poło 

'" C!linacl1 Roiseman podbu· 

1

- "Nigdy nie mogę mówM z Le- rzal studentów i stal się tak nt, 
ninem w ezłery oez,'. Zawsz(' \ bezpieczny, że wyznac'LOno na-
siedzi pł'Zy tern hin strzelaią('~' I grodG w wysokości 100.000 je-
plC3 R()iseman'~. I nów za ,iego ~łowę. W Meksyku 
Władza Roi5emana wzrosln 

jeszcze, gdy z okazji pewnej u
roczystości public~n~j Lenin u
całował go wedle s~al'ego oby-

Jak sohl~e radZ,I"B czajn rosyjskiego. Byló to do 
II li pewnego stDpnia .. pasowanie 

Wielką popularnością wśró~ cji widzimy tłum, ohserw ują~v 
zwiedzających wystawę meta~ grę artystów podczas nadawama 
lurgiczną i elektrolechniczną w słuchowiska, Na pierwszvm. pla 
stolicv cieszy się studjo Polskie nie siedzi przy mikrofonie spea 
go R~dja. Na pow~'żs~ej ilustra- ker p, Opiellsld. 
t"Ie/liI*I+@!OO![oliłl'I!!li.alll'Ren.!.nJ~"I.I.rtm.!!I.M4U61.I.1i1lt~~~ 

wywolał zamieszki i w ostatniej 
chwili przed aresztowaniem 
zdołał zbiec samolotem. W Ara· 
bji poszczuł szeików przeciwko 
Anglji, a gdy go zaczęto prze
śladować, zjawił się u królH Ja
ja z Yemenu jako uwierzy tel· 
niony dyplomata i rozpoczął 
pertraktacje w sprawie zaloie' 
n ia rosyjskiego przedsla wicie] · 
stwa handlowego. .\nglicy oce
niają snm~, w~'dal1ą przez Roi 
semana na propagand <: i prze· 
l' upsh\'a w AfrYce, na pen mil
.ł6na dolarów. 

I nOWa pisawn,ią na rycerza" i od tej ,chwili ~oi 
Ił seman miał nieograniczoną wła 

Nowe za.sady pisowni, uchwalone dzę w Kremlu. Uporządkował 
przez komitet 'ortograficzny Pol- on llratowane archiwum byłej 
likiej a,kadernji umieję~ości, a. wpro ochr~ny carskiej i zawarte w 
wadzone w życie rozporządzeniem tem archiwum 'tajne nota.Lki da 
ministęrst:wa W. !t. l O. P:, POcią,gll- ii.iiiiiiiiiii'iiFii __ iiiiiii. LEUJEnSlT "JnOwoA!ł lM,,:!! 1:~ Ił H :_: TELEF. 140-86. ' :-: 
ją. za sobą z począ.tku niewątpliwie • _ 

Na nadebodzący sezon jesienno·zimowy zaopa.trzdam ~wój 
salon w wielki wybór najnowszych mQdell paryskich , tnaczne UIJIliesza..nie we 'YS,Zystkieb 

działach żyda. intelektualnego. Od 
czują to zwłaszcza sfery pozaszkol
ne, posługujące się znacznie więk
flzą ilością wyrażeJ} specjalnych i 
naukowych, niż szkoła. 

To tei należy zwrócić uwagę na 
nowy słownik ortograficzny,kt6ry 
~tara się jaknawszechstronniej 
II''Iiględnić potrzeby wszy&tkich 
sfer intelektualnych. J~st nim prof. 
dr. K. Nitscha "pisownia Pp'ska". 

Słownik ten zawiera, prc.cz k,r6t 
kiego i przejrzystego zestawienia 
nowyoh zasad pisowni ł interpunk 
cji, bardzo bogaty wykaz wyrazów 
w ilości około· 35.000., z podaniem 
poprawnej piso,wni i dzielenia, przy 
czem nie po.mija żadnego dziali l ję 
z~'ka. polskiego. KaMy, kto' posłu
g1.Jje się nową pisownią, znajdzie w 
uim rozstrzygnięcie wątpliwych 
kwestji, słownik uwzględnja bowięrr.l 
uietylko mowę codzienną, lecz tak
że poezję, oraz wszystkie gałęzie 

wiedzy i nauki (filozofję, matepIaty 
kę, fizykę i chemję, geografję, nan 
ki przyrodnicze, techniczne, medy
cynę, pedagogję, teologję, p~awo, 
ekonomję i t. p.) i to w zakresie po 
jęć najprosts}ycb, ją.k i wyrażeń spe 
cjalnych. . 

Ta w8zeehstronność matęrjału, 
jak i dążenie do kompletnego wy
czerpania słownictwa polskiego, ezy 
litą ze słownika K. Nitscha nieod
f.owną pom9~ dla kJ.żdcgo teoret.y
lU l p'r~ktylia. 

ROZWOdowy business t-!IM!4W H .JIidiII1M Nastc:pnie zj[lwia si~ nagle '" 
Paryżn. Tu próhllje odhy2 sąd 

Ąmerykańsksa Bnja lotnic:z;a, Uni- Za ~"'ad na ,,-.aLfl," ,re nal Biesit'd'owskim. który nie 
ted Ai\! Lines, wykazuje napływ po Ut' u~~ft II chciał wrócić do ~roskwy, a na-
dróinych do raju rozwodowego. W skazano na"astnika na 3 lata więzienia wet wedle zcznaIl Bicsedow-
plospektach, które rozdają pasaże i"" skiego miał oddać do nlego 
rom Ila lotnisku, uwidocznione są \Varsz, For. "Głosu Pont ue-, gdy złodzie:i znalazł się na, uH: slt'zał l'cwohvel'ow~'. Tu Ol'gani. 
dwie taryfy na praej'lld do Reno i 00" telefonu:~. cy, zorgamzowano pogon I zuje również porwanie generała 
z powrotel1) 'dla kal1dyd~tów obojga n Kolektura ,I Lallgnera w \Yar-

I 
wkrótce go schwytano. Pienią- Kuficpowa. 

płci do rozwodu. Pierwsza taryfa szawie niejednokrotnie ulegała llz(, odebrano. \V Lizbonie za in . ccnizowal 
obe.imuje tylko opIaty za przejazd, napadQm rabunkowym. Na rozprawie Kowak Homa· strejk roho[nikó\\' porlowycl1. 
w drugiej zaś zna.idują się opłaty W dniu onegdajszym przed I u:ył, iż dopuścił się rabunkll 'iY pobli~u Wieshadenu znale
za formalności ślubne. Towarz~'- 'sndem stanął WIad. ' Nowak, })O gdyż od dtllż.szeg~ czasu ,b~· !. ziony został bez życia były e-
6twO lotnicze sądzi bowiem, że lu- haler ostatniego na.iścia, hezrobotny~n I chCiał ~ostac SIQ' misarjnsz 1'0 yjski. który samo
dzie, którzy wyjeżdżają ]lo rozwód Było to w maju b. r. Gdy w do wiQziema. 'iV czasIe przcwo w0lnie opuścił swe stanowisko. 
do Reno, skłonni są do zawarcia 'ii' lepie znajdowała się jedna u' du przeprosił oskari?:ony urzę-, 'Yidziano go po raz ostatni w 
nowych węzłóW 1l1ałieńs~ich na rz<;dniczka, wszedł jakiś osobo flniczkę, klórą nabawił tvle stra towarzyst":ie łysego mężczyzny 
miejscu, W prospekcie reklamowYln nik i kategorycznie zażądał pic chu. 7. tatarską twarzą i wystający
:est to wyłożone w ~posób ~ar<i?", ni~dzy. Zahrał on z kasy gotów Sąd skazał Nowal,,\ na 3 lała mi ko~ćmi policzkowymi. Pew-
przejrzysty: !,Jeśli. zo~tan~esz w R: I ! ; ą 480 zł. Urzędniczka nadsn~- więzienia. na rosyjska agentka we Francji 
110 w celu zawarcia slubow, przy]" la sygnał alarmowy - tak, ze ucieka ze strachu do zwa kar-
mierny na siebie wszystkie koszty •• ', ("M@# Q! '1"''**&*& .j = i!.lit1 ,!;.~ <,;ki~go sanaforjum. POl'ywa J, 
ceremonji ślubnych łącznIe z kosz- E II R O PA ~ ~ Ostatni dzień! _ I stamtąd trzeeh mężczyzn, z któ 
tern uczty weselitej, pięknego apar U ~r S T R A S Z n y D W o R l'~'ch jeden nla tatarską czaszkę 
tarilentu w hotelu, śniadania i bile- P. 11.2: ot 6.8.1.0. • • _ ł i wy'stające .kości policzkow~. 
tu powrohtego". O g, 12 J 2 PORANKI , --I . 'V ostatl11ch latach przyclch. 

Ceny nawszyst. Ile anse od • wg. MONIUSZKI Jo nieco wokół osoby Roiscma-
'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;lna,~Iożepodróżowal podnowcln 
f.iISZPANSf<A LEGJA ' CUDZOZIEM,SKA NA EKRANIE! I pI'zebraniem, a moż(> h:,'ł zbvt· 

nio zajęt.- praeą wewnątrz Ro-
I M N I B E L L A w największym filmie świata pod tyt, sji? Teraz znowu wylania si~ 
• JEAN G A B I R D ł Ił ll" jego nazwisko. I tym razem na-
I . .1(; ,B II N . wet w zupełnie oficjalnej misji. 

l'l'zędnicy sowieccy zagrnnicll 
Wkrótce w kinie , znowu drżą ze strachll~ 
•• DJIł O P4" (-S~TANDAR) GunQar Sture. 
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Prezydent Godłewslti który w drodze powrotnej z Francji zatrzyma się w Koluszkach są Ptż'yczy" I' .... . 
I cia PI .: .,ą z'0:90 sa'mo· . r ' ;.~ prezesem straży ognio

wej 
Odbyło się wczoraj doroczne 

posiedzenie sprawozdawcze 
Łódzkiej Straży Ogniowej. Po 
załatwienin szeregu spraw bie
żących pl'zyjęto rezygnację do
tychczasowego prezesa H. Kona
rzewskiego i na stanowisko tQ 
wybl'ano prezydenta Łodzi, p. 
Mikołaja Godlewskiego. 

DYżURY APTEK. - .Kocj' dzi
~iejszej dyżurują następujące apte
ki: Kona i S-Id (Bac Kościelny S); 
A. Charemzy (PolUorslta 12); Wag
nera i S-ki (Piotrkowska 67); Za
jączkiewicza i S·lti (Zerom ski ego 
~5); Qorczycldego Z. (Przejazd 59); 
Epsteina M. (Piotrkowska 225); 
Szymańs!dego Z. (przędzalniana 75) 

OSOBISTE. - W dniu wczoraj
szym powróeiI z urlOPl wypOCZyll. 
kowegu i objął urzędowanie zastęp 
ca starosty grodzkiego łću.zkiego, p. 
franciszek Denys. 

REJESTRACJA ROCZNIKA 1918 
'- Jutro, w poniedziałek, dn. 7 bm. 
do rejestrncji w billl' :~'~ wojskowem 
,arządu miej'3kicgo (Pi:,tl'k('wska 
Hi!)), ])0winni zgl0sió się mężczyźni 
['l'orheni W roku 1918, zamies7.l;:ali 
na t erenie II komisa~jatu policji o 
n:lzwiskach rozpoczynających się 
od liter O do Ż włącznie, oraz za 
ll\ieszkali na terenie VIII komisarja 
tu o nazwiskach, rozpoczynających 
eię od liter H do M włą.cznie. 

I 
II OśRODEK ZDROWIA'. '-

W czwartek, dn. 10 września o go 
dzinie 12 W południe odbędzie siQ 
uroczystość otwarcia i poświęcenią 
II miejskiego ośrodka zdrowia przy 
ul. Lubelskiej 7. 

UMORZONE KOSZT A LECZE· 
NIA. o- Na. wniosek wydziału pu· 
blicznego prezydjum zarządu mieJ
skiego postanowiło umorzyć kwoty, 
IIależne od 2243 obogicb, za leczenie 
i utrzymanie w szpitalach oraz za 
dokonanie zdjęć roentgenowskich. 
:Akta tych osób lJala..ła komii>ja re, 
windykacyjna, stwieriznjqc nle
ściągaln JM JJ ależnoś:,! ~t!ma urno· 
rzouych ~plat wyr,. ( "i ogr.lem 
396,313 ~oty ~h. ': . 

ROCZNIK 19i3 IDZIE DO RE· 
tERWY. - Jak się dowiadujemy 
*' drugiej połowie b. m. zaraz po po 
3/rocie oddziałów wojsKowyc.h z 
manewrów letnicn nastąpi zwolnie 
nie szeregowych rocznika 1913 do 
lez~rwy. 

W zwią.7.ku z powyższem w Ira· 
elrach wszystkich formacji rozpoczę· 
to prace przygotowawcze do zwol
nienia odbywających obecnie służ · 
ł)ę szeregowych rocznika 1913. 

I. CYZyn 
WZNOWlt 

lek[je gry fortepianowej 

AnDRZEJA Q6, m. 22 
I Zapi~y od g. 14-15 i 19- 20-ej 

(JlPITOl 

Zawiązał się w Lodzi oDywa- nej z Francji przez Kol1.l'Sziki. M'J 
telski komitet, celem z,organi'Zo- dniu przejazdu gen. Śmigłego 
wania uroczystego powitania wyjedzie zLodzi specjalnil. dele 
wracającego z Francji generalne gacja reprezenfantów władz, de
go inspektora sił zbrojillych, gen, legacje wojska garnizonu łódzkie 
Edwarda Rydza - Śmigłego. Na go maz o1'gnizacji obywatel
cz·elny wódz, według informacji I ski ch i społecmych, celem powi 
uzyskanych przez komitet, prze \ tania naczelnego wodza na sta:· 
jeżdźać będzie w drodze powrot cji, gdzie pociąg załTzyma się kil 

'..... ' . p ';i' Nalei;- ·b , P?czu_ , 
usu '. y. eZWzgl -Ćf '" ."~ , "<lC te dokucz/' : . ę n/e ' 

Dla omówienia szczegółów po Przy hemoroidac~we c~erpienia~ e 

witania oraz z01'ganizowania v.-y , ••.. ,,".. . SfOSlije "'s:i~")i. · 
ciecz,ki dl() Koluszek, obywatel~ rl;-:..~ ... ·_Y ':"'Y·<&'t / ~ f 
ski komitet obchodu uroczysto- . ~~~t . 
ści rozesłał do s:zeregu osobisto.. DO NABYCI ' kt;> OC' 

1~ A W-APTEKACH 
ści i organ.1zacji zaproszenia na • cZopków r5. " 

IIIIIDDn·· ~~I-i·D·D6iC~Z~O~pk:O:·'~-~~j. ~ poni,edziałek, dnia 7 bm. na go- '.q . 

dzinę 18 do sali konferencyjnej 

ka minut. 

Uniwersalność nlszczr urode 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi, 
gdzie odbędzie się specjalna kon 
fenmcja. 

Pan wojewoda 
na inspekcji !Lekarsko - kosmetyczne pre

paraty fabryki "Miraculum" z 
przepisu D-ra Lustra, specjali
sty lekarskiej kosmetyki, są od 
zwiel'ciadleniem postępu w 
dziedzinie indywidualnego pie
lęgnowania urody, Do każd<.>j 
właściwości cery, tudzież do 
najczęstszych wad cery, skóry 
i włosów dostosowane są swo! 
ste idealnie hys,ieniczne prepa
raty. Nawet preparaty do co
dziennego użytku, jak np, pu-

der, przyrządza "Miraculum" 
odrębnie - do tłustej cery: 
D-ra Lustra odtłuszczający pu
der Hygjeniczny, zaś do pra
widłowej i suche] cery: D-ra 
Lustra roślinny puder Egzotycz 
ny, Do każdego preparatu zalą
eona jest broszurka, dająca 
wskazówki, jak samodzielnie 
rozpoznać właściwo,ki cery o· 
raz jak zas tosować dany pre
parat. 

Na konferencji ustalony zosła 
nie dokładny program powita-
n1a. 

* W poniedziałeli, dnia 7 bm. (i 

godz. 19-ej odbędzie się posie
dzenie obywatelskiego komitetu, 
celem ustalenia programu u'i-o
czystości powitania wojsk garni 
zonu łódzkiego, wracających z 
manewrów letnich do Łodzi. 

Nowa al~ ,,~kl O a 

w dnin 4 września 1'. 1). VI 

godzinach 8 - 8.20 pan woje
woda Al. Hauke-Nowak prze
prowadził inspekcj~ biur izby. 
przemysłowo- handlowej w Ło

dzi oraz delegatury. instytutu 
eksportowego, mieszczący cli' 
si~ przy Al. Kościuszki 4, 
sprawdzając punktualność przy 
bywania urzę(lników do blul'~ 

oraz tec~lDikę przyjmowanhw 
interesantów. 

Wcielenie 
podchorażych §prqiog oszusi uloinil si~ 
rocznika ·1915 

Przed nieclawnym czasem 
miała miejsce afera "ivekslowa, 
jakiej dopuścił się przedsię
biorca bndowlany Kazimierz 

. Gąsiorowski. 
Obecnie mamy do zanotowa

nia podobną aferę, która jest 

j)rz('z Laudsbel'ga, są zaopałrzo 
ne w fikcyjne żyra, u więc pie
częcie firm i podpisy. 

Aferzysta, przeczuwając, że 
lada chwila może być areszto
wany, ulotnił się z Łodzi. Nara 
zie nie ustalono, kto i nli jaką 

sumę został poszkodowany, Je
dnakźe według zebranych przez 
Das informacji w obiegu znaj
dujt\ się weksle, puszczone w o
bieg przez Landsberga na sn
mę kilknd.zfesięciu tysięcy zło-
tych. -

Jaj{ się dowiadujemy,. powIa
towe lwlllendy uzupełnień u
kOllCZyły już rozsyłanie kart 
powołania do poborowych t 
!?enzusem rocznika 19:f1i" 

dziełem 'osobnika, podającego ,--------------------------., 
się za Leopolda Landsberga, KURSY KOSMETYCZnE D-ra ZAPlEłłH OFR 

którzy na tegoroeznej lid-; 
mis]i pODor-owej umani ·zbsbł .. 
li za zdolnych 'do odoywani' 
czynnej słuU)"y WO:tsKowe'j. 

kupca z Q.zorlwwa. roipoclynejll we wrześnIu now, kurt Clterol1'liesięczny. X. rol nauki 
Nabywał ()Itl w Łodzi towary, PRZY KURSlUlU CZY6ltYlUlBlftET KOSIIIEfYKI FRRnIlUSKlEJ met. KIIVTIR 

względnie dyskontował weksle, Informacje i zapisYI W8ruawa, Senatorska 3~, tel. 6.40-29. Godz. 11 - S. Wcielenie ponorowych z celI 
z~seDi (Io szkół pcfdehor_yef zaopatrzone w żyra najwlę- \ : . ., --

kszych łódzkleh firm. N.a l-a dugo ",starcz !I nifstąpi mIęijzy 21 a' J6 
§ois: r. }); TranzaKc"je swe [;andsnerg . . .. 

załatwiał przewRtnie na ezarnt'j 
giełdzie. 

W liie"f. tygo'dnłu u'jawnloho, 
ze weksle pnszczone w obleg 

Q -nowe sanatorium 
przeciwgruźlicze 

w Skotnikach 
Wydział zdrowia publicznego za· 

mierza jeszcze w bieżącym roku 
przystąpić do wstępnych prac na 
terenie lasów w Skotllikacb, gdzie, 
jak wiadomo, stanie nowe sanato· 
rjum przeciwgruźlicze. W związku 
z tern tymczasowy prezydent m. 
Łodzi, p. Godlewsld wyl'aził zgodę 

na przeznaczenie z budżetu inwesty 
cyjnego kwoty 5.000 zł. na pokrycie 
kosztów badań hydrologicznych, 
oraz na opracowanie i ogłoszeniq 
konkursu na plan budyn!,ów sana
toryjnych. 

Według opiuji specjalisty - klio 
matologa, dr. Sab,ltowskiego, który 
swego czasu • dokonał ekspertyzy 
klimatycznej, przyszłe budynki sa· 
natoryjne nie powinny być wyższe 
od jednopiętrowych, a to ze wzglę
du n" mło:l.'! wiek Iasn lagiewllic. 
kiego i nie~naezną wysokość drzew, 
Budynki takie będą mogły korzy
stać z ochrony przed wiatrem. W 
przy:w:łem sanatorjum pomieścić się 
ma pOl:ad 300 kuracjuszy, 

Dziś i dni następnych I ' 

istniejące zapasy wEtgla na ziemi 
EtoJ, . Kto eoa~lennie b})ser- [ gla 1lami,ennelgo i .więcej nft SZBlepani. 

wuj e idącyeh do _ p~acy g(Srni- 1.150.000.000.000 węgla brunat- przeciwko błOnley 
ków, kto ma okaZJę oglądać I negd., W dnłu Jutrzejszym 1. J." ... ' 
paszcze wiecznie dymiących i WyoDra·tenie o wielKosci le- rozpoczynają się szczepienia p'ff.łjł 
pożerających węgiel maszyIi. go zapasu możemy mieć dopie- musowe przeciw błonicy (dyfterytOol' 
zadał sobie napewno już nie raz ro wtedy, gdy dowiemy się, ja. wi) dzieci w .wieku od 1 roku d~' 
pytanie: na jak długo jeszcze kie jest roczne zużycie węgla 10 lat. ' , li 
wystarczą zapasy węgla na na- na ziemi. W roku 1931 wydo- Zgodnie z planem diiecizamiesz~ 
szym zierpskim globie?, Na to byto 1.000,000.000 tonn wggla l{ałe na terenie I. !comisarjatu zgłO . 
pytanie możemy odpowiedzieć: kamiennego. szone winny być przy uJ. Dworskiej 
jeszcze na długo, na bardzo dłu Jeśli wziąć pod uwagę zupel- nr. 10, z II komisarjato ...... Głowa'c~ 
go! ;l{j' '9.l~~i~~""W nie pewne zapasy w~gla oraz kiego 3, z III komisarjatu _ Ła~ 1 

Je"ż'ell :la}<:d ·zap-as wę'gla ·na zużycie w 1931 roku, węgiel na giewnic~a 34-36, z IV komisarjattt' 
ziemi weźmiemy przeciętną głę ziemi starczy jeszcze na 5.000 _ teromskiego 4, z V komisarjatq 
bok ość 2,000 metrów, to może- lat. ---' P. O. W. 1, z VI Komisarlatu .-i 
my obliczyć, że zapas ten wy- Węgla' ł:irunatnego wydoli'yto Sreorzyńska 83, z VI' liomisar}atll 
nosi 520.000,000,000 tonn wę- ~ roku 1931 okrągłych ląO mil- (część południowa) -'- Wileńska 30a; 

Lekan • Dentysta .1 onó,; to~~. To z.naczy, ze we- z VII lmmi$arjatu - GdańSKa 83~ 
dług IlOŚCI zużyteJ " w roku 1931 z VIII komisarjatu ~ Przyjazd 86l 

f. OnlnJ-fl'lMnnnWR WY8~a:3;YI ~am węgla jeszc~e, z IX komis:ujatu - Szpitalna ił(' 
~ nu LII ~ HU H na. a . z X komisarjatu ~ Kopernika 191 

powrÓciła 
i przeprowadziła się 

na ul. Zl\WBDZKą Z6 

Zamach samObójCZY 
właścicielki sklepu 

W czoraj o godz. 9 rano w domu 
przy ul. Przejazd 39, 30·letnia Ber
ta Braje!;, właścicielka sklepu, 
targnęła się na życie, zażywając 
więltszej dozy jodyny. 

Zaalarmowano pogotowie · ratu.n· 
kowe, którego lekarz po przepłó' 

kaniu denatce żołądka pozostawll 
ją na prośbę rodziny w domu. 

Oczywiście, nie we wszyst- z XI komisarjatu _ Kilińskiegó1 
kich krajach zapasy węgla star 152, z XII komisarjatu ...... Kątn.' 
czą na tak długo. 

W niektórych paIlstwacn wy 21, z XIII komisarjatu - Einilji 5 
i z XIV komisarjatu ~ Lubelska 7. czerpanie zapasów węgla grozi 

już . w krótkim czasie. W poniedziałek, dnia 7 o. m. win-
Jeżeli weźmiemy stosunki, la oe być zgłoszone do szczeplenła 

kie pod tym względem panu.!ą dzieci o nazwis!iach na litery A', B; 
w Niemczech, to okaże się, że C, które w dniu 21 b. m. podlegaC 
zapas węgla wynosi 85 miljar- będą powtórnemu szczepienil1. 
d6w tonn, a zużycie 140,000,000 .............. "" ..... , 

Pelen emocji i napięcia wielki film szpiegowski z C:ł8SÓW 
wojny światowej 

Przyczyna rozpaczliwego kroku 
właścicielki sldepu ~ niesnask·l 
rodzinne. 

t<mn rocznie. To znaczy" te ko
palnie niemieckie mogą wydo
hywać węgiel w tym stosunku 
jeszcze w ciągu 600 lat. Zupeł
nie inaczej wygląda sprawa wę 
gla brunatnego. Niemcy mają" . 
pewne zapasy tego węgla w su
mie 9.300.000,000 tonn , a zuży
wają rocznie 150.000.000 to nn. 

Znane niemieckie zapasy wę- ~ _ 
gla hrunatnego wystarczyć mo

SZVFAnr.77 
Ret. William K. Woward. 

Role główne: William Powell. Llonel AfwlII, BInnie Barnes 
Nadprogram: Tygodnik oraz aktualności FAT'a. - Nasze ceny 

Balkon 54 gr. I miejsce 1.09 II miejsce 85 gr. 

ODCZYT WOJTKA - MALINOW
SKIEGO 

Zarząd koła związku Peowiaków za
wiadamia swych członków, że w dniu 

II) bm. (środa) o godz, 17 min. 30 w 10-
l kaIn kohl, Sienkiewicza 23, Wojtek-

l 
~Ialjn o wski wygłosi od c.zyt pod tytu
łem: Rola i stanowisko Peowiaków w 
społeczeństwie", 

gą tylko na 60 lat. 
_ 'Największe zapasy węg1a 

kamiennego w Europie posiada 
przcdews;r,ystkiem Anglia.
Niemcy za.imujq po Anglji dru· 
gie miejsce . . Natomiast Amery
ka rozporządza największemi 
Kopalniami węgla brunatnego. --..... _--



'8 e.lx - .. GLO[. PORANNY" - HI3""O ~r. ~4'ł: 

Jaki rs • ka bedil • • • , 
I JI ur, unieWIZ • 

Naz~;ska • podpisy "od lupą główne; komis;i "b , 
c~el 

Spee;alng wywiad "Głosu Porannego" z przewodnicząeym p. Ottonem Vecsile 
Za trzy tygodnie 'odoędą się 

\\'ybory do rady miejskiej. 
\V szystkie ugrupowania, które 
złożyły swe listy do okręgowej 
komisji, zakończyły już osta
lecznie przygotowania do pu
szczenia w ruch aparatu agita-
eyjnego. 

Wszystkie szykują się do wal 
ki. przygotowując cały arsenał 
\\ yborczych pocisków. 

\Y ciągu dnia wczorajszego 
odbyło się w Łodzi aż 40 wie
eów i zebrań. W dniu dzisiej
<zym odbędzie się druga serja 
wieców. Organizują je wszyst
kie. niemal bez wyjątku ugru
powania wyborcze. 

* \\T związku ze zgłoszeniem 
wszystkich list kalldydacldch i 
rozpoczęciem badania ważności 
list. zwrócili~my siG do przewo 
dn iczącego głównej komisji wy 
horczej. prezesa p. Ottona 
Veesilcgo z prośbą o wywiad 
Ila temat prac główllej komisji. 
Pan prezes Vecsile oświadczył 
naszemu współpracownikowi. 
co nastGPuje: 

- Główna komisja wybor
cza ma teraz przed sobą hodaj, 
żr na.)cIęzsZą pracę. Ogółem 
zgłoszono 91 list kandydackich 
we wszystkich okręgach wy
horczych. Na listach tych l\.Un
dniuje około 1.000 kamlyda
lów. gcl~' do podziału pozostają 
7alcdwie 72 mandaty. Jeśli 

wziąć Jeszcze pod uwagę, że li- lislach kandydackich figuruje I wyborców, celem ustalenia au- stami. Dzisiaj jrsl już j.~dnflk 
sty kandydatów podpisane zo- w kilku wypadkach zamiast tenlyczności podpisu. zapóźno ... 
stały przez zgórą 60.000 wybor podpisu wyborcy odcisk palca, Te wszystkie sprawy majll Charakterystyczne jest:-
ców - łatwo sobie wyrobić gdy wyborca jest r.'(~piśmienn;v. duże znaczenie, gdyż w razie konl~'nuuje p. prez. VecsiJe, -
zdanie o trudnej pracy, jal,ą Jest to w zasadzie nietlopusz :r.akwestjonowania większej i!o- iż kilku z figurujących na li
główna komisja będzie musia- czalne i ten "podpis" jest przez ~ci podpisów, okazać się mCYi.e, slach kandydatów nie ma wy
ła w ciągu najbliższych kilku nas unieważniony. Zwróc11i'my iż I:sta nie posiada polrzcb- magallych 30 lat, który to wiek 
dni dokonać. Każdy z kandy- też uwagę na fakt, iż na li· 'łych :300 podpisów. co możc I daje hierne prawo wyborCZE>. 
datów, figurujących na listach stach figurują pOdllisy, skrcślo Sllowodować ki unieważnienie '\ W tych dniach wezwę tych 
jest przez nas "wentylowany" ne jedną i tą samą ręką. a jwi Po wykonaniu całej tej, żmu kandydatów do złożenia dowo
na wszystkie strony. Badamy doczniej jedna osoba złożyła d:,ej pracy. główna komisja; dów, któreby ustaliły dokła
- mówi prez. Vecsile, - czy I POdpISY za kilku wyborców. W wezwie pełnomocników w lI'r-1 dnie ich wiek, a wi~c metryk 
posiada on czynne i bierne pra takIm wypadku główna komi- minie do 10 b. m. do usulji~cia I urodzenia, dowodów osobistych 
wo wyborcze, czy figuruje w I s ja wzywa zainteresowanych braków, lub uzupełnienia for-, i t. p. 
spisach wyborców do rady maIności. Pełnomocnicy \)lrzy- Nie ulega jednak wątpliwo-
miejskiej i t. d. Pozatem musi- Zaparcie i jego nastUPItwa I mają z powrotem swe listy, któ: ści, ie kilku z figurujących 
my· sprawdzać spisy członków jak uderzenia krwi do głowy, re bQdą musieli zwrócić wraz ~ kandydatów główna komisja 
okręgowych i obwodowych ko-. mlgyeny etc. :znikaj" szybko po I z nzupełnieniami / do 16 b. lP., : zmuszona b~dzic skreślić, ze 

b h K d d t użyolu roślinnych PIGUŁEK KO- kt' t d' ł6 l l d l d . k mISJI wy orczyc. aD Y a WENA (Cauvina'a). Pigułld łe- w 'orym o mu g wna {O- \"\' zg ę u na mo y \\'le'. 
na radnego nie może bowltml ro:nvalniajllce i pueczyszczajll- mis.ia odbędzie posiedzenie, I.'e- Nie chcemy tego jednak u-
piastować mandatn w żadnej z ce, ułatwillją czynności orgllni- lem ostatecznego zatwi(,l'dze- czym c bez skrupulatnego 
komisji, przeprowadzających zmu. Cena pudełka zawiera- nia list kandydackich. sprawdzenia daLy urodzenia. 
glosowanie. jącego 30 pIgułek ;rł. 2.50. _ Muszę dodać, _ ciągnie Co si~ tyczy list, to trudno 

I 
Do nabyci II we wSE}'stkich " 

Oprócz kan'dyd:Hów na ra- aptellllch. dalej nasz rozmówca, - iż nie- jeszcze powiedzieć coś pewne-
dnych główna komisja bada Wystrzegać się faleyfikat6w. _ przyjęta przezemnie lista zje- go o ich prawomocności. Z ma-
Jlodpisy wyborców, złożone pod l Zwracllć uwagę nil orYl!inalne dnoczonego bloku żydowskiel!o terjalów, jakie mam u siebie, 
listami. Sprawdza się więc opakowanie z napisem .Clluvin- dla VIII okręgu, mogla być mogę jednak już dziś powie-
przedewszystkiem, czy lista po- Pari~·. ważna, gdyby pełnomocnik za- dzieć, że kilka list, a m. in. li-
~iada przepisową i przcwid?:ia- opatrzył ją w potrzebną liczb<: sta "Polskiego frontu bczl'obot-
ną regulaminem wyborczym D ." b h" d 300 podpisów wyborców, choć- Dych"~ (lokalna) kwaIHiknje si~ 
liczbę 300 podpisów. czy podpi ZIS O C O hy nawet podpisy te były fik- do unicwsżnicllia ze względów 
'Sani wyborcy posiadają prawo "Krwawej Środy" cyjne. ponieważ podczas przy.i- natury formahw.i. Na wydanie 
wyborcze i t. d. 'V razie stwier mowania list nie mam możno- ostatecznej opin ji jest jeszcze-
clzellia, że wyborca podpisany \V dniu dzisiejszym Polska ści sprawdzenia. czy podpisv rzecz jasna - za wcześnie -
pod listą prawa wybórczego nie Part ja Socjalistyczna i klasowe są autentyczne, li t~ musiałbym Il~OńCZY swe interesujące wynu 
posiada skreśla się go z listy. związki zawodowe obchodzą u- przyjąć, ::I teraz pelnomocnicy rzenia przewodniczący głównej 
Tak samo skreśla sj~ z list~· roczyście rocznicę · "Krwawej byliby w c Z\ .... a n i do UZUPe1nie-\lwmisj i \yyhorczej. prezes 
podpisy tych wyborców, którzy Środy" . Obchód ten miał po- nia brakującej ilości podpisów, Vecsile. 
podpisali się niewłaściwie. Na czątkowo odbyć się w dniu 15 j8k to ma mie.isce z inncmi li- (GeI.). 

sierpnia, zoslał jednak odroczo 
~y,~~~ ny do dnia dzisiejszego. 

Plastyka, Rkrobatyka i Gimnastyka Taneczna 
Es y Milsztajn 

u,. (E G I E L N I A N A 27 
Zepia, codziennie w kasie telltru .. RozmaItości- od 12 - l! I 5 - 7. 

PDczqtek lekcji 17 września r. b. 

. Z samego rana odbędzie ~;ię 
zbiórka :manifestantów na Wo-
onym Rynku, gdzie uformuje 

Panu MIECZVSŁAWOWI EPSTEINOWI :z powodu zgonu 

się pochód z OKRPPS. i stowa- Sz. SALOMONOWICZ 
rzyszeniem więiniów politycz- wlaśc. f.m, "TORPEDA' 

nych na czele. Dale'; kroczyć I. ____ ------------------~-
będą kolejno dzielnice partji, 
związki klasowe i organizacje 
TUR. Pochód przejdzie ulicami 

• Targową, Nawrot ' (nie Głów
ną, jak poprzednio planowano)' 

"T,dzień DfZeciwDOiarow li 

Dziś na ul. Piotrkowskiej korowód taboru straży 

Te orstre-kowy 
robotników przemysłu drzewnego w lodzi 

Konferencja nacz. Nowakowskiego ze związka-
mi zawodowymi 

\V z\yiązku z trwającym 0- nuowaniem teroru przez ich 
hecnie slrejkiem w łódzkim członków, oświadczając katego 
przemygle drzewnym, welwani rycznie, że władze nie będą to
zostali w dniu wczorajszym do lcrować akcji, opartej na 
:-,tarostwa grodzkiego przedsta-I gwałcie. 
wicicle trzech związków zawo- Delegaci związków o~wiad-
dowych robolników drzew- czyli, iż dołożą wszelkich sta-
nych, a mianowicie związku rań, aby strejk miał przebieg 
klasowego (Narutowicza 50) . spokojny. 
zrzeszenia rzemieślniczego Należy zaznaczyć, że, zgo-
(Prz~dzallliana 2), oraz związ- dnie z uchwałą związków w 
ku żydowskiego (Ogrodowa 9). dniu wczorajszym strejk w 

Z delegatami robotników od- przemyśle drzewnym uległ dal 
hvł dJuższą konferencję naczel- szemu zaostrzeniu. Do akcji 
nik referatu bezpieczeństwa pu zgłosiło akces kilkuset stolarzy. 
hliczne~o. p. Nowakowski. któ- zatrudnionych w najbliższej 
l'V zwrócił uwagę na to, iż w prowincji łódzkiej. 
kilku sporadycznych. zresztą · Na zebraniach strejkujących 
wypadkach doszło do aktów te omawiane są szczegół~' l'ozsze
Toru. Nacz. Nowakowski prze- rzenia akcji streJkowej na cały 
~trzegł związki przed kont y- okręg łódzki. ..... ifUZi!UC 

Teatr "Rozmaitości" lld Gościnne występy 
Cegielniana 27, tel. 112·25 ! Y Itamińslłie-

nil Ciele pierwszouędncgo lespołu. 

/)ziś, w nIedzielę , o godz. 12.13 poranek ~o1l1lTł-ludzl-e" 
popularny po cenach od 40 gr. do 1.50 "l' 91r 

Kilh'iskiego, Południową, Piotr- Dorocznym zwyczajem na tere- Zgierską, Nowomiej~ką, Plotrkolf 
kowską, Pl W olno§ci, 11 Li- nie miasta Łodzi odbędzie się w ską do pl. Reymonta, gd7ił' nac;tąpl 
stopada na groby bojowników dniach od 6 - 12 września r. b. ,;ty rozwiązanie. 
o wolność na Polesiu Konstan- dzień przeciwpożarowy". Celem "Ty Równll'l" dl1lu 6 wrzcśnia (ld1i4i 
tynowskiem, gdzie po złożeniu godnia" jest zaznaczenie przed spo dą się pokazowe ~wiczenia dla pu· 
wieńców i okolicznościowych łeczeństwem roli strazactwa w 0- bliczności. 
przemówieniach zostanie 1'07 bronie przeriwpożarowej miasta i I-sze o godz. 17-ej na placu WoJ 
wiązany. pl\acy państwowo - twórczej, oraz ności. 

O godzinie H-ej odbędą si~ zapoznanie ludności z zagadnie- I1-gie o godz. 18-ej na placu Le-
na boisku TUR przy ul. lLet- niami straży. onarda. 
niej 5 wielkie pokazy gimna · Z drugiej zaś strony zadaniem Przez cały "Tydzień pl'zeciwpo-
styczno - sportowe organizacji "Tygodnia" jest zapoznanie ludno żarowy" w oddziałach "Bałuty" L 
socjalistycznych. ści ze sposobami zwalczania poża- III. i IV. w godzinach od lO-ej do 

O 18-ej odbędzie się w snli rów, al przedewszyslkiem z akcją U-ej i od 19-ej do 20-ej odbywać 
Filharmonii wielka akadem.ia zapobiegawczą. Bogaty i urozmaica się będą interesują~e pokazy dla 
na której pl'lemawiać będą (ł~- ny program "Tygodnia przeciw po- szkół i szeregu publkzności, ilu
legat CKW. PPS. Kwapiński, h. żarowego" zainaugurował capstrzyk strowane pogadankami z dziedziny 
pos. Szczerkowski i in. Po orkiestr straiy w dniu wczorajszym zapobiegania poiarom. 
przemówieniach wyl-onan3 bl!' o god7:. 19-ej. Nie wątpimy, iż Łódź cala weźmie 
dzie część artystyczna. W dniu 6 b. Ol. odbędzie się kwe- czynny udział w "Tygodniu prze-

Zaginęla sta ulic.zna, dochó~ z któr~j pr1:ezna ciwpożarowym", dokumentując zy 
. czony Jest na akCję przeclwpozaro- wo swój serdeczny stosunek do stra pani H. lioszczy~ska wą· Tegoż dnia o godzinie 12·e] "d· ży pożarnej łódzkiej, oraz zrozumIe 

Wyszła przed paru miesiąca
mi z domu pani Helena Gosz
czyńska, która ze względu na 

będzie się korowód tabom straży n- nie doniosłości akcji przeciwpoi~~o. 
licami: \Vej. 

.===I=I=.·='=.=I=G=.=='~ 

łóóAiiiHsrioFiTWmuz'Yci'nA 
o god,;. 4.15 popołudnIu po cenach zniżonych "Madame 

zanik pamięci prawdopodobnie 
nie może trafić z powrotem. 
P. Goszczyńska .iest kobietą 75-
lelnią, wysoką, przyprószona 
siwizną, włosy jasne. Wszyscy, 
kłórzyby wiedzieli cokolwiek 
o zaginionej, proszeni są o na

X" deslanie wiadomości do córki 
PIOTRKOWSKR 5S, II. p., front, tel. 183 92. 

ZAPISY od g. 12 -14. POCZĄTEK ZAJĘĆ 15 go WRZEŚNIA. 
WARUNKI PRZYSTĘPNE. DLA NIEZAMOŻNYCH ULGI. 

o godz. 9.15 wiecz. ,.Nowi ludz.e" 
JUTRO, w poniedziałek, .,Maeierzyństwo" lp. Schon przy ul. Warneńczy

ka 32. 

i 

Swiatowej sławy tenor 

WKR6TCE 

.... 

w LO , .. 
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~;:~:~:y~~v~~~:d:!~ 0&,-6> 0dl~ S n ł! ~ .ń I t o I"<T"~'. . . . 
,klej 24 przebywającemu tam ~ ~ ~ l'Iifjlkiej IZ .. O g pra(g 1"~:~"'~"~~"" 
\\'ładysławowi Szczepaniakowi 
lródłowa 3) jakiś złodzieja- Mniejwięcej dwa kilometry od sla lrzebnych na osiedlu, jak stołki, sza I sce w tem państwie dzieci. 

cyjld Przygłów za Piotrkowem. fę apteczną i rozmaite p.ółeczki. . .W.zorow. y, z punktu widzenia hy. - SzalDk zmarł) ,zek skradł z kieszeni portmo- fi ł 
lłetk~, zawierającą kilkadzie- wśród pięk!tych lasów, stoi dom, Wzorowy rygor panuje l1a oSie- gJenJSiy 1 pedagoga budynek. racJo k t k d" lo 

,iąŁ złotych gotówką. nowocześnie zbudowany o szerokich dltl i niezmiernie planowy, rozsąll nalne odżywianie, troskliwa, roz- WS U e o nleslonycl 
w chwili gdy złodziej usiło- balkonach i wielkich oknach. To ny tryb ż~'cia. Codziennie, punktu- sądna opieka sprawiają, że osieóle ran 

~'ał si~ ulotnić, Szczepaniak osiedle Miejskiej szkoły pracy. SpE;- :t1nie.) godz, 7·ej rano z ,iasnego, za Miejskiej szkoły pracy jest mał~1'I1 Donosiliśmy wczoraj o slru'i7. 
wszczął alarm. Uciekającego u- dzają tam wakacje dzieci we WZQ- lane.go słońcem domu, wybiega Idl· państwem, mlllosnem panstwem, w lłym wypadku, jakiego ofiarą 

'!'ICą zgl'ersl:ą "łodzI'eJ'a przecho rowych warunlmch fizycznych i mo kadziesiat radoSl1vch stwoTzerl. którem obywatele cenią sp\'awii~lIli d~ hl" Gł ł .1' . 
.' .. C . h'· ł'· kl' . - .. l .,. b' pa l w po IZU owna OuZlUnln 

ItInie zdołali ująć i oddali wrę- ralnych. I ,~as JC Jest wyp~ m~~YI d~ - ał?!l1~· ~"osc, roz~mleJ: {~rntsc Ii; na l~era. 19-1elni Salomon Szalek (Za-
ce policji. Okazało się wów- . Zas~~d~iczym. punk.tem wych?w~. Glmnast~ka, m~:~le, SCI~ eme oze • ją poczucia ~ ~WląZ m. ycz IWY, ,wad.zka 33) słuchacz III kursu 
czas, iż kieszonkowcem jest ma dZIeCI na OSIedlu Jest w;\'ral',\ame sprzątallle pnlwJow sypialnych, mo· pełen zrozumlelUa stosuuek .wycho. Szkoły Przemysłowej w Łodzi. 
Bronisław Lachowski (\Vrzc- samodzielnośd, a co ~a tem idzie-- dlit;ya, śniadal1~e, kąpiel i plaża, od waw~~w ~o dzie~i sprawI~, ze pra: I XieszczQśli,,;cgo ·młodl.ic{lca 
\llicńska 11-13). Osadzono go ku~tu pracy .. ~szelkle ,czynt·.OSCl, J)oc~Yllek godzl.ony, .połączony z ca staje SIę dl .. mct powoh celem" przewieziono do szpitala im. Po 
IV więzieniu. zWiązane z zyclem codzIennem są glosne1l1 czytal1lem, obmd, odpoczy- i.yciu. znańskich w Łodzi. Obecni C do-
~a ~orącym uczynku kradzie w~konywane p~z~z .dziec~., Dzieci 'la ne~ w łÓŻkach, trwają~y l. i pó! go Osiedle Miejskioe.i szkoły pracy wiadll.iem~' siG. że Szalek I}O calo 

" zc"ar'l-a z mieszkania ~larl'i Ima tają podłogi, sClelą Juzka. przy- duny, IJrzyczem obOWiąZUJe lOpeI· jeat osiedlem radości i zadowolenia. Ilocll"ch I11pczHl'uiaeh zmal'} 
~)I "bl"> ś ~«Napiórko,;skiedo 59) noszą wodę ze studni. We wlasne] na cisza, "wolna godzina", tJouwie· i:;cie zdrowe, proste, pędzone pou wczo~'aJ' o O'odz. 8 I'ano. 
" la ra l"> . ł .• d' . k kl"~ d' ., tł . k d I'd d' k ,~ mtrz 'mano złodzieja Henryka pracowm sto arsklcJ ZU!CI s1arszc. czore ,spacer, o aCJa, pOJgo Zlll- !-Wla ą ople ą, a {az emu zlec u , 1 

'I' ) l;skI'ego sta"ego mie I pod kierHl1kiem wycbowawev i nau na zabawa Vrzed spaniem, modlitwa zapas sił~' nlOl'aln~j i fizycznej. I PODOFICEROWIE REZERW); -
awrzy , < 1 • • ~ • • • • • '.' l . .ł d' k BACZNOŚĆ 
k 'ca' l\·lławy, "~awrzYóskie- czyciela robot ręc.mych, wykonały mycie 1- komec pracownego dnta. dnie spędzone tam iaz"e zlec 'o 

IZ au ." d . , nT I' I ' I' ' 'I II . d" b " . '~Zarząd koła ogólnego Związku Pod· .0 osndzono ." "'j·ęzl·enl·u. . szereg drobnych prze mlOtow, po- . H. (me (.eSlc:wwe wie lile ,sypia (ugo I z ra OSClą ęuzle wsponllnu 
.. ". ",' oficerów Rezcrwy R. P. w Łodzi poda-
' ~ me I szerolCle korytarze dają roz- lo. Bo, jak mi powiedz1ał jeden z ' (' d0 wiadomości, że w dniu 8 wrześ. 

maite możliwości gicr i zabaw. chłopców na osiedlu na moje pyta· . ililt b, r, o godz, 18,30 w lokalu włas. 
Wzajemne zanfanie i pogoda ducha t:ie, jak się tu czuje: "Co tu dużo nym przy ulicy Żwirki 8 onbędzie się 
(Jaltu ,'lą na osiedlt!. Kierownik Szko· gadac, nigdzie mi jeszcze tak rloi);'ze zebranie wszvstkich członków, celem 

I 
• Iłl 

Piotrkowska 107, tel. 141-73 

PARYŻA . 
powrOCIe z po 

zawiadamja, iż pracowma iest czynna, 

Os a jo 

omówienia - organizowania drużyn 
I)T i wychowawcy w przedziwny spo uie bylo, jak tutaj. .. " LOPP oraz uZLIpełnienia ewidcncji hio 
sób łącza poufały koleżeii;;ki ;stosu- Jadwiga f<. rących udział w P. W, i W, F. 
nek z dziećmi ze stanowczością, któ 
ra nil jedno slowo każe zamilknąć 
i-(romallzie 1'0zb~. \', lonych dzieci, 
Ukryta energja dzieci, chęć tworze 
uia zosta,ie tu wprowadzona na wJ,a 
~ciwe tor.)'. Dzieci biorą udztał w za " 

I.!!GJON6W 11 OBIADY 1 KOLACJE 1 
telef. 239-39 • - od zł. • - z:3 dań od zł. .
Bufet obficie zaopatnony w :iim ne I gOlące 
denia. Porcje barowe od 35 gr. Przyjmujemy 
:lamówienia na śluby, bale i bankiety ne porcje 
od zl. 4.'- w lokalu własnym or~z do dom6w. 

j-eciach oko/( ' UpOI zą<11wwania dróg -~--------------------------

~:y;tS~~~~~ig~~;t~n:~ ~'ot te by1y hln~OUł~n-łn dO nrn-ID' lt 1"I'tonad2 
Stosunek indywj(i:!al:l~' do dzie- mUd V~UU ~ U Y J ~ p Uu 

padł z ręki swoich kompanów c:m,. który .~harakteryz.u,ie wy~llO' Unieważnienie głównej komisji wyborczej 
wamc w szkole Prary. l tu zna\du-

Urząd śledczy w Łodzi po-' si:j h!.ł .zn~.nYll: J~aI1dY(~. :. ~~ll:~ I .ie 8wó,i "',;\,'1'<1,:, :Vyr!:owawca ·z~3. Jak ~ię :.1owiadujemy, w, ~l1iu f d~ .. Wrona unie,;ażnił wybraną, ,. 
ł\'iadomionv zostal o znalc'óe- n) 111 kIlkal-r oll1l~ za nap.l d·) l cl <lohrze k;;zcle aztecko, stara SIę I WCZOraj3zym starosta grodzl{J lodz· lIiJleglym tygodl1lu głowną komlsjQ 
niu wczora'j przed południem hnnkowe z bromą w ręku. zUo'ayć jego . .:aufan'e. niei.:dllo:irot ki p, dr. \Vroaa rozpisał wybory. wyborczą do rady gminy. 
lla polu \y pobliżu ł.asku R d '·d·'. 1] nie 7: nie'lll'cII" n tIlIdem . l'~ rady o-m;ny ż'!(lowskiei w Łodzi I Uniew.ażnienie komisji wyborczej an y ta naJwl oczlllel pac • oJ" I" oJ , ~ • ' . 

zwłok 30-Ielniego SŁani ł::lwn f" c 'h 1; . b' '\le ezegó;; nie Q'>kona dobra wo Wybory odbędą ~ię dehmtywl11e W [me zostało umotywowane, ponłe· 
, !{ o Iarą porac UH WW OSO 1- .•.• • t d j d • I 

Osieja, stałego mieszkan!!a ar t h k mi kfór7Y <10 la w !!'tosunku do dziecka? Przeważ dniu 15 listopada r. b. waz ego ro za u ecyzJa 11 e wy-
lliszewic pod Laskiem, s yc dl om I' paun, -,., nie gorliwa ta i pe.łna uczucia praca Ogółem ludność żydowsk,a doko· maga uzasadnienia. Władzom adm' 

I ,. 'd' l l' zamor owa 1. k' d P . t • h d ił ł Na de e OSle.1a WI ma y lez I kierownika i w~'chowawców daje po na wyboru 25 człon uw ra y. o I11S racYJnym c o z o o zm anft 
lIC rany, zadane nożem. "-ladze śledcze wszczE:ły po- :i.~dany re1.llltat J zdarzyło mi się ukonstytuowaniu się, rada gmin~ składu tej komisji. 

Jak us\aliło dochodzeni~ O- ścig za zabójcami. j zaobserwować zdida, jak zwolna dokona wyboru zarządu gminy, Nowe wybory komisji wyborczej 
I przeobrażała się dziecinna duszycz w składzie 8 osób, winny być przeprow.ad1.one do 9 1t. 

a roz"ra a noz· o a ka, jak chłopak ponury, :r.amknięty Jednocześnie z zarzą(lzeniem, ro~ m. Odbędą .. ię one! jaK nas inłorl11 .... 
" i w sohie, stroniąc~' od innych dzi<! pisującym wybory. starosta grodzki ją, w dniu dzisiejszym, 

3 osoby odniosły rany I ci, tra~i?,"y pOl';fucie~ zmllie~s~(,?ej 
.. artoS!.!I, zwolna Się rozJasma\ Na łódzkich ekranach 

Przed domem przy ulicy DUlj2-l). ~O-letniego krawca ~loszkn ":ci.!!.!a: w tę dziecinną spo;tczność 
llCj doszło wczoraj w południe <"\Yi~lalsl' iego (Dolna 34) i 26· ' i m6wił z r-:do€cią o wyc110walvcy: "Ro.e-Mariel • W "Grand-Kin~ II 
lIn bójki na note między ldlku letniego Lajba Dreslera (Mic- ,.To sprawiedliwy pan .. :' , 
o obnikami. Zajście powstało l~iewicza 4-6). YVarszawski i Dzieci tow,arzyskie i odludki, za · Filmowe przeróbki operetek nia. Imponuje również czysto-
na tle porachunków osobi- Swięfalski odwiezieni zostali do czepne i &pokojne, rozhukane i slm- mają tę przewagG nad oprawą ścią i soczystością aksamitny 
słych. szpitala, 7.aŚ Dreslera p01'.Osta· picne - wszystkie znajdują. wiej· sceniczną, że pod względem głos jej partnera, Nelsona Ed-
Ktoś z przechodniów zaalar- wiono na mlc]scu. 'kOlA JbL ... przenoszenia akcji dają wprost dy. który jest nietylko dosko-

mowat policję, która dopiero f III komisarjat policji .wdro- llieograniczone możliwości. l1ał~'m śpiewakiem i przekonv-
l<łcictrzewionych uczestników żyt energiczne dochodzenIe. Pod kOłami tramwaju Dzięki temu te przeróbki pod wującym mężczyzną, ale rów-
bójki rozdzieliła. Stwierdzono, * wz~Ie_dem efektów zawsze prze nież wysokie]' klasy aktorem, 

I · t Na szosi,e w Rudzie Pabjanickicj t'> żr 3 osoby zostały ranne, Przed poczeka mą ramwa- WYŻSZfl.I·ą to, cośmy widzieli w nie zapominającym ani na cbwi _. 1 d . 'I' l l dostał się pod tramwaj wrnca- -
"Tezwano pogotowie ralun {Q .l0W po llueJS ~lC l prz)' u. teatrze. "Rose _ :\1arie" jest te. lę, że ma być żywym czlowie-

P , l k" 317 t ~ Ił .iący w stanie nielrzeźwym z ~la-wc miejskie i Czerwonego Krzy totr '-Ows -leJ . zos ,al po ~ u matem wyjątkowo wdzic:C'z- Idem, a nie napuszoną śpie-
b 2" l I Zd ł O rysina robotnik Oskar Hein-ża. Lekarze stwierdzili głę o- ty nożem 0- e )]J ZIS ~w .s nym, ponieważ roz!lrywa się wa.I'a.Cl> kukłą. Przejścia od 

d P . . l Z rich (Ruda Pabjanicka, Jadwigi u '. kie rany klute pleców i klatki wald (Ru a ' nh.l~nIC ,:1 .• "rom- na niezmierzonych stepach A- piosenek do djalogów, a nawet 
P:ersio\~eJ' n M-letniego Abra-I skie.ąo 18\. 'Kl'. 1). l.n e l"" ki , a kostJ·u. mowo pozwala sam tekst piosenek .J·est \Y .l'e-'" Zmasakrowane zwłoki Heiu- J 
ma "Tar<;zawskiego (Zydowsl;:a zademoBstrowa6 egzotyzm czer ,..,,"'0 wykonaniu naluralny, prze-richa przewieziono do proseklor 

o 
Wybijał szyby i gryzł p~zechodniów 

wonoskórych, zawarty w ich ob dewszystkiem aktorski. Duety jum, 
Motorniczy, Józef Heleniak, rzędach, ta{lcach ludowych, ży tej pary pozostawiają niezata1" 

, ciu gromadnem etc. Beży.'ser te wrażenie doskonałości wo-został zatrzymany celem wyja~-
nienia tragicznego wypadku. Van Dyke \""ziął ,\, malowaniu kainej. 

tła akcji niezwykły rozma:ch . Część filmu, przedstawiająca 
Wczoraj w godzinach' przed- I do~kliwje ~ l po~r~'zł p~·le.cho- Ol.-ary ukazując wszechstronnie nieod życie indjal1, a przedewszyst. 

lIieczoruych przechodnie ulicy I c:ma, 2 J-let,meg:o, \Vrlhelma party czar płaskowzgól zowego kiem ,.fe<;tival" czerwoJlosk6. 
Lcgionó\~ bvli świadlcami nip- Klukę (Franclszkall:~ka 2r~): (10 złożone w administracji krajobrazu. Może jedynie zbyt' rych, otrz~'mała od rcż~'scra 
zw'):kłego za"jścia, które~o zaszła ko.mecznosc we- "Głosu Porannego" silnie chciał utrwalić w widzu kapitalną dynamikę i szlachet 

, . zwama pogotOWIa ratunkowe· Zarząd tow. op, Dad sierotami j potężne wrażenie, jakie robi? ny wyraz. Zespół orkiestrowy: 
W pobliżu Placu Boernera go,' dZ.l'p.Jćml' re~er'wl'stO'W składa dla te, nieob.ięte przestrzenie wśród który :laje tło filmowi, jest je-

pojawił się umysłowo chory Następnie furjat zbiegł i do- 'lczc.zenl'"., b-o p. Estery Tempel zł, gor, lasów, . łąk, rzek i jezior, dnym z na .ilepszych , jakie mie-
~2·Ietni Jan Kauecki (Brzezill' pl'el'o po }:l'lklt l!OdzJl'nach U.I·ęto . . kt' f t)·, l t l I' ł 

• .. p r I l l' 'ł przez co me ore ragmen y .ISmY c o YC lczas o -az.J~ s ~r_ 
,ka 40), który na ulicy dosłal go, gdy pojawił się na nlky 50.-·- D~ rzecz rzytu lS,Cł, U. o - t pejzażowe bCl akcji nieco siQ szeć' w ],i;lie. Odnosi siQ y,raże 
ataku furji. Począł napadać na 'Legjonów. uIlcna 3\'1. r dl' , nie, że każdy solisła w tej or
przechodniów, których usiło- izrpmji:l1l!.!m'''E!c'.B:iWMtilEi1m.:ii.WJł!ZA.l!lm'''''~'lIt.IIłl* •• _'' ••• _ ••• ·.I-=a:.g:,...l!;iIIł_~!! i ~!. jeśli istnieją w tej dzie- kies trze jest świnlowym wir-
wał po!Zryź6 oraz rozbijał szy- . , , . 'I' , 
iły \\' oknach wystawowych. ORAnO Kino I dzinie pewne z.astrzeLekma, t~ ,'?:.ozf::m

1 
w swoJe] ,SPtecJa 

nOSCL . . . I okupuje je SOWIcie wo 'ałna l vszyst "o razem .JCS oprawą Xa widok znalarmowanej poli- . ' ''ii/lELKI SUI,-CER d ~ ~ T 
•• ,') I.. l muzyczna strona filmu, Przecu ~o ną cUu0. w nego g,osu , Pa-

e.ii fnrjat rZl1cił siG do ucieczki .' ..: . J n M D Id dny głO!l Jeanette ~Iac DonalO nette ,\1uc· Donald, która w fil -
ulicą ILe.{.;onów. Po dłuższym •• 69&' e"'~IIIr'fMJa eao@ R [ ona śwlQci w "Rose _ Marie" nie- mie śpiewanym nie ma rów1lcj 
posclgu zdołano Kaneckiego w najpiękniejssej komedji muycznej przerwnny tryumf. Idealna czy sobie arty;:!ki. Kil oman. 
\\Tcszcif' u jat-. Dorożką oowic- I ~tość, szlachetność brzmienia i 
ziono go da' 7 komisarjatu po- O GODZ. H·ej i 14-ei DWA R O S E ni A R I E przedziwna miękkość nawet w WYSTAWA ŁÓDZKICH AHTYSTQW 
lic,ii, dokąd wezwano pogoto- PLASTYKÓW 

. l' l' ł PORANKI OD 80 aR. najwyższym rejestrze pozwala- DZI'S', w nl'cdzl'el", o !rodz. 12 w IlO/ud WIC ratunko\yc, dore oc WlOZ o . l l '< ~ 
NA POZ, SEANSE OD 1.09 ją wchłaniać jej parŁJ~ wo ~a - nic, urocz)'stc otwarcic '" ohecności 

~do szpi~Ia za~asowego. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~n~ą~,~ja~k~~n!ie~Z~i;e!m~S~k~'i~e~j=~='~ie~~~.~p~i~e- w~~i pne~~~ciili ~~c~~~wa. Charaldery tycznem jest, lZ !"*MI_ee I trzeciej z kolei wystawy Polskiego 
S k k J · Ek' I I B bk Związku Zawodowego Łódzkich Arty· Wczoraj rnno w mieszkaniu Reprezentacyjne Kino mZeadml'aP~ńus .. yae"'nOa- eJ see ene a .. a a stów Plastyków, w lokalu Inslytutu 

własnem przy ulicy BrzeziJl- D I tll' O" ........ .. Propagandy Szluki \\' parku Sicllkie· 
.kiej 40 Kanecki rówmez do- K ADELE SANDROCK, OEORO ALEKSANDER, RENATA MULLER, ADOLF wicza. 
-tał ataku szalu, w trakclC' któ" . WOHLBROCK, FRITZ ODEMER. Wystawa otwarla codziennie ad 110' 
Irgo wybicgł na ulicę, gdzie Ceny na poranki od 85 gr. Humor l Śmiech I M,"yk~ I Wretawill OrYllinillna treść I - Pocz. o (l. 12 dziny 11 do 20, 
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Dawno niewidziany 

ulubieniec całego świata I 
r l 

ŚCi p 
Nr. 2" 

TOWE 
r " l . 

w potętnym filmie ~vciowym 

Sito " 
Niemcy wystawiają na mecz z Polską najsilniejszy skład , 

,,,Sm"erłe nJ1 
wkrótce w kinie "R I A L T 011. 

Teatr, muzJlka ; radio 
TEATR MIEJSKI 

Jak zgóry można było przewidzieć 
sztuka Józefa Conrada Korzeniowskie 
go "Tajny agent" dzięki swej fascynu 
Jącej treści i wybornej grze całego ze
społu z Józefem \Vinawerem i Tade
uszem Bialoszczyńskim w rolach głów 
nych - zdohyła podczas wczorajszej 
premjery pełny sukces. 

"Tajny agent" powtórzony b~dzie 
dziś, w niedzielę o godz. 8,30 wiccz. 

Dziś o godz. 4 pop. oraz w ponie
działek i we wtorek o godz. 7,30 wiecz. 
niewygrany przebój ubiegłego sezonu 
urocza komedia Bekcffiego "Nieuspra 
wiedliwiona godzina" z Dywińską i 
Kalinowskim w rolach popisowych. Ce 
ny biletów na wszystkie te trzy wido
wiska zniżone: od 40 gr. do 2,70. 

W próbach pod reżyserją Konstan
tego Tatarkiewicza najnowszy ewene
ment komedjowy Bus Feketego "Z mi 
lości niedostatecznie". 

TEATR "ROZMAITOŚCI" 

15,30 Muzyka kameralna -płyty 
16,10 Koncert w wykonaniu cho 

ru. 
16,30 Reportaż z ~ycia. 
17,00 Koncert w wykonaniu trit\ 

~alonowego. 
18,00 Premjera sluchowisKa p. t.: 

,.Polskie katakumby". 
18,30 Koncert w wykonaniu ma

!C'j orkiestry oraz Wiktor Bregy I 
Zof,ja Fubry (śpiew). 

20,25 "Co czytać?'. 
20.40 Przegląd polityczny. 
21,00 "Na wesołrj lwowskiej fa1i~' 
21,30 Recital fortepianowy Ka-

szowskiej. 
22,00 Transmisja z tlroczystości 

j~bileus'7.owych 50· lecia W. T. C. 
22,20 MuzykIl salonowa. 

Niemcy mieli dużo kłopotu 7 

wyznaczeniem reprezentacji pił
karskiej na mccz z Polską w dn. 
13 września. Z jednej strony do
bre wyniki naszych piłkarzy na 
olimpjadzie kazały im mieć sir: 
na baczności, z drugiej pokazo
wy mecz przed Hitlerem, wy
znaczony na 12 września \V No
rymberdze, zuabsorbo,vał ich 
n~jlepszych piłkarzy, zawodni .. 
ków Fortuny z Diisseldorfu j IFC 
X orymherga, które stoczą właś
nie owo pokazowe spotkanie. 

ZwyciGżyło poczucie ważności 
spotkania z Pol ką i do reprezen 
Lacji zaliczono dwnch graczy, 
którzy mieli reprezentować swą .. 
Hakoah-Bar .. KoBhba 

Z:O (0:0) 
W dniu wczoraj3zym odbyły się 

na boisIm Widzewa zawody towa· 
rzyslde w piłkę nożną pomi~dzy 
Halwahem a Bar' Kocbbą. 

Po jałowej grze, zasłuźone zwy-

wy oką formę wobec kanclerza . ska, gdy w ostatniej minuci~ 
\V teamie przeciw Polsce grać przegraliśmy 0:1, ani warszaw. 
bQd7ie obrońca Jancs i prawy ska, gdy mając prowadzenie, do 
pomocnik Mehl, którzy począł- znaliśmy klęski. 
l\Owo wyznaczeni byli do meczu Nasi pil'karze, zahartowani 11' 

pokazowego. bojach olimpijskich i w niedziel 
Prasa niemiecka zgodna jest nych spotkaniach, powinni tYm 

w poglądzie, że reprezentacja razem wygmć. To zwycięst;ro 
przeciw Polsce jest najsilniej- byłoby bardzo cenne, może na. 
sza, na jaką obecnie stać nie- wet decydujące o dalszych postę 
miecki związek piłkarski. pach. Ostatniej okazji nie woln~ 

Skład naszej reprezentacji u- nam zaprzepaścić. 
stalony zostanie na podstawie 13 września w ;\Varszawie P6 
doświadczeń w Belgradzie i Ry- winniśmy i możemy wygrać. 
dze. Przypuszczalnie zagra jede- :k 
nastka olimpij~ka, nie jest wy- Piłkarskie reprezentacje Pol. 
kluczone, że w7mocniona '\7ili- ski przeciw Jugosławji i Łotwie 
mowskim. opuściły M'arszawę. Dziś wie. 

Sądząc z wyników olimpij- czorem znane będą wyniki o~iq. 
ski ch, mamy w tym roku wyjąt I gniGte przez piłkarzy na dwucli 
kowo duże szanse na pokona- frontach. 
nie niemców. :\ie powinna się Pozostaje życzyć im powodze 
powtórzyć ani historja berliI1- .nia ... 

Osia a kolarzJ 
wyjechała do Berlina, skąd zacznie się wyścia 

Dziś w dalszym ciągu gościnnych 
występów Ida Kami!lska ze swoim ze
społem wystąpi w trzech najlep:zych 
sztukach: o godz. 12.15 poranek popu
larny "Nowi Ludzie" po cenach naj
niższych, ,o g?dz. 4.1~ ,,~fadam~ ~" i o 
godz. 9.10 Wlecz. "NOWI Ludzie . 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. cięstwo odniosła drużyna Hakoaltu 
LONDYN (342) mając przewagę, zwłaszcza w dru Ekipa kolarska Polski, która 

21.20 Koncert orkiestry smyczkowt'j gie.i połowie. weźmie udział w biegu nerlitl 
ca legitymuje się "dalekiem, pi~t. 
nastem miejscem. 

!Uwertura "Aleina" IIacndla, Conrer Bramld dla Hakoahu zdobył Kol. - '\Yarszawa, wyjechała już do 
tino ;-'ergolese'n, S~·l11foni:1. Abln, Jlfe Berlina. 

Decyzja, eliminująca Ign:lC1a 
l<a z drużyny, wywołała duie 
wrażenie. Kapitan związkowy 
szosowców p. Pobudejski bel. 
skutecznie protestował, a gdy 
nie znalazł zrozumienia u obu 
prezesów, ofiltjalnie zr-:zekł się 
odpowiedzia1nośc1 za lo'SJ. wyłd 
gu. 

d t . S I P D' ski. Sędziował p. Krahulec. Widzów y aeJa . II ,a, ormat clili sa, Siliła Polac'" wYJ-eclwli w następn.J;[l 
ukraińska Porl('ral. okolo 300 osób. J _ L, 

Jutro - "Macierzyństwo". BRU1{SELA (48-1) iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiii c~'m składzie: Zieliński, Kapia1\:: 
20.30 Recital skrzypco\\")' (Sonatina r l ~1., Kapiak J., Oszajnikow, Sta-

DZISIEJSZE AUDYCJE 
RADJOWE 

Szuberta, DrobnE' ntwory). rzyl'iski, Zagórski, Olecki, Ritter, 
PARYZ (431) Tom !.1ISZ o' m . 'Yasilewski, CieniewsIki, TargOl:1 

tJ8 "Górą strażacy - płyty. 
9.00 Muzyka - płyty. 

20.30 "Doo Pasqllale" - opcra Doni- U W 
zetti'ego. NOWY HERB. ski i Kluj. 

BERLIN (356) Nie pojechał IgrraczaK, ktńre-
9,45 Transmisja nabożeństwa 

ClJełma. 

" 20.00 "Płalnerz" - opera Lortzinga. Zarząd miejski polecił wydziało' go zastąpi Cieniewski (Vf~TC). 
SZTUTGART (523) \yi te\~hllicznemu opracowanie pro· Oznacza to wyraźne osłabif'nie 

J ak już donosiliśmy, finisz wy 
ścigu nastąpi w dniu 13 wrze!· 
nia w ~VaTsza.wie o godz. 12-łj 
na torze na Dynasach. 

11.45 Pogadanka p. to: "Po~ary w 
robotniczej Łodzi" 

00.00 SOI'ata na flet i klawesyn i Trio jektu nowego herbu m. Tomaszowa. 
na 2 skrzypiec i bas ksip,żniczki naszej ekipy. Ignaczak zajmo-

Nowy herb zachowa barwy herbn ł' t .. l'ś . Amalji Pruskiej, Koncert na flel wa plą e mleJsce na 1 Cle naro-
i Symfonja D-dur Fryderyka WieI- Hawi,~z, rodziny hr. Ostrowskich. d~-ej, podozas gdy jego zasl~p-12,0-3 ,,1000 takt6w muzyki". 

13,00 "Piernikowe serce" - nowe 
ta. 

kiego. ale na pierwszym planie umieszczo 
SZTOKHOLM (426) no zostanie czółenko tkackie, jakQ 

19.55 Koncert (Suita baletowa Lully'e eymbol tomaszowskiego puemysłu 
14,30 SłuchowisKo dllt roootnł-

k(.w p. t.: "Jedną. nogą na tamtym 
świecIe". 

15,00 MuzyKa lekKa ........ płyty. 

go, Koncert skrzypcowy G-dur Mo
zarta, \\Talce miłosne Brahmsa, Sui
ta Vaughana i Marsz Elgara). 

J\IEDJOLAN (368) 
20.4.0 Koncert symfoniczny. 

TANIE I PRZYJEMNE 

,ciec/zlti d Z 
w jesiennym sesonie fD3!1 r. przes ,,; N T O U R! S T Ił 

orl!anizujq 

POLSKIE BIURO PODROŻY "UNION~lLOYD" 
Warsaawa, ul. Chmielna 44, tel. 622-24. 

ora. WAGONS-LITS/COOK, Waruawa, Krak. Pr%edm. 42 
tel. 5-48-20 

Ssczeg61. inform. udzIelają wSJ:ystkte plac6wki wyżej wymie
nionych Biur Podróży. 

Tamże sprzedaż kolejowych I okrętowych biletów na Bliski 
i Daleki Wschód, dQ Palestyny I % powrotem przez ZSRR. 

~--._----------------------------------------------------

zisielsze audl1cle 
JEDNĄ NOGĄ NA TAMTYM Jd" odegra o godz. 12,03 zespół Ste 

śWIECIE. fnna Rachonia w studjo radjow. na 
O godz. 14,30 rozglośuia lódzl{a wystawie. Konccrt ten urczmaiq 

nadajl~ slucbowi&l,o Grzegorza '11' wyE>tępy popuiarnycll solist<'- W. O g. 
mniiejewa, osnute na tle wypadków 17.00 !'ównież w studjo na wysta" ie 
roku 1906·7 p. t. "Jedną nogą na wystąpi trio ~wlonowe Polskiego Ha 
t:lllltym świecie" . Tematem slncbo- dja. Solistami teE;o koncertu bęo.ą· 
wiska jest tr:1gikomiczny incyd~nt. f1lt'zzo - soprani&t.ka Wanda Kalen
jaki wydarzył się w okresie m:lki:. kiewicz i baryton Stanislaw Znicz. 
caratem 7.11 zebraniu kUDSPiraC yj-

j 
_ Arje operowe, pieśni i różne dro-. 

Ilem, kiedy to bojowcy wzięli za hne utwory skladają się na pro
szpicla !'wrgo towarzysza, stojącego g'rarr, audycji. Ogodz. 18,30 przy
na czntarL i ll~i1owali siQ z nim Tl)Z gry\\'lJć bl:u7.ie mala orkiestra, Z<lŚ 
prawić Sh'chowisko reży~ern.i(\ fir. foliści tf'j miary, 1'0 Wiktor Brrgy i 
Jerzy ROTJard BujaIlski, udzi:1t l iu tOfjD Faur)", wykonają, popnlarnr 
r~ artyśd pp.: Br(\nowska, ,';'inaw(,t t:1Clorljf:'. Muzyka ~:1lonowa w wyko
Sr,ay. ~atuszkim,icz i in. llanil\ kwartetn rozglośni krakow-

"kiej o ~ndz. 22.:?0 i muzyka tanecz 
ROZRYWKOWE'\.UDYCJE l\1U- n:t 7. płyt o godz. 23,00 zakOliczy 

ZYCZNE. llier.lzil~lny wieczór. 
Program rar1jowy przyniesi,' dz.is 

kilka miłycb audycji o clJarakterze 
rozrywkowym ,,1 000 taktów :l111Zy-

•••••• ~~ •••• o. •••••• 

J!H!~Abram wiCI 
absolwentka Szkoły Pielęgniar
stwa w 'Vnrszawie, wykonywa 
wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 

dyżury. 
Pl. Dąbrowskiego 3. TeJ. 169-91. 

WESOLA LWOWSKA FALA. 
,~. (:sohl, 1 w0wslm fala, kt óra przez 

~iCl'pień korzystała z zasłuioll.(ch 
wywcznsów letnich, powróciła do 
Lwowa z nowym zasobem zdrowia 
i hnmorll. Opaleni na oronzowo, pel 
ni wig-orll wesolofalowcy przedsta
wią się r::ul.iosłuchaczom () godz. 
21,00 w audycji p. t.: .,Po remoncie 
llhvieramy"', niól'a Wiktora Bunzyń 
skiegQ 

SKAZANIE OSZUSTA. 
Kazimierz Wegenko, mieSZKanie' 

W~growca, wyłudził od obywateli 
Tomaszowa Julj:1na Cieślaka i Cze 
&1:1.W:1. Kowalczyka. 440 zł., obiecu
jąc im udział w wytwórni win owo 
('owych, których rzekomo był wła· 
kicielem. Oszustwo wyszło na jaw. 
a sąd okn~i!'owy skazał WegenkQ na 
2 lata wir.zienia. 

KONTROLA FABRYK. 
1nsprktor pracy Wrćblewski do· 

konał przeglądu fabryk, celem 
;:twierL1zenia, czy wywieszone zosta-
1.17 taryfy płac dla tkaczy. W kilku 
wypadkach właściciele fabryk zo· 
Etali u!,arani grzywnami w wyso .. 
kości 50 - 100 zł. 

POl\lOC DLA OFIARY STRE,Um. 
Na ~niosek ławnika Kiermasza, 

[Jrzyznann jednorazowe wsparcie 
w wysc.kC'Ści 100 zł. rodzinie 'Y!::t· 
c1v~ława Przepióry, który zmarł w 
cZ:lsie strejku okupacyjengo. 

UDAREMNIONE ZAJSCIE. 
Do wiadomo~ci władz bezpieczeil 

(-twa doszło, iż na odpuście w 1no
~dodzu endecy zamierzają. sprowo
kować zajścia antyżydowskie, Aby 
'lapobiec tej akcji, policja zabroniła 
ll:lndlar7.0m zydowskim llstawiania 
t:trai!'anów i rlokonała szeregu aresz 
towml wśród agresywniejszych 
wlościan. 

........................ 
DZJŚ ZAJ\łKNIĘCJE CYRKU "ARENA" 

Dziś, w niedzielę, odbędą się ostat
nie dwa pożegnalne przedstawienia o 
godz. 4 min. 30 pop. i o godz. 8 min. 
1\0 wiecz. o jednalwwym pełnym pro
gramie artystycznym przy udziale ca
lego zespołu. 

Aby umożliwiĆ wszystkim zonacze
nie tego wspaniałego programu, dyl'ek 
cja urzqdlll nil. połegnanle ulgowy 
wstQP dla wszystkich: "Panie ł Pano
wIe bezpłalnie", t. j. 2 o!ob"y wcIlodzą 
za 1 biletem. 

Niewątpli~'ie widownia cyrKu "Are
na" będzie dziś na pażegnanie wypeł
niona po brzegi. 

ol_lia-W c;erg- elail 
Interesujący trójmecz lekkoatletyczny 

W dniach 19 i 20 września od
będzie się w ,Warszawie interesu 
jący trójmecz lekkoatletyczny: 
Polska, Węgry, Belgja. 

PZLA otrzymał już potwier
dzenie zgłoszell poszczególnyc!l 
reprezentacji. Związek pragnie 
uzupełnić imprezG startem na
szych czołowych lekkoatletek 
\Valasiewiczówny, ,\Yajsówny i 
J{ waśniewskiej oraz zabiega o 
przyjazd znakomitej węgierki 

sz 

Csa'k, która wygrała Sk.oK wwyI 
na olimpjadzie. 

Zarówno z węgrami, j . MI· 
gami walczyli u progu sezonu 
nasi lekkoatleci. Z Belgją wygra 
liśmy 77 :64, z Węgrami przegn 
liśmy 58:77. Wydaje się, żo 
\Varszawie nasi lekkoatleci p. 
trafią wywalczyć lepszy wynil 
z węgrami, a belgów powin~ 
pokonać zdecydowanie. 

CHV 
Nottingham. - Równocześnie OJ (Lćdź) 12,5 P z 18 gier, V 8zW 

turniejem międzynar010wY11l, od- H. Friedmun (Lwów) 15,5 p. z 2O g, 
był się w N0ttingh'tm cały sze1'rg V1 szach. Kremer (W-wa) 15 p. d; 
turniejów pobocznych, w których r~ gier, VII szach. Pogoriełyj (W-W! 
zem wzięło udział około 150 graczy, 1,Q,5 z 20 gier. Grający na 4-ej !li 
w tem wiciu zagranicznych. (,.hownicy znany mistrz warszaw!~ 

W glównym tU l'llliJj'l A z\YyciQ K. l\l<lkarczyk, był wyraźnie niM, 
żył holender I.andau, przed Klei- til10nowany, przegrY" ając caly Hi 

Ilem (Wied.), Listem (Berlin) i angli· reg partji i osiągając zaledwie; 
Idem :1I1ur1'Y' Na 5. miej'5cu znalazl<l proc. wynik. Pracujący dla 6!1li!, 

się mistrzyni Niemiec, Sonja Graf, I'zachownicy tryumwira.t Wojd! 
Vi' B - pierwszą i drugą nagrodq ~howski, mgr. Sulik i JagieIski, 1.1 
podzielili zamieszkały w Paryż'..l ~tnnęli na wysokoścI zadania. ar' 
mistrz polski dr. Cukierman i an gn.iąc niewiele ponad 50 proc, 
glik Reynolds, 3 - 4 nagr. - Opo Tel - Aviv. - l\Iistrzostwo Tel' 
censki (Czecb.) i Abrahams (Anglja) Avivu 7.dobvł S. Weil przed w~· 
przed mistrzynią świata Wierą lIIien \'Ocznym mi8trzem A. Blas"! 
szik. W 4 turniejach kla~.v A zwy- (mistrz ,Yarszawy w r. 1928'.Oli-· 
ciężyli O'Hanlon, rrins (Holandja), nijczyk Dobkin ZDa lazł się dopi'" 
Cox i Damant. lllt 5. miejscu. Nn. jesieni projeklr 

Mistrzostwo pań Anglji zdooyla wanc jest urządzeuie tu po ( 
lIolloway przed szkotkami Oroom pierwszy mistrzostwa Palestyny, 1 

i Hillchrist. kUtrem oprócz najlepszych grac:' 
Monachjum. - Najlepszy wynik krajowych. wezmą również ud,' 

indywidualny na tmnirju narodów i. osiadli nieda.wno Betlt.llm z WiE' 
osiągnął grający na 5-ej szachowni. llia, ldlbkrf'tny mistrz Litwy d: 
ey mistrz węgierski Szabo, zdoby ~r:l('htas oraz Foerder i Elloch z ~ 
wajll!c 16,5 p. z 19 gier. Dnlgim był 
many mistrz jugosłowialiski Kostic, 
16 p. z 19 gier, trzeci.m - polal~ 
Najdorf z 16 p. z 20 girr. Wyniki 
graczy polsl{ich (poza N ajdorfem) 
oyły następujące: I szachownica -
Paulin Frydman, (W-wa) 13 p. z 20 
gier, III. I!IUlch. T. Regedzillski 
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Ina turec a dla Lodzi? lIIi. Luciński 
wicedyrektorem izby 

Trudności w handlu kompensacyjnym zmuszają do nowych prób .w kwietniu r. ub. opuścił sta
nowisko wicedyrektora izby 
lłl'zemysłowo - bandlowej w Ło
dzi dr. HClll'yk Bel'kowicw;, prze 
chodząc w charakterze dyrekto
ra do związku przęm. włók. w 
P. P.; gdzie z dyrektury zrezygno 
wał inż. .wł. Srzednicki, powo
łany do Zakładów Żyrardow
skich. 

Omawia.i;~'. przed kilku dnia
liIi Jla łamach .,Głosu Poranne
go" bilans zakłóceń, spowodo
wanych lipcową baussą surow
co vą - zwróciliśmy uwagę na 
dodatni efekt zarządzenia min. 
przem. i handlu, przyznającego 
(lodatkowe kontyngenty "baweł
\I Y. .J edn ocześnie racjonalizacja 
podziałów kontyngentu surow
('a na wrzesieIl. powinna spowo
dować korzystne odprężenie i 
pewną stabilizację, chroniąc ry
nek przed dalszymi wstrząsa
mi. \Vyrazem tego odprężenia 
.Iest m. '1.. sytuacja l na rynku 
przędzy bawełnianej w Łodzi, 
który kształtuje się obecnie pod 
makiem tendencji spoko.inej.
W związku z rozfJoczynającym 
się sezonem zimowym w po
szczególnych działach włókien
nictwa, zaDotrzebowanie na po· 
c;;zczególne gatunki. przędzy ba
wełnianej obecnie poważnie 
\vzrosło. Szczególnie dotyczy to 
pl'zędzy bawełnianej trykotażo
wej, na którą popyt jest w 
dniach ostatnich bardzo powat
ny. 

gotówki, jakkolwiek na rynku) ci, wobec czego kompensata 116-1 - 3,96, nr. 20-1 - 4.09, 
można otrzymać prz~dzę na wa jc-sl hardziej możliwa i aklual- nr. 24-1-4.27, nr. 26-1 - 4,45, 
runkach znacznie łagodniej- na obecnie raczej z Turcją; czy I nr. 32-1 - 4.81, nr. 32-2-5.43 
szych, na weksle, z terminem .if'dnakże przędzalnicy będą mo I nr. 20-2 - 4.G3, nr. 24-2 -4.81 
dochodzącym do 3, aniejedno-, gli łatwo zrezygnować z bawet: I nr. 40-2 z baw. ego - 6.27, nr. 
krotnie nawe do 4 miesięcy. ny amcrykallskiej, które.i użY-1 ;:;2-2 :\Ielange - 7.03. 

W kolach producentów przę- wali do produkcji przędzy jnż Prz<:dza trykotażowa: nr. 16 
dzy bawełnianej rozważana jest od tylu lat, wykaże dopiero dal z baw. am. 4.05, z baw. ego 4.45, 
ostatnio coraz częściej możtł- sza przyszłość. nr. 20 z b. am.-4.18, nr. 20 z 
wość braku na r3'nku łódzkim Ol'Jentacy.tne ceny przędzy za baw. ego - 4.45, nr. 20 z baw. 
baweblY amerykańskie.l i zastą- pokrycie "'J'łącznie gotówkowe. am. - 4.18, nr. 20 z baw. eg.~ 
pienia .tej bawełną turecką. jakie obowiązują w prz<:dzal- ,1.63, nr. 24 z baw. am. - 4.36: 

Blisko półtora l'oku z całego 
szcregu względów ogólnycb i 
specjalnycb izba łódzka posiada 
la tylko jednego wicedyrcktoro 
w osobie dl'. H. Sam1a. Rozważania te oparte są na niach większych, których sytua z baw. ego - 4.81, nr. 32 z baw. 

tern, że handel kompensacyj- cja finansowa kształtuje się ko- am. - 4.90. nr. 32 z ba w. <'g -
ny z Ameryką napotyka: u nas rzystnie, notowano następują- 5.34. 

Obecnie prezydjum izby na 
wniosek dYl'ekeji zamianowało 
wicedyrektorem izby inż. Luciń
sklego, dotycbczasowcgo referen 
ta wydz. 'komunikac, - celn. tej 
instytucji. 

na coraz Doważnicjsze trullnoś- co (za 1 kg. w zł. polskich): nr. 

= eaw e Fi. -
i przelnysl Lodzi 

Postepowanie 
ukladowe radzić będzie nad sprawą kotonizacji lnu 

Pomimo zwiększenia: zapó
trzebowania, braku przędzy nie 
lIotowano, 'lodaż je.l Jest zupeł
nie dostateczna. Zaobserwowa
no natomiast poważne rozbież
ności pomifldzy cenami, jakie 
obowiązują w przędzalniach: 
których sytuacja finansowa 
kc;;ztaltuje się pomyślnie, a ce
nami, jakie obowiązują "na 
micście". Ceny przędzy są tam 
niższe od cen, jakie Obowiązują 
w wielkich pl'zędzalniacb o S
lO procent. 

LW, środę, dnia 9 bm. odbędzie 
się posiedzenie 511ecjalnej komi
sJi, powołanej przez Zw. pl'zem. 
włók. w P. P. dla spraw kotoni
zacJi lnu. 

KomisJa ta Jest pierwszą ko
misją, Jaka zbiera się po okrc~ie 
wakacyjnym, a szybkie jej zwo 
łanie świadczy niewątpliwie o 
wad:le, jaką przykłada przemysł 
włókienniczy do zagadnień po
pierania surowców kraJowycb. 

Posiedzenie środowe pod prze 
wodnicłwcm prez. Geyera z u
działem prof. Bratkowskiego i 
facbowców łódzkieb skupia uwa 
gę sfer włókienniczycb, gd3' Ż 
wezma w niem również udział 
przedstawiciele rządu. Min. loł
nictwa reprezentować b~dzie nn 
czelnik Czesław Bobrowski. 
min. przem. ł bandłu radca Wał 
czakowskl, a p. wojewodę łódz-

w f. Romuald Schafl'ick kiego - naczelnik inż. Głogow- ku Ul}Owszecbniellia produkcji, 
ski. związanej z lnem. Pl'ace te pójdą 

Komisja zallozna się z dotycb w dwucb kiel'IDIkacb: W kOJlCU lipca r. b, firma "Ro-
czasowymi wynikami prac za- r kotonizowania lnu jako ruie- muald Schafrick, sprzedaż bielizny, 
równo w zakresie tecbnicznym, I szanki i trykotaży i pończoch" ~Pjotrkowl!ka 
.fak i kalkulacyjno - finansowym, pl'Zędzenia bawełny ol'az ta- 160), zgłosiła .do sądu ll<mdlowego 
z wv!!lądem artykułów lni8!'- kie.l mieszanki, co wymagać hę- wniosek o otwarcie postęp(lwania 
skicb. ich cenami i wytrzymało- dzic. już pewnych przel'óbek i l!kladowego. 
ściął zmian technicznych w przemy- Propozycje ukhdowe firmy prze· 

Wyniki te oparte są na pra- śle włókienniczym. widują spła,t~ wszy8tkich zobowią· 
caeh doświadczalnych 4 fabryl{ Skoordynowanie wszystkich 7.ań w wysokJści 60 proc. lJez pro· 
przemysłu bawełnianego: Zje.d- dotychczasowych i dalszych wy centów i kosztów w trzech rćwnycb 
noezonycb Zakładów Scbeiblera sitków sbarmonizuje w jedną rocznych ratach, licząc od upra
i Gl'obl1lana, Geyera, I. K. Po- wspólną całość całokształt prac~ womocnienil), ili~ mająr~~o n:u·t'!fi6 
znańskiego oraz Kruszego i En- zmierzających do ustalenia jcd- układu. 
del'a. noIite.i metody lla.fwlaściwsz(!.i Stan firmy wtldłllg bilans!1 21 lip' 

Komis.ia l'ozważy jednak I'ÓW- dla wszystkich fabl'yk przemy- en, r. b. skorygowany przez biegle 
weż wnioski innycb fil'm, które słu włókienniczego. go sądowego wyno~il w aktywach 
we własnym zakr~sie i na mniej Z łych względów właśnie ak- 11,123 zł., w paaywach 14.208 zł. 
szą skalę prowadziły pl'ace ba- tywność włókiennictwa w dzie- Sprawę pawyższą sąd rozpozlla' 
dawcze w tej dziCllzinie. 'Vnsz- dzinie stosowania surowców wał na posiedr.eniu niejawJ1l'Ttl i wo 
cle komisja ustali dalszy plan włókienniczycb zasługuje na dol bec przychylnoj opinji bie~lcgo Z:l.

działania, zmierzający w kiel'ull datnie podkreślenie. I żądał otwarcia postępowania ukla .. 
j dowego. 

Z drugiej strony przędzalnie, 
"'Mych sytuacja finansowa jest 
l,orzystniejsza, wprowadziły 
ha rdzo ostre warunki p okryeła , 
domagając się we _ wszystkich 
prawie wypadkach wyłęunłe 

Pro aeauda łodzi w Pal~5ignif 110rC~r~~zr'~~~~~I~:~cl~'~ln~ ;):;'~~~~~' 
'~;.. ka r. b. 

Dodatnie wyniKi ak~.ji włókienniczej na Bliskim Wschodzie ................. ., .... ..... 
Produlicja wł6kłennłcza Lodżł 

B - tiyla głównym o'rodkiem zaintere.-el zmian sowanła na tegorocznych targach le 
w obrotacb prywatnych wantyńskich. Złożyły się na to prze 

Wczoraj sytuacja na rynku pa- dewszystkłem czynniki objektywne, 
pierów kształtowała się bez więk- a mianowicie rozwój ekspansji w16-
szych zmian. kiennictwa naszego na rynki Bliskie 

W obrotach ilrywatllych tende!\- go Wschodu, sta.rania łódzkich 
cja dla papierów procentowych była firm, które rozumieJą doniosłość 
nieco mocniejsza, dla akcji utrzy- trwałego związania się z rynkiem 
mana. palestyńskfm, egipskim oraz syryj-

7 proc. poi. stabilizacyjna 49,12, ekim, wreszcie wydatna i illktywna 
1 proc prem. poi. inwestycyjna II pomoc min. przem. i handlu, pań
ero. 61.-, 4 proc. poz. konsolldacyJ stwowego instytutu eksportowego i 
na 42.75. Banku Polskiego. W. r. b. liczba 

W obrotach prywatnych poż. do- firm włókienniczych, które wysta
tarowe: 8 proc. poi. z r. 1925 wlały swoje eksponaty na tych tar
(Di!lonowsk,a) 60,50, 7 proc. poi. gacb, w stosunku do r. ub., poważ
';Jąska 51,75. nie się zwiększyła i znacznie więcej 
'-.................................... ~ .... _-~ 
•• • : 15 wrze§ma. -
: Autokarowa wycieczka. do Jugosławii ! 
: przez Wiedeń-Semmel'lng-Abbll%ję-Bada~slł Zł. 295.- : 
• • 
: 14·dn -owe wycieczki do Wiednia na Targi : ·1 w,jazdy codziennie zl. 135. - i 
: paszport, przeiazd tam i z powrote m. = . , . 
= Un·on Llord ŁODZ, PIOTRKOWSKA 42, = l ' TEL, 107-87. = 
~ ••• s ••• _ •••••••••••••• _ •••••• _ ••• _ •• _ •• _-----., 

działów· włókiennictwa było rellre- rok zwięl.szają swe znaczenie. l 
zentow.anyc'J na targach. Repre2:e:. Włókiennictwo nasze znajduje się 
towane były firttly wielkiego i w okresie zdobywania rynku BtiskJe 
liredniego przemysłu. konfekcyjne. go Wschodu i pokonywania konku· -_ .... 

go, którego większość firm jest o- \ rencji, w szczególności japOliskiej. \ '~~~~~~ill~1 
becnie ściśle zainteresowana w e~s 1 Targi lewantyńskie są więc poważ l 
porcie artykułów swoich na rynki ną propagandą naszego wywozu. l 
Bliskiego W scliodu. .. .. ~6~~~ 4 ..... 64) .... ~ ...... , 
Również szereg firm galanteryj- s..tlłdf &" 'I 

nych wziął udział w targacb, wresz _" ................. O ..... ~ 

cle prodllc~nci bilardów, artykułów l-O m o NOTOW ANIA BAWEŁNY 
"rebrnyeh I t. d. \ · k ! NOWY .10RK 

Sfery zainteresowane podkreśla. PIotr . ow.-ka 121' Loco 12.04, wrzesiell 11,73, paidzier 
ią, że gros tranznkcji dotyczyła ar- 'nik 11.6!-(j5, listopad 11,64, grudzień 
tykułów włókienniczych. Nie ulega poprzeczna ofieyna, I piętro. 11,65-66, styczeń 11,68, luty 11.60, ma-
na1mniej·szej wątpliwości że targi te rzec 11,71, kwiecień 11,i3, maj l1,7l\-77 

J .., Te1. 155-55 czerwiec 11,7G, lipiec 11,76. 
wantyńskie dla rozwoju naszego godi. od 2 - 7 po poł. Rano tyllo 
eksportu włókienniczego z roku na S/I \IIczdniejslem zamówieniem. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

POCiąo OOBularnu do warszawu 
na mecz Polska-Nieme, 

zl. 5.50 w obie stron,. 
Odjazd i powrót pociągów w dn. 13 wrzegnia. 

Wyłączna. sprzedaż biletów wejści3. na mecz 

Wagons - Lits Cook, Piotrkowska 68. 

tE? 

LI\'ERPOOL 
Loco 6.70, \\T7,csieIi 6,3.j, paidz:er

nik 6,26, listopad 6,18, grudzie!'1 6.18, 
styczeń 6,10, luty 6,19, llIarzec 6,20. 
kwiecicLI 6,20, maj 6,19, lipiec: 6,19. 
sierpieI} 6,09, wrzesieli 6,05, paździer
nik 6,01. 

Egipska: Loco 10.31, październik 
10.27, listopad 10,12, stycze·ll 9,78, ma
rzec 9,56, maj 9,38, lipiec 9,21. 

I Upper: Loco 7.52, październik 7.01, 
listopad 6,89, slyczcll 6,92, marlCC 
6,97, maj 7,01, lipiec 7.02. 

ALEKSAKDRJA 

) 
Sakcllaridis: listopad 16,80, styczM 

16,88, marzec 16,07, maj 15,91, Ii:licc 

1

15.77. 
~s,hmoll.~li: paidz~ernik. 12 .. 3?, gru~ 

dZIen 12,4 ... , luty 12.;)4, kWleclen 12,65, 
czerwiec 12,79. 

Jedyne kino diwlękoWB 
w ogrodzie 

Dziś i dni nastepn,ch! Epopea filmowa osnuta na tle legend l podań ludowych 

HA IETl\ 
Sienkiewicza 40, leI. 141-22 

"Pan Twardo ski" 
w roJ. gł. Brodniewiez, Bogda, Węgrzyn, Stfipowski, Karszewskn, Jaracz, Znicz, Owiklińska. Samborski, Sielańslci, Malicka 
Kurnatowicz. Pocz. w dni powsz. o godz. 4-ej, w sob., niedziele i swięta o godz. l~: 

.. ~ .... ~~~~~ .. ~~ ...... ~~~~~~ .... ~ ...... ~~ .. tll~~ .. ~~WP5· ue,', 

DziŚ i dni naslęonuch! H d 
Król humoru a r r 'I 

w naiweselSlvm IiImie sezonu p. I. " M L E C Z N A D R O G Ali 
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PRAcowniA OKRYĆ 
D41'1SIłIł:U Dl PRAJS ~ ~~~:&W:J~ ID. BURSZTYni ~~~.ip~!,ij!!;!! 10 

WYKONYWUJĄ WSZELKI t 
:ZAMÓWIENIA pg. OSTAT
NICH PARYSKICH MODE' 
LI PO CENACH NISKICH-

w 

PoJitrcr mało sypiaią 
Niedawno ~marły w :Moskwis 

pierwszy sowiecki komisarz ' spraw 
zagranicznych, CZIGZERIN, był ty· 
powym "nocnym człowiekiem" . Naj 
chętniej pracował między godziną 
drugą a czwartą. w nocy. W tym 
czasie załatwiał korespondencję j 
redagował ważne depesze. Zagra 
nicznych dyplom.'l,tów i dziennikarzy 
przyjmowal zwykle Cziczerin dopie, 
1,'0 po północy. 

"N eue Freie Prcsse" podaje ci c' 
kaw'y artykuł, dowodzący, ie lu, 
dzie, którzy się zajmnją polityką 
i sprawami państwowemi, przeważ 
uie cierpią na bezsenność. 

, Generał PERSHING, dowódca 
wojsk amerykańskich podczas pra· 
wic nOCll'3j ofenzywy, skierowanej 
przeciwko Reims, sypiał przeciętnie 
godzinę na dobę. 

!Sekundantom z trudem udało si~ 
go obudzić. 

7.darzało siG, że DlSRAELI zasy
r,iał rod czas posiedzeń w parlamen
nie, zaciąg'ając kapelusz na oczy, 
nIe w tym śnie słyszał wszy8tko, 
~o go intere:30wało, a w odpowied· 
mej chwili aupełnie przytomnie za· 
hierał głos w toczącej się dYSk.USjI. 

l,ord ROSEBERRY, ktćry prze~ 
wiele lat zajmował naczelne stano· 
wisko w rządzie, na starość odrzu· 
cił propozycję utwor~enia. gabinetu, 
tłumacząc się tem, że nie jest już 
\V stanie spać tny godziny na 
dobę, J praca pallstwowa wymaga 
jednak takiego trybu życia. 

ł{atomiast BISMARCK spał za
'Wsze zdrowym i mocnym Sllem. 
Z pośród wSPÓłCZ>3iinych mężów sta 
nu LLOYD GlEORGE sypia również 
dobrze i normalnie. 

Założyciel metodyzmu, JOHN 
WESSLEY, ·odzwyczajał' się roz-
myślnie od snu, twierdząc, ze sen ............... i •••••••• 
jest "rozrzutnością w życiu". Umarł 
w wieku 85 lat, a od dzieciństwa łlaJprzylemnleJ i najfanleJ 

K8idy spędzi ŚWIĘTA JESIENNE w 
do śmierci sypiał zawsze na gołych clesząc~m się naJwiększą popularnoś-
d('skach. ci:'l PENSJONACIE SZERA, 

NAPOLEONA ol.ld,ół najmuiejszy mieszc.ącym się w. malowniczej t:>ko

tlWWAUWW M HH 

Szkola Tańca i Gimna,.t,ki 
Illl'llłlłl' tiólł41SKIlJ 

Odańoka 94, tel. 164-11 lub 261-06 
rOlJpoczyna zajęcia 15 wrze§nill. 

Zapisy prz,jmuje sekretapjat codziennie 
w god,;. 11 - 1~ i 17 - 20. 

Posiadam w Łodzi 
w najlepszym punkcie ul. Piotrkowskiej 
nowocześnie urzą,dzony skleJ:) o dwuch wysta
wach nadający się dla każdej branży, oraz do 
dyspozycji 20 - 30000 złotych oczekuje 

propozycji. 
Oferty pod "Przedstawicielstwo na hurt 
i detal" do biura og}, FuchsB Piotrkowska 87. 

P. T. 

EAAL HMML&LAWL&~f'''aB-=''''. 

Uli K~~~[lJ~~HA -~~l~~f~~~WA 
udziela lekcji gr, fortepianowej 

początkującym i zaawansowanym. 

Wskazówki artystyezne. Metoda nowoczesna 
Telefon 201-51. 

ŻER O M S K I E G O 41. 

POSZUKIWANY 

lokal biurowy 
5 pokoiowy W czystym domu w samem 

centrum. Oferty ZG szczegółami pod A. P. T. a . 
do adm. pisma. 

~ 
Niniejszym zawiadamiam Sz. Panie, te magazyn mój zosłał przenleslon7 

z ulicy PIOTRKOWSKIEJ Nr. 109 . 

Slelan Piotr asiM 
MUZYK 

oraz wykwalifikowllny S'trolciel. 

SIEłlKiEWICZA 34, m. 57 a 

DOKTOR 

REICHER 

na ul. PRZEJAZD 30 
front, n p. (winda) tel. 216-52 

Jest zaopatrzony na sezon bieżący w wielki wybór pierwszorzędnych mo" 
deli paryskicIł. 

SALON MÓD 

F. L. Goldmanówna 
Ceny bardzo przystępne. 

n:twet promień światła. Sypiał on Iicy starych sosnowych las6w 
NOWEGO OTWOCKA. l i'" -. S . l' t h 'b k6 h wyjątkowo czujnie, a 'obudzony peC1B tS a c oro s rnve " w nocy wyskakiwał z łóżka, zu- Kuchnia wytrawna. Ceny przystępne. wenerycznych i seksualnych 

Adres: Glowno. K. t. Pensjonat Szela p I d ~ 118 t ł 20" ga. 
pełnie przytomny i rzeżki, jal{ po telefon 26. II U mowa Ił , e. ,. d 
najlepszym wypoczynku. h. ' F-__ . ... przy/m. od 8-11 Fllno i 5-8 w. " 

W historji Anglji cale pol~olenle w niedmlele i śwlętll od 9-12 pp. 

polityków nosi miano "żelaznej bry Exporl ł-mporł":" , ~. -
g·ady". Wszyscy ci ludzie nie wie· .. , Doktór I " 

PłYNNI POLITURA 
WOSKOW {lzieli wcale, co znaozy normalny F b l W . d A S Tenenbaum 

F:en i sypiali od trzech do czterech l/::g:I~~:Ylo ,;':.o~~~by i ~~~~y ż~~ , 
gMzin na dobę. iilteresowane zechcą zgłOf;zenia • I KajlrpRZY i najtań5zy śrouek do czyszczeula. 

Do teJ' "'elazn"'·J· b-I'yga'dy" nale- POWRO' CI II i konserwac.ij wszelkich posadzek, samochodów, 
,," v pod "Doory facho\viec" skierować "'" ,I ży PITT, George CANNING, sir d d' ... fY' • skóry itp. - Nie plami, nie brudzi, daje piękny 

William HAIRCOURT, ASQUITH; o a .~~'., mmeJ~,::'.?..,.r~~a. , "" ,PIOTRKOWSKA 1 09, szklisty poly sk. Do nabycia w5zędziet 
DISR~ELI, lord CURZON i inni. , ~'" " i'I- $~';;:;:~~.'. :; Jl. Telefon 220-25 Krajowa ;Wytwórnia Przetworów Chemicznych w Warszawie. 

niekawe jest, ~e George . CUN. .T~U~9rM~!R: PO·~0JOW\.. i z~ok.ien ~.... - M mĄ .;_,·'.,..;6+ wp 

l'SING, cierpiący stale na hezsen- ne, lekarskle . l kąp1el.owe w :(: w~:l- f GUDSr'TmAe'dW' A Lekarz weter,n.arji S~anow,·s LO 
\lOŚĆ, zasnął przed pojedynkiem ' kim wyDorze p~leca~ptyK Szymon r& K 

', !t lordem Castlereagh tak mocno, że , pr~acL, PiotĘk~w~~~, ~3. lAnO TEnEno"umOUJII IW 11 81"h PosiaJacz 25 - 20 tysięcy ma wy" 
-I S kiR f tkl PI f ki I ., fi H K k ki ł • Ił H IIJ. n. II jątkm~'ą okazję przystąpienia jakó 

Z D a ,m , as y a ~a . fU OWI Ił POWRÓClt.A wspólnik do lit3Uć.d:z.k. iirmy w War, 

I 
T R A U G U T T A 1 (GmIIch Grllnd'Hotelu) Akus3Ierja I chor. kobiece D Q W r Ó C ił szawie Branża techn. o dużej przy'" 

Halina Ellasbergowa -, 'Dla Haiberstadt6wna PIOTRKOWSIA 10g lecz" ica C3:ynna ~~o~~~'raZ~~~~I~:::a ;~~~rk~!ra7;:· 
Dyplom slkoły J. MleclyńskleJ Dyplom t!zkoły "HellerIlu. Telefon 220-25 Gdańska 117 "aJ tel. 1'f5-77 

II' WarsslIwie Lllxenburg" pod Wiedniem. • ; .-- - - -~._-----
Początek lekcy] 15 września DOKTÓR Dr. med. 

w'noweJ siedzibie, urz<\dzonej wg. naJnowocześniejuych wymagllń hygjeny HeNnYKOWSKI J li Idb 
Zapisy codziennie od 11-13 i 17-19. Ii K D Brg 

SALON MóD Specjalista chorób wenarycz~ycb I ' 

Helenu Glass 
PIOTRKOWSKA 61. TEL. 23-888' 

• 
Dr.. MED. 

MarkowiCZOWI 
choroby skórne i weneryczne 

PO POWROCIE 

! poleca 
.l.l1>.'dal sw(j bogaty 

wybór najnow5~ych 

kreacji paryskich. _ .................. _-
Ceny umiarkowane. 

Lekarz - dentysta 

H. FILLl\T 
D O W r ó C i ł ClI Piotrkowska 43 

MOł\UUSZII 2, tel. 166-35 tel. 165-20 

skórnych i seksualnych spec. chor. oczu 

TrauDutta 9 front, I p , powrócił 
, Tel. 262·98 S ' d .• 11 ZO t 1 1St 11 

pr.vlmuje od 8-11 i od 6-9 w ru mlBJSniJ HI. u· J 
, " niedz. i ~wlęta od 9-12.30 Pl' .. -.-------

rUEwiAisKI H. Lewita:FUChS 
specłalłstB chor6b weneryo:.n,c:h 

skćrnVch i sek8ualnych 

Narutowicza 59 tel. 121-16 

Dowr6cjła 
przyjmuje od 11 - 1 l 3 - 6, Andrieja 5, teleł. 159 .. 40 

1 d 5 ..... ------------.. -p''',lmuje od S-i rano i o -9 II' 
W nled.Nle i święta od 9-ł 2 Dr. med. 

~. ~~~inowi[l·m~!~~r~OWa --------'-
Dr. m,ed~ 

11-go Listopada 47 
tel. 157-07. 

powrÓCiła paulina Lewi 
przyjmuje od 8-1 i od 3-8 w. przyjm. 10-1 i 3-7 
.. _ _ • w niedzielę i święta od g. 10-1 Gdańska - 117, tel. 221-61 

przyjmuje od 6 do 8 wiecz. 
------_.----~-- .' 

Lekarz • Dentystł1 
_________ ------.-. Choroby kobiece i połotnicze 

Lekarz • Dentys,ta , przyj. od 12-1 i od 4-6. 

P. Slrauchowa Uil~erm~n-~ryn~emowi 
_____ n'.'._ .. __ ___ 

Po powrocie z urlopu w:mowiłem lek· 
cje Angielskiego (Konwersacji, literII

tury i korespondencji handlowej). 

powróciła 
Narutowicza 14 tel. 219-67 I 

przeprowadziła się na 

ul. Wólczańską 23 
tel. 140-02. 

.tł. lIPSIIIJN, 
ul. Andrzeja 27-a. 

Dr. I. ZY\u 
CHIRURG 

POWRóCIŁ 

11-g0 Li~topa~a 17. Tel. 1Zl~41 
przyjmuje od 1-2 i 5-7 w. 

--~--

Prof. CELlNA SANDl.ER 
W dniu 18 i 1 g bm. osobiście będzie 
udziela" porad indywidualnego sto

sowania kosmetyków 

"R A VISu 
opartych ścIśle na oodstawach naukC1'
wych, w gabinecie kosmetyki lekar

skiej Dr. med. Lewinsonowej, 
Piotrkowska 68. Tel. 143-63. 

PORADY BEZPLATNE. 

------~---- -
Najtaniej Tylko w 
n aj s ti:ll'szej firmie 

I. B. wotKOWY!Kl 
N arutowlea:a 11 

tel. 137-70 
VlDZKI dziecięce, 

łłOŻKR metalowe i polowe, lllIłTERIU:S 
różne, UlY!YII1RCZKI, 1I0DOWłHE i t. p 

Reperacja, lakierowanie wózków 
i ló:ek 

Filma egz. od.1896 r. \ 

Zakład, Ogrodnicze 

,,{tIJlIł\'SIN" 
ŁÓDŹ, PIOTR1WWSKA 713. tel. 112·2~ 

polecają Sz. Klijenteli na sezon bieżąc) 
b. duży wybór kwiatów doniczkowycb 
i roślin pokojowych houowli własnej, 
kosze z róż naj pi ękni ejszych odmian, 

oraz \yiązallki ślubne. 
UYfAGA! Przyjmuje się zamówienili 
na wieńce z samych róż od najniższ\'ch 
cen. - Hówni eż przyjmuje się zamó' 
wienia w ogrodnictwie w Rudzie Pabj 

Szkolna 18, tel. 20"1-913. 

li ił " ostatnie 2 dni ... 
, ,'.: • " '," \. I ,: ' -~ ił: 

~ (Prestuplenje i Nakazanje) wg. powieści Dostojewskiego. 

~ W roli głównej: D Jł Ił Ił Y B '41J Ił 
Da Anonsl Następny program "Panienka 

r".. ".'0. ł~ 

z Poste-restante" w roli gł. Alma Kart 

Al 
N • 

\ 
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TOMOBILOWE 
części zamienne. OPONY MICHELIN 
WSZYSTKO do pańskiego auta! 

najtaniej dostarcza hurtownia 

JORCHIM P..ERSD'N ŁÓDŹ, NARUTOWICZA l~ 
-- U. 11 - TELEFON 128·30. - U 

p;:r Wejście z ul. Marss. Piłsud:;kiego. 

-cia "'LGROH 
Piotrkowska 36. 
• W .... ·E 9 

.NAJNOWSZE MATERJAŁY BIELSKIE NA UBRA
NIA I PALTA DAMSKIE I MĘSKIE. 

ala Polska pije 
WINA FIRMY "KALWIN"! 

Wina i miody krajowe i %agraniczne wlasnego impJrtu. 
• Likiery, koniaki, w6dki 

HIlI'Wlłł" Centrala ul Po'lnoena 1n tel. 219-40. "U w Łodlti , :1, Hurt i Detal 

ZEKOLADE 

"UIelU 
Skład win i delikatesów 

Piotrkowska 64 
poleca: 
wszelkiego rodzaju delika· 
tesy, konserwy, ryby wędzone, 

s~ry, sl!.latki i smaczne 
przekąski. 

Wina i kor..iaki lecznicze 

Artyl(uły s pożywcze dla 
djabetyków. 

Pianina 
Fortepiany 

Fisharmonie 
Duży wybOr 

Okazyjne spnedate 

StroJenie, przewÓz, 
remont 

SKŁAD PIANIN 

ErnB$t WElbB" CH 
odżywczą dla dzieci pO zł. 6.- kg. l,ód:t. Piotrkowska 154, tel. 141·96. 

oraz MARMOLADKI owocowe i konfiturowe od IŁ 3. - ElEKTftY["Zn 3 PAlARNIA KAWY 
za kg. poleca SKŁAD CZEKOL!DY I CUKRÓW I H . /I 

"Dorolea", ŁódŹ, SrOdmieJsfta 6 I uM , DA" 
.., ~ L lIR tel. 236-53 ł. Ó D Z tel. 236-53 

la OSZ'tIftSfill . C'ENTRALA: PIOTR~OWSKA 44 

PIOTRKOWSKA 56, TElEF. 223-46. F I L J IE: ~~i:'~~~S~A 309 

Nadeszły nowości 
TAPET, DYWANÓW, LINOLEUM, CERAT 
I CHODNIKÓW KOKOSOWYCH NA ROK 

ORT. 
1937. 

ZBIORO·WE ŁADU NKI 
DO WSZYSTKICH OŚRODKÓW HANDLOWYCH ŚWIATA. 

PRZEDBORSKt KOlałłEK I S-ka 
SIENKIEWICZA 6. TEL.: 247-75, 129.25 

134-42 
p o 1 e c a: Radjoodbiorniki firm: Philips, 
Eiektrit, Telefunken i innyoh oraz elekłr,
czne: czajniki, knchenki, piecyki, zelazka wen-

tylatory, żyrandole, żarówki i t. p. 

TO-AL'!.!!!!!o 10\-' 
A. J. Ostrowski S-cy 

Piotrkowska 55, tel. 203 .. 5.4. 

POLECA: KAWY, HERBATY, 
KAKAO W . NAJLEPSZYCH 

GATUNKACH. 
Kawa stale ~wje!() palona, 

z .. ZIGIŃCZYK . , 
lODZ, 

SALON OBRA26w 

Piotrkowska 165,tel.249·91 
FABRYKA 

LISTEW DO RAM i FIRANEK 

Piotrkowska 158, tel. 231-91 

onlekcia dimska i ffiQSK1f--j 
FUTRA, KOŻUSZKI ZAKOPIAŃSKIE, GALANTERJA ! 
ART. SPORTOWE PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 

Franciszek HIESSE. 
Łódź, Piotrkowska 144, tel: 146-20 

~~~~~~~~~~~~--

t a~~!!,n;!~!w'!!~!!'~~!ÓWk" po"" I 
~ ZAKŁ. R BEUTLl!fi KiUńskie!Jn '13ti I KĄP.. 1&11 Telefon 154·81 łf 

Masat, pedicure, frrsjer-ka na miejscu. - W czwBrtki 1aźnic ł 
wyłącznie dla pań - w piąt.ki i soboty dla panów. - Zakład 
Cltynnr codziennie od 8 r. - 8 w., w piątki i soboty 'do 9 w. 

~--~~~~~~~~~~-'-~~ 

fBL.E Sł. Gabalv 
Łódź, ŻWIRKI 1 (daw. Karola) 

Oddział sprzedaży: ZAWADZKA 1. Tel.133·66 
Posiada Kompletne urzlldzenil\: 

Pokoi sypialnych, stolowych, gabinet6w. pnedpokoi 
OrllZ meble pojedyńcze, d uiy wyb6r foteli klubowych, 

tapczanów, otoman, kozetek i t. p. 

~~~~~~~~~~~=-----

acz!1nla kucllenne-:-I 
Aluminjum .FrigidalU WV1;YMACZKi - PLATERY I 
S Gefon Nowomiejska 3 I 

• I - tel. 187·91 -
Wseystkie przedmioty gospodarstwa domowego. 

H U R T WYROBY STALOWE D E T A L 

o'woczesnJl 

POLECA 

Salon dzieCh8 "BOlO" 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 82, 

TELEfON :l33-1~ 

WSZELKIE ART. DZIECIĘCE! i ZABAWKI 

OBUWIE damskie. tj;7e~;n~~zniowskie 
, W NAJWYŻSZYCH GATUNKACH 

. PO CENACH PR.ZYSTĘPNYCH 
poleca. firina 

J WInOrRAn "I Syn ł'addi, Plofrkouu:ka 35 
• - TELEFON 112-23 -

RASOLE, torebMi NA~~::ł~ 
NABYĆ MOŻESZ NAJTANIEJ 
-- TYLKO W WARSZAWSKIEJ FIRMIE -

-

H. HADlUSIEUJICl, UL. PIOTRKOWSKA 52 I 

P.e"umeria II Violeł;' . I 
PIOTRKOWSkA 95. TEL. 158-59 

. , WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
preparatów Kosmetycznych El' b th A' d - zza e r en 

New- York - Londyn 

U T nA = WSZELKIEGO RODZAJU ==;=:= 
~ . W BOGITYM WYBOAZE 

NA NADOHODZĄCY SEZON 
- poleca dlugoletnia i znana firma -, TIG II! laddź, . Piotrkowska 29 

• .. - TELEfON 213-22 -

SZKt.O. DOr~~!~~~ I kruształg 
~ K Rfn N Warszawiak i tiurman L H U II I (dawn. ĆMIELÓW) ŁÓDt, PIOTRKOWSKA 31. 

fIRMA EGZ. OD R. 1903. 

RZY80WIKI 1.. 
Łódź, Piotrkowska 106, tel. 165-39. 
ZAKŁAD KRA WIECKI 

PoleclI nllJnowl.lle materjał, 

w najnowasrch deseniach. 
krajowe oraz angielskie 

CENY OBNIŻYŁEM 

ANS Alfred 
ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 136/8. 

TELEfON Y: 184-21 i 211'01. 

--N AJWIĘI{SZE i 
N AJl'OPULARNIEJSZE 

l4Kl4DY 
, RJ\DJOWf 
w tODll! 
PIOTRKOWSKA 'G2a./104 

polecajll 

nA SEzon JESIEftftY 
8 woj. I 

NAJNOWSZE 

Wyłąc~na . spuedai Hut Szklanych J. STOLlE ,Niemen" 

.. .. .n,arn,a-Restauracja 
A P ClHlUlAftlAnC liOnź Piotrkowska 69 • • H H - TELEf. 138-64 -

poleca 

wyśmienite zakąski i do~konałą kuchnią 
--

I YKWINTNY 
i Panów:-I · Salon Fry~jerski dla Pań 

Pierwszorzędne siły fachowe. - Najnowsze aparafy . 
W Salonie dlll Pan6w jedyny w Łodzi aparat %osme-

tyczno-tlenowy. 

R SHIEbKE = Ł ÓD Ź, = 72 (Grand·Hotel) 
• PIOTRKOWSKA telefon 215-23, 

Wytwórnia resorów. Warsztaty samocho
dowe. Dział elektryczny. Spawanie elektryc;z
no§clą. - Wulkanizacja. - Garaże. - Benzyna. - Smary. 

-=~=~~~~~~~~~~~~~~~~I 

ODBIORniKI AKŁAD OGRODNICZY eiliclt ; Gołda 
Ł6dź, W61czańska 257. Tel. 210·01 

paroma chemiczna pralnia i farbIarnia 
Czyszc%ellie garderoby etc. Pranie sztywnej bielizny 

Naprllwa uszkodllionych dywanów. 

l. G. van de WEG 
PIOTRKOWSKA 96. - Tel. 208-65 

= poleca artystycznie wykonane roboty bukiegiarslcie = I 
Prlyjmuie xamówienia do wszystkieb .miast kuli I 

.ziem!lkiej pr~ez ,.FLEUROP'·. . FU'JE ul. Piotrkowska 4, 67 (\III podw.) I 147, I i _____ -_---.. 
MUł: Narutowiolla 27 i Główna 48. 1 
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mieucllą się obcenIe Zapis~ przJjumJe 
kancelarja codzien
nie od g. 9 r. do 7. w. 

SienMłewlcza 67 

Fenia Z n er 
dypl. naucz. 

wznowiła lekcie gry fortepian owej 

Południowa 4!·5 tel. 247-63. 
ł"i!fI----,.- - ---

Do akt. Nr. Km. XV 11430 I 36 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w to· 

asi rew. 15-go, lamleszkały w Łodzi 
prsy ul. Rzgowsklej 52 

na zaslld"ie art. 602 K. P. C. ogła' 
SZli, te w dniu 11 wrze§nill 1936 r, 
o godz. 12 w Łodzi 

przy ul. W61csańskieJ 232·4 
odbędzie się publicznIl licytacja ru' 
chomoścl 

niniejszem podaje do wiadomości, że 

WJdZlerżaWienie mieisc na rok 1936/37 
odbywać się będzie w kancelarji Synagogi w porządku następującym: 

a) dn. 6, 7, 8, 9, lO, 14, 15 września r. b. w godz. od :3 do 7 wi e Ol'!. 

b) w piątek, dnia 11 wrze§nla r. b. w godz. 3·-6 popoł. 
c) w niedzielę, dnIa 13 wrzdnill r. b. w god •. 10-1 rllno i 5-7 wiecII. 
d) w środę, dnia 16 września r. b. w god.,. 9 rano do 1 popor. i 3-5 popoł. 
Osoby, praQnll.ce odnowić zeszłoroclną dziertawę miejsc, zech€1l zgłosić się do 

Kancelarji Sl'l\IIjlogi najp6inleJ do niedzieli, dn. 13 wrleśnla r. b. wlą.łlznie. 
W roku bieżącym kontrola bilet6w przy wejściu do SynaGogi będzie wyjątkowo 

'cisła. Uprasza się przeto o kaidorazowe okazywania bHet6w przy wejściu 
do Svnagogl; gdyż osob, nleposladaJąc:e bilet6w bezwzględnie wpuszclan. 
nie będą. I. " 

oSlll.cowllnych na łl\osnl\ sumQ 
zł. 1.500.-

l ........................................ . 
II mlllnowlcie: autobus firmy .Polski 

Fiat" w komplecIe 
kt6re można ogll\dać w dniu licy· 
tacJi w miejscu sprzedały, w c:sllsie 
wyżej oznaczonym. 
t6dt, dn. 20 sierpni II 1936 r. 

Komornik; Adam Mróz 
Sprawa J. Oatke p·ko f·mie .Auto· 

bus" Kom. Samoch. , 

Huulena lO zdrowie! ! 
ZjednoczenI 

C Z U Ś C i C i e I e szub 
i fro'łerzy 

Piotrkowska 44, tel 202-14 
wy konujl\ cyłlllnowanle, druto
wanie, froterowllnle, czysnzenie 
wystaw I okIen, reperllcje lino· 
leum, IIpulltllnie biur ł pokio, 

odkurzania eleJrtroluxem. 
Cen)' przJ stttpne. 

tAMBUR :wyciąg roślinny, uluwa przy· 
czyny i skutki złego trawIenia o· 
raz regulujełołądek. 

ANTIBElUOR wyciąg dOłowy, IroCteli 
'przeciw Hemorold9m. 

PROSZEK - GLQB od bólu 8łOn.. 
KREM - BOBO dla dzieci. 

Poleca Laboratorjum prly Al!tec~ . '. 
Dr. tar. SI. TrawkoWllkleJ " v.cht, 

. at. Bnezł61b H. 

L WALOmAn ŚtddmlBJska 22 • H TELEF.186-77 

STORY, KAPY, SERWETY ., 
ręcznej roboty o 

ostatnie nowoś[i i p o cenaoh konkurencyJnych. 

D,rekcJe GIMNAZJóW ŻEŃSKICH 
i 5ZtiÓl POWSlftHNYł:H 

przy tycn gimnazjach podają 00' wiadomości, fe zapisy nowowstępujących 
przyjmują kan~elarje w następujących godzinach: 

' "I~ -
e~· ' 

Pryw. Gimn~zjum ZensJiie 
IM. JÓZEFA :ABA 

t praw. :-jimn. państ\y. 

Pryw. Gimna.,;jum Zensk~.:! 

MARJI HOCHSTEINOWEJ 
z pelnemi praw. KATEGOBJA A 

I ' 

'

Legjonów 10 
tel. 122-12 

:w ólczańska 23 
tel. 214-27, 

.od 10 - 13 

od 10-14 
i od 17--19 

_.----------------~.------~I~----------
Pryw. Gimnazjum ZensJii6 

E. JASZU~SKIEJ • ZELIGMA· 
\ _ ' NOWEJ A\ ."f..~ 

ł praw. ~fri:fn. p'anSf""; ~1 ~l 
,'~ " .:. -a:I"k' .. '~. w,.+.: 1. ..... , • "li! ~~: ~ho.,~~ 

• I , l ,.,L'. .~. 

Pry:w. "Gfmn'llzJum t8~~ln • • 

Południowa 18 
tel. 168·82 

96 10 -lI 

, . '~,Z):" .~ -N'al'.liłoWlcu 1'7 

IN l ' i . ~ ' I 11. rlAlattF:01bJ ' tel. 175.88' 
ME~~~rU~;l:;' ~s~~ ł ~~:;1 ~:~ '\ ~ ."p~a~\V:. gi~lf' ,~p,~~r' 

dróg oddechowych'. ': • - ' • 

~JO ...... :1J. 
l 'O"a ll- Hl-ej 

"UNIWERSAL" le«zy reumatyzm J Sto arzyszenie Wzajemnej Pomocy 
wnelkte nerw/)~61e. t, w .. ~. '.,' ~J' 

nina pl'usiCKa 
l, . "' , ') 

g·mnostjka • taniec al'ły,trczny 

( n f o r m a ei e I .I: a p I s y g,o d.l:. 11-1, 5-' 
u I. P lot rico w • k a 189, t e I. 232.09 

,, : 

Szkoła Tańca Arfysf., Gimnastyki I Rrtmikl 

Halinu Waldrnan i Janinu land el 
ul. Legjonów 16, tel. 124-47 

Specjalne lekcje dla dorosłych i dzieci prowadzone 
przez światowej sławy ' tancerkę 

RUTM SOREL 
KLASY ZAWODOWE i AMATORSKIE. 
Kancelarja przyjmuje lapisy codziennie w god •• 

12-1.30 i 4- 7 w. 
Początek lekcji 10 września. 

Zatw. przez Min. W. R. i O. P. 

SzMoła 6imnaSlUhi i TaDca Arf. 
lPl ó Nl' i 

PIOIIłKO SKlfJ 
UL. SIENKIEWICZA 3 

POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO 15 WRZEŚNIA 
ZAPISY DO KLAS ZAWODOWYCH I AMATORSKICłł 
DLA DOROSŁYCH l DZIECI PRZYJMOWAĆ SĘDZIB 

SEKRETARJAT SZKOtY OD 7·GO WRZEŚNIA 
W GODZ. 1!-1 i 17-19. 

-
6imnaslv8a, RuimiMa i Taniec 

ZlaA K UIZ' WrtA 
FioŁrkowska 86, front II p • 

tel. 215-43 

POCZĄTEK LEKCJI 15. WRZEŚNIA. 
Zapisy codziennie w godz. 5-8. 

Załotona w roku 1891 "HE~BOLIN", środek przeciw Uszi· Oslafnlil ' WZilJemnil Posługa" 

B~?e: -ti~J~;i~~~p~:W~A~~!~~t C H"E S E ~-UJ E E m E s w Ł o D Z I Le"ZD'-CiI dl~ ZIII-erząt 
I Dr. Far. ~li • .'~:;:!I::~1~6~ Łodd, Piotrkowsk~a 90, tel .. 2~2.95. II U U VI 

• .1 • : .. ,\' , Za'i.'la;d Stowarzyszenia podaje do wi8domości, it pod- Mao. Wat. H. WRRRIKOfFR 
Grtlntowne l osamodziel- czas nadcnodzącyeh świąt: ul. KOPERNIKA 22 Tel. 112-07. 

niające" wjucJlenie zapew' ,IO"Si • Halza na i J om • Kipur ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirUJ'giczn, 

al' IJnlłiilją fi: " odbywać'~ię będą W lokalu naszym prsy ul. Pio~rkowskiej 90 SZCZEPIENIA psów i koni 
... " • nabo!eiisłwa dla czlonk6w-h\. STRZY2ENIE ps6w l Ironl, kąpIele 

; « • .(Bilety ' po cenach przystępnycb są już do nabycia dla p.Owl kroju, saycla I modelowania 
damskiego l dliecil!.nego 

Aleja :l-go Maja 20 
Prof. P. ' Szejnfinkiel 

Opłatll puystępna 

I Kancelarja CI~nnll eodzleń I 
K 

SZKOłaA KOSMETYKI 
ElltW. przez Minist. Op. Społ. 

prEy Instytucie 

"MIMAR" 
ul. Slenklewloaa nr. 37, tel. 122-09. 
Szoleg6.łowe programy l lapisy na 
kursy kosmetyki i masażu lecznlcKe' 
go c0dJiennio w kl\lloelarji Illkol, 

od 4 - 7 wiecz. 

* 

< .hM>' ~ ••• ,,: .... .i~~yv kancelarji Stowarzyszenia w godzinach biurowych. KUCIE KO NI, nitowllnle kopyt. 
.. ............ ~ ................. MW .............................. w ~::==~~~P:rz~y~ję:cl:· a~w~p:r~sy~c:ho:d~n:l~o~d~8:-~1~i~3::~~, 

" " AKADEMICKIE BIURO 
Kupułcie INFORMACYJNE 
Z l-go źródła nI. Piotrkowlka 89, tel. 14~-08 _

tv n ..... iM"!i9fANłIIPł 

I 
Biuro udlllela bezpłatnie infop-

Wielki wyb6r: macyj o Wllrunkllch studj6" Sil' 
". grlluicll, sałafwla przYJęcia, tłu-

WóZKóW dzIecięcych ŁÓŻEK komodowych. maczenla dokument6w, (kllnce'l 
Ł6ŻEK metalowych WYłYMACZEK larja tłumacza przysięgłego) WII" 
MATERACY wy§oielllnygh " marki ,Rubbor· wydllje legitymacje studentom-
MATERACY spr~żyn. LODÓWEK (C.I.E), organiKuje ulgowe grupo· I 

I 
.Patent· LEŻAKóW, HAMAK6W I we prsejazdy kolejowe I t. p. 

ŁOŻEK polowych ROWERÓW I dreKyn Uwaga: BIuro uz)'skało wyłllcz-
VI fabryclInym 008ROPOL" Ł6d~, Piotrkowska 73 ne prawo załatwienia pr.yJęć 
- - skład.ie H w podw. Tel. 159·90 na wielu uczelnlaoh zagrano 

4AW 

la' n T R Lny 
, kaidą ilość 

zł. 1.· centnar 
SPRZEDAJE 

FABRYKA NAPOJóW Źru' dlo" 
GAZOWYOH" 

Łódź, ul. Ki1ińskiego 97, tel. 133-72 

·'UWR" 'MMWfiA, -
łłiebywała O Bzią' 

Na krótki okres czasu 

ZniiuUSmu cenu Obuwia leiniego 

W rolach głównych: Lilian Harve, oraz Willi Fritsch. 
Następny program: Dodek na froncie - w, roI. gł. Adolf Dymsla. 

rocz . .seansów o g. 4. w niedz. i śwI~ ta 9 g. 12. peny' mi~jsc!. I m. 1~091 II m. 90 g. III m. 50 g. Ku~. ulg. 'lO , . 



Nr. 24:4 

Klijenteli, iż z dniem 1-go wneśnla r. b. II 
lAWIA~~MI(HI( , 

NiniejsJem po4aJę do wiadomo§ci P. T. P 10 II K O W S H A 

· ~R~E~9s!NY~!SYA~!! (W •• dw ..... ' ••• "r. ''''er, ,,,. ",-" 4 
Na sezon jesienno-lii mowy sklad zllOpałfozony je~ 

W ftAJHO"!If MODELE 
obuwIa damskiego i mę
slciego. elny przysf,pns! L. FULDE 

1 .. :·····OGLOSZIEN'A DROBNI!! .; ••• ;.~I 
....,., ,,;a"It" iQ; «·.łJ.:.:4,\~....,.:...:..~·r:..~ 

II Hauka i wychowanie I 
: ~ 3' _ EilI!l " 'ii 

~eYiV~~:n~\~,reSkie~a~~~j,~~:c , }~;~;~ 111- ;P~;~d,cm li I -, ~.~ Lokale .~ ~,J" 
styczny Zakl,td l1::tprRwy uszkodzo- ., ,.!li '_t::'; ___.-.4 i& s ..... 1I,.....,..,..., .... 

G-POKO.J0WE mieszl;:anie 'l w&zel . 
kiemi wygodami natyehmiast do 
wynajęcia. Narutowicza 44. 885--3 

BUCHALTERn podwójnej nau
czam gruntownie w ciągu mie
siąca (metodą praktyczną) z gwa 
l'ancją samodzielnego prowadze
nia ksiąg, miarodajnych dla 
władz . Cena bardzo przystępna. 
Nauka pisania na maszynie wra~ 
z doldadnem objaśnieniem kon
stIukcji zł. 10.- Adres: ~ól· 
czańska 43 mieszko 32. 

nych oywanów H. Milgroma, Kilitl-1 }'OTHZEBXA wykwalifikowana DO WYNAJĘCIA duiy pokój dwu· ------,--- . ---
~kieg_o 18. 2682-5 panna ir.l'. do dwuletniej dziewczyn· osobowy z lltrzymaniem lub bez G-POKOJOWE mieszkanie 7. knd" 
----------------- Ki. 19lo;3zellia: 7 wrzetiuia r. h. od ew. (na 2 uczenie. Piotrku\y;:,ka lul, nią przy .\13i 1 Maja nr. 5 do wym\.· 

jQcia od 1 pażdzieniika r. b. Will.
domo~ć li dozorcy dcmu. 911-4 

DO MATRYKUŁ 6 fotografji re· 3 - 6 pp. M;vbwski, Zachodnia pr. ofic., I W. II p. m. 16. 
tuszowanych zł. 1.-- Wykonywa ur. 33. 901-2 -"- - --- -- ---
zakład fotograficzny "Sztuka", ------ ZŁ. 40.- KWAHTALNIE 1 pn-
Zamenhofa 1, teJ. 258-17. POTRZEBNA wykwalifikowana pan kój; zł. 85.-- kwartalnie 1 pokój 4' POKUJE, kuC'hnia, \\' fm~lkie wy-
---.-- - . -.•. _ - ua (izl'.) du czteroletniej dziew(\zyIl z kuchnią; zł. 135.- kwarta I n i e gndy, front, I pięt.ro do każdego 

.MASA:':YSTKA R. Złotnicki po- ki z dobremi rekomendacj<lJui. Zgio· 2 pokoje z kuchnią ; ~~- 4- 5- 6·cio pll[';:0Jl1 oduzielue wcj3cii' elo wy-
wr6dła. Piotrkowska 88. 92-2 l'zenia w godz. od 3 - 6 pp. 11 Li pokojowe mieszkania, pokoje u· IlHjęria. l\fielezarskiego 24. Wiado· 

-~. 

BERLITZ, 12 rok szkolny, uznane 
przez państwo Kursy' Języków 
Obcych pojedyńczo i w małych gru
pach i t-roczne Kursy IIandlowe. 
Specjalny Kurs Wyższej F...sięgo
wości, obejmujący rewIzJę ksią,g 
handlowych, ana1izę i krytykę 
bilansć w etc. Początek wykładów 
3 wrześlua. Zapif'y 12-1,30 i 5-8. 
Andrzeja 3. 2725-5 

---- .---,,--.- stopaela 9 m.9. meblowane od zł. 20.- polecn:/ IWl!;!: rrozorca. 

Jed,n, SPosób na 'U'I'S ------ ---~--- "Zenit" Piotrkowska 82, telefon 1-------,- ---
to los kupiony w kolekturze POMOCNICA buchaltera z locznq 260-25. OD 25 iV RZE8KLI\ odnaj01~ 2· okien 

IUIJD, RT"IDZY6' pr::tktyką Ilosznkuje posady. Oferty - --.----- l ny frontowy mneblowany pokój, 
n · .K .".111. K ~ sub "Dobra siła biUl'owa" do ad mi· SŁONECZNY pokćj umeblowany l z telel'oneul, używalnością łazienki, 
Ł6dt, Piotrkowska 141 i 11-go Listo- Distrncji. [Ja. I piętr~e. do wynaj~cja od zaraz. j pierws~e piEl.t.ro, front. P. O. Y.l. nr. 

pada 37-a, PKO 68426 ' Wladomośc: tel. 223-87 od ~-·4 pp_ 6, teleron 1~J-U6. 
-------- . - PANNĘ do pięciol etniego cbIopca I 

r~ŻYNIER -. ra.dJoe!e~tryk, fac?o.; poszukuję na wyjazd 'lo izrael. do N-A S ~.Z O N S Z K O l. N Y .' .' 
Wlec poszukuJe wspolnika z kaplta- .\ mu. Pożądany język francuski luu iIj;. 
ł~m 4000 - 5000 zł. ZY,~k zapow- niemiecki. Oferty sub .,E. G." clI) 

mony. Oferty sub ,,111. 12 . administra.cji. 

-------------BUCHALTEBJI włoskiej i anIe
rykańekiej oraz pisania na ma
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skróeony kurs w ciągu 
l miesiąea zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów
nież ·korespondencji i arytmetv

NA NOWY sezon wszyscy abonują 11000 ZŁ. lub "'ięC0 j dam zu wyro' 
książki w wypożyczalni książeh I hienie pcsa.dy w prz ':) ll1yśk "l;l~;r' 
"Uniw('rsalna"', PioŁrkow;"ka 67. 8r.e l ni<~r cheH'.ji", Lwów, Biuro D'den
cjalny dział dla mło(1zieży. I) :-; tat \ nj];;.ć.w- , Kościusz]~i 2. 
nie nowości! ---.-.-.------~ 

ki handlowej i stenografji. Ki- FARBIARNIA futc'r H. 8'~ejllma1L 
lińskiego 50. Po prz. oficyna egz. 1918 T. , Piotrkowslm 81. F:lI'Lll 
l piętro. Dla zapisujących się je w~zelkie futra Da kolory natu· 
W b. m. 20 proc. rabI€' i odmienne. Specjalnoś6 : prze 
. ________ _ _ farbowame aniorase na wS'1:ystkie 

MADAl\1E FrSZHAUT Parisien- kolory. Ceny niskie. 
ne diplómee Leyons de Franysis --- - --.----
Henseignements: 214-43 de 2 h. RUTYN0W ANY k'lpiee '!; t:ranży 
a 3 h. 'lt'ł6klenniczej p03'ZUkuje KO ekcji 
----------- na, Poznańskie; Pomorze ł Górny 
DYPLOl\IOW AN A pianistka. konser· Sląsk. Słnżyć mo~;e gwarancją ma· 
watorium moskiewskiego, uczenica jątkową· Oferty suIJ ' "P0niorze'·. 
Skriabiua i Michałowskiego udzielą ._- ---
lC'kcji zaaw,:lUsowanym i początku 'ZAME.LDOW ANIA, wymeldowania 
j:!cym. Piotrkowska 55, lewa ofic. w lJhezpicczalm Spoh~cznej usku· 
JU p. m. 7a, tel. 161-60. 9113-3 teczniam za zwrotem kosztów tram· 

- - - ' __ ._ \ wnjowyoh. 11 Listopada 19, m. 3, 
::II. GINSBURGOWA, b. nauczyciel· tel. 166-78, dawniej pomors.ka 6. 
ka szkół średnich, wznowiła lekcje • 

1ęz.yka franc~ $kiego. Południowa I K~JłDD i sp~~da"i:tM Al 'I 
",3. prawa ohcyna, II w. II p. Tel. 
2-17. 63. ~ ł .iiI!\MWłIr' ".... 

..... _-_._ .... _..---~"'-"'_._--
L 8 KCJE allgielskiego, konwersa
eji i literatury. Korespondencje i 
tłmnaczeuia. Markowicz, Kilińskie · 
go 105. 

-------------------------BUCHALTERJA i nauka pisania 
na maszynie. Kurs całkowity - 2 
miesiące. Opł3.ta przystępna. Infor
mac je i zapisy; Ceg'ielui:ma 25" 

'MEBLE lakierowane uziecinne, ku· 
chenne i k.orytarze. Ceny niskie. ~. 
Dzieciarski, Piotrkowska 16, w po· 
QwGrzu. !lH3-10 

PLACE. pf7.y ulicach Pabjanickiej ł 
poprzecznych od 600 metrów do 
sprzedania, Przyst.anek tramwajoW) 
na miejlleu. Otton Krause, Lódź, 
Pabjanieka 47. 825-3 
~---- ------.~ 

11. 35. 1 . 1 . ___ . ____ ._. _______ PLAC pOf budowę POSZU mvany. 

1 Zn O'I'Y . l l' h b . ki .. d Oferty sub "S. S." 906-2 CJi . angle s t J, e faJS , JU a-
il': tyka, przedmioty ogólne. TeJ. ----.----~---~--
187· 59, Żeromskiego 67; m. 14. DOl\I kupię w cenie 2OO,OO() zł. O

ferty proszę składać \, admiilistra 
cji "Głosu Porannego" pod Ch. H. 
Dom. 

MAGISTER matematyki udziela 
matematyki, fizyki. Zakres gimna
zjnm . Racl1lll1ek różniczkowy i cało 
kowy. Pomorsk~l, 22, m. 25. 

ii:----i!i.'!'.J:lió'i-n-e -_r::i 
.. 5' JlW!LWA1i-'~"" ;&4l#1t'& 

PANOWIE! Kto chce nOElić Elpod· 
nie podług ostatniej mody, niech 
się zwróci do I-szorzednego spe
cj;disty, który powrócił z Paryża. 
D. Fajwlewkz, Łćdż. Al. I Maja 2, 
fI'. l p. Ceny przystępne. 

SZLAGIER sezonu. Philipsa 4-lam 
powa superheterodyna, dostępna 
dla każdego. Niska cena, wygodna 
spłata ratalna. Radjo - Watt., Naru · 
towicza 16. 

PIANINO lub for tepian 
kupię. Tel. 181-92. 

okazy,jnie 

l(UPJĘ maszynę do pismua. Oferty 

DORYWCZO kilkaset złotych Ulic. 
siQcznie może zarabiać każdy-Cal , 
lll:lj~Cy szersze ~to ~lll\l;:i \,. ',: :111l0 Ż 

nyc·h ~óier:1.eh 7.yd ,I\\'"ki ,·h. Hrh: rca· 
cje ... i\"pływowi ' . 

------~--

P08Zl'KIWAN'A kl'3.1'1'COW3 , l'ut,yno 
w:ma krojczyni. do pierW57.0rzQllnej 
pracowni. Sienkiewicza 49a, m. 9, 
między 3 - 4. _._-_._--_._-----

BEZPLATNA DEZYNFEKCJA 
ś\\iecq. gazową. 

,,,PIN!ZYN" 
pod gwaranc j ą. t~pi pl'.18kwy, kara·' 
luchy i wszelkie rol~actwo. Infor'l 
macie: w składach apteeznycb 

• lub tel. 104-88. 
( ".---- ------
POSZUKUJE majstra skręcalnika 
(Zwirmneister). Zgłosić się: Kiliii.· 
&kiego 36-38, m. 27. Kliger, od gollz 
2 - -1 po poL 

BUCHALTER - bilan 'ista, usLosun
kowany i obeznany dokładnie w 
<-prawach podatkowyołl, samouziel· 
ny . korespondent w polskim i niEl' 
mieckim język1l poszukuje pracy 
na godziny. Oferty snb "Same dziel 
ny" uo "Głosu Porann('go" . 

-~----_ .. ----_._---

POWRÓCIŁAm 
I z WIEDNIA 

z naj nowszymi modelami 
na sezon jesienno· zimowy 

PRACOWN lA GORSETÓW 

DIVO" I t, 
PIOTRI!~,,!~A 114, I 

-
I 2· __ f Uzdrowiska 

sub "Tanio". 
_______ - ___ - ,KHYNICA .,Oaza·' D-m med. Kup-

PIERWSZORZĘDNY zakład kra· 
wiecki M. Rozencwajg, ul. G-go Sier· 
lll·ja 37, m. 13. Nail eszly na se· 
zon jesienno - zimo'Vy najnow'szc 
modele p:1ryskie, j::1ko też przyj\1l1l
je palta i kostjnmy; za palto 20 zł. 
za kOStj~ll1\ 30 zł. ; wykonanie so· 
lidne, p'roszę 'Się przekonać. 

'\A RATY szY.ię ubrania i palta nn 
obstalunek '1: najl -3pszych towar0W 
tomaszm\ ski ch J bielskich. N owo 
'lliejska 5, l\,{endrow3ki, od 6 - 8 
wiecI. 

DOM nowy murowany z ogrodem czyka, blisko centrum. Ceny niskie. 
2 razy po 3 llokoje z kuclmlą i ________ ... _____ _ 

przedpokoje do sprzedania.Wiado· KOLmDL~. Pensj':mat "Świt" M, 
1Jl()SĆ w ac1ministracji. Hadoszyckieg". Bietą.:la WOIJa w ]'10-

M I ó D 
świeży lipcowy, ' gwarantowany 100 % 
czyslo pszczelny 3 kg. 6 zł., 5 kg. 8,80 
zł. , 10 kg. 16,80 zł. , 20 kg. 32 zł. Ko. 
Id!! 30 kg. 44 zł. , 60 kg. 84 zł. wraz 
z nacz"niem i dostawa za pobraniem 
"PASIEKA" w Trembowli Nr. 14/4 
Małopolska. ~a żądanie nauczymy 
bezpłatnie naszych odbiorców wyrobu 

miodu d{) pioia. 

koja.ch . Kallali za::o. ja. Elektryc.zność. 
Pierwszotzęclna kuchnia rytualna. 
Zamówienia na święb przyjmuje 
K ohlmna. Tel. 23. 905-2 

WJ~OVZIi\IIERZÓW. Pensjonat "Z o'· 
ija" pod zarządem Szajnowcj j 

Kil'szteinol>cj nau:.11 czynny. ::;wia 
tło elektryczne. 

L. 
Ksitl9arnia I materjały piśmienne 

KRY S Z E K, Pomorska 15, tel. 171-28. 
N a j I.e p s. e trćdło zakupu nowych i uływanych książek 

wszelkich typ6w. 
dla s:lkól 

7-6 książki używane płacImy najwyższe ceny. 

S-POKOJOWE mies~k:1llic w uo· \ 2 POKOJE z kuehnią j 3 pokojo 
wyrn dOU1~l (c,i3ntraloe ogTZcwl1uie) '\ z kuchnią i hollem do wynajęcia ~ 
do wynaj~cia Gdańska 56. llOWGCZesnym (nowowybudowanym) 

899~2 . domu, komfortowe urządzenia, cen 
----_._--_._--

D'.; \\· y~.\.JĘr,[.\ :? n:iejzl;ania 4 
pokojowe, parter i l piqtro w po 
przecznym domu, jak r{twmez 3· 
pokojewIł w oficynie z wszelldemi 
wygodami w domn przy ul. Prze· 
jazd 30. lilfoJ'macji udziela admin. 
domu 12 - 2 lub tel. 2 .. l9-4!:i. 
----- -- _. ----
POKó.J uml'l:lowHlly I·c piętro, 
front, wszelkie wygody, wolne wej 
cie do wyna.jęcia . Zamenhofa 6-7. 

tralnc ogrzewanie, bi·eżąca. woda 
e,;epł,1. Wiadomoś':: Sienkiewic7a 
ur. 27, c·t 12 - 2. 

3 POKOJE, kuchnia., wszelkie .\ y 
gody, front I piątru do wynajęcia, 
11 Li~topada 72, Wiadomoeić: do 
zorca. 

DW A komfortowo llt'ządzone poko 
je w śródmiekiu z \vszolkiemi Vfy· 

godami i uiywalnością kuchni (tele
fon) do oddnnia. Oferty 8ub "R .. A.". 

w śnóD.\UEŚCIU frontowy pokój POKÓJ frontowy przy rodzinie Ho 
laduie ume.:.lowany .to o(1<1:mia wynajęcia. ~ródmiejska 53, m. 20. 
Śródmiejska 27, m. 7. tel. Hil-54. 
----------- ---------

Miesillc rehlamowv. Drzwi i okoa 
uszczelnione hermetycznie specjalnym 
filcem, chronią mieszkanie od zimna, 
wiatru i kUl'ZU. System ten daje moż
ność łatwego otwierania okien. Dlu-

3 POKOJE, kuchnia, wszEllkie wy· 
g'ody niedrogie komorne do ;vyna.
jęcia. Żeromskiego 24. Wiadomość, 
dozorca. 

goIelnia trwałość i duża oszczędność -------.------.. 
w opale. Wykonanie natychmiastowe 2 i 3-POKO.JOWB J.lieszkania w no 

Dzwonle 265·28. woczesnym domu dl) wynajęr.ia 
-------- Wiadomość: Cegielniana, 82, dozor 

liMEBLOW",\NY pokój z niekrQpu- ca. 
ją.c;em wejśeiem do wynajęcia. An- E~'--L-E-G"A-N"'CoKl-r.o"',,, -_·'""·"·"'7--1 • 

. 4 l~ 4 ew. v-po wjowe clrzeJa 42, m. . . 
---<_._--- -~ 

DO WYN AJĘCIA 3 pokoje z wygo
dami od zaraz. Piotrkowska 192. 
Wiadomość 11 dozorcy lub tel. 
122·82. 

DO WYKA.JĘCIA .i·po!rojowe mie
szkanie z wszelkiemi wy.~odal11i od 
l paźc1zierni1ul. Ccg-ielniana 56, Obllk 
PJacu Dąhl'owskieg·o. 

W NOWOCZESNTII domu fronto· 
wy umeblowany pokój do wyna .. 
jęcia; wszelkie wygody. H...'I.t1wn.ll~ka 
nr. 4, m. 18 do 5·ej po poł. 
~--~--

4 POKOJE, kuchnia . wsz31klo wy· 
gody, front, I piętro, nicdl'ogie ko· 
morne do wynajęcia. Andrzeja 43, 
Wiadomość: dozorca.. 
-----_.- ~---

mIeszkanie słoneczne 1.. wszelkiem; 
wygonami, sklep - dobry plulkt na 
jatkę, owocarnię itp. ora.z E'utery
ua do wynajęcia. Inrorm:wje tl ""hl 
ściciela. Gdmiskt 31a, m. 4. 

POKóJ duży, słoneczny, nieume
blowany z niekręp'ljącem wejściem, 
z wszellde wyg01::tUli (centr. ogrze
wanie) oddam. 11 Listopada 32, 
mieszk.34. 

POKóJ umeblowany z 
wejściem do wynajęcia. 
Sterlinga nr. 18, m. 11, 
front. 

osobnem 
OJ. D-ra 
II pięt.ro, 

... ________ L _____ ~ __ ..... __ 

DO WYNAJĘCIA dla inteligentne) 
pani pokój ul11eblowany z wszelkie. 
mi wygGdami, przy samotnej. Al. 
I. Maja 50, front, I piętro, m. 9, od 
1 - 3 ej. 086-9 

DO WYNA.n;CI.1\ pokój zł. 20.-
miesięcznie. Piotrkow'3ka 81, lew3 DO WYNAJĘCIA 3 polroje z kucb 
ofc. II wejście, parter, ::n. 26-a. mą z wszelldemi wygodami. Win.do· 

ltlość: Tramwajowa. 3, u dózorcr. 

DO WYNAJĘCIA luksusowe 5-cio· 
pokojowe mieszkanie z wszelIdemi 
wygodami w nowowyiludowanym 
domu prr.y ul. Sienkiewicza 51, holl, 
kredensowy, centralne og-rzewanic, 
winda. Wiad'omość: tel. 135-55. 

POSZUKUJE się elegancko umeb!o 
wanego pOkOj1l z wszelldemi. wygo· 
darni dla młodego małżeństwa be~ 
używalności kuclmi. Dz\\-ouić : tel. 
100-89, od go:lz. 9 - 19. 

--=-________ -r, __ 

'POKÓJ umeblowany z nieluep11ją. · 
(\elll wejściem, z wszelkietm wygo 
darni fIla pojedyńczej osoby do od ' 
(lania. Lipowa 20·12, od 4 .- 5. 
--~---~----
PH.ZYJ.ME nczni,l, -(cę) na lnieSZKa 
!lie z utrzymaniem lub bez. Trosldi 
wa opieka. Gdańska 28, m. 9. 

--- -----~-------------LUKSUSOWE 3 pokoje z kuchnią., 
wszelkie wyg01y do wynajęcia. Ce
gielniana 106, Tramwajowa" i t. 
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VA~-~ vfv'.!tJ ,41 A NVFAKTUIIZC S.A, 
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RoMiclós8a 54 
w "E' 

Dojazd tramw.l0 i6 

Nasze zasad,: niskie cen" wysokie gatunki, uprzejma obsługa! 
zjednały nam TYSIĄCE KLIJENTóWJ Prosimy również WPanie i Panów o łaskawe, nieobo· 
wiązujące do kupna, odwiedzenie nas, aby się przekona.ć co do słusznośei naszych zasad. -

Uskuteczniamy wysyłki paczek do ROSJI SOWIECKIEJ na po(lstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem 
Z. S. R. R. Informacje na miejscu • 

•• !!I;A&IlBI!Ir,s .. mJ!j!S!M~~_~**,._&--;*E--.W----______ 'NI_iIll!'JIHljil_~Jd eHe • e AA AAiifMłRlłW ue iAAWWiili'Wl!iD!f.iłl.ZU_U __ tSIIIIJ __ 

Dr Ludw ilJ Falb p Ił l f ~ S lI{ o l f Ił ó ż g . J{ ił 'ił' f n o k i PRZEDSZKOLE "~o:. ~~~::::~~ in n G D A N S K A 94 (dawny lokal Paszkowny) tel. 164.11 , PI t: k N 94 

C
• k6 - przyjmuJe dzieol od lat 3 - 7. Z a p I B Y od 1 wrzdn!a. Początek z al ~ d 5 wrze§nia. Ul. KRP ,,,nGWltY pa~e~ °fe~aa o!J~yna' 

horoby s rne I wenerrczne " • 
Nawrot 7, tel. 128-07 Przyjmuje, .i~ zapIsy codziennie od 11-Z i 5-7. 

powrócił M. R~Dnl"·~m~~d·lJfln UlJł\J\\J JQ%ykl ob;:c~~~e~z~:~~ć Z:_j::I:r~:~~~al r~O:.OłudnITl. 
przyjmuje od 10-12 i 5- 7 -J' - 7 

Lekarz - Dł'nłysta 10-2, .4-8 Prywatne Przedsakole 

Stani!l~w GelbBrg p:~~~:::-;:N~:r~~~~4 bL.201-89 ~~!!~.i 1 (!~h~~~~~)Y 
ZAWADZKA 14, tel, 108-33 

powró'il 
PrzvjmnJe od a-el do lO-ej rano 

i od 4-7 wiecz. rozpoczyna z~jęcia 15 września. 
Zapisy od 8 b. m. przyjmuję ZMhodnia 68 - LEKARZ - DENTYSTA .. przyjm. w godz. 10-2 l 4-7 

· f. mi~~m~n-fr~lln~li[~~W~ Dr. med. 

f'I. tilJ\Zfl! ' Zawa~zka 16-8 Wól[lań~ka Z 
Choroby skOrne I weneryune \ Tel . 164-47. 

DOWrócil ~ h __ __~ __ 
Zachodnia 64 } i Lekarz .. łłentysta \,' 

fJuvjmuje ~e~e:~~ 2'~~-:~ _ 8.30 w J n r.rndl·lnnP [l'yk-K!lr!l fl'Om'a" 
w niedziele i śwlcta od iO-U wpoł H. U uU ~ U U~ 11 

nr. med. 

S. KlłNIOD 
Spec. chorób sk6rnych 

Rlliń~Klego 60 - tel. B~-37 
Dowrócila 
godz. przyj~ć: 

od 11-1 i od 3-7 po poło .. 

2 p. front tel. 111-47 w godz.: . 18-14 il6-17 PPl, , -- -- -
W Konserwałol'jum Muzycznym 

H~ł~ny Kij~ń~~i~j· DO~~i!Wi[lOW~i 
Zapisy dla dawnych l nowo wstępujących lIcsnl6w 

roapoczęły si~ dn. 1 wrzelinia. 
Pocl~tek zajęć dn. 10 września. Podania. przr!muJe 

i infol'macji udziela kancehuJa 

T r a u g u t t a 9, tel. 210-86. 

~lIMłKf i ~M~l'KnlHI(nII 
D Z I E C I prowadzi 

LfOHJA JARBlUM-SlfCHTfftOWA :N~g~~J SZKOlY· 
NarutowIcza 30, tel. a41-93 • 

ZgtoslIenia codziennie od 1 ~ -ej - i-ej puedpoł. 
w kancelarii szkoły, Informacje w Innych godlli.ach 

tel. 258-18. Zajęcia w godzinach popołudniowych. UL. ~I;;;;;;;:' 90 I Dr. B. "urwiez 
tel. 129-45 , . ----------------------:----------

PJ·yjwU~~ed~.Bi,!I!tao~t8~~wlecz chor~~;~~~:~~:n;~czne Centralna . lecznica zebów S 6 aDrw' medla'n' S B-I 
.... ____________ , PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNI' W ł.ODZI 

ELLEA
1 Przyjmuje od 8-11 i od 5-9 przy ul, Piotrkowskiej Nr. 164, tel. 127-83. . • 

lit med ./ , w niedz. i świ~ta od~,8-::-1 Przyjmuje od 9 do 8 wlecz. w niedziele i 'wi~ta od lO-el - j-ej. Ul. U. "," 4 Własne laboratorIum z~b6w utucznych, 
, D' 'd Ceny znacznie zniione, Lek.·dent. L. ZADZIEWICZ. 

POWRÓCIŁ 
Akuszerjai chor. koblec. 
Bałucki R,nek'3 t81.148-80 

przyjmuje od 4 - 7 w. Sp·~~~~=~~f=h mo- W oł k BW Y S k i I 
Traugutta 8. Tel. 179·89 Spec. chor6b ' weneryc.nyoh, ! - Dr·Bmed. lDOKTnÓB E R gr. GUS"I-BW R8bl-

Prl,'male od 4-6 wleaz. seksualnych i sk6rnJch rAur anas. 
, • nledztele t ""i fOta od 10-1 pp. " DOWrO· c·.1 I • . ..._. r. t. 

; Celiar"ll .. lD'entr.!a ;' . ~ ~ Cegielniana 11, tel. 238-02 ~ chir:r~.~;~I09 spec. chor. sekaualnvc:h, AKUSZ~~e=J~~:~KOLOG 

K~J' ",nr -6rablnSba Itw nl~diłr:~e~~ ~d~2d:,10 p: ~ł , 'na UPlr.zep~lrOotwrkadOzWił "'ks~ 121 wene",c~~~~6~) skOrnyoh ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-08 
U ~ n ~ - III ~ Andrze.-a~, tlI. 13Z-28 Przyjmuje 8-10 i 4-8 w, J 

; L~Jiarz - Dentysta ' tel. 139-88 _. ----- -
DOWróciła i" _ l?'JvJmuJe od 9-1 f pano i od 6-8 w Dr. med. 

tidań!ika ~6 ~. HAnfIW~R[l~Wn I~~DOKTOR • l-W nlad~~_I.~~~~ I 
? ,,,,im. 10-1 i 4-7 . SIENKIEWICZA 37 W. ł'aukomskl Dr. m.d~ • gnaCU marUDliS 
Z. PinCZBwska ~.:. ł!o."'!Ódla __ . _: ~óe:., li~~~~J:~:i f::s;, J. SadokiBrskl Piofrko~~~~ M ie1.161-n 

~ stomatolog 

G'!:::~;ił:8~~~j~~~~Ol ·." S' ii
l

.'.""" ·'KDr'~·ymen~ S·k,,':i;.~a~h.:,;~'. " ~mUjet~d io~~~!- 6 p. p._ PRZEPROWRDZlła Się ._ p O W ~6~_1 ~ _ , .. 
w chorobach koblecy.ch D .' na ul. Pi·otrkowsk~ 56 Lekarz-Dentysta DR. ME . QiI 

_G-OdZ-iny-p-r~r-j.ę~-::-. 4_--:-6_
PP
_' I ' Chor. skOrne i wenerycBn. FeliMs Bornszla)n ! __ Tel. 129-77 p. Staflle,rawa 

OZEn 
(kobiet, t deleci) AKUSZER GINEKOLOG Dr. med. 

PDlł·Ci~ R DOwr6ciła Ś 'd .. k 29 teł 13490 KI M~ gotl·S DOUJro"cl-ła 
II sP~t:;óctti~ci !'~!!~~~l!:::t~I~)~;!!, I ::y:~~:~.~:,rec:!d~ 3 ~ 7. 9.bi~e!!y~:~n~! leczenia Kilińskiego ,,44. Jel.l15~g! 

ŚRÓDMIEJSKA 31, y"',\ I~>I Dr. med. ;,/~~]ł'I~<,i '~ LEKARZ -~ENTYSTA - Piotrkowska 113 ;-- Lekarl!l-Denłysła 

_p"YjmUj~:~~e:_~ 6 p~pol~ J. mahO.wSMi A. ~Um~l~I~KIWA \ __ PO~~6~ila • Tatiana SoBOłOW 
L Sza rogroder' "DowrOcll Piotrkowska a9 P O Ił Ił D N I Jł Moniuszki 2, tel. 216-44 

• Choroby wewnętrzne _ 6danska 2~. tel. 11~~ ( Telefon 112-59. W ( n ( ~ ~ l D fi I [ l H A .W._zn_o_wi_ł~ __ ~rzyjęcia. 
Dowrócił. Lek.-dent. LEKARZ .. DENTYSTA Dr. mełł. ' 

P'i:i:;~~;~~~R76EJA8 ~i,~:ó;. p. [. [" I H -K R [ H I [ K A f f li K i ~ ( I ~ f H ~ n R l ~:!;:~~!r.:E~~i;r.;~~~!! ID f P 1'I4 N 
~-- ---- specjalista chor6b wenerycznych 

UWAGA, PIĘKNE PANIE! PRZEJAŻD 36. TEL. 265-32. DOWróC;"ł KobIeta. lekarz przi>:muje .kOrnyoh, moczopłclowJch 
Trwała ondulacja tylko zł, 7. ~ w re-, od 11-1 ł 5-7 
nomowanvm Zakładzie Fryzjerskim POWROCI1.A czynna od 9 rano do 9 wie Oli. ZawadzIla 6. tel. 234-12 
w. GRRUZfUII, llBgionliw I, tBl. to"·5Z PrzYJ·nmje codziennie od 9-1 Zamenhofa 1, tel. 139-26 p O R A D A 3 zl 11 2 4 ' 6 8 
Na aalon J'e Damskim i M"skim ceny • przyjmuje od 8- r. - 1 - W 

~ " i od 3-8 wiecz. 
zostaly znacznie obnIżone. 

P t 
miesi~czna "Głosu Porannego ze wszystkJem~ do- Ogłoszenia I!edakc jnvm zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem mieJsca 60 gr.! b~i1:, I!:l1strzetenl? mleleca renumera ił datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za ?dnosr:eme - 50 gr nekrolo<11 40 gr. zJyc~ajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 1~ gr. za wyraz, naJmmel9~e Ogł09~~n11 złOf.~~ 

4'łO~:..!,,~o~I~~Y:" ..:z~Pl'~I!:.:e.::sy~tk:::ą~iJ::oc:::II.:::to~w.:::.ą .:w~k:::r:!aj7=_u__:~z;..ł.-6 . .-..:.,-z-a::gr_an_Jc...;l\~_Z_ł.,_9.- Poszukiwanie p;acy 10 gr. za wyraz. najmnie;sze zł. 1.20. Ogloszem,'" 1I11t'f;,e~ynow e I bi,ślubtnowe 500io' dro:e~ 
_ •• '1' szenia w dodatku niedzielnym .Rewja· (str. 5 "p.) 1 zł. OgłoszenJII r:amJeJscowe o lczane są o 50% droilel' 

Rękopisów redakcJa Ole zwraca. ' firm za gr. 1000;0. Za ogłonenia łabelaryc.ne lu.b fantaz. doilatk. 50°/0, Ogłosz enIa dwukolor. o _ 

"",-"",.",,, .• ", ' " . ,~. .. .. . Kr oman iw.J drukarni właso~j Piotrkowska 101. 
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NR. 36. Specjalny dodatek "Głosu Porannego'l z dnia 6-go września 1936 r. 

, 

(z, cz,ściec hisZDański jest wsieDem do lepszej przyszłości l 
W pamięci naszej i kilku po kraj z zapadłego zakątka staje Co chciał powie(lzieć dzicnni- się nie mylę, w Badajoz.- W 

przednich pokoleń Hiszpan,ia się t1'3giczną ~,gwiazdą" Enro- karz, powołując się na obraz mic~cie tem, zdobyłem niedaw
występowała zawsze, jako wzór py. Jego imię jest na wszyst- Goyi? Oto, że okruciCllstwo o- no pr~z powsłaliców, przelano, 
kraju, śpiącego w aureoli mar- kich ustach~ na niego ZWl'ócone becncj wojny domowej leży we .iak wiadomo, bardzo dużo krwi 
twej dziejowej sławy. Nie brała są wszystkie oczy, jego tortury krwi hiszpmiskiego narodu, Nie wpuszczano zagranicznych 
prawie udziału w czynnym ru- WZ1'uszają pół świata. Zrzuciw- .lesł cząstką jego istoty, mści- korespondentów, dOllóki nie zo 
chu europejskiego życia. Stosu- szy jednak zasłonę, kI'yjącą ją wej w gniewie i okl'utncj w wal słały usunięte ślady rzezi. Nie 
nek nasz do każdego prawie przed Europą, Hiszpanja stanę- ce. 0<1 dawnych lat naród ten udalo się jednak zatl'zeć ich w 
baju cechowala pewna żywot- la pl'zed nią, jako nowa zagad- lubował się w krwawych igl'Z:;rS zupełności. I(ol'espondenci, ży-
ność. Każdy prawie naród na ka. Ta ,odrobina ltulzkości i li- kach na arenie, wiący pewną s~'mpatję dla po-
europejskim kontynencie sta- tości, która pozostała ".ieszcze wsłatlCów, musieli jednak przy-

ł " i .1 CzytaJąc tego rodzaju sądy, 
wa przed nami w sw eHe r~e- w sel'cach europe.l·czyków z(lrpt znać, że kl'ew pokrywała trofu-

• • W ' . lś ., których nie brak teraz W prasie 
CZYWIStOŚCI. yobrazal my go wiała z przerażenia wobec ok-ru ary i bal'wiła ścieki. Mówiono 

b
. • h' "' fł'ancuskiej, przypominamy so-

80 le w sWOlStyC warunkach cieństw bratobó j cze1.' walki. _ o wymordowaniu półtora tysią-
, "' J .l bie, że nie są one nowe. Słysze- ' 

jego bytu na tle jego rodzlllne- Skąd ten bezmhll' niehulzkośei. ca mieszkauców. Genel'ał Fran-
, ' Iiśmy już o tych właściwościaeli 

go krajobl·azu. Odwiedzaliśmy ten mrok ducha? co wic, rozumie się, lepiej od 
i l b" ś'li '. hiszpańskiego tempm'amelltu go czasam, u go CI Jego o- nas, .fak należy postąpić z lud-

b" t I' Ul I'ś ł Pewien fl'aneuski dzienllikal'z dawnie.i, jeszcze przed wojną· ywa e l. ega I my wp ywom nością zdobytego miasta: pl'Ze-
cudzoziemskiej literatury, sztu- wyraził się niedawno, ŻC oliru- Jest to, naturalnie, stylizRc~ia cież my jesteśmy tylko cywila-
ki ł obycza~iów, sprowadzaliś- eieństwa hiszpańskiej wojny do hiszpańskiego tYl)Q,' (lzielo 1'0- mi. Jaką, wal'tość ma krew bnn
my wytwory obcego przemysłu. mowej znajdują najlepsze wy- mantycznyeh hiszpanofilów na towników, g(ly cliollzi o obronę 

tłumaczenie w obrażach Fran- 'd t' b' 'ó i k i .ł. k' , " Wielu '}e'dnal{, bar'<1zo wielu po s aWIe o raz w s ąz.e, cywilizacji, relig,ii i porządku'? 
cłszka Goya, którego genJ'alna 'śn" b II l W ' . ł mleszlianc6w północnych kra- ple I I a a(. spama omy- Pomimo to należy fotografję, o 
fan'tazja przel'ażała XIX wiek 'J!I bid I k- 'd bl' - " J6w Europy nie oglqłlało nigdy a nYl a go, s ory o sza I, której mowa, przechowac war-
koszmarnemi whlziadłami: sza· k I i ' . . żywego hiszpana. Dla wi .. kszo. rycerz z u tern w ernOSCl l ehiwacJl tej domowej wojny l 

.. leństwa I okrucieństwa. Friut- k' • I k-.ł. '6 .ł. ści eur()pejczyk'6'Y Hiszp'llnja rWI, e cewal.ący zal' wno zy- wyznaczyć dla niej poczesne 
cuskl dzienntkarż oparł swo'j'e 'I ", k" l ' b' l t ' była prawuiw" ferra incogni- Cle w asne, Ja rywa a, y e s a- miejsce. Warta jest całego tomu 
twierdzenie na J'ednym z obra- ł • 'l'ć h' • J t I k-ta, nie wsp'ółczesn-ym, t~tnią- o Się za{ os onorowl. - es, rozpraw s arg. 

Ż 1 • .:- '. l 'ł ZOW Goył z roku 1808. rozumie sie, wtem wszystkiem cym yc cm' &raJem., ecz Ja- Franco - wysoki, zdrowy ł 
kłrm zabytkiem. mllŻealnym", Iił N~ gołe] 'osice wisi liłszpan cien jakiejś prawdy, nie radził- przystojny generał, pelen 1est 
t l "d Ul '. k I' ,. I' bym' jędnak wyciągać wnioski & oryczną egen ą, ,u, szpanJa w oszu I ze ZWISającą w pęt I widocznie ellel·g.fi i oł:Iwagl. Nie 

1.: ł t' ś' D X· h- t 11 Ob k- .. l b z tycll ogólników soc.!oJogicz-uy a ozsamo Clą on IC (} a, l.. ową· OWISIC ca RI'CZysty połloJiny Jest (fo człowielia, któ 
Torquemał:Iy, Don _ 'Juana, waJ wąsaty żandarm czy żołnierz o- nych. ry gotów stchórzyć, luJ) um-
ki bykow ł Gwadalkwiwłru. parł łwal'z na ręce i l'ozsiadl się Forografja, :Zamieszczona w knąć w tl'udnej chwili. Takim 

Nagle prze.d kilku laty {lole- szeroko w pozycJi pełnej spo- jednym z dzienników, zmusiła właśnic powinien być wódz po
ciał Z tego śpiącego kr'óleslwa koju - niby przed szklanką wi mnie do bezwarunkowego od- wslmlc6w. lUalellki rys surowoś 
do uszu europejczyków zgiełk, na. To on z pewnością powiesił, rzucenia teJ literackie. i teorji o- ci zrobiłby z niego całkowitego 
l>odobny (Jo grzmotu _ z trza- lecz nie w kacie nie zdł'adza na.i krucieństwa. Była to fotograf Ja "bohatera"'. NiechbY to była na-

skiem rozpa{J1 się stary tronl~m_n.ie •. i.sz.e~g.o_w.ZII:I'ilu.sz.e,.n.illall! ._ .. _.g.en.e.I.'alllła.F.I.'a.n.c.o., .zrmrllo.b.io.n.a.,.j.e.śl.i.miętna plomienność Mussolinie 
Burbonów i Alfons xm, pierw go lu)i nerwowa ponUl'ość Hitle 
szy z grandów "twler-dzy katoJi ra w icli patetycznych chwi-
cyzmu" runął z wyżyn tronu Rewolucja za biletami wstęp!!;. lach! Lecz na twarzy tego gc-
wpros: 00 :hotelu przy ulicy nerala w ocieliającem . Jil'wią 
Rivoli w Paryżu, Europa roz- ..,. tziIf" mieście gości uśmiech, pełen 
warła szeroko oczy na ten cud. spokoju i zadowolenia. Gdzie 
Jaklo! To w Hiszpan.ii istniej~ są kwiaty? - zapytujemy mi-
"naród'''''?!. .. A my myśleliśmy, Ulowoli, ~enerał Franeo bO-
że zalUllniają Ją sami tylko wiem wygląda t~ na człowieka, 
markizowie, Iit'abiowie, biskupi udaJącego się na imieniny czte-
ł kardynałowie. Ostry profil recn sióstr - Wiary, Na-dziei, 
króla _ sportowca ł przemy- Miłości i Mądrości. 
slowca zasłonił przed światem Ta własnle fotograf ja, nie 
hIszpańskich chłopów, robotru- zaś obraz Goya 'jest prawdziwą 
ków, rybaków, kupców, wszysl ilu~trac.ią hiszpańskiej tragełlji, 
kicIi, Idól'zy pracą zdobywali Na tern obliczu nie gościły ani 
kęs chleba, Pl'zekonano się, że poezja, ani romantyka, anł ry-
w Hiszpan.ii rozh'gają sit) nie- cerskość, ani nawet okrucieli-
tylko serenady, lecz i skargi lu- stwo tego typu, o którym piszą 
du, l)o·,viewa.ią nietyllw 'je- stylizatorzy hiszpańscy. Gene-
dwaIlne mantyle, lecz i n~dzne rał Franco dlatego poprostn 
łachmany, słyną nietylko torre jest tak ra'dośniCl usposobiony 
adorzy, leez i trybunowie ludu, i wesoły, ponieważ luozie, któ-
a nawet demago(lzy, dźwięczą l'yeli krew przelano, nie są ClIa 
nietylko kastaniety, lecz świ- niego wsp'ółobywałelami, ani 
szczą również kule ... Wyst~pu- hiszpanami, ani przeciwnika-
je z mroku znękany i zanie<1ba mi, anł nawet może lułlźmł: To 
ny naród, trzymany w ciągu Pani: (która w pogranicznem miasteCZKu na granicy francusKo - "hOłota". Generał tępi poprostu 
wieków w nieopisaneJ ciemno- hiszpańskiej przez lornet)~ę obserwuje terytorjum wojny domowej). pluskwy _ ~fakte stąd może pły 
cie l nędzy - w malowniczym Uderzenia oomo widać bardzo, do ul"ze/ ale twarzy zabitych nie można nąć smutek', litość, żal'? I w tym 
brudzie i niemnieJ wyrazistym rozpoznać! ~, ,(,,~ RepJlbIigue").. braJiu uezllcia, niewątpliwym, 

fetorze. I n~gle _ ,"i~l~~~~i.:-:... ,',~ .. _ ~' . .,."",<~~L~" .. • _~~ ............ .=" _. ._ ..... __ ..-' g!lYt ~lę ~atr.~y, JUt, fotografJę, 

DzIsiejszy numer 

"R ł W J I" 
zawiera m. in. na~łępU;i'1c:;e rzeczy; I 
S. L.: SifJderr. kręgów piekła .. 
Octave Aubry: Pogrzeb Napole-

ona. 
Gul: Laciński mongoł bez tęli.i. 

Om: Krwawe preludjum. 
S. Babad: Miłość j rewolucja. 
P. H.: Prześladowanie katolików 

w Niemczech. 
Ja!<ób Kowal: Listy z Trzecil'j 

Rzeszy. 
S. R. T. Świat za 60 lat, 
N. T.: Całuję twoją dłoń, Mada 
• me!. .. 
:Armand Massard: Mały bi!ans 

olimpijski. 
Iwan Heilliut: Mała wojna. 
Grazia Det1eda: Przed sądem 

przysięgłych. 

Jules Laforgue: Zemsta w Berli
nie. '(Now€ila). 

kryJe się tragedja hiszpanskiel 
wojny domowej. 

Hiszpanja wykopalagłłlb6ką 
przepaść pomiędzy dwiema czę 
ściami hiszpańskiego naro(lu.
Nie dała siłl ona niczem zapeł
nić. Występny egoizm sytych, 
katastrofalna lekkomyślno~ć 

dziel'żących władzę dały powstać 

tej pl'zepaści. Naturalne konflik 
ty interesów, które nigdy nie na 
biera.ią fatalnego znaczenła,o 
ile są w odpowiedniej chwili ro 
zumnie i uczciwie rozwiązywa
ne, nie mogą zakonczyć się nIw 
czem. innem, jak powszechn. 
katastrofą, 'jeżell pozwala lm 
alę gromadzić ł zaostrzać. Był 

przecież czas, gdy ci saml I ..... 
'dzle, którzy teraz w szaleiiczym. 
gniewie palą Jiościoły, modlili 
się w nich pokornie l gorąco O

boJ[ tych samycli pan6w, ktorzy, 
ich teraz 'morłluJq, luli są przez 
nich mordowani. Istniało co'ś. 
co łączyło ich, 'jako hiszpanow, 
dzieci Jednej ziemi. I nie ołlra· 
zu zerwała si~ ta łączność. Dlu, 
'go, długo rozchotlzily się szwy\ 
wycierały nitki, Było 'dość cza
su na opamiętanie i oparcie na 
jakie.iś 'rluchowej podstawie kul 
tllralne~f całości narodu, który 
stworzył tyle pięknych i cen' 
nych 'dzieł. 

Nie, Okl'ucielistwo, któremU 
l1ziwi się swiat, nie 'jest cechą 
specyficznej hiszpanskiej kultu 
ry, jak' twier'rlzą stylizatorzy, 
lecll produktem rozpadu kultu
ry, zerwaniem łączników psy.
flholo~icz.ych i łluchowycl1 ...... 
W liiszpanskie] zawierusze z'de
rzyły się Istotnie łlwa o1lce, 
smiertelnie wrogie sobie swia
ty. 

Hiszpan,U przepowiałla'ją ka
tastrofalne skutki wojny. Ma 
zgInąć nazawsze w te'j walce.
Dość trudno uwiel'zy'ć w racjo
nalność tej przepowiedni. Drogi 
dzie.iów nie biegną po linji pro 
stej. Może zdarzy'ć się coś prze
ełwnego: w teJ straszliwej przez 
źadne ludzkie sumienie nien
sprawiedUwiol1e~i walce może 
naród hiszpański znaleźć nowe 
życiowe siły, Już nieraz w dzie
jach narody odradzały się przez 
próby i mękę. "Boska Kome
'dja" Dantego koiiczy się pocho 
dem ku promiennej ,iutrzence 
poprzez siedem bęg~)w piekła. 

S. P. t. 
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a si~ rozbiła k ra 
Szczęście i zmierzch generała Boulangera 

" 

Błyshtliwa karIera politycz
na "brav' Gen"r'ai Boulanger" 
~tajc się znów aktualna dzisiaj, 
w dobie, kiedy powstaje Franco 
i l\Ictaxas, n i we Francji rów
nież nie brak zwolr.nników dyl. 
1atury. 

Generała Boulangera mozno 
klasyfikować dwojako: jal\O po 
stać dramatu szekspirowskiego, 
albo też bahaŁera powi~ści jed 

ncgo w Dumasó'w, oJca lub" sy'· 
na. Gzy też może jako postać ;t. 

komedji ArystofanP.sa? 
Ojciec generała był sln'om

nYlJl prowincjonalnym. adwoKn. 
tem, radcą prawnym w Reuncs. 
" Tskutek małej praktyki i nh" 
powodzeJl materjalny.ch 70słal 
następnie inspektorem towarzy 
sLwa ubezpieczeń w Na,nLes. Po
stać matki przedstawia się bar-

1. G('ncrał Cabanelias dokonuje w Burgos przeglądu oddziaNw muriyńskich, 
przybyłych z Afryki na pomoc puwstańcom. - 2. PIQlllący Alkazar w Toledo 
gdzie oddziały powstailcówbroniły się duść dlugo przed naporem milicji 
ludowej. - :l, Oddziały biszpallskich wojsk rządowych '\\'ylądowa!y na MaI· 
lorce, jednej z wysp Balcarskich i odebrały ją z rąk powstańców. - 4. Po
,wstancy, nap'rawiają most )vysadzony w powietrze P.rz~ milicję ludo'':ll p'od 

llzicj interesująco. Z pochodu'
nia szkotka, nieprzeci~lllej uro
dy blondynka. natura romanty . 
('zna, która jakoby żywcem wy 
szła z kart powieści Walter
Scott'a. ol ej to zawdzi~czal syn 
p\ęk.nr. '5JalQwe oezy o sDojpP. 
nin marzącem, skierow:uH'!-' 
~zl!sto w nieznaną dal, złote wł~ 
sy i czysty energiczny profil. -
Imponującc~o wyglądll dn!id. 
nida szpiczasta blond hródk:l , 
postać barczysta i muskularna, 
W,spaniały jeidzier) wygląd~l} 
na koniu, jak młody bug, \11 

wspaniałym mundurze lśnia 
cym szychem i orderami. Podo 
bizna pięknego generała, w hf\ł. 
mie z białym piuropuszem, zdo 
biła' każdy, najskromnic,is'lY lHl 

wet, dom francuski. I długo 7.-y 
wiej ·bily r::zułe serca francuzev 
:do narodowego Adonisa, zarć\V 
n Q w czasie jego świetllo~ci. jvJ~ 
i \ '1; okresie, kiedy bardzie f 
trzt~źwY odłam narodu, w post:J 
ci v1cale nie idealnie nastrojci · 
nych wyborców, odsunął się oli 
niego. Do ludzi, na których ni" 
oddziar;y"vał urok generała, na .. 
leżał również i młody robotnik 
paryski, który w roku 1871 pod 
czas konruny oddał do 11iego pa 
miętny strzał. Bataljon Boulan 
gera stal w ~lontrouge, skąd. 
posuwając s'~ naprzód, zdobył 
kolejno dw-ol'zPC ]\fon tparnaSSf', 
ogród luT ... scmburski i Panteon. 
Boulallger na czele wojsk posu
wat się w· ofenzywie przeciw 
komunard·'}'» ulicą :\Ionffełm d, 
gdy padł z ukrycia strzał. Zam<l 
chowiec zostal' nalychmiast ro7, 
stl'zelany. a dom, z Jdóreao 
!'\lrzrlaf -- "palolJ:"- Alll(1\Yi"m 
w okresic poprzedzaj~lc:vm 1<0-
JOun~. w n'asie swoic'h "k·,pt> .. 
dycji J;:olonja lnydl do KI hylu 
i Koehinchin:v, zdoh.\'l ~<)bi(' gP
neral sławe rzlowid:a suro" p, 

~o i bezwzględnego. 
W wojnie roku 1870-71 nic 

odegrał pra\\-je żadnej roli. ~ 
Al po zawarciu pokoju zd,awalo 
się, że sława jego przemtja, -
W tym okresie duchowiellstwo 
znajdowało się w opozycji prze 
ciw młodej republice i genelal 
którego garnizon stal w Belley, 
zaczął z ogromną gorliwością 
uczęszczać do kości ola, a żona 
jego bigotka bardzo ambitna, 
dbała o to, żeby mu zdobyć sła
wę człowieka ~'eligi.inego: Rów 
nocześnie jednak szul~ał. dla sie 
bic możliwości ze wszystkich 
stron. Oficjaln ie służył ksi~ei~l 
dl' An.male , z domu orle311skie
go (temu samemu, który swój 
olbrzymi majątek i zamek Chan 
tilly przekazał Akademji fran
cuskiej), 'a i'ó"mocześnie jego 
raporty, kierowane do republi
kańskiego ministra wojny. od
znaczały si~ naiwspaninlszym 
stylem jakobitlskim, 

To też wkrótce ten najmlod
SZy i najpiękniejszy general 
Francji został mianowany ge
nerałem "'alencji. Urodę swo
ją potrafił doskonale wykorzy
stać. Sam o sobie pisał: " Fru
wałem z kwiatka na kwiatek, 
od · blcindnki do brunetki, przy 
źadri.ej się nie zatrzymywałem . 
a l,ażdą następną uważalem za 
hardzjej czarującą od poprzed
niej. Mimo to nie dałem się o
durzyć czarowi żadnej znieli", 
Słowem Boulanger zosŁal · bo
haterem salonów, zdobywca 
serc. Najlepsze towarzystwo 
walczyło o niego. Zamki ary
stokratyczne otworzyły przed 
uill1 swoje podwoje, Hrabina d~ 
Tremes oficjalnie ubiegała się o 
względy generała, człowieka żo
natego, którego stosunek do re
publiki tlie . był zupełnie wyraż
n)'. Przebywa.jąc w najlep$zem 

towarzyslwie, nabrał wylwOl'
nych maIljer i książę de Annw 
le nic miał już sposobności na 
ewidencji Boulangera zazna· 
czuć, że jest źle wychowany . 

Republika również skorzysta , 
la z jego doskonałej prezencji j 
wytworności - wysłała go, ja
ko swe!=(o przedstawiciela nn 
święto stulecia wolności Amery 
ki. A kiedy powrócił, wygłosił 
swoją pierwszą oficjalną mowę · 
z które.i jeszcze trudno było ,,-v 
wnioskować, że właśnie Boulan 
ger ma zamiar zostać lu~,ty

Idem parlamentarnego gadul
stwa. " ' krótce poLem został mi
nistrem spraw wojsko\', ych. 
Picrwszem jego posunięciem b:-' 
ło w lokaju ministerstwa na 
rue Saint - Dominique, ulwo
rzyć dobrze zabezpieczone biu
ro praso\ve, którego 'I ~ ianiem 
było urabiać opinję publiczną, 
I ' wJn'ótce już cala Francja zna
ła dUlllną dewizę generała: "To, 
co jest możliwe, powinno byc 
zrobione". Narodowi, który po 
przegranej wo.inie , upadł na du 
chu, dodał otuchy, zbudził go 
z letargu. Z generała Boulanger 
zrobił si~ ' \" Paryżu "Gener'al 
Heva.nchc". 

Nadewszvstko dbał' o popular 
ność w wojsku: poprawił wikt, 
powi~ksz:-rl lacje, zarządził lep
sze talerze i materace (s1ary wo 
rek ze słolllą zniknął z koszar), 
nocne przepusLki , wypoczynel;: 
niedzielny - słowem pamiętal 
o wszystkiCtn. co moglo m"ado
W[H~ d IlSZC: żołnierza. To też nic 
dzi wnego, że żołnierze lubili i 
wychwalali dobrego ge/JcJ'iłJa, 
\\' parla melicie 07.na lmil. 

- Armja nic je,,1 (,i'.<;~ci~~ na
JOdll. nrmja to nn rÓll! 

A w inne.i mowie: 
- ~a armjl; nikt !lie ma wphr 

wn, Tak długo, jak ja sloję na 
jej czele, jest ona posłuszna, 

Te silne powiedzenia bez 
względu na ich banalność. robi 
ły wrażenie, Rząd trząsł sic:. ::l

le Boulanger pozostał mll1l

sLrem wojn)'. 
Liczono sic: z nim ogromnie, 

,y roku ] 880 nu re,,,ji dnia 14 
lipca \" Longchamps wys~ąpił, 
.iak zW~'kle , wspaniale i efektow 
nie, Jechał na specjalnie w tym 
celu kupionym piGknym czar
nym konin j spotkał się z taką 
popularnośt;:ią i entuzjazmem, 
że omal nie z'mienił polityczne
go oblicza Europy. Już; tego 
'.vieczoru 14 lipca śpiewał w Al
kazarze bardzo puhiany przez 
publiczność oiosenkarz P:mlus: 
piosenk~, która stała się słvn
na: "En 1"\-enal1t d'la R'vue" 
Paryż szalaI z zachw~,tu. 
J stało si~ ~ Bonlangerem. 

hk z' owym uczniem czarno
J,si~skiJll: Duchy, które przywo 
łał do pomocy, opanowały go. 
Naród chciał widzieć w nim 
dyktatora, 

A on przeoczył odpowiednią 
chwilę· I zaraz potem przyszła 
fablna afera Schnaebele. Schna 
ebele pe]nił służbę w straży gra 
nicznej na graniey Lotaryng.ii. 
Został on zaciągnj~ty przez s"' (' 
go niemieckiego koleg~ za kor
don graniczny i tam, przez żan
dal'll1n. !Jrzebral1ego za wieśnia
ka. aresztowany. Schnaebcle sIn 
nął wobec zarzutu szpiegostwa. 
'V naelektryzowanej atmosfe
rze nclweln. podziałało to pod
stępne aresztowanie, jak ude
rzenie piorunu, Należy przypu
szczze, że stanowisko l'Idemiec 
\V tej sprawie było bar'dlO bu
dne. jednakże Bismark okazał 
się !lieustępliwym, - Francja 
wrw]a i generał :,Revancnc" 
uważał, że godzina l'osu wybiła. 

Zażądał oel par)alnentu kredJ~ 
lów nu wz'mocnienie sił zbro.i~ 
nych. Jednakże minisler spraw 
zagrllJlicznych Flourens prze
ciwslawił siG temu j już uaza-
juta, wszechwładny gcnerał 
zgłosił swoją dymisję, i 

Wteiły 10 wluśnie poznał ko-' 
bietę, która była jego przezna
czeniem. ZHI,ochał się w pięk
nej, o osiemnaście lat od siebie 
młodszej , :\1argnerite de BOl1l1c
maills i pod jej wp.ływem ambi
cje jego .ieszcze wzrosły, Posta
nowił zostać prezydentem repu
hliki. I w [:-'111. celu krąż~'l mil!
c1zy dwom'1 bieglwami, amia · 
,nowicie: Illi~dzy rojalistam~ 01' .. 

!earlskimi a bonapartystamI. 1Ia 
(~zele których stal olerome - Na
poleon. Clemenceau był tym. 
który go zmusił do ostatec7.lH'

.go wypowiedzenia się. Zre~zlą 
Clemenceau nie lubił nni nie ce
nił go nigdy: znał go z czasóW 
wojny 18 iO-71 i wyrażał się ł 
nim zawsze zironi=!: "Ami HOllI 
boul", 

" Treszcie Bou]<lllger, pl'zyci~ 
, nię~y do mur li , wypowiedział 
się za orleaiiskimi miljonami. 
które mu zaofiarowała księżna 
de Uzes; i od tego rozpocz~ła 
się najoryginaln~ejsza kampan
ja wyborcza . . iaką };:iedykolwiek 
Francja przeżywała , G enerał 
l, and:vdowal w Paryżu i na pro
wincii. \Vybory dnia 27 stycz
nia 1889 roku robiły wrażenie 
,plebiscytu za czy przeciw Bon
Jangerowi. Po pomyślnym wy
'liku głosowania, miał przed so 
bą Boulanger tyll;.o jcuen krok 
7. Ca fe DUl'aJld 1111 Place de la 
,Iadelaine do pałaelt pre7yd('n
la. Tej nocy powiódłbY UlU sic 
nirwątpliwie zamach stanu. 

'ILeez zamiast, w myśl żyneń 
~W()iell wyborców. zakwnlero
\\';1Ć się .i~ko zwyci~zca w pała
ru elizejskim, wolał c hylkiem 
opuścić bankiet, wydany 11 Du
ramIa na jego cześć i znaleźć 
llr,i('czk~ w rumionach st<;sknio
nej · ?llargu€rit~.. która go w 
S\\-CIll mieszkanI, n na ulicy de 
Berri z niecierpliwośeią oczeki
..... ·:11!1 .. . 

Nowe prawo wyborcze Ul'ato 
walo rC!puhlikę, a Boulanger u· 
eiek1 zagranicę i w ten sposób 
unikllął procesu, którym grozi. 
li mu Rochefort j DiIlon. 'V o 
bozie rojalisLFZl1ym ' ucieczl,a 
jego wywarła fatalne wrażeni~ 
- r6wIH11Cl sic: 'howiem dezer· 
t:ji. Rojaliści shnali się -jeszcze 
1If\kloni6 ni<;kncgo gcnerała, 
lłóry zamieszkał w Brukseli, 
~lo powrotu. "Thrólce .iednak i 
nni spostrzegli. że stracił on zu
pełnie popularność. Czar pry
~iTIQł. naslepne ,\'~'borv ol,azałv 
że generał Boulan::!er .<;ię PFP

żyl. 

Dl1ia 1 lipca lS911'oku umar
ła w Brnkseli nH chorob~ plut" · 
na :\Tal'i:(uerita de Bonnemains. 
A' w kiika miesięcy później ge
nerał BOlllallg~r zaslrzclit 'li~ 
!la je.i grobie. \\' tesia lllencip 
"woim napisał: 

.. Chc(~ b,,(: pocho\"un\'m na 
f'mentarzu Iscellcs w grobmYC'11 

k tór.y zbudowałem dla mej na i 
droższej :\farguerity. Ciało mo· 
je ma spocząć w środkowej ni
<;z~' ohok jej dała, Zyczę sobie, 
żehy mój sarkofag h)-ł wpełnj(> 
porlohn~r do sarkofagu mojej t1-

l<ochanej l\[argueritc. Do trUll1-
n~' proszę mi włoz~' Ć' jpj foto
rzrafję i nukiel .iej wlosów. Nn 
nagrobku ma być pod imieniem 
na jdroższcj mojej :'I T nrguerite 
tem samem pii'mem napisane: 
tTeontes. 28 kwietnia 18:17 - 'lO 
sierpnia 1891. Jakże mogłem 
przez dwn miesirtcc żSć lJez et, 
hi!J~" 



"Pan BÓg się Omulił" 
Franr;ois Perroux - katolik 

francuski napisał książkę p. t. 
,;Les Mytłies Hitleriens", w kti) 
rej podzielił się z publicznością 
i!adomościami, zebrant>mi 
p~:zez niego w czasie pobytu w 
Niemczech. Książka ta wyszła 

nakładem "lLibrairie de Droit 
et de Jurisprudence" Paris. 

Na pierwszym wstępie cytuje 
on słowa pewnej hitlerowskiej 
kobiety niemieckiej: "Pan Bó~ 
pragnął stworzyć naród ni,, ~ 

,miecki. Ni~stety, 'omylił się l 
skutkiem łeJomyłki stworzył 

ś';'iat. A teraz na nas, niemcach 
leży ooowiązek' sprostowanIa, 
t~j o myłki '-. .! 

Mój Boże, jakże mogłeś 'się 

[lii tak' 'omylić! 'JaI{"że m'ożna oJ'
lo' zapomnie'ćo ważności na::-:,ii 
niemieckiej i w chwili tworze
nia: §wiata nie sta'ć na stra'f.y 
wym-og'ów narodu niemieckiei 
~l " go. 
.' To le'ż' w my'śl zasad Fiinrel'a 
tę to wła'śnie karygodną 'omyl
kę 'O taK (toni osłem znaczenIu. 
,mu:si teraz gnębiony, osaczony 
przez wrog-ów, naród niemiec1d 
korygowa'ć. W tym to celu mu-
~.- tJ 

si wszystKo, co jest na świecie 
z winy leKKomyślntlści Stwor
cy nieniemieckie, zdepta'ć i wy
plenić przy udziale mordu. 
przemocy, no i wrodzoneJ prus 
kid Duty. Wielka, święta walka 
'W imi'~ Boga!' 

, r' łamie sobIe nacja: niemiec
Ka 'głowę na(t zagadni~niem, 
Jakze m:o'zna oyło ten, tak h
rygoany, z punKtu widzenia ra
sistawsk'iego hłąa popełnić? Co 
la DraK systemu, co za nieaopa 
trzenie w ·'usa'dzie tworzenia 
s~iafal • -

Ale na Szcz'ę"§cle, liświaaomlo 
by poa wzglęaem' :.wego p'osłan 

nictwa, ifaro'(t niemieCKi 'potrafi 
traKtowac resztę naroa6w, 'jai{o 
wynry1i sanotaiu i nezprzykhd
ną 'ooelgę, kłoreJ nie moze ścier 
piec p'oczucie oonoru narodowe 
go. Swiat nie zazna spolioju ao 
chwili, kieay wreszci~ Pan 
Bóg zrozumie swoj błąa i na'pra 
wi go w myśl woli i cli:ęcizJe'd· 
jaczonego narodu: niemieckie
go. Inne nacje naprawdę nie ma 
ją czego szuKa"ć na świecie i nie 
wfaaomo w Jakim: celu istnieją, 
a je1eli istnieją jeszcze, "to mają 
to' ao zawazięczenia jeaynie da 
leko fdąceJ p'onłażliwo'ści naro' 
'du niemieckiegd. 

Ci tem: powinny inne ~aro-dy 
pamiętać. Pamięta-t! muszą, że 

I 

n~rod. niemiecki nie 'jest 'od pO· 
wledzIadny za stworzenie świa. 
ta, DO niestety w azieIe tern nie 
brał uaziału. Bo jasnem 'jest, że 
gdyny 'jemu stworzenie świaia 

powierzone zosłało, nie "do po
myślenia byłoby na nim tyłu 
nieary'jczyków. Straszne są tkut 
ki takiej pomyłki! Ile byłoby 

światu zaoszczędzone, guyby 
liył cały wolrd alI round zamie
SZKały tylko przez aryjskich 
niemc'6w - prusaków i sasow.-
Każda wesz nawet byłaby czysto 
aryjską wszą na n;pmieckieJ 
~zysto aryjskieJ koszuli znale
ziona, niemiecką czysto aryj
ską krwią napojona. A zamiast 

I . 

dowieść w polu siły swego nie. 
zwyci~onego oręża, lufa arma
ty niemieckiej, wypełniona po 
brzegi marmeladą, stałaby s:ę 
symbolem mocarstwowej pot~,-

gł~ 41t. 

REWIA - 3 

KRW EPREL JU 
do wprowadzenia nowej konstytucji sowieckiej 

- ~.~ ~ 

Proces moskiewski oraz do
mniemane jego cele i konsek
wencje nadal intrygują świato
wą opinję publiczną. To też sta
ramy się skrzętnie notować 
wszelkie poważne spostrzeżenia 
i przypuszczenia, jakie się w 
'prasie ukazują. Szereg bardzo 
ciekawych uwag znajdujemy w 
ostatnim numerze centralnrgo 
organu rosyjskich esdeków "So 
cJaIisticzeski.i Wiestnik", wyda
wanego w Paryżu. 

Poniższe wyjątki bierzemv z 
artykułów: 1) R. AbraniOwicza, 
p:zedstawiciela rosyjskich so
CJal - demokratów w komitecie 
wykonawczym drugiej mi<:dzy
narodówki, któremu w r. 1931 
w procesie rosyjskich miensze
wików GPU przygotowało tal,ą 
samą rolC', jak Trockiemu w 
procesie Zinowjewa; 2) F. Dana 
głównego ideologa i teorrtvka 
wspomnianego pisma; 3) M.' Ile 
fali'ego, starego i zaSłUŻOllPgo 
działacza na terrniC' zwinków 
zawodowych; 4) A. Cy1igi; 'mło
dego uczonego jugosłowimlskie 
go, byłego przedstawiciela Ju
gosławji w Kominternie, nale
żącego obC'cnie do opozycji 1;.0 
munistyczncj. 

* 
Co "cIo samej "trcJmiki" pl'O

cesu" Zino" ' jewa i towarzyszy 
pisze R. Abramowicz: " 

"Tak samo, jak i proces mirn 
szewików (r. 1931) "proces 16" 
został zmontowany wyłącznie 
na podstawie samooskarżCl'i. i 
"szczerych" przyznm'i oskarżo
nych. Niema w oskarżeniu ani 
jednego dokumentu, ani jedne
go, listu, ani jednego zeznania 
osób postronnych, godnych u
wagi. Gdyby podsądni zmówili 
się wszystko negować, to sąd 
nie byłby w słanie uzasadnić 
przeci~ko nim jakiegokolwiek 
oskarżenia i każdy sąd normal
ny musiałby oskarżonych unie
winnić. Tak samo, .iak w pro
cesie miel'iszewików. poszlaki . 
wysuniQte przeciwko oskarżo
nym, ez~sto są sprzeczne i zgo
la nieprawdopodobne. Teore'[\,
cznie nic jest wykluczone, 'iż 
wśród opozycji bolszewickiej, 
d()prowadzonej do rozpaczy na 
skutek przekreślenia resztek 
"demokracji partyjnej", mogły 
się narodzić nastroje terorysty
ezne. Nie byłoby w tem nic nie 
możliwego, ani niewiarygodne
go. Lecz IZdy przyznający się do 
wszystkiego oskarżeni twierdzą 
iż ośrodkiem ich organizacji te
rorystycznej byli Zinowjew, Ka 
mieniem i Trocki, gdy, przyzna 
.ląc się do tego, iż działali przy 
pomocy i dzięki środkom poli
cji hiIterowskiej, gdy jako re
prezentanta szefa Gestapo Him
lera nazywają lewicowego socja 
listę Wa.ica, który w roku 1931 
czyli na dwa lata prze(1 doj
ściem do władzy Hitlera i Him
lera, pracowal w Sowietach w 
dziedzinie budowy mieszkalI ro 
botniczych, gdy pośrednikami 
między terorystami a: Gestapo 
mają być młodzi żydzi OIber~ 
i Lurie, gdy taki człowiek, jak 
L N. Smirnow, jest przedstawio 
ny jako posłuszny agent - wy
l,ollawca "rozkazów" młodego 
syna Trockiego - wszystko to 
ma na sobie niezniszczalne śla· 
dy świa(lomego kłamstwa, fal
Bzm'stwa i lH'owokacji". 

:I: 
Omawiając moralną stronę 

pl'ocesu F. Dan pisze: 
"Dla rzezi, którą Stalin wy

Konał w M<?skwie, a która naj
prawdopodobniej b<:dzie miał:1 
jeszcze dalszy ciąg, nazwa "t~
ror" byłaby zbyt zaszczytnlł, 
gdyż właściwie była to zwyczaj 
nie okrutna zemsta, było to kry 
mi_~aJne ~.JstwQ-

"Stalin nie tylko fizycznie tę
pi wszystkich, którzy kiedykol
wiek stawali mu na przeszko,· 
dzie, lub mogliby stać się '" 
przyszłości niebezpieczni, lecz 
ponadto dobija moralnie. Dłu
goletni, najb1iżsi współpraco",.
nicy Lenina, którzy wraz z nim 
wypracowywali program i talc
tykc: bolszewizmu i budowali 
partję bolszewicką, członkowip. 
"leninowskiego" biura polityc7. 
Hego, główny organizator prl"
wrotu październikowego, czer
" 'onej armji i jej zwycięstw w 
wojnie domowej, przewodniczą 
C'v rady pracy i obrony oraz o
bu stołecznych sowietów z ho
haterskiego· okresu rewolucji, 
przewodniczący Kominternu ;t 

okresu, gdy Komintern nlC byl 
.ieszcze żywym trupem. budow
niczy "bolszewickiego" ruchu 
zawodowc .:::o (wprawdzie nie za 
bit~, hezpośr eflnio, lecz Z11lUSZ() 

ny do samobójstwa llaskutel< 
zorganizowanej wścieklei IlV

gonki) - WSZ;\'scy oni mieli by{o 
ła.lfhkmn i , lllłjmitami faszJ'zmu 
i Gestapo. W ten sposób cało 
bolsze,,' icka part ja miałaby hyć 
zbudowa ni., cała rewolucja boI 
szewic1~a dokonana i caiy ko-
111lll1izm mi <:dzynarodowy m ial 
b ~; być ,yyhoclowany przrz ni -
paniów, przez sprzedąjne du
sze, prz(' z o. olmików, okrada
jących skarb paJls twa. Oto. co 
chce Stalin wmówić światu, a 
przeciwko czemu my, pomimo 
prze szło 30-letniego zwnIczania 
bolszewizmu, my. klórych naj
mniej można posądzać o jaką
kolwi ek syl1lpatj ~ dla Zinowje
wa . Kamiruiewa i Trockiego -
Pl'otesłnjemy z na,iw:"iszem o
burzeniem, protestu.iemy w ł
mię honoru i przyszłości rewo
luc.'i rosyJskie.i, w imię honoru 
i interesów ruchu prolełar.iac
kiego, rosyjskiego i Jńiędzynaro 
dowego, w imię honoru i inte
resów soc.ializmu rosyjskiego ! 
mi ~{1z~'narodowpgo"_ 

~. 

". zwlllZku z tą moralną oce
ną procesu należy przytoczyć 
zdanie ':\1. Kefali'ego o samobój 
stwie TOlUskiego. ~Iichał Tom
ski.i, proletal'.iusz z krwi i kości, 
jeden z najstarszych bolszewi
ków, osobisty przy.jaciel Lcni
na, który odegrał pierwszorzęd 
ną rolę w pierwszej rewolucji 
rosyjskiej oraz w rewolucji pai 
dziernikowej, w szczególności 
na terenie ruchu zawodowego 
- zdaniem Kefali'ego - zakoń 
czył żywot, Jak pI'awdziwy re-

wolucjonista, z honorem, nie (zapowiedzi" nowe] Ko~~{ytucjL 
pomzająe się do publicznego Zadając ' cios opozycji ' lewico
kłamstwa, oszukaństwa i zdra- wej, rządząca grupa wszechro
dy, ani do całowania: ręki swe- syjskiej partji komunistycznej 
go kata. Przez swe samobój- chce jednocześnie uderzyć we 
stwo Tomskij uratował honor wszystkich niezadowolonych ko 
proletarjusza, rewolucjonisty i munistów, robotników, chlo
socjalisty. Śmierć Tomskiego- pów i bezpartyjnych intelig6~' 
to symbol. Z Tomskim schodzi tów, chce zgóry uniemożliwIć 
do grobu ostatni L. nie licząc wystąpienie Jakiejkolwiek op o
Stalina i Trockiego - c7.łonek zycji - komunistycznej, socja
biura politycznego z czasów ILe listycznej lub anarchistycznej. 
nina. Ciy fakt ten nie oznacza Ten proces to prawdziwe pre
formalnego rozbratu dyktatury ludium do wprowadzenia nowej 
komunistyczlle.i z ideami, meto- "konstytucji". 
danIi i hadyc.iami bolszewizmu Rozwijając tę sanią 'my'śl, R. 
leninowskiego? W osobie Tom- Abramowic~ pisze: 
skiego zeszedł do grobu ten ,,,Obecnie następuje wiaoc'z· 
członek Politbiura, który był nie ostatni etap uwolnienia się 
uosobieniem żywej więzi.J łąC'zą Stalina od partJi. Nietylko zo- . 
ce.i WiCl'zcholek (lyktatury z 1'0- staje uniemożliwiona jakakol
sY.iską klasą robotniczą. Śmierć wiek opozycja ' - prawa Czy le-
Tomskiego n~jprawdopodob- wa - .lecz· wyraziciele opozy- -
niej otwiera erę definitywnego cyjnych idei Stalin , zgładza fi. 
zerwania dyktatury z klasą, któ zyc?:nie. Ulega zagładzie pr~włe 
ra wyniosła ją do władzy. Tom cały stary wierzchołek bolsze
skij zmarł w porę . Zdaniem "Ke . wiek:ie.i partji, ale zarazem ta ' 
fali'ego TOll1skij wolał uniknąć" ka~owska robota ma za zada:nit' 
::.ądu, gdyż bsl~arżanie i dema- zapobiec wszelkiej . nowej opo, 
skowanie Slalina i jego otocze- . zacji. 'V przeddzień wprowadza 
nia byłoby dla niegó równozna- nia nowej konstytucji, która: 
CZlle z zadawaniem śmiertel- dzi <:ki tajnemu głosowaniu ' te-
nych ciosów samej partji. oretycznie otwiera dla mas lu-* dowych możliwość wpływania 

'"'. sprawie c('lu, jakiego chce do 
piąć Stalin , montując ' ostatnie 
procesy, 'pIsze słusznie A. CyJi-
ga: ' 

"Na ławr: oskal'żonycli posa
dzono całą stal'ą gwardję hol
szewizmu, którejzar7.Ucają 0-

l1~'dne przestr.pstwa, bezpóśred
nią. współprac~ z faszyzmem.
Tym procesem zadaje Stalin 
swym przeciwnikom, swym par 
tyjnym konkurentom decydują 
ce ciosy. Lecz cóż po ty~h cio
sach pozostaje z dziejowego boI 
szewizmu ? Co pozostaje z lej 
gałęzi, na której siedzi sam Sta
lin? 

"Waląc do kupy i rozbijając 
jcdnem uderzeniem wszystkie 
odcienie opozycji parlyjnej 
rzekomo za stare przewinienia, 
Stalin widocznie chce jednocześ 
nie w zalążku zniszczyć nowe 
niezado,,;olellie , narastaJące w 
partji i w kraju. Podonych pro 
cesów nie wszczyna się w imię 
przeszłości, o ludzi, którzy już 
lata cale siedzą w więzieniach, 
lub którzy dawno są już usu
nięci od władzy. - Pl'oces ten 
miał za zadanie stłumić to oży
wienie umysłów i tę fermenta
cję grup społecznych, które po
wstały w kraju w wyniku za
kOl'iczenia pi~cioletniego plamI, , . 

na skład personalny instytucji 
państwowych - Stalin w dro
dze masowych egzekucji i tero
rys tycznej nagonki chce stwo
rzyć odpowiednią moralno-psy' 
chologiczną atmosferę dla "swo 
bodnego wyrażenia woli ludu"; 
Stalin rzuca krwawą przestro
gę wszystkim tym, którzy ' za· 
mierzali wykorzystać wolne. wy 
bory dla celów politycznych,'ala 
wyjawienia jakiejkolwieK samo 
'dzielności politycznej ~ lru; ide.o
wej .. , 

"Aby p'ozoawic Konsty{ucJ~ 
JakiegOKolwieK żądła p'oIitycz
nego, wprowadzono art. 126, za 
gradzający: drogę wlSzelkiej o", 
pozycji nie-komunistyci!:nej. -
Obecnie artykuł ten uzupełnia
ją akty kary śmierci przez roz
strzelanie w celach usunięcia i 
zastraszenia wszelkiej opozycji 
nawet ze strony komunistów.
Koło się zamvka. Samodzierża
wje Stalina 'staje się absolut
nem. Konstytucja przeistacza 
się ' w plebiscytowy dodatek ~u 
'jednoosobowe.; dyktatury Stalina 
Part ją . zostaje sprowadzona dd 
fikcjj be?: treści". 

Pogłębiając zdanie R, J\.ł}ra
mowicza, F. Dan utrzymuje: 

"Słalin jeszcze raz wystąpił 
jako wyraziciel kontrrewolucyj . 
nych, antYPl'oletar.iackich i ano , 
tysocjalistycznych tendencji roz 
wojowych Sowietów. Nie 'jest ' 
bynajmniei rzecza now";,t • 
noosob 
jest cm 
tych w 
po, za~ 

świadc, 
się już 
bezpie( 
już za, 
w tym 
bliższy] 
go stro 
Iachun 
szem o 
bec teg 
daleko, 
tern wr 
stytucji 
kiś inn; 
go na(1 
ojczyzn 
lem, lu] 
ZaróW11 
gim: W) 
olbrzyn 
cji i f: 
person3 

Czerwony koń trojański 
Wo 

wiedzie 
tyzacji , 

całe~o u 
Jak :włoski karykaturzysta przedstawia "nieoezpłeczeństwo zwycięstwa 

~'.ządu" w I!iszpanji, 
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ORKIJK CHAŁ CZ CHOWA 
Spotkanie z To'łstojem pozostawiło wspaniałe, niezatarte wrażenie 

Zamieszczone poniżej listy Gor kiego dQ Czechowa, nit:opubliłiowa
ne dotychczas, są, poza Iiteracko- historyczną wartością dla zna,jo1l1oś 
"i wzajemnego stosunku obu pisar z~ l'ennem świadectwem stronniczo. 
'ci młodego Gorkiego, spoglądają ~ego z czcią i podziwem na Czeeho 
wa. Najciekawszym ustępem w tych listach jest subtelny pod wzglę 
denl psychologicznym opis spotli ania z Lwem Tołstojtlm, (Redakcja). 

chciałbym zu!lłużyć na laki za
rzut w sLosunku do Paua. 

A, Pieszkuw. 

gdy zntł.id~ śi~ pod' ziemią, jest 
je zcze do 'ć daleką , jest mi .led 
nak obojQtne, czy przyjdzie ju-

II. '1'0, czy pojutrze, nie boj<: si~ 

v' '11" '''o o 11'O'd st • bowiem niczego i na nic si<: nic ,~IZ ol - .~ w b , ~'czcn 

l89V ]', uskarżam. Zdarzają się jednak 
1. lek zi(~mi w ogrodzie "noicb 1'0- « Drogi Przy:!~eielul w życiu mojem chwile, jak dziś 

Nlżny - NOWOgl'ód. listopad dziców, na którym pielęgnowa, Pisze mi Pan \Y osllltnim liś, naprzykład, że lituję się nad sa 
1898 P. lem z wielkiem upodolJanicm cie. że źle zrozumiałem Jego ll- mym sobą, Odczuwam wtedy 
Kochany 'Antoni Pawłowiczu! kwiaty. Pewnego dnia st\\ ier- ,,'ugi o mojej ociGżałośc:. i roz- nieopanowaną potrzebę mówie-

czach Pana odzwierciadlał się 

' wiał , ziemia z jej plugawością 
i słońce, świecące nad nią i 
ludzkiemi duszami... Później 

ujrzałem pewnego dnia Pańską 
fotografję, którą długo ogląda

łem , nie mogąc zrozumieć, Nie 
mówmy jednak o tern, Chociaż 
potrafię zmyślać, nie umiem 
jednak ani kłamać, ani pochle
biać i nic cz:vnię tego nig,dy. 
Ściskam serdecznie Pnńską 

dłoI1 i życzę , jak zawsze, zdro 
wia. odwagi i ch~ci do pracy 

A. Pieszkow 
-v<;. " ' 

, , 
'! III. 

Dziękuję Panu z całego serca dziłem z przerażenicm , że ktos wlrldości. 7\'iech b~dzie, że po- nia o sobie z ludźmi, których 
za szybką odpowiedź i p.rzyrze- pouept;J.l i zniszczył mój og:'ó- ,iadam pewien talent. Ale niech kocham. Jeżeli mówię z Panem 
czenie pisania w przyszłości. - dek. Szczytem nieszcz<:ścia b, 'l mnie djabli porwą, jeżeli lIwie- , w takiej chwili, czynię to dla
Oczekuję ~ niecierpliwością widuk ~wini, leżącej ze złama- rz~, ŻE' mam talent. gdyhy mnie tego. że Palla kocham i wiem 
Pallskicli listów, pragn~ ho- ną nogą na szczątkach kwia- Pan nic raz, a dziesięć razy u- że jest Pan człowiekiem, które
wiem pozna'ć zdanie ,Pana o mo 1Ów. Rył piękny pogodny .1zie!'! pcwniał. że lak jest. Śmieszy l11U potrzeba 'jednego ~ylko sto
ich nowelach'. i slolIce. l,vsiąckroć przezemni,} mnie wprost twierdzenie Pa!'l- wa, jednej aluzji, aby stworzyć 

Przed kilku! 'clniami wjdzia, przeklęte ś\yiecilo z jakąś SZCl C: skie o mojcj inteligencji. ~mie- sobie obraz, zgodny z rzeczywi- l:~ż;~' 
1 m t t P , k' '" g6!ną obojętnością llad szcząt- sZ',' i troch e, ~,rrniewa. stością. JeżelLspot-kamy si~ pew 

NowogJ,ód. slyczt'il 

e w ea rze ans - ego ,, '\ u- " Nareszcie odwiedziłem Lwa 
l'as l aJ' " Pł k ł ' k b kami skarbu, najdroższego mo- Jestem f!, łupi, .)'ak lokomoh,'- nego dnia, nie odważę 'się z pew 
. z { aSIa. a 'a em. Ja ' a . " Mikołajewicza Tołstoja. Upłyn~ 
} I -, , 't ł' .Jemu sercu. wa, Od chwili (1, d", ~kończ" 'lem nością zdradzić jednem słowem 
1a, c 10Claz me Jes em cz OWIe- T " lo J'uż osiem dni od tej chwili 
l ' b d ł h' l ak mają się rz\.Czy.,. I i' kcl, rlziesiątv rok życia. pracu.J'ę tego. co o Panu myślę, Nie po-
dem o ar zo czu yc nerwac 1 . P ,J - a .J'a nie mogę jeszcze zdać so. 
1- 'tko 6' "ł 'd 1.\1 nil wybaczy, drogi przyj:. SHm nn irhir, :--:ie miałem ni· tr ,afię poprostu tego .uczynić. -
\1'0 ~ m WląC, wrocl em o . , bie dokładnie sprawy z dozna 

do U .. t ,. t d l b' Clelu, Jeżrli nie dość jasno wy- ~,ndy cza u nn studja. Bop-kalem '" tej chwili jednak, gdy nie 
m ,,'s rząsnl!~ y o g ę I , d . " ~ J nv, ch wrażeń, 'Vyobrażał~1l1 'iO-

~ l ka II ' . k' b d ' powIe z.alem moje myśli. .Je~, si~ ciężko z losem. któf\.' uśmie mam Pana ' przed sobą, mogę 
"z u'.' czucIa. Ja le u ZI w hie. że .J·est zupełnie inny pod 
l . d d - . d 'd tl'm wogóle bardzo niezadowo, chał się do mnie czasami, lecz wyrazić cześć , na którą Pan 
(u.szy, me a zą SIę mg y 0- I ' ł' wzgl"',dell1 powI'el·zcll0"-110S~C·I. oll ,vm cz oWIekiem z nl'ellleczal b d . ł' P - , '" l ~ d ' " ł Dl cz~ściej nie szczędził mi razów ezwzglę Ule zas uguJe. - 3n '-ia !lle wyra71C s owem. a . wvższy i bardziej barczysty. Uj. 

- • t 'V' k J ' " mI' :'BOrą duszą · Takim zreszłą Gdy się J'uż dość llapOlli2\Yiera- zaś nie ma żadnego powodu ani J 
mllle Jes ., uJasze ' as zu- . ~ rzałem natomiast małego stare' 

I . d' d J('st 1i.~lżdy człowiek, skłonny Ilo lem, znalazłem się na równej prawa odrzucić daniny, złożo-
pe \llC now~'!n ro zaJem rama 'l " ,~O człowieka. przypominające , 
t . t l' T ł t kt' :'07111y5 ~l\i, drodze. ale nie czuję mocnego nej przez człowieka podbitego \'czneJ <'z u u, o 111 o, . orym go mi, nie wiem z jakiego. po 
P l , t ł bl' $d:.Lam gorąco PaI1ską dłoń gruntu pod nogami. To znaczy, potęgą Pallskiego talentu. Jes-

an wa l w pus e g owy pu 1- "odn, generała' Suworowa , o 
•. kt' t .. -d k życzę P1UlU lepszego zdrowia. że potrafię odczuwać, lecz nie tem niepoprawnym fantastą ' j 

CZlIOSCI, ora rwa Je na - w we!to genjalnego oryginała . ,_ 
. ł ., . b Góry najgorętszych pochwał umiem filozofować. Nastanie była chwila,' gdy wyobraziłem " 

sweJ g upocle, me rozumIe o· Gdy zaczął mówić, opanowało 
, P h - d '. nie nagradzałyby jeszcze dosta· dla mnie z pewnością katastro- ~o.bie Pana, unoszącego się po-

WIem, co an c ce pOWIe Zlec mnie uczucie nieogranic7;Ollrgo 
tecznie Pańskiej wartości. Nie faIna clwda wykolejenia. To Ilad życiem, Dla mnie posiadał 

Czy zamierza Pan pisać na- poaziwu. \Vszystko, co mówił . 
został Pan jeszcze należycie zro porównanie nie wydaje mi się Pan nieustraszone oblicze nit-

dal dla teatru? Pisze Pan tak zdumiewało głębokością i prn 
, k' Gd ' zumiany. ,L Co do mnie, nie wcale złe. Coprawdn chwila, przekupnego s~dziego; w 0-

pl~ ' nIP, l y w ostdmm akcie~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~s~~ j chocfui ~ekMre~go p~ 
.. \Yujaszka Jasia" doktór m'ó- glądy h)'ly m~lne, mowa je~Q 
wi o upałach w 'Afryce, 'dria- sprawiała mi niezwykłą prz), 
km ." po'dziwu ala Pailskicgo jemność. "'ybitnym ; czaruj:1 
lalentu, 2'a1'6wn'0 jednak 'drż~ z cym w ' nim rysem jest Iw ' 
trwo~i o nas wszystkich, z trwo w2;gl<:dnie jego prostota. UCl.y · 
vi prze'd naszem szarem 'feora- nil na mnie wrafenie pOl <?żnp: 
~zeIn ż;\'·ciem. Jakie mistrzo- orkiestry, w której jednak nip 
~two! Jaka siła cios'ów, skiero, wszystkie instrumenty hal'lnoni 
wanycn w ~erca widzow. Nie u- zują z so1:ią. Uwaźam stnn taki 
IIAga najmniejszej wątpliwości. za słuszny , bo jest istotnie 
że talent Pana jest pot~żn~T .. , '- ludzki. ,,- gruncie rzeczy ni c 
Powiedz mi Pan jednak, w :ia- lubie słowa ,.gen'jasz" , wyduIe 
kim celu Pan te ciosy wymierza? mi się głupie . Cóż io howit'1ll 
Czy wierzy Pan w możliwośc jest genjusz? 
odrodzenia tą drogą człowieka? Spotkanie z Tołstojem hyl~ 
Wszyscy, wszyscy jesteśmy nędz dla mnie pouczające. pomimo, 
nemi kreaturami i trzeba oy'ć że nie uważam go za cud. Gdy 
monstrualnie cnotliwym) aby się na niego patrzy, odczuwa 
nas kochać, wsp'ółczuwać z na- się zadowolenie z przyna, 
mi. przycho'dzić z pomocą ta- leżności do rodzaju ludzkiego. 
kim worlZom, napełnionym wnę Chcę przez to powiedzieć , że 

Irznościami. Pomimo tOi mam jest się szcz~śliw~'m na myśl, 
współczucie ala ludzi. Chociaż te człowiek może stać si<: Lwem 
daleko mi do nazwy cnotliwe- TC)łstojem, Pan mnie rozumie? 
go c7łowieka. przyznaJę si<: '.led Jest się wted~' dumnym z ludz-
nak, że płal\alem w teatrze, pa- kości. Przyjął mnie ,bardzo u-
lrząc na "Wujaszka Jasia" i je- przejmie. ale rozumie si<: . że nie 
go otoczenie. Wiem, że głupi jest to dla mnie bardzo watnp 
jest płacz, a jeszcze głupsze 0- jak również jego zdanie o mo-
powiadanie o nim. Wkoncu i"h nowelach. Najważniejszy 
miałem mocne wrażenie , że howiem dla mnie jest jego spo-
jc~ , t Pan w swojej sztuce w sto- sób mówienia, niew~'chodzenie 
SIInku' do ludzi okrutniejszym 7. roli, szlachetny pogląd na 
od djahła, :\fożna przypuszcza'ć wszyslko, co ludzkie. 
że trzyma . );~ Pan z'dala od tłu- Myślałem zawsze, że jest ale· 
mu, że jest Pan obojętny , jak istą, chociaż uczucie lo b:vło 
huieg, jak ŚIlieżna burza. we mnie raczej illst~'nli.lowne . 

Prosz<: m l! wybaczyć, jeżeli Teraz jednak. gdy .,lysznlem !to 
);i~ omyliłer 11. 'Ale jest to moje mówiącego o Clll'~'stusie, gd~' 
osobiste za:łnie w stosunku do patrzałem w jego ocz~' zanadt() 
tematu, kHry poruszam. Gdy inlf'ligentne dla głt:boko wie-

sztuka sic. skoilczyła , ogarnął rzącego człowieka, jes lem pe-
ntnie nie r.mierny smutek'. wicn. że jest ateistą i do Irgo 

, 1. SocJ'alistyczlla posłanka francuska Nelkcn, przybyła do Toledo, gdz'ie wygłosiła szereg przemÓWIen, zagrzewa- l . S 1'1 .. PrzYPI)minaml sobie, że by- 'd d prze wnanym. - , p~( ZI em n .. - jąc oddziały milicji ludowej do walki z nawałą faszystowską, - 2. OlbrzymI przyrzą, demonstrowany po cza 
lem już raz taki smutny w źy· francuskich manewrów lotniczych, którego zadaniem jest schwytanie łoskotu śmigła zbliżającego się samolotu. - rozmowie z nim trzy g()dziJ1~' , 
eiu. Gd y byłem małym chłop- 3. Nowy rekord wysoko~ci ustalił lotnik francuski George Detre, który na samolocie w1.bił się na wysokość 14,386 Chwil b 'ch nic za~)oll1l1l' Iligd~· . 

mlr, - 4. LondYliska nadawcza slacja telewizyjna została już wykończona i ma być w lislopadzie oddana dn 
ł~'cm p~)s~ad~1!1 wł!~y; kll~a- ' lIżyt.}U PlłQlicp..rgo, A. Pic::;zkow 



(o cz,tacl 
SINCLAIR LEWIS: ANNA 

VICKERS. 
Wymiana wartości kulturalnych 

z zagranicą zbliża intelektualnie na 
rody. Chaos na polskim rynku wy
da wniczym sprawia, iż przekbdy 
zamiast bogacić naszą kulturę - Zll 
bożają ją. Ale w masie plew błyska 
czasem perła. Mamy 11a myśli książ
kę Slnclaira Lewisa "Anna Vickers" 
SincLalr Lewis, twórca nieśmiertelne 
go Babitta, jedyny amerykanin la
ureat Nobla, atakuje strukturę du
chową Amt'ryki. W Stanach Zjedno 
czonych trwa dzisiaj rewolta elity 
umysłowej przeciw utylitaryzmowi, 
prostactwu, tyranji opinji i prllderji. 
Mężczyzna - amerykanin oddawał 
się karjerze i interesom, a kobiety 
zajmowały się życiem umysłowem i 
~·tworzyły atmosferę zakłamania i 
obłudy. Książki Lewisa są protes
tem. W Ameryce panoszą się ludzie 
puści wewnętrznie, rzucający fra
zesy. Tym ludziom, świętoszkom i 
pyszalkom wypowiada bezkompromi 
~ową walkę Lewis. Smagla współoby 
wateli biczem literackiej satyry, 
~ :lOd którą często kryje się smu
tek. Lewis jest bystrym, do głębi 
obserwatorem; by proporcja między 
tempem amerykańskiego życia, a 
powolnym nurtem lewisowskiej po
wieści. Pędzące, jaK taśma filmowa 
życie U_ S. A. odzwierciadla dosko
nale migawkowa, archaiczna forma 
powieści don Parosa. Lewis nato
miast Iiaźe życiu stanąć i daje jego 
statystyczny obraz. Akcja toczy się 

wolno, nabrzmiewa szczegó.fami i w 
rezultacie daje Lewis balzakowska 
tJowieść -- monument. . 

"Anna Vickers" myślowo i arty· 
stycznie jest arcydziełem_ Bohater
ka powieści jest działaczką społecz
ną, przecbodzi przez szereg zajęć . 
Jest nauczycielką, sufraźyslką, so
cjologiem, kierowniczką ośrodków 
pracy społeczne), dozorczynią wię
zienia, wreszcie naczęlnlczką kobie 
cego domu poprawy. Anna Vickers 
przez całe zycie ~alczy ze społeczeń 
stwem. Walczy o sprawy ogólne ł 

o swoJe prlilwo do miłości. Jest u
czestniczlią życia -- ponurą wymo·· 
wę mają np. jej przeżycia w więzie
niu kobłecem w Capperbead Gap. 
Stwierdza, że niema dobrego więzie 
uia tak samo, jak niema dtlbrego 
mQtderstwa. Anna Vicl{ers, a z nią 
czytelnicy widzą wiele i tu tezy cel 
Levisa. Walić jak obuchem w gło
wy, wstrząsnąć, rozbudzić modlącą 
się i nudzącą Amerylię i zmusić do 
oczyszczenia plugawej atmosfery. 
Anna VieKers nie pogrąża się całko 
w~cie w pracy społecznej, nie zatra
ca swe.i osobowoścI, nie rezygnuje 
z miłości - jak Judym Żeromskiego 
go - ł z tragicznie zmarnowanego 
pod naciskiem opinji macierzYll
~twa. Dwutomowa powieść Lewisa 
(polski przekład Centnerszwerowe,i) 
nie jest l{sią~l{ą łatwą, ale test war 
tościową. Te dwie cechy rzadko się 
,J'ączą· 

HANS FALLADA: CZYi; NIEMA 
POWROTU? 

Sillclalr Łewis pokazuje więzienie 
przez oczy działaczki społecznej: 
Fallada patrzy oczyma więźniów. 
Orygillal powieści Pallady był ,luż 

".nawiany na łamach "Rewji", dla
, ~qo ograniczę się do kilku tylko 
uwag. Warto zaznaczyć, że z 
przeldadu polsldego Petersowej usu 
uięto polityczną przedmowę, w Idó
rej autor imputował, że opisane 
przezeń fakty dztały się tyIl<o za re 
publiki weimarskiej. Inny jest Fal 
lada w kra,iu, inny na eksport! Falla 
da po exodusie czołowych pisarzy 
niemieckich zagranicę, wysuną l się 
l1a czoło literató~', pozostałych' w 
ltitIero1vsl.dch Niemczech. Ale talent 
i Eerce zawiodły F,alladę na "manow 
ce" humanitaryzmu i książkę jego 
związały z najlepszymi dziełami lite 
ratury niemieckiej. "Czyż niema po
wrotu?" ,jest alarmem, wzywa.i.lcym 
de walid z przesądami spoleczeń

stwa. Bo jak pokazał Fallada, spole
czeństwo pełta byłego więźnia M 
powt6rnego przestępstwa! 

rz Ś owa i ataliki 
nie słabnie w Niemczech, chociaż· Hiller Jest katolikiem 

Spokojna paraf ja Sant - Jo
fJokus w Bawarji. ILudność roi
nicza, wyznania rzymsko -kato
lickiego. Parafję spotkał za
szczyt niepomierny, w postaci 
odwie-dzin wielebnego arcybi
skupa monachijskiego, kardy
nała Faulhabera, który tak wieI 
ki uzyskał rozgłos w związku 
ze swem dzielnem wystąpie
niem przeciwko antysemityz"Lno 
wi i dyskryminacji chrześc1jan 
nie - aryjskiego pochodzenia.-
Czołowa to postać k[!.Łolicyzmu 
niemieckiego, a świadomi tego 
paraf janie przyozdabiają koś
ciół lasem gałązek i wstęg barw 
nych, girland i chorągwi, w któ 
rych tonie podwórzec kościelny. 
Rankiem śpieszą tłumy wier
nych wszystkiemi drogami i 
ścieżkami w kierunku kośCIOła. 
by tu najznpelniej niespodzie
wanie zastać istne spustoszt"ni€: 
WSTĘGI I OZDOBY POROZny 
W A]\!"E, CHORAGWIE l'OClĘ-

TlE NOŻAMI. 
D"zieło "nieznanych spraw· 

Zupełnie "znani", tem nie
mniej jednak nieukarani zOSU/
ją sprawcy innego zuchwałego 
wybryku na terenie Bawarji. c- 

Pewnej niedzieli udaje się gru
pa szturmowców monachijskich 
na drogę, wiodącą w kierunku 
granicy ausŁrjackiej, by odbyć 
procesję." antyreligijrJą. Gdy pa 
raf janie wracają z kościoła, zu
stają ogromny 

Bł..lAZEŃSKI WÓZ KARNA W A 
ŁOWY, 

na którym widnie.ią obok sil'hic 
trzy karykatury, jedna przedsla 
wiająca żyda z charakterystvcl, 
nym nosem, druga - bolszewi
ka z gwiazdą pięcioramienną. 
zaś trzecia - proboszcza kato
licki~go. Nad wszystkiem po
wiewa wstęga z napisem: 
"Spójrz na wrog"ów pal'ishva!" 

Tego rodzaju sceny są na po
rządku dzicl1nYlTI ,.now.\'ch" 
Niemiec, zwłaszcza zaś od czn · 
su, gdy podoJ)ue środki walki 
przeciwko ludziom wierzącym 
zaniechane zosŁały w Sowie-

Po 
Nakładem szwajcal'skiego 

wydawnictwa Eugena Kent
scha wyszedł drugi tom zna
komitego dzieła Oktawjusza 
Aubry o św. Helenie. Książ
ka krem trylogję wygnaJlca, 
męczcIlstwo choroby i tGs
knoty, które go zabiły. Jed
nym z licznych ciekawych 
ustępów jest opis pogrzebu 
Napoleona. (Redakcja). 

Rankiem !) majtt ksiądz Vi gnali 
n(lprawil ostatnią mszę przy trum
lIic cesarza. Na trawniku przed we 

H. Z. SMITH: KOBIETY ZBYTKU. 
"Kohiety zbytku" są powieścią 

rozrywkową. Autorka ,Pasierbic woj 
ny" napisała książI.ę zrównoważo
ną i interesującą z życia West Endu 
londyńskiego. Wartka akcja o po
smaku sensacyjnym trzyma w napię 
ciu. Moze tylko nazbyt przewlekle 
są sccny z hulanek Idubu znllrlzolle.i 
młodzieży~ żyjącej bez celu. Powieśc 
mimo pewne kaznodziejstwo nie jest 
pozbawiona IUlmoru w dobrem, an
glosaskiem wydaniu. Za obraz Iicyła 
cji i wiel~ post'łci wyJjaczamy autor 
ce naiwności psychologiczne, ale nie 
wybaczamy tłumaczce chropowale
go przeldadll. 

, mad. 

tacn. Władze Kościelne, kurJa 
i nuncjatura ograniczają się do 
protestów. iZato hitleryzm nie 
ogranicza się bynajmniej do ąn 
tykatoIickich wybryków roz· 
zuchwalonych Landsknechtów. 

WI historjij Trzeciej Rzeszy 
roi się od wielkich procesów 
kryminalnych, objętych ogólną 
nazwą 

SKANDALI KOŚCIELNYCH. 
Dostojnicy kościoła bywają 0-

sadzar.i w wię:deniu pod zarzu
tem machinacji dewizowych, 
popełnianych jakoby pod płasz
czykiem działalności kościoła. 
Lecz bezsprzecznie najciek,aw
sze są raz po raz rozgrywające 
się 
PROCESY ZAKONNIKÓW O 

HOMOSEKSUALIZM. 
I niejednemu nasunąć się tu 

muszą pytańia: Kimże są sędzio 
wie homoseksualizmu? - Czv 
przehrzmiały już echa mord~l 
Roehma i towarzyszy, czy roz
wiało się wspomnienie ówczes
n~'ch rewelacji o stosunkach 
wśród nowopozłoconych dygni
tarzy? Strasznie tragikomiczne 
są te procesy o homoseksua
lizm ... 

Reakcja luduości katolicIdei 
przeciwko prze.'ladowaniom i 
zniewagom byv.-a bez porówna
nia gwałtowniejsza od protes
tów kurji papieskiej. Z, .... łaszcza 
że w pamięci żyje jeszcze osła
wiony 

.,KULTURKAMPF", CZYLI 
WALKA BISMARCKA Z KATO

LICYZl\fEM. 
Z walki tej wyszło ówczesne 

stronnictwo centnllU katolickie 
go obronną ręką. I dziś l'ęko,i
mią skutecznego oporu jest 
fakt, iż 

KATOLICY NIEMIECCY OD
ZNACZAJĄ SIĘ TYPOWĄ DLA 
MNIEJSZOŚCI ZW ARTOŚCIA 

I IEI{SKLUZYWNOŚCIĄ. 
Paraf ja katolicka, w przeci

wieI1stwie do ewangelickiej, 0-

bejnlUje calokszlałt życia pry
watnego ludności. A _ więc nie
t~'lko działalność charytatyw
na, ale ,,"ogóle wszelka działal-

rzeb 
ralluą zehrali sięgubornator i admi 
raI ze sztahami, MOlltebenu, Goos, 
notablowie wyspy w żałDbie. Garni-
7.on stał od wczesnego ranka pod 
t ronią.. 

O godzinie 12-ej w polilllnie dwu-
1Ias1:'1I grcnacljerów drugiego pułku 
weszło do żałol;mej kommty. Wzięli 
11:1 ramklna ciężką trumnę i nieśli ją 
powoli do pokrytego kirem karawa
IlU, zaprzęgniętegl) w czwórkQ koni 
ktćry stał w głównt'j al ci. Po usta
wieniu trumny, pokryto ją fioletową 
nksamitną oponą, na którą. zarzuco 
no plaszcz cesarski z pod. Marengo 
i połoźono na nim szablę Na.poleo· 
na. 

Kondukt I"llszył. Przed karawa
IH1m kroczyli ksiądz Vignali w uro
czystym stroju i Hemi Bertranrl z 
kropielnicą i kropidłem. 'la nimi szli 
Anto Marc.hi i Arnott. Na kOlliach 
ciągnących wóz, siedzieli źolnierze, 
po boluh~h szlo dwunastu grenadje· 
rów. KOllce opony trzymali na przo 
dzie łlfarcband i Napoleon Bel'trand, 
z tyłlI ' marsz. dworu i Montholon 
(,baj w odświętnych mundurach. Za 
karawanem A.rchambault prow~dził 
,.Szeilia", ulubionego cesarskiego 
wierzchowca. ZB, nim post.ępowała 
słuźba z T -,

wozie hr. 
i Arturen 
r",.ędam.i 

ność społeczna, a co najważniej cJaIistycznemu. I 
sza: Nie zawahał się też hitleryzm 
WYCHOWANIE MŁODZIEŻY p'ójść drogą "gleichschaltowa-

KATOLICKIEJ nia religji", zostawiając w ten 
sp(.lczywa w rękach kościoła.- sposób Bismarcka daleko za so
Już Bismarck określił katoli- b~. Tern dziwD~ejsze, że 
ków, jako "pal1stwo w pań- HITLER SAM JEST KATOLt-
sŁwie", upatrując w nich najsil KIEM, 
lliejszą zaporę dla zreallzowa:- conajmniej "z pocnodzenia" .•• 
nia dzieła zupełnego zjednocz e- "Żyd _ bolszewik - ksiądz"
nia Niemiec. Pod auspICJami zestawienie dokonane przez za
wpływowego teologa mOl1achij- palczywych szturmowców mo
skiego, Ignacego Doellingera, nachijskich, wskutek prześlado 
organizował Otto Bismarck 0- wall i dyskryminacji przyoble-
pÓl' przeciwko uznaniu głoszo- l,a się w ciało, staje się w spO"-
nego podówczas uogmatu nieo- sób zgoła paradoksalny rzeczy
mylności papieża, hy w ten spo wistością w podziemiach walk 
sób wywołać frondQ w obozie opozycji niemi\łCkiej. Wiedeń
katolickim. Ofiarą "Kultur- ski kardynał Innitzer wita 
kampfl.l" padł też niejeden do- wprawdzie umowę niemiecko. 
stojnik kościoła (zwłaszcza, że austrjacką i ufa, że hitleryzm 
katolikami byli nietylko niem- wyzbędzie się momentów ant y-
cy, ale i polacy w zaborze i in· l ,.., l . h . " ') . . . . c 1l:zescIJans uc. Lecz Jedno-
n~ mme.Jszośc: . ~Irędzy lllnyml cześnie prasa donosi o nowycn 
biskup pozn a IlsJn . 
LEDOCHOWSKI POWĘDRO- ARESZTO~ ANIACH WŚRÓD 
W AŁ ZE SWEGO STOLCA DO MŁOD~IEZY KAT~LICKIEJ 

WIĘZIENIA "ZA "SPÓLDZIAŁA~IE Z KO 
za opór przeciwko bismarckow MUNISTAMI • 
~kim ustawom. '" spółpracę żyda, bolszewi]{a 

Po półwiekowej przerwie zo- i księdza obserwujemy w Gdań 
<:tał "Kullurkampf" . podjęty UH sku, gdzie baza współdziałania 
n0'''''o, z chwilą gdy władzę w obejmuje nawet niemiecko -na
Niemczech objął mianujący się rodowych, przedewszystkicm re 
~padkohiercą Bismarcka Adolf ligijnych protestantów, zgorszo 
Hitler. Jlych wyczynami "nowopogall

TOTALIZM HITLEROWSKI. sldej" młodzieży hitlerowskiej. 

który zastrzega dla pallstwa 
"rząd dusz" i wychowanie jed
nostki, stanął odrazu w konflik 
de z katolicyzmem, przeciwni
kiem o tyle niebezpiecznym, ze 
- napozór lojalnym, neutral
nym wooec spraw ustrojowych. 
Siłę swą czerpie katolicyzm nie 
miecki z biernego oporu chłopa 
germallskiego. !Lecz Trzecia Rze 
sza wymaga od obywatela ak
tywności i 

RÓ'wnież w katolickiej Austrji 
l{anclerz Schuschnigg ani myśli 
o zalegalizowaniu ruchu naro
dowo - socjalistycznego. A wpły. 
wowy niemiecki dziennik kato, 
Iicki wychodzący w Szwa'jcar'ji. 
"Neue Ziircher Zeitung", .Wy4 

graża się niedwuznacznie: 

TRAKTUJE BIERNOŚĆ 
RÓWNI Z OPOREM. 

"Dotychczas kościół rzymsJil 
z niewymowną rezygnae'j, l 
giętkością nie do pozazdioszcz~ 
nia unikał konfliktu z TrzeciH 
Rzeszą. Czy je'dnak pozo8tanie 

NA- tak na zawsze? Owego dnia, w 
którym wyczerpałaby si_ę ser'ja 
sUKcesów Trzeciej Rzeszy, nie
wątpliwie daną zp-stałaby odpo
wiedź. A byłany to odpowiedi 
wstrząsająca, gdyż miny zosta
ły założone". 

Pretenduje ona dó władzy 
nad całością duszy ludzkieJ i 
nie może się godzić na "współ
rządy" z kimkolwiek. I dlatego 
katolicyzm niemiecki stanął w 
drodze reżymowi narodowo-so- P. R. 

apoleona 
a za nimi jechali gubernator, ad.llli
r:tł, franeuski komisarz i oficerowie. 
Po lewej stronie drogi, prowadzącej 
z Longwood do Hutts - Ga.te, stal z 
}-·ronią li nogi garnizon w liczbie 
trzech tysięcy ludzi. W pewnych od 
I'tępach grały orkiestry żałobny 
hymn. S,?;taudary łopotaly na wie
trze. 'W miarę, jak kondukt mijał 
t'zeregi wojska, żołnierze stawali pa 
l'ami i łączyli się z orszakiem żaloo
nym. Armaty stojącego na kotwicy 
Ilkrętu "Vigo" dawały co mirmtę sal 
wy~ ktćorym odpowiadah baterja, 
ll.otawiona przy Hutts - Gat~. 

K~ln.jnkt ltroczył powoli po zala~ 
nej ~łońcem krętej drodze, którą Na 
poleon często przebywał konno lut' 
wpowozic, udając się w odwiedziny 
do Bel'tranrJa w pierwszych mi'3sią
cach pc l)ytu na wyspie. Był wtedy 
je:zcze pełen nadziei i nie przeczu
wał, że św. Helena st~.nie się jeg!) 
grODem. 

Na zlior.zach sl(ał, u stóp l{tó'rych 
wHa się droga konduktu, nad brze
gami licznych przepaści wśród aloe 
f GW i kalitusów chińczycy, murzyni, 
hindusi i metysi, stanowiący lud
ność wyspy, kupili się, aby widzieć 
pogrzeb tajemniczego człowieka, o . 
którym tak wiele mówiono, a. które
[::c wi<)liszość ich nie oglądała nigdy. 
-Na SKręcie przy Hutts Gate czeka 

ły w powozie lady Lowe . i panntt 
Johnson, obie w żałobie. Połączyły 
się z konduktem. Głębokie wzrnsze 
nie malowało si~ na ich twarzach, 
a z oczu płynęły łzy. O ćwierć mili 
dalej kon:lukt zatrzymał się. Dwu 
dr.:6btu czterech grenadjerów ze 
wszystkich pulków, stojących zało
gą na św. Helenie, niosło, zmienia: 
jąc się tsemka.mi, trumnę dalej str(\ 
mą ścieżką, wykutą w ostatnich 
dniach w twardej sKale. Orszak po
grzebowy postępował pieszo, nie 
zachowując już poprzedniego po
rządku. Trumnę lJ.stawiono przy ()" 
tw:u tym grobie. Bertrand zrlJ:J:t sza
lię. a Monthol0n ak:samitnąop ')nę : 
Rozległy si,~ karabinowe sahv<, . Przy 
huku dział z okrętów i portu 1~8iądz 
Vignali odll'.ówit Lstatnią m0diLwę· 
Lowe 7.wrócil się elo marsza!Ji:a dwo
r:1 f]\) (.ntholoT ~, pytając, czy cucą 
)Jlzenu',wiać nad gol' obem. Ofii"j zn:e
kli się. Żołnierze podnieśli ciężką 
tJ'lIllJ!lQ I opu{,cl;i na pas,leo d,) mo
gily. li..!,·;!·2 p .)kryto kaD1ie"C.r.~ ptftą· 
"'i,V dali rOi it bly się dźwięki ~ir\zcza 
łd" [Jrzy R!órych wO,isKo t~(Gii:ac17.i 
lo sif~ Ha. ( -u'he, aby wróc,; dó 1..)
szaro 

Te smutne tony zmarły cesar:: 
cz~~to słyszał ze swej sypialm, gdy 
w oliozie pod Dcadwood odbywaJ 
capstrzylr. 

Octave Aubry. 



6 REWjA &1 =3 , 
S lAT W O JEITYWIE APARATU FOTOGRAFICZNEGO 

1. Valentino, nowomiauowany po· 
seł włoski w W,arszawie, składa wie 
niee na grobie Nieznanego Zołllierza 
w stolicy. - 2. Prezydent Benesz 
obserwuje przez peryskop manewry 
armji czechosłowackie.i. - 3. Po
chód lf Cleveland w czasie ltampa-
11 przed wyborem prezydenta St. 
\Zjednoczonych. - 4. qekawy fra-

t~ent oddziału "Komullikacla~' na 
wystawi'! w Warsm.wie. - 5. 60· . 
letni stolarz zainstalował się w dziu 
pli starego dębu w Wierzbnie pod ' 
Warszawą i oświadczył, że w ten. 
Ilowem mieszkaniu zamierza już 
dokonać żywota. - 6. Działo prze
dwloll\ic~e na wielkich manewrach 
~rmji Jranctls!·dej. - 7. Niezwykła 

\lrzygoda amazonki .ta turnieju bip 
,cznym w Londynie. - 8. Król 
Edward w Grecji odwiedził Ateny, 
interesując się specjalnie Akropo
lisem. - 9. Wartość informacji ra-
djowych dowiedziona podczas o-
statnich manewrów w Angljl.-
10. Ćwiczenia popisowe pułku ka
\yalerji amer.Y,fańskiei. - 11. Mo-

deI stadjonu pływackiego w Toltio, 
gdzie odbędą się za cztery lata 
igrzyska olimpijskie. - 12. Na zdję 
~iu widzimy malutkiego fox-łeriera 
i olbrzymiego mastiffa. stanowią
cych jedną rodzinę psów. _. 13. Fe 
nomenalny murzyn Jesse Owelu; 
wraca po tryumrach olinJviisldeh 

ao ojczY7.ny. 

...... 



MILITARYZM i SPORT NllOŚt -I 
przewodzą nauce w dzisiejszych uniwersytetach "l' (' ,-t ~ " , ,7\ ~ '" , " 

niemieckich " " ,h .. ' I I ~ > , ,,)\ ,A ,- ~ i, r ol L , 

"Temps" drukuje ciekaV'.'ą an 
filetę o wychowaniu młodzieży 
i sytuacji szkolnej w Nielll' 
czech. Szczególną uwagę po 
święca ankieta uniwersytetol'ł.l 
- ich słuchaczom i profes o 
rom. Jak wszystko w Trzeciej 
Rzeszy, przeżyły wyższe uczel· 
nie głębokie zmiany. ,v. rasi ' 
sŁawskim uniwersytecie ocalały 
jedynie ślady dawnych porząd, ' 
ków i obyczajów, Nie zostało 
rJhsolutnie nic z -dawnej wolno
śr.i, samorządu i ustosunkowa .. 
Id i.ę do wkdzy. 

i Hitlera utrual1ia mło · 
wstęp na wyższe l.lczel
kąidej wyznaczono ma 
łuchaczy_ 'W ciągu zi· ' 
luestru 193,5-36 roku ' 
~o' wynosiło dla ber
'\,iwersytehi 6,900. 

') ~ 5.400, lipo ' 
i t. d. Jeżeli licz 

Proces . radyltahzac.ll franc\1s- sterze podonnej poa wieloma ny mieszczansKieJ, poeta, mu
stuucnc! otrzYUJ.ują !!!ieszliaiJ.li€' IkiegÓ świata intelektualnego za względami do czasów komuny rzyciel i entuz:iasta, Dławi się 
wikt" pomoc pieniężną i pracę tacza coraz szersze kręgL Jeden paryskiej? Czyż front ludow~.. on poprostu w, dusznej, zdemQ

Z tradycyjnej uniwersyteckie,i z~ drugim przechodzą czołowi dzierżący ' dziś włauzę, nie jest talizowanej atinosferze drugie
wolności nie pozostał najmniej- przedstawiciele literatury i naU ideowym spadkobiercą komu- go cesarstwa, dąży więc do 
szy ślad. Dzień studenta jest ki na pozycje lewicy społecznej, nardów, czyż panowie z "croix wielkiej przemiany, do odnowie 
skrupulatnie podzielony. Po wy Nlutrali.zm, hasła szt.uk~ dla de feu" i "action francaise" nie nia człowieka i społecze11stwa. 
kła,dach musi być obecnym nn sztuki, dumne odoso~meme w kontYilluują chluDnych tradycji Różne przyczyny spowodowa 
nauce polityki, lub ćwiczeniach czterech ścianach MBbmehl nau wersalczyków? Czyi: nie odby- ły przystąpienie tych ludzi do 
sportowych. Dawne korporacje kowego, odseparowanie się od wa się na naszych oczach, jak obozu rewolucji. Różnorodne i 
i życie "burszów" zanikły pra swarów . życia społecznego - . wówczas śmiertelna walka mię- me.lasne, nieraz były r6wnież 
wie zupełnie, Nowy ustrój po Wsz)Tstkie te cechy tak charakŁe dzy demokracją a obozem wieI- ich pojęcia o 'jej celu, o przy
lepszył materjalne warunki by rysfyczne jeszcze niedawno dla kiego kapitału i ziemiaństwa?- szlem społeczellstwie i ustroju, 
tu studentów, ale pozbawił ic1, intelektualisty francuskiego stra Czyż bohaterskie walki ludu Ale łączyło ich ,wszystkich i spa 
swobody i pilnie czuwa nad kIt city, d7.if · na: popularności, p~- hiszpa11skiego o wolność ,nie jało w jedną całość poczucie ko 
politycznym i fizycznYm ro7.WO prostu: zbankrutowały w obh- przypominają zmagań komunar r:1eczności wielkiej przemiany, 
:iem. ezu rzeczywistości " wsp6łc~~s~ 'dów paryskich? Oczywiście, in- dążenie do przebudowy ~połe-

U" 't' ś' t -dk- 'ś 'I neJ' -~ ny ',J'est zasięg wydarzeI1, inna cteI1stwa na · zasadach wolnośc: lI'.lUllS er o, Wla y po -re h , ", • ,_ ' 
ldlkakrotnie, że badania naul"f ~':lat l~telek~ualny cora~ bar , Jest konfiguracja walczących i ' sprawiedlIwości społecznc.1. 
we będą prowadzone pod zna, ?,ZIC.l z~a.J~ sO~le ~p.rawę, 7.0 w, sił, :Ale treść społeczna walki, W'spanil:l.łe są obrazy tragicz
Idem absolutnej swoDody, In~ll iOczą~eJ ~lę wlel~le.l rozgrywce treść zmagań między masami lu nych walk komuny z naciera.ią
'jednak kwest ją jest samo baga społeczneJ postawIOny został ha dowemi, walczącemi o wolność cemi, przemożnemi siłami wer
nie, a ' in'l11ł publikowanie .legn kartę ca~y dotycl~czaso,,:y .doro. i sprawiedliwość społeczną., a salczyków ~--... o każdą piędi zie 
wyników. Badanie cieszy się 'fil' ,bek duch?wy _ lu~zkośCI, ze w kliką wyzyskiwaczy, bronią- mi, o każdY dom niemal. Prze
solutną swobodą, ale światoPf- walce te) chod~l. po~rostu o cych swych przywilejów -jęst suwają się przed ,nami sylwetki 

'll'Zewyżsla: nor gIąd musi pozostać bezwzg\~ i l?rzyszłośc, o mo~l~woŚCl roz,,:o ta sama.. I 'rl'odzów ,,,komuny" VarIina 
') mają nazi; dnie narodowym i na nim opil' ,~u ~ntltury ludzlne.l . ~aszyzac.1a Powieść o I{'omunie paryskie]. Maural1, L'liizy Miche! , Dcleclu 

należą do 
'haft", o' 

) t niem-

Ta' się uniwersytecka nauk:). zycla lm~tnralnego, wlel~{,a fa~ao' jednym. znajpiękniejszych , z(,'a i innych. , 
Wpływ narodowego światopo, barbar;Yl~stwa p~zel~wa.Jąca S!ę JJajheroiczniejszych epizodów ' Ukaznje si<;, na chwilę tragi. 
glądu Występuje wszędzie, fi po ś~~ecle, w, WIeIlum sto~mu w walce wyzwoleI1czeJ profetar- ' cznapostać Dąbrowskiego. -
szczeg'ólnie zaznacza się w wy.. ~rzy~!)I~szyła?w proces.lnyst,a jatu, - A jednak niema w tej Oska,tżony , przez nieodpowie

jirajów, kładach hbtorji, prawa, geogrll ~lzac.Jl IdeoweJ , francuskIch koł książce ani krzty patosu, uiema dzialnvch krzykaczy o zdradę, 
)an~l~:~ fji i ekonomji politycznej, DfJ llltelektualny~h. " rewolucyjnej frazeologji, 'l nie- bohab~rską. śn~icrcią na baryka-

kursu uniwersyteckiego włączo Na. grun~le soc.1ahm~u,. n.n. zwykłą p:-ostotq" surowością idzie do,,,iódł D~hl'owski nie8ł11, 
no DrzeClmiotv militarne ob1'''' gruncie leWICy społeczneJ , I 11- plastyką zarazem odtworzone .s?~oki b /ch oskarżeń. 

'ro- nę fotniczą, folklor i' dzi~.ie c;ło feracki.ej stan~ł. ostatnio zdecy- zostały bohaterskie zmagania .. * 
,i- wieka pierwotnego, Filozofjn.- ~owal1le r~wl1l\z ~ e~n Cassou- komunardów, I trzeba przy- ' O])ck czynnil~a społf'cznego--
~ ta rdzennie niemiecka wiedza- ]ede~ ~ ~a.l'vybIt~lle.lszYGh .?r~ed znać, że prostota ta działa o wic hbhatcrskic.h zmagał1 komuny 

została zupełnie zlekceważona, staw~c~eh mło.?eJ g?neracJI_ lIte-, le sugestywniej, bardziej ujmu- paryskiej -bodaj czy nic mniej 
, , , _ rackleJ FranCJi. ŚWIadczą o tern je czytelnika, niż najbardziej re ważką rolę odgrywa: w powieś.: 

w 
mll. 
ra&. 
prop:, 
mowią 
Ogoln't

(łu:;e~sif{ '\ 
twiąZKU s 
niegC1 nalel 
ki~i,~ą<?~~ 
są. przeąe~szj 
pierwszego KU. 
'ja' s{~ ' pewną "d) 
ra$isto,!sli!.. W 

MQSKll 
" gościł 

Przy ~feane] : z 'ożywionycłl. 
Il'c :Moskwy stoi skromny bu'~ 
neli. To '-,:P'a:ństwow~ teatr ' dl, 
~zieci,r. :,.,1"" :·i ł'IJ,~ffl.JI. 

,W cnoazimy' ao wnęlrza. ..Pa:
Jlu'je gwar. ,W~zystkie . miejsca 
'ajęte przez tilłodoćiany:ch wi
(Iz6w .. Odbywa się przedpołud:' , 
niowe przedstawienie o pedago
gicznym charakterze. , Przedsta
wienia takie odbywają się co
dzienni,e i {Joqw,iązują, wszyst
kie szkoły ao 'kolejnej ooecnoś
ci. Jesteśmy Jedynymi dorosły
mi wśr'ód widzów, składających 
się wyłącznie z dzieci, poczyna
~jąc od dzieSIęcioletnich i kOll
cząc piętnastolatkami. Za nami 
siedzą trzy niewidome dZiew
czynki, którym towarzy~zka (, 
normalnym wzroku opisllje oto 
czenie i opowiada o wszystkiem 
co się na widowni i scenie dzie 
je., Grają sztukę tendency.iną 
pod tytułelli "Mik". Sztukę po
przedza uwertura muzyczna, 
którą dYr':yguje Połowinkin: 
Treść sztuki jest następująca: 
Dyk~ator kazał 'zaszyć be7:ro

liotuych w skóry zwier'ząt i zam 
knąć w klatce, w której poprze 
dni więźniowie poumierali z 
głodu. PEtwien znakomIty uczo
ny wyna iduje eliksir siły i chce 
posłać go robotnikom kraju So 
wietów. Dyktator pochwycił u
c_z~>nego "i zawładnął napojem, 
kMry ~h~e wyp~ć ze swymi po
Imocnika...mi. ":"'I!PYi , n al'r at, na'd-

Na sport zw~ócono baczną. u- nie tylko 'jego wystąpienia _ pu- wolucyjna frazeo-]ogja i pałety- ci Cassou element miłosny. Na-
agę, stanowI on. przędI)110t b1iczne '(uaział w zgromadze- czna wylewność, wiasem 'dodać musimy, że 'opi-

tez,ani,a ;iuż w szk.ol~ począt n'iach frontu ludowego" podt;óf * tly przeżyć miłosnych, szczegM-
'e.h gdZIe (\O ty~zlen ~dbyw~ do .Hiszpan.ii z ramienia J,świa- :, 'Opis powstania i walk "lio- nie pierwszej nocy miłosnej Te 

' ,mecze, ,yv. gI111'?azl~ch. ,l towego komitetu walki z fas zyz muny" poprzedza oDszerny prze odora i Marie Rose należą 'do 
'syŁełach ,'ObOW,IązU,le pIęĆ mem i wojną")', lecz i przede- lirój rzeczywistości drugiegO' ce najpiękniejszych kart milos

w SPO!tu: glmna~tyl{.a wszyslliiem ostatnie dzieło Ca:s sarstwa. Mamy więc przed.cwszy nycn w powojenne] literaturze 
boks, atletyka l pIł- SOll . pod tyt. "Les massacres de_ stkiem wspaniałą galerję . typ'()w francuskiej. CZYllliono nawet z 

Paris" - poWieść poświęcona ze środowiska burżuazyjno-de- tego zarzut autorowi. Mię'dzy 
~rsy'iecie oceny '!!I>0r dzie,jom Komuny paryskieJ. mia'ńsKiego. Oto np. Josephin, innemi na publicznej 'dyskusji 
decydujące znacze· 'Jest to więc Książka hisfory- wznogacony kupiec 'llouveau - poświęc{Jne] "t'es massacres 'de 
~czna ocena przt'z czna. Historyczna i nawsKToś delie, liyperlojalny obywatel, P~ris", ktara odbyła się niedaw 
'ernestry powodu a1t.tualna zarazem, aktualna naśladuJący we wszystkiem ce- no w Paryżu, z uaziałemauto'-
wyższeJ uczelni. właśnie aziś w OKresie frontu lu sarza _ w ubiorze, mowie, ma ra, zarzuconó Cass'ou, fe stil.

"()rfów przesta dowegd i neroicznycli zmagan nierach, zach{Jwaniu się wzglę- nowczo znyt wielKą, niewsp'ół
~, {z~'dKO kto ludu hiszpańskiego. Czyż Fran- dem rodziny i znajomych. Zona mierną z powagę odfwarzanycl1 

ou:'le. cja dzisiejsza me żyje w atmo- jego, Walerja _ tak samo gorJi wypadków dziejowycn, rolę po .. 
-..:l1II_.Iii ____ ._iliiiii_._i1i1Ii1ii!lwie usiłu.iąca naśladować w pry zostawił czynnil{o~ , ąotys!;" 
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czesnej sceny. 
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tami, śpiewakami 
mi. Nowoczesna Ol 
scena skrzy się. bar" 
lem. Dzieciarnia poi 
niet~'lko tendencją SZ\ 

dzo pr1.ejrz:vstą, lecz 1'ó, 
gest,ią efektów scenicznY'\ 
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, Zamie ·rzenia gł6wnego au~ora 
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iki i postęp lU, zna.ldtl]ą gen.lal
wykona\:vczyuię w Nałalji 

'iazała 'nan'1 , po przc'dsta
listy i ry~~unki o.dwie~z!'l 
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watnem swem życiu, cesarzową. nym 
Córki 'małżonkÓw Josephin, :A- n~h.itnie' i niedwuzniczni~ 0(1 
delaida i Klem'entvna nienawi- powiedział na te zarzuty Cas-
dząhaiwnym, ślepym instynli- sou~ .', 
tern klasowym wszystko, co go- "Tak:. m'ó.f Dohater narazo KO 
dzi w 'icn Świat, w ich pozyc]ę chał. Nawet kochał naraz kilka 
społeczną, w religję i' kościOł, kobiet, zanim pokochał jedną. 
no i naturalnie w świętą z,asa3ę Głosił po~hwałę miłości. Nic 
własności prywatnej. Zi.C'mianin "dziwnego. KODieta godzi z '!'y
Havelotte, zajmujący jedno' z ciem, każe wierzyć w jego w'ar
czołowych m~ejsc wśród dygni- tość i naszą własną wartość. -
tarzy drugiego cesarstwa, w du Zaś silne uczucie daje możnoM 
sży jednak legitymista i zwolen najgłębszego odkrycia siebie, 
niK BnrbOllów. wypowiedzenia siebie. A polem: 

Temu światu i;'órnycli kWiu- wyzbycia się samego siebie. -
dzies;E:ciu ty~ięcy przeciwstawia Rewoluc.ia społeczna nie słoi 
llutar śrC'dowisko robotnicze i nigdy w sprzeczności z potrze" 
l,oła rewolucJine Paryża. Zno- bami serca ludzkiego, w " imi~ 
w6z przesuwa się przed nalni najszerszych i najpełniejszy9li 
wspaniah ~alerja plastycznie ' j jego praw walczy ' przeciw hlpo- ' 
żywo skreślonych sylwetek Judz kryzji w miłości. RewolucJa Ja,':' 
kich. , Ofo SiffeIin - zwykły ro· ko moment rewizji starycn 
bociarz, nieodrodny' syn ludu form i zdobycia nowycn - prze
paryskiego, rewolucjonis'ta z warto'ściowuje te'ż dotychczaso
krwi i kości, uczestnik rewolu-, wy stosunek mężczyzny ao' KO
Gji roku. 18iłO, 1848, a później biety. Moi bohaterzy są przykła 
jeden ' z organizatorów k0111U[\ ," dem możliwości i k'onieczności 
paryskiej. CÓl'ka: jego - piękna tej przemiany. Liryzm ich ' prz~ 
Marie Ros;), Umie ona poważ- żyć na tle ogólnej tradycji n li" , 
uie, prosto i głt;bolco kochać - biera 'doniosłego znaczenia. -
Ale w cllwili potrzehy pohifi Konkluduiąc po'dkreślił CassoU: I 
tak samo' , powabje, proste; j walka o prawo dd ' ńlUości, 'jaKo' 
pi~Knie walczyć i zginąć , z llr<j- jednej 7. najwy'ższycn wartości 
ni~ w ręKu na oarykadzie. Re, ozłowieka, _ godną 'jest każdej 
ker, . fiJczof, bred~ący o paliI:- wielkiej chwili", 

'a geJl~dt! i wę(ków'~c 'dusi... Miłość i . waI'kald wolno'ść i 
tykują, nawołują aktorów l 

powiadają rozmówcy. Widl 
,llin oburza się, gdy ayktat-
wpada z biczem do klatki, " 
której uwięzieni są zaszyci w 
skóry bezrobotni i wybucha ra-
dością, ~y dyktator i jego s ie- Q 

pacze 7.apadają w głęboki s en g6 
pqd działaniem usypiającego na 1-
poJu. 'Wszystkie, przeznaczone 750 \ 
dla , dzieci sztuki należa de rze'" , wie"dz. 

~du~ten'dimcyjnycIi .", ' t[on:~w' 

ICeez 'w chwih1rh decyClu}ą , sprawiedliwość społeczną ,-
cyrli' ' zmaga'u przeI{szlał(''l ,il ~ dwa najpięknieJsze, najszlacnet 
?n " w~ człowielia czynu. Aryslo- niejsze czynniki życia ludzkie
'l'atyczny poeta Jules 'de Rc, go. Nie są one w ujęciu Cassou 

,,'d, który tylkd przypacl1{owo zwalcza]ącemi się przeciwien
)oszukiwaniu -inowycn wra- stwalui. Zlewają się wjeaną, 
?:naJazł się w szeregach: re- organiczną, harmonijną, cało~ć. 
~onistów. Nareszcie głów- wznoszą wspólnie człowieka na 
' ater powieści Teodor najwyższe " sżczyty'l Iuazkości 

sy_n' - poa.upadł~ej roazi- .. "" S: Balind. 



8 REW/A ~ -
Łaciński mong,ol bez teki 

'Titulescu ' zdobył , dla ' Ruml:lnJi:, miejs~e w E • ropIe 
Titulescn, ezarujący djalektyk, 

tryskający życiem i humorem cau
seur, władał językieł1tt dyplomatycz
nym w tak mistrzowski sposób, że 
panował również w zachodnio - eu-
ropejskich salonach politycznych. , 
W Raryżu i w Londynie przy każdej 
okazji wykorzystywał posiadane 
stosunki na korzyść swojej ojczy
zny, aż wreszcie Rumunja również 
zaczęła odgrywać rolę w Genewie. 
Dopiero niedawno Titulescu wpły
nął decydująco na przebieg konfe
rencji w sprawie cieśnin morskich 
w !Hontreaux, upierając się 
przy żądaniach rumuńskich i nie wy 
kazując najmniejszych sklollnoś~i 
(;0 kompromisu. W płaszczu podróż
tl~'m pojawił się wśród europej~kich 
mężów stauu i, poprostu stojąc na 
prQgu, trzy razy rzucił im katego
rycznie "Jamais". 

Uczynił to w drodze 'la dworzec, 
gdzie szybl;:o zajął miejsce w pocią 
gu bukaresztetlsldOl; konferencja 
wprawdzie nie zost.ała przerwana, 
ale 011 musiał przerwać pobyt nad 
Lemanem, aby się rozejrzeć po sto 
Iicy swego kraju. To rozglądanie o
znaczało właściwie pokazanie zę
bów i pazurów prawicy i ~agroże
nie dymisją wiecznie wahającemu 
się między lewicą i prawicą cen-
1rum. To .:entrum, a więc liberalna ' 
parija rządowa, musiało znowu za-
a!,ceJltować gesty Titulescu bo-. , 
Wlcm król nawet słyszeć nie cbciał 
o rozstaniu się ze swoim ministrem 
spraw zagranicznych. Za jaką ceuę 
to rozstanie obecnie jednak nastą
piło, to Jeszcze nie wyjaśniło się 
ostatecznie. Faktem jest jedynie 7e 
w tym liberalnym rzą1t:ie Titul:scu 
był jedynym prawdziwym szczerym 
liberałem, podcz.as gdy jego k~le
dzy od wypadlm do wypadku flir
towali z ruchem radykalno - prawi. 
~owym, l1ietyle z czystej sympatji, 
tle ze względów taktycznych: cho
dziło przecież o to, aby związek 
!!błopski, który aJdawna tęsknił do 
:"ładzy, trzymać od tej wJadzy zd,a 
.eka. 

Gdy w r. 1922-im Vintila Bratia
ilU, który ówczes.lego ministra fi
nansów Titulescu :~walczal przez 
:r:zy Jata, otrzymał wreszcie upra
gUiODY. portfel, musiał się wreszcie 
J>l'zyzl1ać i uznać wszystkie koncep
cje podatlwwe swego zwalczanego 
przeciwnika za swoje. I w konsek
wencji oszczędny Vintilla został pro 
tek torem stałego posła londyńskie
go, Titulesclt! VintiIta ucbodził za 
~roszowca, Titulescu za rozrzutni. 
ka - a jednak obydwaj doskonale 
się rozumieli i Vintilla Bratianu 
Hkceptował wysokie sumy, jakie po 
C'hłaniała misja reprezentacyjna Ti. 
tlllescu. Gdy jeden z rumuńskicb 
polityków skarżył się ministrowi fi 
!lansów, że Titulescu pracuje tylko 
trzy miesiące w roku, VillHILa o
~wiadczył: 

~- Cóż robić~ mój przyjacielu! Ta 
r,ie już są te drogie konie wyścig o 
we: bie,~ają tylko trzy razy do ro
ku, ale przynoszą największe nagro 
dy ... 

Nicola Titulescu posiada coś z ar 
iysty w swoich koncepc';ach i w 
.. woich wystąpieniach. Tak Slllmo, 
jak jego były kolega rosyjski Czi
"~erin, potrafi tylko wieczorem lion 
"f'!ntrować swoje siły duchowe i ' w 
t"3łkowiteJ separacji poświęcać czas 
I;woim pomysłom i projektom. Lubi 
Ilpokój, komfort, przepych. O jego 
londyńskich przyjęciach i bankie
tach kursują najniep!'!awdopodo
hntejsze hi;3torje, zarówno co do 'sza 
~, zewnętrznej, jak ł co do cen. 
Gdy go w Londynie odwiedził Vil1-
Ulla Bratianu i zajechał do ambasa
rtv, kontakt llliędzy o};(( ' męzami st,a 
D1I można było utrzymać tylko dro-

TITULESCU' 
, 

gą listowną, bowiem gdy minister 
Yinansów wstawał wczesnym ran
kiem, to poseł właśnie ud;wał się 
na spoczynek, a gdy-Vintilla po 
dniu owocnej pracy kładł się spać" 
to właśnie wtedy Titulescu zasiadał 
do biurka. 

Niezwykłe zdoh1Ości ' Titulescu u
jawnił;y się już bard~o wcześnie, tak 
:ie już w 34 roku życia był mini
sirem finanęów w gabil'!ecie ' Tak,e 
Jone~cu, swego odkrywcy i wielbi
ciela. • Jednocześnie posiadał TUli 
lescu ką.t~drę prawa na uniwersyte 
ciew Bukareszcie. Ja,ko prawnik za 
"łysnął podczas dyskusji w sprawie ' 
optantów w Gellewie. Gdy. na ,posie 
dzeniu ligi narodów, której przez 
dwie sesje przewodniczył" ~abierał 
g10s, słuchało go całe plenum; zu
pełnie tak samo, jak u Briaitda, cho 
dzilo nietyll{o o momenty rzeczowe, 
ale również o efekty krasomówcze. 
Ten , rumun, urGdzony w ,stolicy ,ma
iej Wo~oszczyzny, mówi po francu· 
sku jak rodowity paryżanin. Trze
qa przyznać, że wygląd jego . nie 
jest zbyt 11aryski, a tacze}' mO!lg,ot
sl{i,. z wystającymi kośćmi , policzko 
wymi, z małemi skośnemi oczkami, 
ociężałem tułowieiU, osadzone111 ' na , 
wysokich nogach. 010 dlaczego ',je
den z pisarzy rU111uńskkh nazwał 
go "obdarzollym' tatarską ' gloW;ą 

TATARESCU 

przedstawicielem łacińskiego ' 'genju 
iZU": Tak, czy inaczej, Titulescu o~ 
kazał 'się d'ob,.yin rumunem, a ojczy 
zlia potr~fiła ń1l1być w.dżięczna, 'roz 
pieszciając go dotychczas. Dopiero 
przed nie:lawnym czasem pognanicz 
na stacja runiiulsko - ,czeska Hal-

m otrzymała nazwę Nicola Titu· 
les u. 

Jak wiadomo w ubiegłym tygo' 
dniu nastąpiła rekonstrukcja gabI
netu rumuńskiego, która polegała 
na tem, że premJer Tatarescu po
zbył się z grona swoicb ministrów 
jedynie p, Titulescu. NajbHższa 
przyszłość pokaże, czy ten krok no 
\Vego ttlęza opatrznościowego Ru
munji nie był zbyt lekkomyślny. 

Gul. 

* Titulescll jest nietylko wybitllylJ1 
mężem stanu, ,ale pozatem doskona 
te sobie z tej swojej zalety zdaje 
~prawę, GIdy po 12-letniel..pracy w 
charakterze ambasadora rumuńSKie 
go w Londynie został mIanowany: 
ministrem spraw zagr,anicznych, o
dezwał się przy przejmowaniu UI'Zę,· 
dn do swego poprzednika I{s. Gbt-
ca: 

- 'Łatwie) panu b'yło niż mnIe. 
Posiadał pan bowiem takiego Titu
lescu na stanowisku ambasadora w 
LondynieJ 

t 

L'isty Z Trzeci'ej:Rzeszy 
' WgmOWa §łó~, kł~r~ (żgtat trleb. mi'edzq wiłlrszami 

Listy, to żywe dokumenty, pisane 
na marsinesie czasu. Jednak te li
sty. ktćre od marca 1933 r. wycho
dzą poza graniee Rzeszy, naleźą. już 
do dziedziny sztuk mag'icznych. Ich 
autorzy muszą myślami tak lawiro
wać,. by prR 'Wda znalazła się między 
nic nic mówiącymi wierszami i me" 
winnami słowami, by była nieucllWY 
tną dla węszącego agenta Gestapo, 
ale b y arlres~,t m ógł ją wyczytać ' ze 
~teku banalnych słów. Jest jeszcze 
inny rouzaj listów niemieckich, mo
żnaby powiedzieć listów, - emigran. 
tów, t" zn, listćw, nadanych z ,miej , 
seowości poza gr::mirarni Rzeszy, li
stć w wędrujących, jak w czasaeJl,' 
gdy jeszcze nie znano poczty, z rąk 
de rą.k , aż dotrą do adres8ta. Na
wet je':;!i list taki wysłany zostaje 
"pocztaJ pl'ywatną.", ' albo jak to' śię 
H' nas mówi "przez gl'zecznó~ć' , au· 
t orzy są zhyt ostrożni, by podpisać ' 
go swojcll1 naz'wiskiem, Dżi~ I'i 
~'iemczech : nie' ma się ' do nikogó za 
llfania. 

Poniżej (\rukujemy trzy t:lkie li, 
""y. Xiem<1, w nich sen~aeji. Czy.tel
lIikom w Polsće znane są , ja., 
::krawsze ,i drastycznieJsze fakty , z 
życia ludzi, gnębionych pl'Zez bru
ll;Jtną ,dyktatur.ę, Ale .te , trzy li!;,1y 
:31 charakterystyczne dla pewnycb 
r eakcji politycwy\':h i uud1Uwycl1 
nuktua~ji. ' 

Autol' pierwszego listu nie zQJie· 
nil się wc-ale, J est on jednym z so-
0,jal - demokratycznych rol1otników 
li ' starej rodzinnej ' tradycji party;i-' 
,mj. ' Listy ' swoje, a'dresowane ' do 
przyjaciół ~ eriligrantów, pisuje zaw 
8ze zagranicą: Robotnik ' ten oclczu-' 
wał ~, tak siTnym stopniupotrzeł' 
w?miany myśli,' że' nje żałuje r 
~7.tó'Y; związ:1llich z \vyjazden1 

belgij"kiej miej'Scowobci n:tdgr, 
llej .::... mieszka' ori natt' gl'anlc'ą bel-
gijską· ' , 

List ' ,w,kwaiifjkOwa,n~· 
, : gO robotnika ',' .. ' ' 

" ... W, dniu wyborów paiuywał' w 
naszym zakładzie (wielkie ' ptzedsię
biorstwo inetalowe; ostatnio dostoso 
wal1e do ,produkcji wojeunej) , ' nie
słychany ;gńiew. 'Zaraz po skOlicze
niu zmiany przyjechali po' naś sa
mochodami, t. zn.' że my musieliśmy 
iść pieszo Zła samochodami. Ni~ 
zr1ążyliśmy nawet coś zjeść. ani 

umyć , się , Na , samochodach , były 

wielkie plakaty: Wszysry głosuje

my na naszego fuehrera, W , taki. 
głośnika i ork~estry , zaprowadz~i 
nas do lokalu wyborczego - ,8 klm. 
drogi. O wyborach nie pottlebuję 
wam uic pisać. U Jlas z , tego' powo
du był tylko śmiech. ,Pracujemy te
raz 60, ba nawet 70 godzili na' ty
dzień.Ludzie dobrze zarabi.ają. Uty
skują od czasu do 'czasu,. Qle llaogół 
jest spokojnie, bo 11ldzi~m~ją spo
ro pieniędzy i, s,! przemęczeni. ' U 
nas' nawet jest tak, że - najsfars' 
szturmowcy najgłośniej; zrzędz' 

Niedawno jeden powiedział:' ,;Fa 
ryzuje się były,ch socjaliSto,w j '. 

1i111nistów, by im pyski zap'" ' / 
Dużo je,>t zadowolonych koł 
się więćej zarabia, kupcy te ' 
brze ll1.ają, gdyż pieniądz 
d1\l. Je·;t u nas kilku Iv 
jących Ilielegalnie, ale r 
1I1aterjału. "Ty jesteś' 
('jollarju3zem p,3rtji ' 
to zbyt niehezpiecz,. 
ko jestem po drll 
cy, mam dosyć 

'Co DiS!' 
Drugi lis' 

poniżej, pi' 
(aryjczyk 
wy ch. r 
~ię pol' , 
1'6 w: T 

110Si' 

I \ t: 

i .:u .•. 

('nug-r;;\oL 
go bliskim J' 

ozpa 
.aIiego 
był ' je 

.• ~Koch,~liy' przYJ~ , ~ \ bez pod~ 
plSU będZIe pan wIe 'dział kto 'do nic 
~o ',Pis:z:. ,Pr~clł tu' ema l~ty p~żeg'l1a 
ll~ąJY SIę, gdy o~ n udał 'sie w nie· 
znane, ,W,l~~y ża(! Jen z 'mis ,'l;ie p'~ży~ 
IlUszczał" ze nas' ze cięrpienia ' trwać 
bę(lą tak 1Ilugr .l. że uciSK b'ędzie taki 
straszny" że I d~chow~ ciasnota kt6 
ret wte(ly , przewid~ieć nie' ~o
g~lsmy, hęd lzie tak ciężkia do , zniesie 
ma. Przy t .em, jeieli chodzi o moją . ' 

prywatną egzystencję" nie zmieniło 
się ' wi~le. Moja praktyl).a rozwija się 
pOJ~yślnie, 'wielu pacjentów kas;)" 
chorych przy'chod~i moŻ'e dlatego 
tak chętnie do' mnie, ponieważ czu
je, 'że ,nie jestem zw.oJennikiem bru· 
natnego reżymu,- Ale niech Uli PllIl 
wierz,';· ,żona moja i ja zazdr08:r.~ą 
panI' ·"ttnie, że żyje pan 'V( wol 

. ~'łŻ ' ze zgrozP'f myśli
- 'fSZCZl,ić P. i u

• -li1U. Pan 
'''ć z 
.. 

,h 
ou 

.T. 
',zcze, 

Jzumie 
'(oźni i 

, , Ale nie
myślących 

epresje? Ma-
.a'ką treśt5: Co 

, ,,~zn~~ okres cza 
możemy . znÓw 

Obserwujemy do· 
podarlia stacza sIę 

,eany, nawet , inflacji, 
stracić, wszystko, by

Jszła ,jakaś zmiana. Po 
:le ,już się niczego nie 

.• my. Lepiej jak pod HitIe 
.erałolll już nie będzie, Speł 

,zystkie , ich życzenia i' miJita· 
,je naród. ' ~ 

An widzi,- kochany przyjacielu! 
"starzy pallowie~'; którym pa;! 

,ęsto ' z powodu ioh '"politycznego 
etargu" nawymyślał, tak dalece się 

przeobrazili," że pan by iCh nie po
znał. Ale ' pańscy rcbotnicy ' rozcz:!.
rowali nal' bardzo. Rozumiemy, że 
muszą ' brać ildżiał w demollstran
'c,jach) ale poco· kręcą się wciąż 'po 
ulicy, 'Wołają i podnoszą ręce, jeśli 
przyjeżdża jaki lI)'soJii zwierz 'bru· 
v,atlty.' Przecież ' cIo tego iCh nikt 
zmusić nie mOże ... ,Przed 3 tygodnia 
mi byJismy na żydowsKim 'cmenta· 
'rzli z 'wieńcerit na gróh F. H. w (Iwa 
lata po jego' ś'a1nobójstwie. Nikt ide 
mógł ' przeboleć, 'że go zdegradowa
'no '~o człowieka ' drugol'zędnego. 
'Ale , czy z' nami iJllaczej? Wtedy nie 
'JńogJiśmy ,roztożumie':, Dziś ' eo ftJ-

'zlliniemy,.)' : ' -

Głos ma , b. rad,kał 
,~tltOT listu ' trzeciego Jlal~ż~ł !law 

Lirj do , politycznych radykaJów. W 

r, 1932 zażądał proklamowanIa. 
~trt'jku pows:zechnego i uzbrojenia 
lll'olet't'Jatu w jeJl101it:"'<l froncie 
przeciwko faszyzmowi. Od przywód 
rów socjalistycznych domagał się 
l~urytańskiego trybu życia i większe 
go uwzględnienia nastrojów lllas, 
co do których przypuszczał, te lIię 
wiecznie buntują. W jego liście, jak 
i w innych zresztą, które pisze ao 
pl'zyjacilł na eroigracji,na pierw
szy plan wysuwa, się kwest ja. oso
bistego powodzenb. Brunatna dy
ktatura ro~winęła w nim cechy cha
rakteru, o, iiStnieniu których w cza
sach, gdy mógł otwarcie wyma.
wiać to, co myślał, napewno sam 
nie wiedział. 

"".Nam osobiScie powodzi się nie· 
źle. Jesteśmy wszyscy zdrowi. O ja 
ja i masło troszkę trudno, ale my 
nie możemy się uskarżać. Mamy, 
jeszcze dobre stosunki z wieŚniaka 
mi z czasów wojny i inflacji. W kat 
dym razie jesteśmy dobrze zapro
wial1tow~t:I. Ludzie llaogół nie są 

niez·.i.duwnlet:i. Trudno, trzeba !tię 
.j05t~~owywać! Spotykamy się jesz 
cze, w restauracji, albo gdzieś 1',1 
JOdzillie, ale o dawnych przoduJą; 
r~'ch towarzyszach, którzy udali się 
przeważnie w głąb kraju - autor 

, zamieszkuje w malem miasteczku 
w zachodnicb Niemczech - już się 
nie rozmawia. 90 serca pl'zecież ni
komu zaglądać nie można. Częst. 
słuchamy zagranicznych stacji ra. 
d,itlwych, naturalnie tylKO cicho. 
.Iest to dość interesujące posłuchac! 
od czasu do czasu innych, Wielkie
go respektu przed przywódcami na 
7istowskimi nikt nIe czuje, ale oni 
siedzc! w urzę·jach i siłą rzeczy trlle 
ba do nich chodzić. Na początku by 
li bardzo ordynarni, ale teraz 7lUie. 
lliJi tOI!, Na odwiedzenie Orety daU 
mI paszport na przeciąg 6 f~'~odnl . 
Bllrll1i~lrz powiedział do mnie: D .... 
.JEMY PANU PASZPORT POD W ftI. 
RUNI\IEM, tE PAN PO DqIiGIF,J 
STRONIE j'O\\'IE 1\ \,m:1\fU, 
.lAK ,IE~T ORFC~IE l! ]'\,<\S DO
BRZE", 

I prywatne listy mog':j ruicr ~woją 

1ll lityi'7.Uą w.rmow~. 
Jakób Kowal ........................ 

Czg~a'(.~ 
,,6łos Porann,., 



Polowanie na widzów 
Loterja na przedstawie* 

niu kinowem 
Raz na tydzień można zauwa 

~,yć wielkie ożywienie w ame
rykańskich kinach. Publiczność 
I~'tóra zwykle słabo reaguje na 
bombastyczną reklamę "przeho 
jów", tłoczy się wtedy forma!
uie do kin, zapełniając chodni, 
ki, a nawet i jezdnie. 

,,'rzawa. Przeraźliwe gwizd
ki policjantów. Wrzaskliwi'. wy
krzyki radja. '- Oślepiające 
światło reklamowych reflcktc)
rów. Pl. ponad, tem wszysikierr. 
przesuwający, ' się bez przerwy 
napis elektrycznęj reklamy: 
.,Hank Nh!ht"-

"Hauk. Night" - wieczór hall 
kowy to nowy trick reklalhowy 
w celu przyciągnięcia pUblkz
IlOŚCi. Pomysł przypomina lo· 
ter.ię, zabronioną, jak wiadomo 
przez amerykańskie prawo, -
W foyer kina, do którego każ
dy ma wstęp, ustawia się obra 
r'ającą się beczkę, do ldóre! każ 
dy, pragnący wziąć udział w 
gr7C, wrzuca kartkę ze s wem 
m:'ł'wiskiem. W wyznaczonylll z 
góry dniu ciągnienia" beczkę 
us{awiają na, scenie przed wi
downią, na którą można się do 
stać dopiero po nabyciu biietu 
wstępu. Speaker wyciąga bilet 
i odczytuje głośno nazw; ~ko. fi 
gurujące na nim. Jeżeil wb,ści
':;r1 nie odezwie się w cią ,:w 
~f2.echi minut. traci prawo do 
wygranej, wynoszącej okolo 50 
dolarów, która przypada w ta
killl wypadku następnemu IlU

nlf~row:, 

Zd>\fza się bardzo cz,;"i;, źe 
wyglana p%staje w ban~,u w 
cIągu 1ilku tygodni, dod1,~dzą;~ 
(zasa!.' Jo wysokośC-I tOO dl.'la
rów. Vl dni takich "wielkich 
wygr~';JTcl)'" kina z'Jsta]ą wv· 
przedane do ostatniego miejsca 
i wielu "dolarowych" amatQ
fllW odchodzi z kwitkiem 

Sfrawiński lubi film, 
ale komponować doń 

nie chce 
w spólpracownik paryskiego "~POliI 

Yous" zapytał Igora Strawińskiego 
ft13 czegQ nie komponuj6 muzyki dht 
filmćl\V. ' 
Ponieważ nie jestem ilustratorem 

- odrzekł -Muzyce wyznaczono 
xY filmie drugorzędną rolę, rolę ti,
kMllr.anjamentu. Nie mam ochoty 
do tego rodzaju pracy nie dlatego, 
że uważam ją za poniżającą dla 
bielic, lecz z przyczyn natury orga
rJicznej. Umiem tylko tworzy(\ iść 
ta właĘ;nem natchnieniem. Kino 
iftniEje dla tłumu) a tłum jest niemu 
r.ykalny. Potn~el;ne mu brzdąkanie, 
(\ ja jestem symfonistą. 

Dziennika.fZ spróbował bronić 
,.tłumu". 

-- Czy ,nie można jednak wzbu' 
u7.lć IV widzu fi['nowym miłosci 
prawdziwej muzyki? 

- Być może, ale to ~lługa praca, 
a ja nie mam na nią czasu. 

bLrawillski jest jednak wielkim 
T1iilc;~lJikielll ekranu jako widz. Nic 
pl'zclmszcza on ani :ięllnego wybit
lIirjszego amerykmiskiego filmu, lI

w:Jż<J,jąc alllerykall za niedoścignk
Jlych mistrzowekranu. 

Uniwersalny Szekspir 
Ekrau łvykryl nowego autora. 

.r ('",L nirrl Szekspir, wpTowadzony do 
!'ilmu dzie.ki Reinhardtowl, który 
"'~'śwjet1ił "Sen nocy letniej". Za 
1:[ szt1.lką. p(\~zly "Romeo j Julja", 
".Jak wam się podoba", Projektowa, 
]lC jest wyświetlenie innyen jeszcze 
dziel \\iolkieg-o pisarza. Jeden z 
],mdYlhkich dzienników rozpisał an. 
kiet<: n:1 temat: .. Którą ze sztuk 
!'3zekspir:> chcialby pan ujrzeć na, 
('kranie?" 
Wśród odpo.wiedziznalazły siQ 

litwory: .. Żyd wieczny tulacz", .. Da l 

lila od ~[aksyma", .. Fa ust", ,.f'yd' 
"Rzkcla obOlowi' i inne. o ktlol'yeh 
we śniło si~ Szekspirowi. 

!łit REWIA MM 
t r Xy o .. pa . I 1"-

Charlie gr.a . U siebie w domu 
Chaplin szykuje nowy film dla swej młodej małżonki 

Jednym z nielicznych, ,na - itobię W(~iD, zawodcJwvm 
świecie dziennikarzy, który iilll'atom, konku~·Ulc.ię - L~ekł 
jest osobistym przyjacielem cl0 mr.ie Chaplin, promienicjiF 
Gharlie' Qha'plina to Arnold t , radości. - To sprawia mi l.a 
Hoellriege,l, bawiący obec, prawdę ' przyjemność . 21'1, :lCzy 

( nie w Stanach Zjednoczo- ' pan,~. 
nych. W os~atnićh dniach Do ,pokoju wchodzi Pa ~.letta, 
7.ll3ny ten pisarz i publicy- ' 'iVyglądauroczo, jak ' młode 
sla znowu' od\yiedził Charlie dziewczę z wysp południa, W 

'go w jego aómu w Holly, jedwabnej sukni, przywiezio
wood i, wrażenia' swoje 'I tlej z Chin. 
te) w~~yty :~a'daj,e w nas tę- Zbliża się pora kolacji. Roz-

pU.lące.l fornne: , ma wiaiu)' jeszcze o wspanialej 
"Otwiera' pod'>\'oJe- rezyqencji, podró.iy, jaką o.boje ~ieilawno 

C.hapl,~n~, j~go wierllY, służący, odb) 11 , ~ Ceylome, It;d,lach Ho
japol)Gzyk Kono. Po~nąię mnie lender~klch, lndo-Chmach, Ob
uśm.ieclla się . tal" ..ia.k, tylko ja- serwuJę m~go. koch-anego~ zac
poiiczyk llśmiechlic się potrafi llego ptzYJaclela: wygląda o 
i 'prov,;adzi mnie do bibljoteki. wiele szczęśliwiej, pogodniej , 
Ponie,vaż' muszę chwilę ~zekać niż 'pi'zed ośmiu laty w Amery
rozglądam się po pokoju. Nic ' ee i w czasie ' ostatniej podróży 
się tu nie zmieniło, Dużo prze- do Europy. 'Leraz - dzięki Bo
strzeni, na półkach pełno ksią gu - powodzi mu sil: znacznie 
żek, które nie są tu dla para- l~pie.i . ' 
dy, lecz często , są czytane,; w , 'iYchodzimy do jadalni. Po
kątach na specjalnych stolicz- dane potra-~vy,: , są 7.nakomite 
kach wspaniałe japoI1skie rzei j:=J.k zresztą zawsze w domu Cha 
by i drzeworyty i L o, to coś plina. Już do przyslawek 7. ka
nowego - piękne figuI:ki z wioru podają' szampana, Char
drzewa, przedstawiająee tancer lie je z apetytem i 'pije slosun-
ki z Bali. kowo mało. Rozmowa tOCZY 

'iVchodzi Charlie Chapliu się v,:yłącznie' Ila temat liieda \~, 
jak zwykle skromny, ale ele, nej podróży, - yV doskonałym 
gancki, w CIemnem nbraniu. humorze, Charlie z niezwv· 
Przeprasza, że pozwolił mi cze .kl}'!11 entuzjazmGm opowiada 
kać, Po chwili powiada: o cudach Angkoru, wspania-

"A wie pan... tworzę dla łych ruinach starożylllych 
Pauletty nowy film i prace mo świątyli, odkr~,tych w dżungli, 
je są hardzo zaawansowane. o spolkaniu z ces'arzclll AnIla
Od 9-ej rano stoję przed dykta- mu i królem Kanbodż~' i wogó 
fonem w moim pokoju i __ IP o narodach Dalekiego ,~T, :::ho 

d kt - " duo Szczególnie podobali mu Y uK,· 
Chaplm

' <.;ię chiI'iczycy, zachwyca si~ 
opowiedział mi irh wrodzonym tałdem i 11-

wprawdzie treść nowego filmu , 
rrzejmością. Olśniony jesl tan 

tworzonego d!a jego młodej eami znakomicie w~'szkolo-
małżonki, prosił mnie 'jedna k nych tancerzy w świątYlIiach 
o dyskrecj~ - więc doLrzyml\- na 13ali. 
ję słowa. Jak zwykle, CharliE. 
jest autorem scenarjusza swoje
go filmu, przy ostatecznem wy 
kOllCzeniu manuskrypt6w je
dnak zaprasza do siebie wyb~t· 
nych fachowców i przy.i~dół. 
z którymi się radzi. z ktOI ym1' 
'dyskutuje nieraz całcEti lioea, 
mi, analizując każdą 11ajc'1'ob
niejszą scenę filmu, UZ3SI\ 1nia 
jąc logiczne powiązanie fak
tów, tworzących c!llość . falJ!lły, 
Tym razem Chaplin tkwi nm'a· 
zie w sam(inośd i 15 ;<OdZ:1 
na_ dobę pracuje. ChodZI 'p_, pll 
1\0)1, myśli, myśli i dyktuje do 
aparatu. "Dyktafon" wiel'li!C' 
pisze każde jego słowo. QllUrlj(' 
oUf]uje scenę za sceną, gra S:lm 
hażdą rolę, aby so})' c ulmy.;ło
~vić, czy inny aktor j.Jfltrari ja 
od1.woI'7~-Ć i jaki tyP t\l'~ora )(1 

lrzcbllY jest dI~ tcj rnt' 

"r tym momencie Chaplin 
7l'ywa się z miejsca i wykonuje 
r~kal):li kilLl ruchów, aby poka 
zać, jak rytmicznie to czynią o
we tancerki. przyczem równo
c7eśnie imituje on muz~'k<:, naj
dziwniejszą muzyk~ nu, świerie. 

- Zyskałem ich sympatj~, 
ll1.imo, iż wcale nie wiedzieli. 
kim jest ten mały, komiczny 
człowiek, któreg.o przed 'obą 
mieli" . 

Siedzieliśm~' potem w bibl ja
tpce do późnej nocy i gaw~dzi
liśm\', Dość długo trwało za nim 
znowu zeszliśmy na temat fi!
mn. Chaplin-zupełnie odmien
ny od innych ludzi ,filmu w Hol 
Iywood - ma jeszcze inne za
i nteresowania w życiu; bierze 
udział w rozwiązywaniu pl'ohle 
mów politycznych i socjalnych, 

jest bystr~'lll obserwaLorem dzi
siejszych ':'artbi'1l1ttthych 't'ia's'6w. 
"Dzisiejsz~-ch czasów"... Tak 
zreszLą naz'\\'at swój ostatni fil}11 
klóry na cal:y.\i)'l .. ~wiecie tdohyl 
kolos<l,lne ' po,vo(h:ęnie, Ząjmu.k· 
go polityka.' n'linw, 'że ~tak pod 
kreśla,' iż jest wyłąez1,}ie arty
stą' i zdala stoi od' v,'szelakieh 
ol'l:(anjzacji i dogmatów' parl~'j
nych. Jest 'jednak - to podno
si zawsze - przyjacielem luch
l\Ości, jest '''''rogiem despotyzm li 
i tyranji. 

"'reszcie, lllÓ\:\'im~' o jego o
statJlim' 'fjllnie, '. "Dzisiejszych 

, ('zasach",' Opowiada 'lui b pew
nych ' scęnac.h. I ldóre zysk~ł, 
~pec}alne uz[lunie ,u' publicznoś
ci. Niektóre scen~' jednak w fil- ' 
mie tym brakują. gdyż przy na 
kręcaniu źle wypadły. Mam tt; 
wielką satysfakcję. że ll1og~ je 
teraz oglądać, b~dąc - prócz 
żony wielkiego arh'sL~' - ' jedy
nvm widzem, 

CllapEn nie mn 'absolulnic '" 
tej chwili na sobie żadnej mas
ki. ani przebrania, nie ma me
lonil,: a i laseczki. a huciki jego 
są male(lkie - gd~'ż nosi 39-lv ' 
nUlller, JakŻ8 daleko tYDl buci
kom do znanych 11am wszysl
kim hucioTó"'''' o a.użych. wygie-
1~'clJ podeszwach, - .:-IJe w tej 
('hwili spokojny Ch;ll'lie przeo
hraża się w innego człowieJ::a, 
Je"! już w 5"'oi111 żywiole, Gra! 
A[e mato jesl 1\'ch nieZl1illlyrl1 
scen. większoś6 lo sceny znane 
z "Czasów dzisieiszych", ohra-
7" (- na jawie). które fasr'ynl1-
.i~1, zachwycają i każą człowie
kowi zapomnieć, źe to lylko 
gra. 

CharIic z wykrzywionymi nóż 
kami, mały iramp - ,;·łócze.gn 
wpada nagle w wir wielkiego 
mi.asta. staje na skrzyżowaniu 
dwuch uUc, Zalrz~'l11uje go po
licjant regulu.iąc~' ruch, '''resz
cie widzi sygnał świetlny: "Na
przód!" Charlie z tryumfującn 
miną przechodzi obok wBciek , 
lego policjanla. Charlie gra TO

J~ policjanta i przechodnia, -
Jest arcykom1czny. Pauletła i 
ja zal~wallly sie. łzami. 

To wspaniale przedstawienie 
w czlerech ścianach hibljoleki 
trwa jesżcze długo... w przer
wach sam siebie często kryly, 
kuje, wyty'ka sobie błędy. 

W tych momentach widzi si~ 
Chaplina - aktora, Chaplina -
luyt;yka, Chaplina - pajaca i 
Chaplina wielkiego człowielw, 
o gołębiem sercu krystn.liC7-
nvm r.haraklerzp. , 

Najnowocześniejszy dom KraJwwa, 7.bt 
obecr 

.t wo ubezpieczeń "Phoe!1ix", którenlIt 

• 
Jak zginął, 

Jose Escandei 
rOdclas walk w gurach GW:l 1:/,

lama zgin:)ł liiszpH11::;ki óperatOl' fi; 
ta, l:obil OT! zcljr.cia dla jctJ :H.\j 1-

mG"',' Jo;:e E~eal1(lcl, ]j('7.W·Y ::22 la 
:tt1lerykaJ't~kich wylwcil'ni. 

F ,,(.;) I ,le1 . znajum\'al ~iQ 11;\ frd!' 

,~i,' ,;!l ryrz~lthl. \\Ojll~: ,Łrnl,Owcj i 
i ,wyJ: 01lal \\'ię);.::;zą CZ8';~ zlt,i:.;(:' i:1I 

$Vr l1j!!f:'- ' h pl'zd)jęg: , w:lIk., ,( Z!~stti 
• ,,'.T(!LI~" ll1' ~l1liertE:lne ui;bezpięczcó 
~t\\'o' r.1Z '1:J:l!'7.(>!'\· był c1u sK' kll 
",e· sp"tlochronem 'l ploW1CI'g'0 sa
l,wlotu, 11wa l'az~- J)yr wzir,t.l' do 

. lli.ewoli, Zgił1~!l od kl.lli 11Ow~t1110ÓW 
IV chwili, gdy wyszedł z OkOpll, :tby 
~r()tof!.'ra l'ować a tak, 

Z BIAŁĄ CHORĄGIEWKA I KA
RABINEM MASZYNOWYM. 

Operator:l,y [ilnlowi; pracujący na 
I]'f)ncie wOjlly Jomowej ,w Hiszpanji 
wykazują wiele Od\Hlgi.j·nicl'az stil. 
\\'iają życie Ila kH'te.. Podczas ,walk 
H:l ulicach Badajozu w dniu· z~loby
eia tego miasta przfz powstaJlCów 
O)Det'?,tor Hlllrrykallski ws-zedł! na 
wieżę, l:\kąd zamierzaJ film{)WHć po 
f,zczególne momenty ,,'alki. Wziąl 

7, sobą białą chor.'lgiew, jako dOWGcl 
IJPutralllości , j kal':'lbill l1Ja,nyll,owy 
Ilil wypnclek, gdyby ~\'alczący nie 
liwzp;1ędnili ('hor;'j~~wi. Oiwrator wy 
~zerlł z opresji brz szw'anki1, ale 
zwycięzcy, skoJ1fisl;:o\y~L1i ta~;lllQ. 

Lot uftrtT·"Z5" W f Umie 
MOSKWA (Centropress). - ,Mo

~kiewslde stmljo snwieckięj Jdnema 
lQgrafjcznej. kronilii.,wyrl:lłQ, jV. ,tych 
lIniach film .P:. t,: ·" S:4l.wa.; "~bate
l'pm", uoŚWięCqlly słynnemu lotowi 
Czkalowa, BajdukoWta i Bieljakowa 
z Moskwy na wysp.ę Udd. Film przed 
stawia najpierw ,t:OZUlQWę ,Stalina z 
CzkaJowem na lotnisku moskiew
sldem dnia 2 mają. 1935. Następnie 
przedstawione są przygotowania do 
f;lartu, wreszcie stari "ANT -25", 
.lądowanie w Cbab<,rowsku, ;WBZyst
Ideprzystallld w drodze powrotne! 
do Moskwy i lądowanie w Moskwie. 
Do filullt wmontowano również roz· 
mowy z małżonkami trzech 1JOhate
rów, 

Kronika," filmo,wa 
Cedryk Gibu011s, kierownik :ntl 

~tycz!).y', wytW:ó1)lli Ąsle.tro, l:;(łolllw,v 
j'lfayer, porównuje holl~\V.9Qdzldf' 
znakomiLogei !i1 rnowp 7. .'nc·l,it('kt.o
nicznymi stylami. N orllla Shcal'er
to klasyczllY modernizm, Greta Gar 
ho - barok, Joan Cnt\"fol'u - dy 
l'fktol'jat. ~lar,\a Da vis - 'H'zcsny 
:unerykallski st.yl. bl'ari<t JlarksowH_ 
- uóźn, wIoski renesans 

* Pm.lla Wesscly, któri\ tak VHznl 
się Allstl'ja, IJQc1zie teraz otl'zymy
'vać w Niemczeth 15,000 marek za 
film, zgodnie z nowym ,c ~nnikielll" 
,makomit0~ci ('kran'l , '''ladze berU]'J 
"kic nie7.adowoIolle są z :l.rcysHd ~ 
powodu JJiezlJyt lilOl:llC'.2:0 I'or!kre
~lania przez ni'1 syl1111a tji ,lo hitle
ryzmu. W Wiedniu Z3 filmy ,Jfrl.
~karada" i .. Epizod" Ol"ZY111;' In pc 
40,000 !Ylarek, 

* 
Ec1dic Kantor zawarł 7. wy·, wM 

nią Fox kontrakt 11::1 (1" a b til, 7,a 
trzy filmv ma O!I'7.ylll'IĆ 1:j Illiljo
n{nv frankG\\'. 

* Reżyser D. UOll\\'0)', 11\\ :lhllJy \'II 

lIoliywood za' pif'l'\\'::;Zt'g'u .,ilJżynip-
1'<1. pO":11unkll", określi]. żn jl(l!',1.111-

Ilek J.' Ra :'lol\' óJb:VW:l ,.,i l: pUll ci
f:niellicJn ~j flł'lt.:,y. Za liod ... t1·,W, 
taf;:iego olJliez,'>l'iii: pO:i;lllŻ~ '[- l,m orl
('iRk pcrah1nkJ! .ll'tr~i'ki· n.1 J)'11ir~ 
ku 'W, p(\w(' !l n , ' 

* :Jlaks llhci>Jlt:lr<lt Z,I}J.l'l']lUlllJi-, ~11 
('ecil Sord w inliclliłl P,C\\j) 'j ~;olly
\\'oodzkil".i firmy ollegT,ł uie pod jrgo 
rl'żysrrjll roli Sal)' Tkl'llharIL \y fil 
lilie, który hf',lzic biograrją 2JJako 
qJitej fran('u~kif'.i tlr!y ... lh. 



ohałerowie nauki i medycyny 
Lekarze w roli królików doświad'czalnych 

Rzadko, bardzo rzadko prze
siąkają do nas wiadomości o 
lem, co się dzieje za skromnemi 
drzwiami laboratorjów medycz 
nych. Przychodzimy, że tal~ po
wiem, do gotowego. Pozwalamy 
łaskawie aplikować sobie różne 
<;pecyfiki o skomplikowanych 
nazwach i nie pytamy się wca· 
Je, jaką cenę zapłaciła nauka za 
t<>n postęp, czy nikt za uratowa· 
Jl ie życia naszego i tylu, tylu in
nych - sam swego życia nic 
oddał? Czasami przedostaje si~ 
,lo prasy taka naprzyklad wia I 
domość: 

"Praga:, 3 sierpnia. Dziś zmad 
lu taj profesor uniwersytetu nie 
mieckiego, dr. Fryderyk BreinI, 
jako ofiara badań nad zaraz
kiem feb.i:y amerykańskiej. Pro 
fesor Breinl wyk0l1czył już swe 
prace, które mial przedstawić 
na najbliższym kongresie baK
terjologów. ,V celu ostateC'zne· 
go wypróbowania wynalezione
go przez siebie antidotum za
strzyKnął sobie zarazek.Pomimo 
że zarażenie takie w 75 wypad. 
kach na sto kOl1czy się śmiercią 
kolegom profesora udało się za 
pomocą wynalezionych przez 
niego środków przezwyciężyć 
zakażenie. Nagle nastąpiła jed, 
nak ciężka komplikacja w no
staci paraliżu dróg oddecho
WyCh, która spowodowała szyn. 
ką śmiere. Profesor Breinl prze 
żył 48 lat, był jednym z naJwy
hitniejszycn naliter,iologów i hy. 
gjenistów europeJskich". 

Zat6 larmerzy amerYKan'scy 
7. oKolic ROCKY Mountain uwol, 
nieni zostali od strasdiweJ pla-
gi. '," j 

Niemal rown'ocze~nie zrobił 
się spory huczek' w prasie ani 
gielskieJ WOKół panny (Jr. Este
ry Killili, lat 35. Niektórzy pa· 
miętają może 'jeszcze straszną' 
katastro'fę gorniczą w AngIji w 
rOKu 1934, podczas Które] źgi
nęło '126 g'6rniKów, u(łuszonycn 
gazami truJącymi, wy'donywa]q 
cymi się ze szczelin ziemnych. 
Angielskie ministerstwo glSrni l 
dwa wesplSł z lekarzami i cne
roikami poajęło walkę z tern nie 
i)'ezpieczenstwem podziemnem. 
~eny 'jednak z niem walczy~ ~ 
trzena Je zna'ć, trzena wieaziec, 
Jak' 'działa na' 'organizm ludzki. 
n'oświadczenia z kr'ólikami nie 
mogły spełnić tego zadania. -
Chodziło 'o stwierdzenie, co czu 
je człowiek' zatruty gazami ko
palnymi, w 'jaki spos'ón odczu
wa zbliZa:]ące się niebezpie('zen. 
stwO. 

Bezra'dni stali wonec tego py
tania uczeni instytutu hygjeny 
pracy w Birmingham:. Panna 
Estera Killik dała na to pytanie 
odpowie'd:~ przez czyn. Doktor
ka k'azała 'się zamKnąć na czte
ry godziny w szklane] klatce, 
'do której powoli wpuszczano 
śmiertelny gaz z 'Gre'dfor'd. -
Cztery godziny męki, podczas 
których' trze))a ny'ć trzeźwym i 
rozsądnym, swe płuca i całe cia 
lo uważać za objekt doświad
czalny, 'analizować wrażenia, ro 
hić ścisłe notatki , obserwowa~, 
jaK gaz wzera się do organizmu 
i zaciska coraz silniej swe śmif'f 
telne kleszcze... ' 

Zaczęło się od tępe] senności 
i paraliżującego lenistwa, o'd 
lekkiego ucisku na skronie, ros 
nącego bólu głowy i kończyn o
raz wstrętnych mdłości. - "7 stać _ rozkazywała: so
hic sameJ - oddychać głęboko, 
chodzić wokolo. 

Wiedziała , że głęhokie o'dde
cliy i l'11 cl1 not~gują działanie g:1 
z'ów. Trzeba to ,,,ypr6hować, 

Potem znów u"iacHa i usi
towała Jalmni1że.i oddychać, To 
przyniosło. ulgę, Czyżby udrę
,czony organizm mógł przystoso 

wać się do trującego działania 
gazów? Dr. Killik nie przerywa 
swoich notatek, rzeczowych, 
ścisłych, dokładnych. Ale nagle 
do ki wrażeł1 wdziera.ią się ja
ldeś obce, niespodziewane od
czucia, jakieś szmery, lekkie 
świsty, które przeradzają się 
chyżo w hałas straszliwy, gro
my w śmiertelnie cichej klatce 
szklanej. Kolorowe błyskawice 
migają przed oczyma. 

Chciałaby notować dalc], są
dzi, że rzuca na papier zdania 
logiczne, ale ręka pisze coś in
nego, powtarza ciągle to samo 
słowo, potem kreśli jakieś wy
razy bez związku i sensu, a7' 
wreszcie zupełnie odmawia po
słuszeI1stwa, Ostatnim wysil
Idem panna Killik daje znak 
swym kolegom z poza szklanej 
ściany. Świeże powietrze wdzie
ra się natychmiast do zatrutej 
komory. 

Po awuch dniac1:i młoaa 'dOK
torka dzięki energicznym zabie 
gom powróciła do zdrowia, 
Był naprzykład w l\Ionachjum 

taki DR. PETTENKOFFER. -

Ze starczym uporem twieraził. 
że oakterje cholery są groźne ' 
wtedy tylko, gdy dostają się do 
organizmu ludzkiego z ziemi.
Bezpośrednie zakażenie -twier 
dził doktór - nie istnieje. Wip
dział on, co to 'jest cholera, w;1O) 
dział. że jest śmiertelna i że me 
dycyna nie ma na nią właściwi~ 
lekarstwa. 

Clice jednaK swym: Kolegom 
udowodnić, że ma rację. Pije 
więc naprzód natron,' by zneu
tralizować ddalanie kwas'ów 70 
lądkowych, walczących z bak
terjami cholery, potem z zupeł
nym spoko:iem połyka w oczar.h 
przerażonychkQlegów - leka:
rzy i studentów pr'ób6wlię z 
haktedą cholery. PeŁtenkoffer 
nie zacliorował. Jakim cuop.m 
- nie wiadomo. Teorja jego, 
jak się potem okazało, była myl 
na. 

Inny naprzykład DR. KUTZ
HAHN, chiru~g berlhIski, chciał 
się dowiedzieć, czy rak - naj
straszli wsza ze znanych clior6b 
- jest zara~liwy. - Sądził, że 
zdrowy organizm powinien so-

bie poradzić z choremi tkanKa
mi. Zdecydował się więc na na
stępujący eksperyment: kawa
łek guza rakowego, wyciętego 
właśnie z piersi jakiejś pacjent
ki, zaszczepił we własnem u
dzie. Kawałek tkanki - polipa , 
tkanki, rosnącej i niszczącej są
sieanie z niezwykłą szybkością, 
Wdl ążono w jego własne ciało. 
Gdyby obca tkanka się przy.i~ła 
czekała lekarza niechybna 
śmierć. 

Ale doświadczenie nie udało 
się. Po pewnym czasie spuchli
zna zaczęła opadać i zdrowy or
ganizm zwycięż~'ł chore tkanki. 

Żyje jeszcze pewien lekarz 
chorób nerwowych, który prze
ciął sobie nerw ręki, by spraw
dzić, czy doprawdy zranienie 
nerwu wywołuje tak "szalone 
b.óle", o których opowiadali mu 
jcgo pacjenci. 

ILekarze codzicl1 ze śmiercią 
obcują, są z nią za pan brat i 
dlatego może najczęściej stacza
ją z nią swe samotne hojc. Ale 
tych cichych bohaterów nie 
brak i wśród chemików, fizy-

ków, wśr'ód wszystkich tych, 
którzy o każdy kęs prawdy wal 
czyć muszą długo i zacięcie z 
zazdrosną naturą. Wystarcza 
wspomnieć naszą rodaczkę MA
RJĘ CURIE - SKŁODOWSKĄ. 
która: zmarła, zniszczona pro
mieniami radu, przez nią odkry 
tego. Chodziła do laboratorjum 
do ostatniej chwili, chociaż wie 
działa, że każda minuta, spędzo 
na w pobliżu radu, zbliża ją do 
śmierci. , 

Walka ze śmiercią trwa, Có 
chwila Dada któryś z żołnierzy 
po to, by po jego trupie, jak ],1-
walerja japońska pod Port-Ar
turem. mogły przejść następne 
szeregi. Nie słychać wrzawy bi
tewnej. nikt nie redaguje sążni
stych telegramów. - Pogrzeby 
Lych bohaterów przeważnie są 
;kromne i ciche. Za trumną kro 
CZy zwykle - poza rodziną -
tyiko kilku najbliższych współ
pracowników i nast<~pców. Ale 
front naukowy posuwa się na
przód, znacząc trupami najwięk 
szych uczonych };:ażc1" ,'-.-ó; 
krok. 

Ka'idg musi prz~jśt odrt;! 
Jak siC należg zathowgwat pOdG:zas iej thorobg 

Odra należy do najpopular- parny; dlatego też wyjątKowo 
niejszych chorób zakaźnych, tylko zaarzają się przypadki po 
występujących u dzieci. Powta- wtórnego zapadania na odrę. 
rzamy: Charakterystyczną cechą cho 

odra ,lesł chorobą zaka"źną, r'ób;'zakaźnych jest 
t. zn. jest wywoływana przez wy~tępowanie obJawow ch'oro
drobnoustroje choroboŁworcze. bowych dopiero w pewien czas 
Jednakże nie znamy dotąd za- po zakażeniu. 
razlia odrowego. Prawdopodob- OJlres od chwili zakażenia 'do 
nie jest to zarazek naidzo ma- wystąpienia objawów, nazywa
ły, t. zw. ultravirus, niewidzial- ny"'okresem wylęgania, może 
nY, nawet pod największemi po- być bardzo rozmaity i trwać od 
większeniami naszych mikro- - p~ru godzin~do kilku miesięcy. 
sKop'ów i przechodzący z łat- Od~ę cnaraKteryzuje 
,wością przez specjalne sączki okres wylęgania, trwa.iący 10-
(filtry) bakterjologiczne - dla:- 11 dni. 
tego zarazki takie nazywa <;ię 'V czasie okresu tego dzieci 
także " "'~I'.~. l,jC są pozornie zdrowe, a tylKO wy-
. zarazkami przesączalnymi. stępują u nich, nieznaczne obja-

Odra jest pozatem choroną wy zmęczenia i osłabienia oraz 
zaraźliwą (choroby zakaźne nie pewna 
zawsze przecież muszą być za- wrażliwość spo.i6wek oczu I ślu 
raźliwe), t. zn. zówek uosa i gardzielI. 
przenosi sie łatwo z dziecka cho 'Vłaściwa choroba rozpoczy-
rego na stykaJące' się z niem na się objawami nieżytu nosa, 

dzieci zdrowe, górnych dróg oddechowych o-
przyczem zarażenie się odrą raz spojówek ocznych; obja
występuje wyłącznie, lub pra- wom tym towarzyszy 
wie wyłącznie bezpośrednio od ~orączka i silny kaszel. 
'osobnika chorego, a tylko U 75 proc, dzieci chorych na 
bardzo rzadko pl'zez osoby h'ze odrę zjawiają się w ciągu pierw 

cle. szych paru dni niezmiernie Cha 
Dzieci zakażają si~ zarazka- raktervstyczne, swoiste dla odry 

mi odrowymi nadzwyczajnie la: plamki'" śluzówce jamy ustnej 
two, nic też dziwnego, że sto- po stronie policzków, o wyglą
sunkowo często chol'oba ta wy· dzie 

stępu.ie nagminnie, drobnych białawych ognisk z 
tV postaci rozległych epidemji. lekko zar6żowionemi obwódka
Sprzyja takiemu uogólnianiu mi; • 
się odry jej zaraźliwość już w plamki te noszą nazwę plamek 
bar'rlzo wczesnych' okresach Koplika - od nazwiska pedja
jeszcze przed wystąpieniem try amervkańskie~o, który na 
właściwych obja''''ów chorobo- nie zwrócił szczególniejszą uwa 
wych, a więc w czasie, kiedy gę. Plamki te utrzymu.ią się za
zdrowe pozornie dziecko obcu- zwyczaj 
je bez żadnych przeszkód ze w ciągu paru (Jnl, poczem mł-
swymi rówieśnikami w szko- kają bez śladu. , 
łach. przytułkach, parkach itp. Około trzecie~o dnia od chwi 

'Ys'pomnipliśmy już, że odra li rozpoczęcia się choroby, wy
iest chorobą wieku dziecięcego. stępuje 
Na.icz<:ścid występuje ona 11 nl1 skórze wysypka w posłacl 
dzieci w wieku od jednego do mniejszych i większych, bi.alo-
kilku, a nawet kilkunastu lat.- rÓŻowych wykwitów. 
Stosunkowo rzadko widuje się 'Wysypka rozpoczyna się' na 
przypadki odry 11 niemowląt o- skórze twarzy, poczem szerzy 
raz u ludzi doro~łych. się szybko ku dołowi, na szyję, 
Odrę m'jszą przejść wszys('y tułów i kończyny. Trwa 'ona 3 

ni"mal ludzie, - 4 dni, poczem wśr'ód obja-
gOYŻ praktycznie każdy cdo- w'ów nagłej poprawy stann ogól 
\Vi 'ek. który jej nic przechodził, nego ustl;puje, a skóra ulega 
jest na nil:! hardzo wrażliwy. a dl'obncmu łuszczeniu się. 
nkazii do znrażenia sir, jest wie- Jedvnie oh .. 'awy nieżytowe 
leo Natomiast po przebyciu 0- (kaszel, katar, chrypka) mogą 
dry człowiek staje się na nią od utrzymywac się Je~zcze przez 

czas dłuższy. 
Odra posiada przebieg lagoa

ny i najczęściej ustępuje bez 
śladu, nie pozostawiając po so
bie żadnych przykrych na
stępstw. 
ZdarzaJą sIę Jednak przypadki 
cięższe, z wysoką gorączką, za
burzeniami sercowemi, nerw o-

weml ł t. p. 
Z "drugiej strony w przebiii\,iu 

oary mogą. występować powI
kłania w drogach oddechowych 
- w postaci zapalenia oskrzeli 
i oskrzelików, zapalenia zrazi
kowego płuc, ewentualllie w 
przewodzie pokarmowym-
w postacl zaburzeń tołądkowo. 

.ielitowych. 
Stosunkowo cZl;stem powikła 

niem odry jest również zapale
nie ucha środkowego. Szczegól
nie 
ciężki przebieg powikłania po
siada odra u dzieci wyniszczo
nych, źle odżywionycb, krzywi-

czych. 
N ależy jeszcze podkreślić, że 

dzieci, dotknięte odrą, zwłasz
cza zaś znajdujące się w okre
sie rekonwalescencji po odrze 
stają się 

szcze/tólnie wrażliwe na z3Ka:le 
nie krzluśćcem (kokluszem). 

Pozatem odra, .iak zresztą i 
wiele innych chorób zakaznych 
powoduje niekiedy obostrzenie 
istniejących w ustroju. a często 
utajonych zmian gruźliczych, 
prowadząc czasami do rozwo.lu 

ostrej, uogólnione,i gruźlicy. 
LECZENIE ODRY 

nie r'óżni się niczem od odżywia 
czenia innych chorób zakaź
nych u dzieci. Na szczególną u
wagc: zasługujp zapobieganie 
możliwości wystąpienia ewentu 
alnycIl powikłał1. ~V tym celu 
pomieszczenie chorego należy 

dobrze przewietl'Za"ć, 

~dyż świeże powietrze może 
zmniejszyć niebezpieczdistwo 
zapadnięcia na zapalenie o
skrzeli i płuc. Należy też 
unikać I(romadzenla kilkorga 
chorych Mieei w iednej szczup-

lej izbie. 
rLeczenie specjalne stosuJe 

się jed:vnie dla zwalczenia tego 
lub innego objawu lnb tez w 
Dl'zypadkacl1 powikłal1. 
Okres rekonwalescencji po o

orze trwa około tygodnia. 

Jak już uprzednio zaznaczyli 
śnly, ~,. 

odra przenosi się prawie wyłącz 
nie bezpośrednio z osobnikI 

chorego; 
w dodatku dziecko, które o'dr, 
nie przebyło, .iest na nią szcze· 
gólnie wrażliwe, zara!liwo~{ 
zaś odry istnieie j\Jż w okresiE 
je.i wylęgania. Jasne jest, tt 
dziecko wrażliwe na odrę, sty· 
kając się z dzieckiem chorem 
nawet znajdującem się jeszcze 
w okresie wylęgania choroby, 
już i tak zaraziło się Odl ą i dla· 
tego 
zakaz komunikowania się I 
dzieckiem chore m jest niewcze-

sny i zópełnie niecelowy. 
Należy jednak zatrzymać dziec 

ko takie w domu w ciągu 10 -
12 dni, gd~'ż w razie istnienia 
w jego organizmie choroby, mo 
glo ono zarazić inne dzieci. Na
tomiast można zupełnie 
śmiało wysyłać do szkół dziecl 
z otoczenia chorego, które prze 

były już niegdyś odrę, 
gdyż nie grozi im obecnie Zll

padnięcie na tę chorobę, a ,iak 
wiemy, przenoszenie odl y przez 

,osoby trzecie zdarza się tylko 
bardzo rzadko; należy jedynie 
uważać, aby dziecko takie nie 
przebywało w pokoju chorego f 
7achowało 
,iaknajdale,i posunie.te przepIsy 

hyg.ieniczne. , 
Umiemy również zapobiega' 

odrze, a to przez 
stosowanie t, zw. szczepleit tlIo 

chl'onny('h. 
Szczepienia ochronne prze

ciwko odrze wprowadził po raz 
pierwszy do medycyny Degk
witz. Polegają one na wstrzyki
waniu dzieciom w celu zapobie
gawczym surowicy ozdrowień
ców po odrze. Szczepienia ta
Ide bądź chronią całkowicie od 
zapadni<:cia na odrę, bądź tef
o ile odra pomimo szczepienia 
wystąpi -
pl'zebieg je,i jest bardzo łagod-

ny ł kl'6tkotrwały. 
Szczepienia te przeprowadza st-: 
jedynie u dzieci szczególnie wy 
l1iszczonych, niedoż~'wionydh, 
dotkni~tych gruźlicą lub krzy-

wi('3 
w przypnclIiach gdy są one na
l'użone na zakażenie odrą, np w 
czasie wię~szych i d~ż:;;zych e-
videmji. DrJ 1. St. 



REWIA G : -11 
Świat wrażeń na falach eteru 
Człowiek wSPółczesny 

musi mieć radio! 
POstęll we wszystkich dziedzinach 

jest rzeczą stałą i nieuchronną. 
Najwarowniejsze nawet bastjony 
uporu czy niechęci podporządkowa 
nia się nowym prądom, nowym for
mom i metodollI organizowania na 
slego życia nie mogą oprzeć się teJ 
dynamicznej i żywiołowej sile, jaką 
jest wszelki rzetelny post~p. 
Taką właśnie nawskroś nową for· 

lllą kulturalnego i cywilizacyjnego 
współżycia między ludźmi jest ra
dlo, którego olbrzymiego znaczenia 
w duchowym rozwoju ludzkości 
wciąż jeszcz~ się niedocenia, a isŁo 
tę jego mało zgłębia. . Stąd opinię 
o niewątpliwych dobrodziejstwach, 
jałde wyświadcza nam ów epokowy 
wynalazek, są najczęściej powierz
chowne. A przecież tylko psycholo
gicznie pogłębiony sąd może temu 
zjawisku wyznaczyć miejsce właści
we. 
Jakże niesłuszne a przedewszys t, 

Idem nieprzemyślane są owe liczne 
dziś jeszcze opinje, kwalifikujące 

radjo, jako konkureata sceny tea
tralnej, sali filh'lrmonicznej, opery, 
prasy itp. Tkwi w tem daleko idące 
nieporozumienie. Radjo - co z na
C'iskiem należy i10dlueślić _. jest 
w i~tocie swe.i czemś zupełnie no· 
wem, w pełni przystosowal1em ilo 
dyspozycji psychicznych współczes
nego człowieka. Z tego niewątpliwe
go faktu nie zda.iamy sobie, nieste, 
ty, dostatecznie jasno sprawy. 
Tętno współczesnego życia jest 

llrzysples'7.0ne. Obs~i'wu.ie1U;y (o 
chociażby w dziedzinie produkcji 
i IWllsulllc.ji dób.' i{ulturalnych. W:I 
bitnie wzmogła się wytwórczość na 
~za w porówna'1iu z wiekami po· 
ptZe~ni111i na polu piśmiennictwa, 
muzyki Hp. Przeci~ż w ciągu jed
Ilego rolw powstaje dziś nieporów
nanie więcej dziel litecacliich czy 
JII\1z~'c'll1ycb, aniżeli dawniej w clą 
~II lat I{ilku:lziesięcill czy kilkuset. 
W dziale przeklal\ów z zakresu lite , 
!'"tury świat'lwej "twierdzono. ż@ 
ilość tłumaczeń JJ:! przestrzeni kilku 
ostatnich dziesiątków lat znacznie 
przerosh cyrrę prz~kladów, jak:) 
zare.iestrowano w ciągu kilku ubie
głych stuleci. 

Z zagadnieniem produk'cji wiąże 
się bezpośrednio problem konsumcjl 
1l0l1ytu. I tu znów stwierdzić nałe· 
7y, iż ~zlowiek współcz.esny, o rOl 

~ałęzio'lych, ustokrotnionych nie 
Ja/w lIIa~kach wrażliwości, asymi· 
luje btlgac(wl) wrażeń i wia<iomośei 
IV "I,ali bardzo rozleglej. Zrozumia· 
le tedy, że do istnie.iących już środ 
"ów, lItllll'lIiwiającycb nam JiOrz~" 
~(anie z olbrzymiego, a wciąż tlara, 
sta,iącef.{o doroblm twórcze.i mysli 
i ducha I\ldzki~go, przybywać mu' 
"zą nowe "narzędzia~', hardziej 
lIota be.I~, w sweJ skuteczności 
przysesowalle do stopnia chłonności 
l'złow:eka dzisiejszego. 

Radjo je.,t telll vlaśnie narzę· 
dziem zaspakajają~em nasze różno 
kierunkowe zainteresowania. W 
tem leży tajemnica atrakcyjności 

radja, jalw środka rozrywlwwo· 
informacyjnego, odrębnt:go w swem 
działani" i po~taci. Nietylko zresztą 
tajel\lnica atrakcyjności, ale i jego 
doniosłości w pełnym tego sensu 
slowa, Na czem ów drugi walor po 
lega, możuaby odpowiedzieć w kilku 
~Iowach: na urabianiu społeczeJistw 
"edlug idei jednej z najwznio~lej 
~,zych, idei hllmanitaryzmu. Ale do 
nioslość i użyteczność radja zaryso .. 
wuje się dobitnie w propagandzie 
artystycznej_ Co(lzienna, nieustanna 
służba radja, szerJ'ąca wś, ód miłjo· 

!lOwych rzesz radjosłuchaczy zami 
łowan:c do muzyki, literatury, po, 
tzji pozwala nal1\ wiel'zyć głęboko 
w wyiszą et.yczllie i kulturalniII 
wartość przyszłego człowiel{a. 
Człowiek współczesny :znalazł w 

radjo na turalnego sprzymierlelica 
w zmaganiach o lepszą, doskonal, 
szą i pełniej3zą rzeczywistośC. Stąd 
jego coraz 1!'~bs7,e przywiązanie du 
iego na.lcl!downiejszego z wynalaz· 
\l.6w XX wieku. 

Telewizja nadciąga! 
Dzieie rozwoiu genialnego wJ/nala Iłu 

KILKADZIESIĄT TYSIĘCY ZA IlOŚĆ. Stąd powstał pomysł, że 
nOWEK DLA JEDNEGO można przed obrazem postawić 

OBRAZU. cały szereg komórek fotoelek-
Zagadnienie telewizji stalo trycznych i w ten sposób jas

si~ realnem z chwilą odluycia ność różnych punktów obrazu 
fotoelektrycznej własności sele- zmienić na prądy elekll'yczne, 
nu, klóry poddany działaniu które po przesłaniu ich drogą 
światła zmienia swoją opor- przewodową, mo,głyby zapali<! 

żarówki. Żarówld za' płonąc 
jaśniej, luh ciemniej. oddawa
łyby pierwotll\' obraz. Taki u' 
ldad nadawczy w~'glądalby w 
t~n sposób, że Irzebaby hy10 
lUie(; tyle komórek fotoelektry
cznych i żarówek, ile elemen
tów obrazu. Prz~' zastosowaniu 

ZaWad, Gordon-Bennetta 
Radjo daje pilotowi nieocenione wskazówki 

Zupełnie zrozumialą rzec;rą 
jest fakt, że wielkie imprezy 
wymagają dużej organizacji i 
odpowiedniej informacyjnej oh 
sługi radjowej. Radjo obok 
pra.sy, stanowi największą sił~ 
propagandową· "Hę tę WIiO,q"'CY 

znamy. Zapoznaliśmy się z nią 
w wielu przejawach żyr.ill.' f)
dziennego. 

Rola: radja w związku z za
wodami balonów wolnych o IlU 
har im. Gordon - BenIletla Wy
maga osobnego omówieni:!. 

Zawody te po raz trzeri or
ganizuje Aeroklub RzCc;.ypr -
~polite.i Polskiej, jako zdóby\\, 
ca puharu. Zdobyliśmy gf) lIa 

własność przez trzy kol(' jne 
zwycięstwa. 

\V roku 1933 z Chiragf) wy
startował balon ,.Kościuszko" 
z załogą: Rynek, Burzyllski i 
pokonał wszystkich wspólzawo 
dników. \V rok później ten 
sam balon, pilotowany przez 
IIynka i Pomaskiego zwyci~ża 

powtórnie. "'reszcie w roku 
ubiegł. zwycięzcą zo taje kpI. 
Burzyllski z por. \Vysockim na 
halonie .. Polonia II", bijilc re-
1,C)rdy odległo 'ci i długotrwało
'ci. 
Oznaczłobv to koniec "awo

dów balono,~'~'ch: żeby jednak 
ljtrzymać tradycj~ tej pil':knl'j 
imprezy. której począlek si~gn 
1906 roku, .. Gazeta Polska" o
fiarowuje nową nagrodt:
rzeźb~ Si. SzukaIskiego. A wi~e 
24~te z3',",ody rozpoczęły walk.ę 
w przcsl\,'orzach o nagrodę pol 
~kll pod· im:ieniem amerykanina 
Ci ortlo11 - BelllIc Un. 

". sz~'scy radjosłuchacze bra
li ŻYWy udział w tej imprezie: 
pozilali się z znwodllikami. u
czestniez~ li prz~r starcie balo
nów, a nastc;pnie śledzili ż~'wo 
przebieg lofu, podawanego 
przez lWlllunikaty radjowc. Ale 
to h~'l jedeIl kierun k dopiero
pracy Polskiego Racljn. Dru
gim, znacznie ważniejszym, 

bylo niesienie pomocy uczestlli 
kom powietrznej rozgrywki, 
przez podawanie wiadomości o 
stanie pogody. Wszystkie balo
ny konkursowe były zaopatrzo 
ne w radjoodbiol'l1iki, ldóre 
spelniał\' rolę dobr~'ch przewo
clników w labiryntach powieh'z 
n~·cll. 

llalonem można sterować ty1 
ko w górę i w dół, a kierunek 
lotu zależ'ny jest od wiatru. 
"Tiatr na różnych wysoko
~ciach możl' h~'ć inn~', Właści
WY kierUIll'k znajdował pilot w 
komunikacie meteorologicz
nylll. nadawanym przez radjo, 
co kilka godzin przez cały czas 
lotu. 

Radjo w tym wypadku eIfmi 
l1uje rolę przypadku czy 'szczę
ścia, przynosząc nagrodę temu 
zawoclnikowi, którego umieję
tności aeronautyczne, znaJo
mość meteorologji i odpowie
dni sprz<:t zasługują na to. 

w s~lonł~ zimowgm radia 
Zimowy sezon Polskiego Ra

dja, który rozpocznie się z 
dniem 2 października: został 

już w zasadniczych linjach na
kreślon~'. Dział muzyczny, jako 
lajmujący najwięcej miejsca w 
IJrogramach radjowych, uwzglę 
dniony będzie w sezonie zimo, 
WY111. tak jak w sezonie letnim 
ze spC'cjall1ą uwagą. Do progra
mu wprowadzone będzie wiele 
nowości, szereg nowyeh rod~3-
jó", H udycji oraz atrakcyjnych 
ill~;)fez. 

Audycje szopenowskie posia
dać bc:dą zmienioną formę· Be
dą to "Opowleści o Szopenie" 
cykl koncerlów, poprzedzonych 
lilerackiemi "monografjami" 
Ila tematy z ż~'cia Szopena. Do 
współprac~- powolano znanych 
pi,arzy jak Kaden - Bandrow
ski. Jarosław Iwaszkiewicz, \Vi
tal d IIu)ewicz i inni. Poza temi 
auch'ejami projektowany jest 
cykl 14 - 16 koncertów szope
now~kich w "':'t'konaniu najlep
szych szopenistów różnych na
rodowości, angażowanych w po 
rozumit;niu z radjofonjami ob
remi. Przedłużony bPcdzie rów
nież cykl koncertów p. t ... Lau
reaci grają Szopena". \V audy
cjach lych wystąpią wyelimino, 
wani do konkursu szopenow kie 
go, jaki jest projektowany na 
nu\rzec roku 1937. 

Drugim, również ciekawym 

cyklem audy~ji b.ę~ą ,'§yJ.1",1.łlsJ 

kompozyłoJ!ów"; będzie to sze
reg wieczornych, nadawanych 
co czwartek. audycji, poświęco
nych roznym kompozytorom 
polskim z epoki poromantycz
nej, a więc obejmującej wspór
czesnych kompozytorów pol .. 
sJdch~ 

Równie bogato zapowiadają 

<;ię w sezonie' zimowym opel'y. 
S7eść audycji transmi towan)'ch 
b~dzie z opery warszawskiej, 
pozatem ZP. Lwowa, z Poznania. 
z zagranicy. Nadawane będą 

r6wnież opery ze studjów. któ
re w swym programie przrwi. 
'clują przedewszystkiem opprv 

UPRZEJMY 
- Gdzie wam 

n.!~_ l!~a!~~~., 

polskie. 
Z fiIharmonji warszawskie] 

można już dzisiaj zapowiedzieć 
transmisję 15 piątkowych kon
certów; 9 wtorkowych koncer· 
tów nadadzą rozgłośnie regjo.· 
nalne. Raz w miesiącu we wto
rek nadawane będą koncerty, 7. 

grać będzie orkiestra symfoni
czna Polskiego Radja ze studja. 
"Romy". W poniedziałki lmg 
Należy jeszcze wspomnie'ć o 
"Porankach" i południowYI.,h 
lwncertach ze stacji reg,joDlll. 
nyeh, które bQdą posiadały pl'O 

gram popularny. \V dziale mll-' 
zyki kameralnej uwzgkdnionv 
będzie cykl 10 sonal skr7YPc.;o
wycIl Beethovena. 

Repertuar audycji ch6raL 
nych ma objąć kilka kantat J. 
S. Ra('ha, .,Requiem" Mozarta. 
a z polskich utworów: .,Stabal 
MatN'" Szymanowskiego, 
l\Jszę Żałobną Kozłowskiego 

Audycje "Cala' Polska' śpie. 

wa" b~dą miały nieco zmienio
ną formę, to znaczy będą powitJ 
rzone wyłącznic wyszkolonym 
śpiewakom oraz solistom ? 

przygodnym nieraz udziałem in 
s.trumentów. Program tego cy
Idu ilustrować b~dzie barwna 
l}ieśIi luoowll 

Poza wymienionemi audycJa
mi program zimowy przewidu
je jeszcze wiele ciekawych DO

wości, które podane zostaną 00 
wiadomości radjosłuchaczv w 
Iłapowiednim czasie. 

.~ ..... "J 

mctody podziału obraZ11 na JJ'" 
szczególnc elementy, dałoby te 
kilkadziesiąt tysi~cy komórek. 
i tyleż żarówek. Pomysł więc 

okazał sil' praktycznie lliereul. 
ny. 

'L\HCZA XIPKOWA. 

"'tedy to młody student Tlp_ 
kow ogłosił swój palent na po· 
dział obrazu, zwany "tarczą 

Nipkowa", Pomysł ten b~'ł do 
niedawna podstawą telcwizji.
Polega on na tem, że na tarczy 
umieszczamy caly szereg malcli 
kich otworów na linji spiral
nej. Taką tarczę umieszczamy 
Tli'zed źródłem świaLla, za tar
ezą zaś ustawiamy obraz. -
"r ten sposób promieI'l świrtl

n~' przechodzi przez otwór tar
czy, pada na jeden element o
hrazu ' po odbiciu się od nie· 
go, trafiając w fotokomórkc:. za 

mienia jasność obrazu na im
puls prądu elektrycznC'go, Jeże

li teraz tarcza zacznie wirować 
to każdy otwór tarczy będzie 

kolejno oświetlał różne punkty 
obrazu. Genjalność pomysłu 

Nipkowa polega więc na: tern, 
że w je~o układzie tele,wi.,;yj
nym mamy jedno źródło świat· 
ła i jedną fotokomórkę, nieza· 
leżnie od tego na ile elementów 
chcemy podzielić ODraz. 

SZTUCZNA FOTOKOMORKI. 

J edna1iie NipKow nie mCSgł 
jeszczezastósowac swojego wy 
nalazKu. Ówczesne lotoKom'Or
ki selenowe, cnociaz nyly 1ia~ 
QZO cznłe, miały wa'dę 1iezwła~ 
!lości, reagując na 'światło zmIa' 
ną prądu 'dopiero po pewnym 
czasie. Telewizja musiała cze
liać na 'dalszy rozwój radjoteen 
niki. W 'dalszym ciągu tecnniK 
stworzył sztuczną fotokom'ór
K~, reagującą r'ównie szybko ni 
impulsy 'świetlne .lali lampa lia. 
to'dowa i nawet podobną kon
strukcją 'do niej. Umiemy r'ów
nieź obecnie 'Wzmacniać dosta
tecznie słabe prądy fotoeleltlry 
czne. Dzisiaj już telewizja ma 
za sobą największe t rua.no'ści, 
meto'da przesyłania fal elektry
cznych jest podobna do meto
'dy stosowanej w rad.iotecIini
ce. Prąd elektryczny t. zw. prąa 
obrazu posiada bardzo różno

rakie częstotliwości: od naj
mniejszych do największych.
Prąd przesyłany nakładamy TI!ł 

falG nośną stacji, przyczcm fa
la musi mieć znacznie więKszą 
częslotIiwość niż prąd przesy
lany, a zalem mnsi być krótka. 
Powoduje to bardzo mnły za
si~g tych fal. 

Opróc7 metody Nipkowa isl
nie.ią dziś już bardziej nowo
czesne sposoby rozkładania o
braw. Jesteśmy świadkami sta
łych wysiłków uczonych, pra
cujących nad pokonaniem trud
ności, stojących przed telewi
zją· 

............ ~ ........ ... 
........................ 
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ŚWIAt ZA 60 LAT 
fantazja, która ma wielkie szanse 

Gdybyśmy ułożyli w kden 
~tos wszystkie fantastyczne po
wieści, malujące zmyślony o
braz życia na ziemi w mniej ,lub 
więcej odległej przyszłości i wy 
(',i~gl1ęli z nicll ekstrakt treści 
otrzymalibyśmy slaby zaledwie 
posmak tego, co za 60 lat bę
dzie .iuż może rzeczywistością. 

Technika: przyśpieszy jeszcze 
,.wój koszmarny rozwój, a wie
dza wedrze się jeszcze głębiej 
'w nieznane dziedziny natury i 
ukuje skuteczną broń do ich o
panowania. Miejmy nadzieję, 
re gospodarka narodowa i wie
dza prawdziwego szczęścia nie 
hędą się wlokły źółwim Itro
Idem wślad za technicznym po
stępem. '. ".,.. " ,,,""Pił'; ~'iIt.I 

Jest rzeczą pewną, 'ż'e walka: 
:. biblijnem ,,'V pocie c7.01a 
chleb swój spożywać będziesz" 
stanie się jeszcze bezwzględnieJ 
szą. Celem techniki i wiedzy 
jest hezrobocie, lecz hezrobocie 
fin tle dobrobytu i radości ży
da. Za lat 60 będziemy już 
prawdopodobnie mieli dziesie
ciogodzinny, a może tylko jed
no~odzhtny tydzie)} pracy. 

Kto ma wykonywać pracę? 
Z0rganizowane istoty, czy zor· 
f..'n.nizowana siła przyrody? Już 
oddawna zdecydowano: siG! na 
t<: ostatnią. 

Enei'gję mięśni nędzie cora~ 
Intensywniej wypierać energja 
węgla. 

hecnie można budowac j' roz
l,ładać pierwiastki. Z ch-wilą, 
gdy potanieje niezwykle ener
~ja' i mil jony wolt będą na u
sługi uczonych, kwest ja rozkła 
du i odbudowy atomów posu
nie się szybko ku zupełnemu 
rozwiązaniu i wkońcu 
będzie można budować wszyst
kie pierwiastki z jednej prasub-

stancji. 
UdOSKonalenie i rozszerzenie 

metod budowy atomów umożli
wi tworzenie nowych, niezna
nych dotychczas oierwiastków. 
co będzie już aktem prawdzi
wej twórczości. N owe pi.erwitl
stki wykażą może właściwości, 
które dostarczą nowych środ
ków do ujarzmienia natury. -
O możliwości takich faktów ma 
my prawo wnioskowac na pod
stawie wykrytych niedawno 
własności selenu, które umożli· 

wiły widzenie na odległość. 
Możliwość budowy wszyst

kich pierwiastkóW. z prasHQ-' 
stancji ". ,r,<;\r~, .. ,':"j,\ 

ucimi każdy kraj samowystar· 
czalnym. 

W y jaśnimy to na przykładzie 
Prasl:lbstancja, którą według o
becnych pojęć stanowi wo'dór, 
znajduje się wsz~dzje. Z sub-
3tancji tej będą mogły powsta
wać wszelkie pierwiastki i ich 
związki. Dlaczegóżby więc nie 
było np. możliwem 
onr6cić piasek Sahary w lU'asub 

stancję, a; później otrzymać z 
niej złoto, miedź lub cukier ł 

tłuszcz? 
Ja!': widzimy, pustynia ~ę

dzie również mogła wystarc,yć 
sobie w błogosławionej przy
szłości. Brzmi to obecnie dla 
nas, jak bajka. Ale jeszcze 
przed trzema dziesiątkami lał 
uważano za' bajkę widzenie ł 
słuchanie z odległości tysięcy 

kilometrów. 
Rozumie się samo przez się, 

'że w czasach ogólnej samowy-
starczalności '~'ll.<il,-I';.:·' 

znikną wo.iny o surowce. 
Badanie kwestji dziedzicznos 

ci dojdzie do takiego stopnia 
udoskonalenia, że pojęcie na
rodu i rasy oprze się na zupeł
nie nowych podsŁawach. Uprzy 
tomnijmy sobie tylko wykrycie 
grup krwi. 

Badanie dzie-dziczności musi 
nasuwać 
k'onieczllość "kl'zyżowal1" róż· 
nych ludów w celu eugeniczne-

go udoskonalenia. 
, 'Już sam raChunek prawdd
podobieństwa przeczy możliwo 
ści wyhodowania naj doskonal· 
szego typu człowieka w obrębie 
jednej tylko ograniczonej gru
py ludzkiej. 

Jesteśmy ogarnięcf pra wd~i ' 
""ym szalem doskonalenia. -
Szał ten spotęguje się niewąt
pliwie. Doskonalenie organiz
mu ludzkiego, noszące obecnie 
charakter dość dziecinnie poj· 

.,.' 'I':. ... ",,; .;- ','" .• 

\ .:. ,- - ~ . ,-' ':" ..... 

urzeczywistnienia • 
SIę 

mowanej eugeniki w postaci o· 
pieki nad niemowlętami, hygje
ny, gimnastyki, górskIego słoń. 
ca, hormonów, witamin itd., sta 
nie się wkrótce systematycznie 
ujętą metodą doskonalenia 
ludzkości. 

,Już teraz można zapomocą hor
monów wJ}ływać na wzrost, u~ 
sposobienie i nawet zewnęh'zny 

wygląd. 
Już obecnie można hodowa~ 
pod szkłem tkanki i przeszcze
piać je z miejsca na miejsce w 
żywym organizmie. 

Nie j"st już bardzo 'daleko 
do systematycznej przebudowy 
i budowy organizmu. Obecnie 
rządzi jeszcze sprawą wzrostu 
hypoteza. Czy nie jest jednak 
jasnem, że prędzej czy późnicj 
hędziemy rządzić hyj:>otezą i 
tem samem sprawą wzrostu? 

- Jak wysokim chcesz być? 
- zapytają czternastoletniego 
wyrostka w dniu jego urodzin, 
Gruczoł tarczykowy wpływa 

częściowo na wyraz twarzy, bę
dą więc jego funkcje podlegać 
regulacji. Gdy zostanie wynale
ziony klucz hormonowy dla: róż 
nych ustrojów, 
będzie można urabiać hormony, 
organizmy i charaktery wedłu~ 

potrzeby i upodobania. 
Nie jest to daleka sprawa. Nie 
stanie się to jutro, lecz może 
stać się pojutrze. Prawo', rzą
dzące wzrostem, i tkanki są już 
obecnie coraz dokładniej bada:-

ne. Okazuje się rownie'ź, te 
można wpływać na rozrost m.1" 

zgu. 
W nerlh'iskim i moskiewskint 

instyŁude do badań mózgu u
czeni usiłują wykry'ć w mo'z. 
gach zmarłycIl wybitnych ludzi 
komórki, będące siedliskiem 
genjalnych zdolności. 
Wykryto już podobno takie 
"pode.irzalle" o genjalność miej 

sca. 
Za 60 lat opanuje się najpraw 

dopodobniej sprawę walki z o
wadami i bakterjami. Pierwsze, 
jak wiadomo, niszczą zbiory 
pO,lne i lasy. a drugie - zdro. 
wie i życie ludzkie. Hygjena u· 
czyni może takie wielkie postę
py, że znikną choroby zakaźne 
lub też 

_organif/ll11 ludzki będzie mógł 
zwalcz~'ć każdy zarazek. 

Nieprzerwany postęp zna]. 
dzie z pewnością skuteczn:.t 
broń na 'choroby serca, wob'ec 
których medycyna jest obecnie 
przeważnie bezradna. 

Doskonalenie i uodpornianie 
organizmu wpłynie decydująco 
na przedłużenie życia ludzkie
go. Funkcje organiczne, a zwła
szcza mózgowe, o którycl,I pe
wien uczony powiedział, że U" 

mierają w chwili powstawania, 
nabiorą mocy i usprawnią Ju
dzi do zrozumienia sensu zycia, 
jego praw i istotnych' warło§eł.' 

S. R. T. Węgiel Jidnali wrazi pOKrew 
ną mu naftą wymagają za 'dużo 
'obsługi; praca go'rnilia: i pala
cza należy wciąż jeszcze ao naJ 
llciążIiwsz';cll. W ciągu na'dcho 
dzącycn 60 la~ zaprzągnie się 
do pracy. energję, czyniącą 
pomoc czło~ieka prawie, lulł 

ZAGINIONE ŚWIATY 
zupełnie zlłędną. 

Miljol1owe rżesze g'órnik-6w ł 
pracówńi~ów naftowych nie J:>ę 
dą więcej po!rźebn'e. 

Już oJJe
4

cńie firma Zeiss w 
Jenie I:iu(luje "piece słoneczne" 

specjalnie skonstruowane 
zwierciadła, gromadzące w jed
nym punkcie prolllienie słone

czne, 
osiągając ciepło o sile 5,000 
sfopni Celsjusza. 

W Egipcie 'znaJą 'Juz m'ale sld 
neczne niotory. 'V nieba rdzo 
długim czasie mo'żna będzie 
zgromadzić w podzwrotniko
wych kraja,ch taką obfitość 
twórczego ciepła, wyl{onujące
go pracę techniczną, że kraje 
te z pro'ducentów surowców 
staną się ośrodkami przemysło
wymi, zJ!;'llającymi cały świat, 
,"Vt€dy dopiero , 
kolon je staną się łstotnemi 
skarbnicami macierzystych kra 

łów. 
CałeJ potrz~bnejświatu siły 

pędnej dos1'arczy obszar, 1'6w· 
ny jednej trzydziestej ohszaru 
5zwajcarji. Nie ulega wątpli
wości, że po upływie 60 lat bę
dziemy posiadali słoneczne pie
ce hutnicze i słoneczne central
ne ogrzewanie. 

Na wyl)'rzeżach nlorskicli po· 
WSbl 11ą p'otc;żne 

t:trasowe wzniesienia, z któl'ych 
fale morskie będą spływać ka-
skadą w czasie odpływu., 
Tę E'n ergję spadających wod 

przetworzy si), na elektryczność 
'Yłaściwym jej twórcą będzie 
księżyc, powodujący przypływ 
i odpływ morza. Żywiołowe si
łv slOllca, wiatru i elektrycznoś 
ci powietrznej wraz z rozpadem 
atomów dostarczą tyle energji 
pędnej, że węgiel ,pójdzie zupel 
nie w zapomnienie. 

\V czasie, o którym mowa'. 
posunie się bardzo naprzód 
zna.tomość budowy matm·jł. 
Rękojmią tego jest obecny 

tSłan D.!!!lkowy_cll b~<!ań'. Jut .o. 

Olbrzymie zwierzęta 
TlaK samo, jaK historyk dzieli hi

storję świata na okresy, b'y ułatwić 
sobie pracę, tak samo dzieli geolog 
na okresy historję naszej planety. 
Okresy te, to archaikum, ol{res pa
leozoiczny, mezozoiczny i kenozoicz 
ny. Niema oczywiście ostro zazn.a
czonych granic między tymi okresa 
mi, które olueślono poto, by ułatwić 
sobie pracę. Im młodsze, im bliższe 
są te oKresy, tern I,rótsze było ich 
trwanie. Okres kenozoiczny napl'zy· 
ldad obejmuje połowę lat, które o· 
b'ejmował mezozoiczny okres. Ten 
zaś znów zaledwie jest cząstką ol· 
brzymiego oKresu paleozoicznego. 
Mimo to liczy każdy z tych okre
sów mil jony lat. W okresie meZOt 
zoicznym panował g,atuuek olbrzy· 
mich gadów, których skamieniałe 
l'l'sztki podziwiamy ze względu n:t 
ich wiełkość~ Pierwsze ptaki i. ssaki 
Ilowstały wówczas w prymitywnych 
formach i odgrywały bardzo nie
znaczną rolę w ówczesnym świecie 
:!zwierzęcym. 

EpOka ssaków 
Te stosunki zmie.tiły się callrowi

cie z nastaniem epoki kenezoiczl\ej, 
Ss,aki zaczęły w swych ' niezliczo
nych odmianach rządzić światem j 

to zarówno na lądzie, jak i w wo" 
dzie. Gady wymierały i tyll\O kro
lwdyle, żółwie, , węże, etc. świadczą 
dziś jeszcze o icb istnieniu. Miljony 
łat trwające kenozoikum nazywa się 
tedy epoką ssaków. Bardzo późno 
znajdujemy tam pierwsze śLady czlo 
wieka. Pierwsze jego pojawienie się 
w historji ziemi przypada mnie,; wię 
;cej na ów dziwny oKres gwałtow
l1ych zmian ldimatycznych -- oRres 
lodowy. Olires teil stanowi punkt, 
ułatwiający podział okresu Kenezo 
icznego. Długi, bardzo długi oKres 
przedlodowcowy ~azywamy trzecio
rzędem, okres I<!..dowcowy (d!!\l
vlum) or,az polodowcowy, w J{tór~J;l1 
ro.zgrywa się cała h~!$la lud~o.-

~cl, oKreślamy jaKo czwartorzęd. 
Różnorakie były losy ziemskiej 

powierzchni podczas trzeciorzędu. 
Kontynenty całe ginęły, wyłaniały 
się inne, łączyły się z innymi, oddzie 
lały się od nich, powstawały i zni
kały morza. I tylko dw,a olbrzymie 
kompleksy ziemne były wyłączone 
z tego zanikania i stawania się: dzi
siejsza Australja i dzisiejsza Połu
dniowa Ameryka. Australja pozosta 
ta izolowana po dzień dzisiejszy i 
temtłomaczy się jej oryginalna, sta 
rożytna fauna, lttóra rozwijała się 
roamodzielnie od początlm trzeciorzę 
du, a więc miljoily lat. 

Raj zwierzat 
Południowa Ameryka była aż do 

początków trzeciorzędu połączon,a z 
Północną Ameryką. Ameryka Pół
nocna i AZ.ia były, sądząc z tego, co 
dzisiaj wiemy, l1a~większemi centra 
mi, w Idórych rozwijały się zwierzę 
ta lądowe. Były one też widocznie 
złączone z sobą i wymieniały mię
dzy sobą swą faunę. Z północy prze 
chodziły również na poludnie Ame
ryki zwier'>-ęta. Były to wśród ssa
I,ów najprymitywniejsze kopytow
ce, małpy, gryzonie etc. Zastanlawia 
jące jest, że nie było między nimi 
mięsożernych, Miało to bardzo dale
koidące skutki: gdy nastąpiło oddzie 
lenie ohu części kontynentu amery
kańsIdeg!> i południe było przez ca
ły czas panowania trzedorzędu, mil 
jony łat, zup(lłnie izolowane, stało 
~ię ono pr,awdziwym rajem dla zwie 
cząt trawożernych, które w' zupeł
'lem bezpieczeństwie mogły się tu 
wspaniale rozwijać. Doszło teł ~o ' 
;akiego bogactwa form ssaków, ja
kiegQ nie spotykamy w d~ieJach zie 
'(mi. ' 

W yI{opatisKa i tladanla przeprowa 
42on~ przez argentyńskiego uczone 
gaF. 'Amegleino, zapoznały lICZO

Qvch z niespodziewanie wIelką Ho
'~łj.l rozmałto'~ł;i tycli rOOD< • -...... --" ..... -.... -.-..-- ',." 

Południowej 
Biolog potrafi dzl§ na podstawie 

ukieletu, poszczególnych jego czę 
tci. kształtu zębów, przez porówna
nie z innymi dziś żyjącymi gatunka
mi ustalić Ilifomal dokładnie wy· 
gląd, i sposób życia i odżywiania 
sie tych dawno wymarłych zwie
rząt. 

W,marłe olbrz,m, 
Przedews'1:ystkiem trzeba tu wy

mienić zwierzę, nazwane przez uczo 
nych megatherium. WielIde były o
ne jak f!onie. Szczęki i zęby (ycb 
zwierząt wskazują, że żywiły się one 
l1śclem 'l. drzew. Takie zwierzę mo, 
~ło, stojąc na tylnych łapach, się
glla~ do na,jwyższych gałęzi. Tak sa 
1110 wielki był i. zw. mylolIon. Z.',·~· 
rzę,G w,Ygląclalo, ,i.!:" wędnq;jca ",le 
:la żyjąca piramida, wysokości sło 
nia. Miało 0110 barMo małą glowę, 
co w!'kazuje na nikłą inteligenc!ę. 
Si\.óra poJuyta była wielką ilo~cią 
kostecrek tworzących pancerz. 

Wielkie pancerniki - glyptodo
ny wyglądały jak olbrzymie żółwie. 
Niekt6re z nich miały dwa do czte
rech rogów na głowie. 

Talde i wiele innych ssaków 7ja
mieszkiwało Amerykę południową 

aż c!o chwili, gdy w kOllCU trzeci o
l'zęcu nu sim tek wyłonienia się lądu 
w strefie panamskiej, znów nastąpi, 
ło polącz~nie obu Ameryk. Poprze;>; 
ten naturalny mostprzesz ły różne 
drapieżniki, które w międzyczasie 
rozwinęły się na północy -jaguary, 
tygrysy, niedźwil'dzie. 

Prędko sI{0I1czył się raj lagodiych 
ł.r,awożerców. I tylko W ktajdalej po 
lożonych ziemiach południa, w Pa
tagonji, przl'żyły one jeszcze długo. 
Dziś istnieją już tylko ich żałosne 

resztki, gatunki które ocalały przez 
10, że uciekły na drzewa. Dla nas, 
któ'rzy możemy Już tyllm w muze
ach podziwiać szkielety tych zwie
.r.ząt, ,~~n~rwują~e jest to, że gatu-

Ameryki 
neK ludz~J !lP/óź~ł się ząle~W$ do 
kilKa tysięcy lat 6y Je zo~ 
jeszcze przy życiu. '~~ł 

O tern, że człowieK, który: nJe ., 
wiele póinil'j przywędrował 'do Ante 
ryki południowej, zetknął się z nie 
mi, nie wątpimy i zapewne człowiek 
też odpowiada_ poczęści za ich w1':' 
marcie, taK jak w Europie ponosi m)' 
ollpowiedzialność za zniKni~cie ma 
mutów. 

'Amegbino zapewnia, ze człowje~ 
używał olbrzymich tarcz pancernill 
Mw laKO dachów w swych chatach. 

Bracia Nordensklold odkryli W 

dziewięćdziesiątych łatach UD. wie. 
lm w głębokiej zatoce fiordu koło 
łJltima Isperanza, Kawały skóry, któ 
re niewątpliwie należały do mylodon 
ta. Znalezione tam ślady ludzkie 
wskazu.ią, że skóry te służyŁY do 
obróbki ludziom. Odkryto też reszt
l<i jakiegoś muru, czy sKiamienłałe
go wału, zbudowanego również nie
wątpliwie przez człowieka. Zdania 
liczonych co do tego wyko-paliska są 
do dzisiaj podzielone. 

Jedni sądzili, że prymitywni miesz 
kal1cY owej okolicy nie mieli jeszcz<l 
odpowiednich przyrządów do zabi
jania olbrzymów. l\bsieli oni więc 
zwierzę zamorzyć głodem w Jego 

!tr Y,iówc~, Z,;)flJb'i ,"t,,1 vzule<>lo1l'-" 1 
:' l'zez ludzi murem. Inni sądzą, J I 
zwil'rze to zostat:J llnez czlowic.d 
oswo,ione. W skazuje to w k:lŻdy11l 

razie, że człowiek zetknął się z ol
brzymami trzciorzędn. Kto wie, n10 
że jeszcze Magelhaes, oplywa.iąc złe 
mię, gdyby dotarł do dalelde.i Pata
gon.ii, mó~łby je tam zohaczyć. 

Do niedawna spodziewano Ei!! od
ialeźć żywe okazy. W tym Celll urzą 
.tzono specjalną ekS1H!dvc~e do P,ata 
Monji. Naprózl1\'l ,jed/n": przet1'Z~sa· 
no puszcze. Sp0iaillhlY !Oię. Może 
J'lawet t:vlko o ldlha sh1,!zi. Ate -
spóźlli!iimy si~. 



At 
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m . ł" e .. "Całuje:} twoją dloń, Mada 
pozegnanie zadowolimy się I;:hvnię
cem głowy, albo kilkoma przy luz
nemi słowalui. I to wystarcz~' . O 
ileź bardziej zasługuje na zwalcza
nie lliemądry zwy~zaj oułc','ania rę 
ki. Cierpiętnicami są w tym wypad 
Im kobiety, nic więc dziwnego, że 
wśród kobiet zrodził się protest prze 
ciwko zwyczajowi, który sobie męz 
czyźni wytworzyli. <;:hwalimy się z 
naszych zdobyezy w dziedzinie me 
d~7cyny, hygjeny, łamiemy sobie 
głowy, aby urządzić nasze mieszka 
nia najrac,ionall1i~j, zwalczamy dro 
hnoustroje, hakcyle, bakier,ie, a Je 
dnorześnie nie możemy pojcfć tak 
prostej rzeczy, że '.całowanie ręl,i 
jest bardzo niebygjeniczne. 

Wiedeń, we wrześniu. 
Niedawno gazety doniosły o' bo

uaterskim czynie pewnej pani z 
ryskiego towarzystwa, 'która w pra 
sie ogł<'5iła prośbę, aby jej nie ca
łowano w rękę. 

Z ptmktu widzenia świata wiede'n 
ski ego, Jest to conajmniej czyn ory
ginalny. To tez gazety stolicy nad
dunajskiej Itaopatrzyły go w rozma 
ite komentarze •• ,Nasi kochani wie 
deńczycy wyrzekną się raczej partji 
brydża, lub wieczornego kufla pi
wa, ale nigdy zwYczaju całowania 
rączek pań" -, pisze gazeta "Tag". 
Zaś feljetonista "Neues Wiener Ta
geblatt" nie moze sobie wyobrazić, 
aby jakiś kandydat pr!aw, radca 
dworu. albo radca handlowy nie 
nachylił się z szacunkiem ku rącz
ce 'pani w chwili spotkania. 

"Owszem, potrafię wYobrazić to 
sobie, gdy będzie chodziło o amery
k.anów, anglików, niemców, szwe 
dów. włochów, nawet francuzów, 
ale żeby nasi poczciwi wiedeńczy
cy nie całowali pań w rączkę -
nie, to jest dla mnie nie do pomy
śleilia, jest to poprostu coś przeciw 
nego naturze, jak tygrys - wegetar 
janin, albo koń krwiozerczy!"- taK 
'(lisze feljetonista. 

lo;totnie, trudno to sobie wYolir,a 
7.i~. Aoslrjak, a zwłaszcza wi~de,,
czyk, iest Już taki od przyrO'dzenia; 
przy spotKaniu z panią , ciało jego 
przechyla się, kierowane jakimś nie 
fwiadomym rcchem, czolo skłania 
się z poszanow,aniem, a wargi cią· ' 
:ną ku "rączce". , 

"KUss die Rand!" "Calu" 
,ię rączkil" - tak orzmi nie
'~2'rnszona formuła światowego' 
kodeksu, jeden znajistotniejszych 
punktów bontollu, dogmat grzecz
ności najbardziej rozpowszechnio
nej. Słyszymy go na każdym kro
ku, nietylko w salonach, ale rów
nież w sklepach, kawiarniach, re
stauracjach, kancelariach i kanto
rach. Nie !twzględnia socjalnych róż 
uie. , 

Wysoki dygnitarz, allio wielki ,fi
nansiS'ta "całuję rączki" ekspedjent 
ki, która sprzedaje mu krawat, albo 
parę bucików, "całuję rączki", kei 
nerki, stenografistki i t. p. 

Pr,awda, że jest to tylko farmula 
abstrakcyjna, bez konkretnej tre
ści przeważnie: całuję rączki w 
.. łowach. Wielki pan, który mówi 
do kobiety, podającej mu palto w 
restauracji: "Całuję rączki"! nie 
myśli naturalnie o tern, aby to wy
konać. Jakiż by to był shoking, nie 
maI świętokradztwo. Oczywista ko- , 
bieia usługująca najmniej się tego 
~podziewa, aby hOfrat, albo radca 
handlowy pocałował ją w rękę ni 
~aąd ni zowąd. Gilyby ~aś to uczy
nił, ~U1ieszalaby się nie wymownie, 
'lwa7ał<lby to nawet za obrazę. za 
:hęć naigrywania się z niej. 

Ale do samej formuły, do sJów 
I.ie popartych tre§cią, są kobiety tu 
taj przyzwycz,ajone, nawet ~dy cho 
dzi o wysoko postawionych ludzi, 
na wet gdy są one na niskich sto
Jlniach drabiny społec"mej. Tę nie
obowiązującą formułę grzecznościo 
wą słyszymy równteż czesto z ust 
dzieci. Dasz coś dziecku- tutejsze
mu, a ono zaraz: "c,lłuJę rączki". 

Oczywista to platoniczne zdanie 
uie jest jeszcze powodem do zmart 
wieli: Czyż w życiu towal'zy~kiem 
pokutuje malo zbę:.łnych, często 
~miesznych. nieszkodliwycb Iconwe 
nansówJ Wszystkie te powiedzon-

ka: ,;Co porabiasz?". "Bardzo mi l1Ii 
lo poznać!", "Do usług" i t. p: nie 
są przecież nigdy brane na serjo. 

Do tej samej kategorji należy: 

"całuję rączki!" Póki jednak zawie 
na się w słowach i jest tyU<o formą 
grzecznościową, śmiesznem byloby 
oburzać się na nią, tak samo, jak 
r.ie oburzamy się na tyle illnycll 
form, uświęcon,ych tradyc,ią. Ale 
jal<że często słowo staje się cia-
lem: mężczyźni istotnie bowiem n
ważają za konieczne całow,anie pań 
w rękę. 

A to nie zawsze jest przyjemne, 
a 'czasem bywa wprost przykre. 

Pewna zn.ana artystka, Elsa W ohI 
gemiit, gorzko się żaliła na ten bar- , 
barzyński obyczaj. 

Wczoraj, po ge'leralnej próbie, co 
najmniej stu mężczyzn pocałowało 
mnie w rękę - opowiadała artyst
l{a. - Młodzi, zażywni i trzęsący 

się staruszkowie uważali za kOlliecz 
Ile przyłożyć !:woje wargi' do mojej 
,Uoni... Niektórzy robili to nawet 
dość nieestetycznie. Uciec od tego 
jest niemożliwością. Uciekałam 

przed jedny.m zaślinionym staru
chem, wymknęham mu się z garde
roby aż ,za kulisy, ale znalazł, umie 
i z jakąś dziką satysfakcją wpił się 
w moją rękę! Długo ją poteni wycie' 
1'3 lam· wodą kolollSKą: th~a.żam ' 'tla
l,tę cl'łowanłe.ręld ęn,llJIasse za wiel 
ki minus nasz-ego :-rzemiosla: 

\torzkiemi słowami skai'iyła się 
również wykonawczyni roli ' Marji 
Baszkircewej, Nora Greger .. Po kai 
dem przedsta,vieniu przychodzili 
liczni ado'~łorzy, '. ,aby uGałQwać t;ę' 
kę artystki. 

.- Cięzkie Jo było przeżycie 
wz{lychala. 

1.' 

Przecież pomię.lzy całującymi W różnych odstępach czasu sl~·-
mogli być (i. byli napewllo) ludzie szymy, zwłaszczla w większych o
cborzyl Bielina artystka zawsze ma środkach miejskich, że ludzie wypo 
pod ręką w swojej garderobe cały wiedzieli wojnę zwyczajowi poda
szereg środkóW dezynfekcyjnych. wania ręki na powitanie i pożegna-

_ Na scenie umiei',am na sucho- nie, Istnieją nawet specjalne zrzesze 
ty, jako 'Marja Ba!>zkircewa, a poza l1ia, których celem jest zwalczan~e 
sceną umrę kietlyś z miłości moich tego zwyczaju. W (Jewnym okresle 
adoratorów, k1órz:y )col1iecznie, widywano w Paryżu mężczyzn i ko 
Bóg raczy wiedzieć dlaczego, milszą hiety, któl'zy nosili 11,1 szyi coś w 
>ostawić ślady swoich wl'lrg na mo- rodzaju medaljonu, na którym wy· 
jej dłoni.l'yte było czerwonenti literami ha-

Nie jest bynajmniej lepiej i innym F-ło: "Nikomu ręki nie llOdajęP' 
Iwbietom, . zajnl!1jącym wyhitnie,jsze O '~rrowadzenie tego hasła w ży 
E'taJlowiska społeczne: np. przewo- cie f.pec.i;tlnie walc~yli studenci i 
dniczącym i patronkom różnych SlO studentki, z pierwszych zwłaszcza 
warzyszeń, dyl'~kto!;'kQm różnych sa "eme"trów, którzy dopiero-co weszli 
lonów mód, źonom ministrów, po- do gmachu wiedzy medyczne,j i gol' 
sIankom, Ręce ich uwabIle 6ą 7:t !iw;:> lI'IJł'owad tUli w 7vcie zasady 
społeczny ołtarzy i;:, na I.tórym ~1i medyc'l:ne. Niektórzy przy spotka
dy pr~gl1ie wycisnąć swój Il9cahl" oiu demonstracyjnie chowali rękę 
nele. ra plei',ulIi. inni Z?Ś w<:\nzywllli na 
Miałem ostatllio możllo4ć Jlr7eko- tabliczkę z napisem. ' 

nać się o tel11 !la przyjędu li prezy l\1ło!1;"ieź wniosła w ten "rnch" 
c1enta austrjacldeł repu:Jliki, Mild:l- wiele namiętności, żaru, wierząc. że 
\:<1, Prezydent z 7..Dl1ą, stojcIc II wej wreszcie trafiła na skuteczny !iro
ścia na, salę, przyjmował gości. dek uratowania ludzkości od wszyst 
Wchodzący mężczyźni ściskali dłoń tdes.ro zIC~(), Jeż,eH ,ieunak odrzuci
prezydenta, a prz~d panią JlJ'ezyden my pJ'ozelityzm. który zawsze fro
tową s,~hylali ('zola i cał.Hvali ją w ('hę przesadza, to bezwzględnie 1110-

rękę. iemy pl'zyklasn"ć walce z podawa-
Przypatrywałem się tej scenie z niem ręki: ręl!e bowiem nie zawsze 

boku i żal mi było :lflary tego na- są byg.ieniczne, a często bywlają nie 
pr,awdębarbarzyń3kiŁ'go zwy~zajll, (lrzyjemne, Uścisnąć d!OIl sPOCOl1ą. 
NlL. przYięch,t byto kilkaset os~~, a albo zimna, ni.e sprawia. zbytniej 

'połowago3ni uwaiała: za konieczne przy,jeninóści, nie, mówiąc iu~ o 
pooałować w r.ękę- panią prezyden- lem, że wiele rak-, które ściskamy, 
iową. Uśmięch, z jaldm witała s~'o ',należ,v: tło 'ludzi, ch<Jrych. , 
icl,I prześladowców, stawał się C07 JesL to naprawdę niemą(try zwy 
raz, barcjziej ' wymuszOliy. Od CZll.~U .czaj, z którym Il~leży walczyć: Kle 
do' czasu, gdy którykolwiek:' z go- dyś nastąpi taka chwil'a, ze ludzIe 
ści rozmawiał dłużej z prezyderi.tein, . ' zmadrze,ia l ostateclllie wrzucą fen 
wycierał:r niezuacznie ' chusteczką zW~'ClJ~j do lamusa głupicbwymy
swoją ~fatygowaną , dloń. , "łów ~udzldclt. Na , powitaJlie i na 

1. Sukienka na drutach z oie- ' et Armaod demonstruje, dosko
hie.skiej przędzy w,ełnianej, a . uałą kombinację czarnej foki i 
szeroki pasek i peleryna z żól- czarnego matcrjału wełnianego. 
tej i zielonej'welny w kratę, ~ Dla odmiany futro, zwykle zdo 
2. Paryski d9ffi mody Martial biąc.e szyję, znalazło sobie inne 

miejsce, tworząc przy skrom
nym kołnierzyku z materjalu e
fektowny kontrasl w postaci ob
s7.crnych rękawów i nieloperzo-

' wych klap; 

Jakoś nie słychać dotąd o zrze
szeniach, Jttóreby podjęły walkę z 
tą plagą, Istnieją natomiast tysiące 
towarzystw w Londynie, ,Par;yzll, 
Nowym Jorku, a nawet we Wie
dn~iI. Jdóre z,a'jmu,ią Bóg raczy wie
dzieć .lak dżiwneml 'sprawarbt:" W 
Londynie np. czynna jest li,gn 'wal· 
Id ze... zwYczajem obcinania ogo
nów końskich! Nowy 'JorK może sIę 
poszczycić ligą przyjaciół Kolorn 
zielonego, która walczy o. to, atiy 
wszystkie domy pomalowano o,a złe 
lono, aby wszystkie obicia, firankł, 
dywany, auta były zielone. W, San 
Francisco walczy ,iąK1łś liga ,p, il,r6t· 
Ide spodnie! A juz ",ie pamiętam 
gdzie, pl'\Iłcuje, towar7:YStwo pOłire
wieństwa ze ślimaKami! Na chwalę 
kultury i postępu. . fi 

Ale jaK dotą(f ' niKt nie wpadł na 
myśl założenia ligi, zwalczającej 
zwYczaj całowania w ręiię. Lukę tę 
napewno niedługo zapełnimy. W 
każdym- razie we Wiedniu dawno 
już mówią 'o konieczno§ei stworze
nia talde) ligI. Inłcj~tywlt ' ''I\>yszla 
ód artysteK, a popierają ' ją' gorąco 
kobiety, które- zajmtiją wybHI).e sta 
nowisKa ·ff. r.poJecz"o ' (lolityczl'\'/ll 
zyciu , " 

Natur,alnie zona prezydenta rellll 
bliki nie moie jawnie wystąpić prze 
ciwko temu zwyczajowi, musi bo
wiem pogodzić się z wieloma mały 
mi i wielkimi nledogodnościanii. Z 
tego samego powodu nie mogą wy
stąpić przeciWKO całowaniu ręld :lo 
ny ministrów i dyploma1ów, - w 
każdym razie aż do tej chwili, p61d 
ich męzowie zajmują te wysokie 
stanowiska. Mimo ze te kobiety n~ 
stanowiSKach najbardziej cierpiq 
nasKuteK tego zwycza ju. 

- Natomiast pośród kobiet niezwł~ 
zanych więzami zycia oficjalnego, 
myśl walId z całow,anietn ręki sta 
je sIę cQraz bardziej pO!lularna, Jak 
mówią, grupa Kobiet z artystkami. 
leliarkami i studentkami l11edyryn~ 
na czele poważnie myśli o tem, aby 
z,abraćsię do dzieła. W pl'o,l\'kcle 
są przedewszY$tkiem odczy1y w o
gólnych audycjach na temat brat\!! 
I!yg,ieny i estety!d w zwyczaju calo 
wania ręki. Potem nastąpi kallJVan· 
ja prasowa pod hasIem, 'skkrowa
nem do kohiet. 

"Nie pozwalaJcie calmvać Rię w 
rękę!" 

W Austr,ji będzie. trudno· ą.sią~· 
nąć ten cel, austrja<:y howiem przy 
zwyczaili ~ię ogrolllnie do swego' 
"Kiiss die Hand!" Ale "gdy T,nhieta 
zechce, postawi na swojem'1. 

W dalekiej przyszłości z,aś, hyć 
może, zaczną mówić o tem, że po
całunki to r(J~ złego. Sądzę ,jednak 
iż na to zło iuż żuclna liga nie pora 
d~i. N. T. 



ILAN OLIMPIJ KI 
Lisi do lekarza niemieckiego, grz,jaźnie USDosobionego wzgledem Francji 
W "Fi~alo" publikuje Arman<1 fnss?rd, człcneK paryskiej rady 

'l1iej~kiej i prezes francllskieg-o komitetu olimpij5kiego poniższy cie·· 
ka wy i niezmiernie '! haraktelyst yczny list do lekarza niemieckiego, 
przyjaźnie usposobionego względ em Fra!lclji. (Redakcja). 

"Mój dIogi <loktorze! 
Wielka serdeczność naszvch sto 

f;unków, kt'~re udało nam sie za
uzicrżgnąć podczas igrzysk ;li.'llpij. 
skicb w Berlinie, życzliwość wzglę· 
dem Francji, którą, pan przy każdej 
okazji strlle podkreślał, a to zo 
Ezczerością, która nadawała na
szym rozmowom charakter prawdzi 
wej intymności, dają mi prawo do 
kontynuowania, tych rozmów, w 
których każdy z nas wypowiadał 
5ię bez obsłoneK. 

szych siedmiu zwycięstw olimpij
&kich. Prawie regularnie zjawiał sią 
.\dolf Hitler dokładnie w tym mo· 
mencie, w ktljl'ym milkły ostatnie 
tony MarĘlylj::1.l1ki. 

Pewnego dnia, kiedy Kanclerza 
nie było w stadjonie. wasz "Fiihre!''' 
:::portowy hył ooecny podczas cere· 
Dlonjału koronowania zwycięzców. 
Ale zaledwie jeden z naszych 
·wszedł na estradę honorową, aby 

ł,yć ukoronowany symoolicznym 
wawrzynem, gdy zniknął wasz szef 
sportowy, tak że trybuna oficjalna 
była zupełnie pusta. Dzięki waszej 
doskonał(~j organizacji wydano je
dnak przecież godzinowy plan ce· 
remonji w programie z dokładno· 
ścią do minuty ... Czy nie sądzi pan, 
że te fakty przyczyniły się 'v pew
nym stopniu do tego, aby zat.rzeć 
pomyślne wrażenie entuzjastyczne 
go powitania naszej reprezentar.ji 
przy wkroczeniu na stadjon w dniu 
otwarcia igrzysk? .. 

A ponieważ mówię już z panem 
zupełnie otwarcie, jak to czyniliśmy 

w Berlinie, więc proszę mi pozwolić 
powierzyć panu jeszcze kilka spraw 
które sprawiły nam, francuzom, lek 
kic rozczarowanie, jako zwykły 
błąd reżyserski w tern pozatem tak 
mistrzowskiem widowisku. W tl1k 
eleganckich i starannych ramach 
jak te, w których ::>tlbyly się zawo 
dy jeździeckie. wieln z nas bylo za 
skoczonych, źe wyrwane przez ko· 
.ryta końskie dziury w trawniku ka 
:mno naprawiać armji matron, ktćre 
przybrane w smutne niebieskie far 
tuch:v i rodzaj ręcznika na głowi A 

:-jawiały się na torze i poprawiały 
1'1:0 takimi ruchami, jaKhy gospoda. 

rowały w kuchni. WYKazaliście poza 
telU we wszystkich punktach tyle 
llwagi w stosunku do detali, że terl 
flrobny błąd zdziwił i zdumiewał.. 

Jeśli wreszcie mamy się czegoś 
Jl:lUCZyĆ i zazdrościć w godnym po 
dziwu sportowym rozwoju waszej 
młodzieży, to z drugiej strony wa· 
sza publiczność musi uczynić jCS7 · 
cze wielkie postępy. aby przy wyra 
:':aniu lIweJ;ro :l3chwytu dla ~wycjE;?! 
rGW zdradzać prawj~iw~ duch spor 
towy ... 

Tymczasem poszę przyjąć wyrat 
zy mojej sympatji. 

- Ąrmand Massard!ł_ 

Tak Wilic płomień olimpijSKi za · 
gasł. 

Inni sporządzili już liilan~ tego . 
gigantycznego przedsięwzięcia, któ 
re dzięki niemieckiej metodzie przy 
czyniło się do rozwoju naszej pro
pagandy narodo:wej. U~ało się 
szczęśliwie dzięki olol'zymiej prac.? 
reżyser8kiej, która macznie prze· 
wyższyła istotny. cel zdrowego przy 
ldadu sportowego przez nieuniKnio 
ną Komercjalizację widowislta.: Pod 
tym w7.g1~dem naprawdę nie możn? 
tego było ur:rądzić wspanialel. 

WIZYTA W (UIŃSKlfJ IJ\WfIłNlf 

Niema nic łatwiej'lzego, jak Z~· 
rzucać organizatorom igrzysk zby~ 
wielkie odległości - pomiędzy po· 
f.zczegćlnemi bOIskami sportowemi, 
n wsią olimpijsk4, ale niewątpliwI9 
potrafią oni przytoczyć dost3teCZ1l8 
usprawiedliwienie. Stanili się we<1lQ 
8ił i możnoEci usuną~ tę niewygo
d~ prżez gę'~tą. sieć kdmuniKacji 3.11' . 

toousówej, ił, pozateJtl choieli stw~ 
JZyć coŚ 'warto~ciowego dla. później 
f'zego ~korzyst:lnia i· uźywani!IL. 

Pod wtględem prol.Jagandy przed 
i podczas igrzysK pańscy ziomkowi~ 
przeszli samych siebie. Czytałem ' o· 
btatnio, te' nasz Ktlrczący się ruóh" · 
tury8tyczny ma nadzieję prżywr6' 
('enia sobie żywotnoŚći przez f!two~ 
rzenie specjalnych pieniędzy, na 
wzór was~.ej ,;Touristenmarki"; Czy, 
Jednak' ceny w Berlinie nie zostały 
macznie podrtiesióne, tatk że "R.egl 
t!termarKa" dotarła ·niemal do kul'> 
f,U parytetowego? ... AJ5y uwidoc?; \ 
nić panu tę rewaloryzację, która 
11czyniła de·waluację· zł'Ota prawie 
j!U:C:0I YCZ1lą, pozwolę ilobie ·Pl'zyto
~zyć przykład: za pranie jednej ka 
1!zuli wstawiono dQ rachunku 1 mal 
Ję 35 fen. Wynoęi to wiJ~c, je$li s.ią 
jbliczy mar;kę według no,rmalnego 
kursu, około 9 !r1l.nków. Przytoczy
łem to jedynie. uuoczni.e,. głównie w 
tym celu, llby odpowied~ieć na 2łiyt 
rozpow8ze<;hnione. z tamtej s~ron:y 

Renu skargi.na metody pasze2:0 h" 
teJarstwa. 

Inny punKt. Gdy15y :p.a~za slużoa 
prcpaganc10wabyła również aktyw 
na, jak waeza, to nie~ątpliwie nie 
omif&zl~alaby poprzeć od 1l0czątk'J 
energicznie protestu naszego komi· 
tetu olimvijskiego r jegO aelegattw 
przeciwko niepo~zanowanhi . dyplo
matycznego, a t:tkże olinipijskiego 
języka - a jest nini, je·śli się nh 
mylę, wciąż jeszczeiężyk francUski 
-- podczas wszystkich wygłl1sza·: 
pych w' stadjonie kórrn.inlkató\v. Po 
('a1ym s7ETegu skarg nastąpiły dwa 
i~umac7.enia publikacji: pierwsze w 
j~zyl{u angielEkim, a drugie we fran 
cuskim. Również podczas przemó
\vień na bankietac'o. trzymano się 
rej samej kolejności ·wQrew zwyczt 
)om mięc1zyna'.'lJdowym. Dlaczego? 

I dlac.zeg·o muszę panu przyporo 
nieć jeszcze jeden godny pożałowa. 
nia ,bieg· okolicznof.ci. który wpros~ 
niezwykle pocobny jest do celowej 
i zamierzop.Ej nieeoEcności, a który 
prz)',]ęty 7.ostał przez moich ziom· 
Id.w liie re7 goryczy? Nigdy wasz 
kanclerz i .. Fiibrer" , który z godną 
pochwały st8lo~cią nieustannie hył 
olJfcny na stndjonie, nic znajdował 
f.ię na tryhuloie. kiedy mllzyl~a --
f;ledem razy- miała zagrać nasz 
h.rron narodowy dla uczczenia na-

(I, k'órzg szukają zapomnienia " opium 
Pal'yz, we wrze·śniu. 

Filja "Panstwa Smoka" w Pa 
ryżu znajduje się na prozaicz
Ilem, peł'nem fabryk prze·dmieś 

ciu Billancourt, między Place 
Nationale, SeKwaną, ulicą Na
tionale i ulicą MendDn. Mieszka 
ją tam nie tylko chińczycy, ale 
po'tacy, rosjanie, grecy, włosi, 
munyni i nawet francuzi. 

L'uhię wałęsać się od czasu 
do czasu po tej dziwnej dziel. 
nicy. Z prawdziwą przyjemnoś
cią nawiązuję rozmowy z chill-

. skimi ronotnikami, kt6rzy po
słuszni pradawnej traaycji, za
cllowu.ią wszystkie formy grze
czności o wiele skrupulatniej, 
nit ooecna inteligencja ich ra-
s11 I 

R·azu pewn.egd sieozfalem w 
mąłe] knajpce .przy ulicy NaHo 

",'" ... .... _. 
nale. Dokoła: mme hałasowali 

upici algerczycy. JaKiś słowf~
nin o obliczu bunna zamówił 
szklau"Kę wina z ·krl.1inkiem. -
,Reszta towarzystwa, ·donrze już 
. podpita, prowadziła gorącą 'dy
'skusJę polityczną. 

Otworzyły się drzwi · weJścio-
we i ujrzałem mego chińskiego 

: przyjaciela. Delikatnie, grzecz· 
nie i pełnym: gracji ukłonem po 
witał on cale szanowne łowa·riy 
stwO. Zręcznie przecisnął się 

' między niebezpieczną, zwartą 

masą pijanych atletów i pod
s7.eał do mego stolika:. 

Gdyny mnie k.toś terazz·oba:
czyI z tym źle unranym, małym 
chiIlczykiem, zadrwiłby pewnie 
"le mnie i z mego towarzysza. 

A jednak mogłem go przed:. 
stawić, jako dr. L. .. ucznia zna
nego kryminologa, profesora 
Locara'a, i autora wielu dzieł 

, naukowyc1i. 

- Cóż pan 
i w dodatku 
mie? 

tu robi, dOKtorze 
w takim kosUu-

Doktór mrugnął znacząr.p 

swymi maleńkimi sKośnymi OCT. 

karni i wyrzekł tylKO jeano slGJ 
wC): 

-- Opium! 
- 'Więc to prawda - spyta-

łem - że w Billancourl Dali sie 
opium? Gdzie? 

- Nie szuKam: palaczy, szu
)(<J.m handlarzy, Niech pan idzi" 
ze mną, a opowiem panu na 
t<.>n temat trochę ciekawych rzp 

c'J.y ... 
Hestauracja chiIlska, ao Kt()· 

r<"j mnie zaprowadził, nie robi
ła zachęcającego wrażenia. ~ 
Mieściła się w końcu smutnej 
wąskiej uliczki, przez którą mo 
zna przejść na ulicę Nationale. 

Jeden duży pokój o wytynko
wanych i poplamionycn ścia
I1l1ch był salą restauracyjną. -
Słało tam kilka długich drew
nianych stołów i ławek. W głę

bi na małym chwiejącym się ko 
minku żółty "szef kuchni" go
tował nieokreślone chińskie 
"l'agouh", 

Dokt6r zauwa·żył złe w,rałe
nic, Jakie wywarła na mnie re· 
stauracja i uspokoił mnie: 

- Tu ja·da się liaidzo ·doDrze. 
Kuc1inia jest utrzymana: w s·ty
lu Kantonskim.Jest to naJlep
sza:·Kucnnia w Chinacl1. .. 

Wszyscy zresztą cninczycy 
ma]ą ten zwyczaJ, że cnwalą 
kuchnię tych stron, z Kf6rycn 
pocho'dzą, niezaletnie od tego, 
czy są to okolice p·ółnocne, czy 
południowe ich ojczyzny. Posi
łek chiJlski, nawet tu w Billan· 
court, składa się z 16 ·do 18 iłail· . 
Niewiadomo doprawdy, jakim 
cudem powstają te wszystkie 
dania na płycie tego małego ko 
minka, 

l\Ienu składa się z kwaśne] zu 
py. z kluseczkami, smażonycn 
jajek z ryżem, smafonego ryżu 
z jajkami, pieczonej kury, ma
łych kawałków mięsa w sosie 
soja, świetnego karpia z cenul· 
ką i sera chińskiego, który ma 
smaK obrzydliwy. Do tego pije 
się zieloną hernatę nez cukru 
i wędkę ryżową Sam·chou.Wszy 
stko gotuje się z cenulą i po
daje w ostrym sosie soja, kto
rego działanie w europejskich 
żołądkach jest rewolucyjne. 

Nie mówię tu o modnych 
chińskicn restauracjach, kt6'
rych pełno jest onecnie w Pary 
·żu i które idą na pewne ustęp
stwa wonec żołądkóweuropej· 
skieIi. 

Tuta] w Billancourt jada się 
~ryginalnie po chińsku. 

W jednym Kącie sali grano w 

Do reportażu R. Lena "Dobre du 
cby" WybneJa, w poplzednim num~ 
rze "RewJł" wKr~dła się omyłka. W 
ostatnim wier~Z'l pierwszej szpa'~y 
powinno tiyć zamiast "Karwia lht 
niemiecką osadą'·. ,.Karwia je::t 
niewielką osadą."_ 

Mo-Tiang. Spytałem mego towa 
rzysza: 

- Tutaj się gra. Pewnie r·ów 
nież pali się opium? 

- To się nie nazywa grą. -
Jeżeli chce pan obejrzeć praw
dziwą grę, to musi pan iść do 
Quartier Latin, gdzie grają stu
denci. A co do palenia, to w tej 
dzielnicy mieszkają. biedacy, 
którzy zarabiają 30 do 35 fran
k-6w, o ile mają pracę, co się 

nie zawsze zdarza, a "Jedna faJ
ka kosztuje 10 franków. Rozu· 
miem tych nieszczęśliwych, któ 
rzy chętnie oddają się zapom· 
nieniu. Opuścili oni ojczyznę 

prze·d dwu·dziestu laty i nie ma
'ją żadne] na·dziej powrotu. 

W rOKU "1916 Konsulaty fran
CUSKie na całym 'świecie werno
wały roootI1ikow, potrzeonych 
ad pracy w przemyśle wOJen
nym. Znaczny transport chiń
czyków przynył wówczas do 
p·ortu w l\farsylji; rozlOKowano 
ich w rozmaitych dzielnicach 
Francji. Ich wynagrodzenie mo 
glo wystarczyć tylko na życie. 

Zresztą chhlczycy nie są ludź· 

mi, którzy myślą o odkładaniu 
pieniędzy na przyszłość. 

Po ukonr.zone] wOJnIe i za· 
warciu pokoju, wielu z tych "se 
zonowych ronotników" wróciło 

ao swycn stron ojczystyen. -
Chińczycy jednak pozostali we 
Francji. Jeani znaleźli pracę w 
fanryce amunicji w Creuzot, in. 
ni u Renaulta w BilIancourt.
Reszta musiała udać się na po
szukiwanie przygodnej pracy, 
lun żebrać. Powstala cała orga
uizacja han·dlu ulicznego z cen· 
tralą w pobliżu Gare de Lyon. 
\Vysyła ona sprzedawc·ów na 
miasto, którzy onchodzą wszyst 
kie kawiarnie i lOKale Paryża. 

Chińczycy z Sain·Fons koło 
Lyonu, zatrudnieni w pewne.i 
faoryce chemicznej, stali ·się 

prawdziwymi kulisami. Pracu
"ją 'jaKo tragarze przy ładowa
niu worków z sodą. Ta ciężka 
praca nie Jest jednak stała. 

Wielu z nich ożeniło się z eu
rope]skiemi kobietami i wedlu!"! 
starych chi6skich tradycji wy
da]ą na świat nieograniczoną i
lość dzieci. Wszyscy ci nieszczę 
śliwi żyją w ostatecznej nędzy. 
Teraz pan chyba rozumie, że 

nie mOię orać im: za złe pale-

nia. Dlatego też interesują mnie 
handlarze, a nie ci, którzy szu 
kają zapomnienia w paleniu o· 
pium:. 

Doktor rozeJrzał się p'ode} 
rz1iwie dokoła i nachylił się ao 
mnie: 

- Czy nigdy nie słyszał pan 
o mistycznym człowieku z Mar
sylji, którego chińczycy nazy
wają ,,'Vladcą opium"? Zatru
wa on moich rodaków. Nikt nle 
wie, kim jest ten człowiek, nikt 
go nigdy nie widział. Przypusz
czam zresztą, te nie chodzi tu 
o pojedyńczą osobę. Prawdopo 

·aoHnie mamy do czynienia z ja 
kąś organizac)ą. Od czasu ·do 
czasu udaje si«: policjij przytuy 
mać jakiegoś ich agenta, ale 
milczą oni jak zaklęci i niczego 
nie motna sięo·d nich dowie· 

azieć. 
Przypominam sobie, le ·ju·t 

ldedyś w Marsylji miałem za
TOiar wykryć szajKę handlarzy 
opium. Pewien znawca "milieu" 
odradzał mi gorąco. Kilkakrot· 
ne wizyty w knajpach, leżących 
w bliskości starego portu, do
wiodły mi wkrótce, że m·ój zna 

jomy znawca miał racjję i te 
lepiej zrezygnować z· ty cli za· 
miarów. 

Moje wycieczki zaKonczyły 

się smutnie. Podczas mej 05tat
nie:i wizyty, opróżniono mi do
szczęfnie kieszenie i upito (Jo 

nieprzytomności. Było to J:)a:;
dzo dziwne, gdyż kilka szkla:· 
nek piwa, które wtedy wypi
łem, nie mogły doprowa·dli~ 
mnie do takiego stanu . . 
Mały chiński doktór opowia

aał mi jeszcze wiele historjl, 
związanych z jego nieudanemi 
poszukiwaniami. Wtem noso
wy glos gramofonu przerwał ~a 
szą rozmowę. - Usłyszeliśmy 
pieś6, śpiewaną przez wielkiego 
chhlskiego aktora ~fai. ILang -
Fung. Potem nastąpił bardzo 
stary przenój l\Iistinguette. Go· 
spodarz z grzecznym uśmJe

chem przypomniał nam, że <:za~ 
jut zapłacić. 

Bezszelestnie zniknęli gdzieś 
gl acze w Mo· Tiang. Ale w po
koju w głębi poczuliśmy ostry 
zapach tłuszczu i sosu soja, po
łączonego z dziwnie słodką wo
nią. Co do pochodzenia tej słod 
kiej woni nie można było mirć 
żadnych wątpliwości 



Slowo na warsztacie aktora I 
H. Szletyński tłomaczy. jak należy recytować wiersze 

Któryś z publicystów, zdaje się 
Skiwski, zauwa.żył kiedyś, że nie po 
siadamy kultu wymowy. Twierdze
nie takia nie jest pozbawione pew
nej racji. Nie - iżbyśmy mćwiJi by 
le jak; mówimy przecież sensownie 
j z zasobem sn<'\v, ale mówiąc, nie 
!'OZkosz11jemy ~"ę modulacją tOllu, 
barw~ dźwięku. grą wyrażeń ... 

Zachodzi tu z,lawi~ko analogiczne 
do tego, na jakie wsknywał swego 
czaSlt Norwid. 

"Polskiemu językowi na czem z 
rodu zbywa?". 

Na literze! To jego strona jest 
wątpliwa, 

Nic na słowie, ni słowa duchowem 
bogactwie. 

Xi Jego włÓKnach srebrnych, ra
cz ej na tkactwie". 

"TI~actwo" zatem, czyli wypraco
Mmie formalne - wedł. Norwida 
- ustępuje w Polsce "duchowemu 
bogactwu" czyli treści. 
Kult słowa w sensie zamiłowania do 
rJięknej wymowy i tejżo wymowy 
nprawiania - wymaga zawsze pew 
I1ej estradowości, popularyzacji wier 
~za, prozy, wreszcie przernćwień na 
drodze bezpośredniej. Tu zaś słowo, 
parafrazując powiedzenie tegoż Nor 
wida, ~eszło w głąb sumienia, było 
wewnętrznem tclu:ieniem spętane;o 
organizmu. O ile w druku uwidacz
Jliało się to raczej jako testament, 
znakowanie woli i dogłębnych u
czuć. I tak też oyło czytane. 

Przyczyny te powodują w znacz
nym stopniu brak określonej, z duo 
cha tradycji wynikającej metody, 
gdy chodzi o recytację wierszy. "W 
jaki spos60 wygłaszać wiersze? Te 
mat ten nalety do nieoezpiecznych" 
-- w te słowa. rozpoczyna Paweł Va 
lery swoje uwagi o mówieniu wier
sza. ~e my powiemy: "Temat ten 
nalety do na,jmnie,i rozjaśnionych". 
!BraK nam Dowiem ndpowiednich 
prac"'), studjów socjalnych i pod-

lęcznikÓW dla ogółu. 
Obecny dystans wobec poezji 

rzecz tę dotkliwie uwidacznia. Dzi
siejszy czytelnik, traktujący wiersz 
jako coś nieżyciowego. niemal prze
żytkowego, -. trzypot.rzy lączy re
cytację z epoką. patetyclllych wiesz 
(lZÓW czy młodopolskiego rozczule
llia, Interpretacje tego rodl.aju są 
nagminne w ustach nielicznych 
zresztą amatorew. Właściwy sposób 
mówienia. staje się magją. wtajemni : 
czonych, przeważnie aktorów, więc 
miast rozpowszechnić się, zacieśnia 
!1ię do kunsztu ludzi o określonym 
zawodzie - a ~atem Dabiera cecb 
specjalności. . 

Tymczasem warunki nowego ży
cia Pol;;ki wymagają. włączenia do 
zasobu ogólnego bogactwa również 
,wiersza, również olbrzymiego dzle
'dzictwa podziemnych prac - które 
teraz winno się upowszechnić i, że 
tali powiem, po miljonowych ustach 
rozprowadzić. Zyska też na tern sce 
uerja wielkich przeżyć i aktć.w zbio 
I'owych, dla których słowo powinno 
być czerni; istotnem, czemś oddzia
Jywujllcem estetycznie i również ja
ko cząstka społecznego wzruszenia, 

W rozumieniu tych potrzeb wra· 
tamy do konieczności kultu żywego 
elowa głównie do sposobu recytowa
nia poezji. W jaki sposób wyglaszae 
wiersze? Pytanie to wrar:} llUnOW(, 

i wymaga odpowiedzi. 
Sztuka mówienia, nieodłączna. od 

najżywotniejszych cech ludzkiej o' 
l1Ooowości, obumiera wraz z aktorem 
Trzeliaby więc utrwalenia przemij L 

jącej umiejętności, zsumowania 0 -

~iągnięć i przeKazania wy'niku w 
formie jaKiegoś przewodnika s~er-
8zymKolom. 

Potrllebie tej czyni zadość pod
ręczniK zbiorowy pióra Bronisława 
Wie~zorkiewłcza, HenrVKa Szletvń 

, 81dego ł J'ana Koch:tnowiezR 11. 't.: 
.. Z:uyi! naUKi żywego słowa""'). 

. .:. ., 
.) Wykłady Tennera aą 'jut dziś....,, ' ") NitKI. "Naszej KsięI!'3mi". iVnr 

I'rzestarznle. (G. T.). ' t IUwa. 1936. ' 

TreŚĆ dzieli się na t.rzy zasadnir-ze 
części: zalys teoretyczny - tech
nika dykcji - wygłaszanie ntwo
r(.w, Współpraca polonisty i dwu 
aktorów, do tego wykładowców i 
doświadczonych praktyków daje sze 
rokie teoretyczne i konkretne oś",ie 
tlenie przedmiotu, Jakkolwiek czc::;ć 
pisana przez aktorów nie nosi cha
rakteru z,Yierz.ell, ani osobistych ma 
nifestów, lecz raczej hZyJlu\ b ię nar
racji wykładu i stara się nic wyha
czać poza mm] objektywneg'o pod
r~cznika, - to jednak, czytając 0-

mawian~ książkę, odczuwamy nie
jednokrotnie wagę osobi8tych do
świadczaJ]. 

Główne znaczenie wspomnianej 
k~iążki tkwi, moje m zdaniem, w 
tern; że zawraca ona. adept~ żywe-
go lilowa z dróg błędne,i impfowi
?acji. Daj? natomiast naukowe przy 
gotowanie, wdraża do dyscypliny i 
określonego systemu mGwjenia~ ' wy 
nikają ce.~o z pełneg'o pozn:mia na· 
flzych fizjologicznycll, narzą.do
mówczych" właściwości. 

Nie oznacza to jednak jakiego$ 
recyLa tiJrskiego "formalizmu". Prze 
eiwnic, H. SzletYJ18ki słusznie zau
waża, że w przeciwieństwie do po
przednich epok .,obcb(ldzi nas bar
dziej ceella wewuętl'7.na, glosu ... IV 
('harakterze głosu pragniemy 1151y 
~zpć zlJamie osobowości". 

'J[a tedy' ona - 050bowo;ć -
rl'zenikną'; sobą każd~,. chwi1\~ po
,ntalyania l'Pcytaeji. .rnż Ram akt 
olldyrhania musi byt, cZyllllo;cią in 
tf']pkt1\:11ną. porlolHlie jak 7narzcnie 
znaków przpstankolY3.nia. rytmu i 
l "lTIU . 

. Stallowislio takie dałol/,\' ~ię olue 
~lić jako zachowanie syntezy J I 
\V~półgranie w~zystkic h danych 
"kladników. Przychodzi tn na myśl 
'''yzl1:.'ll1ie Pawła Va]rry, że wiersz 
"'"mag'a . .. jakiep:o~ lia r(lzo ścisłego 
l'0ła('zrnia fizyr zllrj r7.rczy,,·i~to~ri 

fl7więkll i l)Otenc.ialn~rch bodirów, 
tl'l 'śri zn3czeniowr,j". ,. 

: G. T, ~ 

IWAN HEILBUT 1'I11111 WOJ 
, Nazywała go 'Jerzym, n on Ją Ka-
~ią. Gdy wprowadzili się pora'l 
pierwszy do swojego mieszkania, 
ikładającego się z półtora pokoju, 
piersi ich wezbrały dumą I szczę
ściem. 

- ' Ile przestrzeni! - wyrwało Im 
s;lę jednocześnie z ust. 

Wyraz ten miał w ich ustach nie 
codzienne brzmienie, mieścUo się w 
nim pojęcie dobrobytu, szczęścia i 
spokoju. 

odrzeJtła Kasia. 
- Wspaniał.a, powtórzył za nią Je 

rzy i wszedł do "całego" pokoi~ sta 
nął przed stosem książek i rozmy
ślał. Półki j bibljoteczka były pełne. 
Coprawda Kasia zajęła dolną pół
kę bibljoteczki przyborami do szy
cia, a na ~rodkowej umieścUa teez
kę i róźne papiery. 

Kasi potrzebna jest przestrzeń -
pomyślał Jerzy. 

- Sam to rozumiesz - powie Ka 
sia i będzie dalej układać bieliznę, 
a on pójdzie do "całego" pokoju, sta 
nie nad książkami i będzie rozmy
ślać, aż przyjdzie Kasia i uprzątnie 
książki. Znajdzie już jakieś miejsce 
dla nicb, gdzie nie będzie mo7.na 
icb znaleźć, gdy zajdzie potrzeba. 
Tak się też stało. Kasia poczęła 
szybko zbierać książki. 

- Dokąd? - zawolaI Jerzy. 
- Dokądkolwiek ~ odrzekła, 

zmierzając ku drzwiom. 
- Może do kąpielowego pokoju 

- Nie ruszaj książek i zostaw 

Zaczęło się wydobywanie rzeczy z 
kufrów i układanie w szafach i na 
półkach. 'JE.'rzy miał dużo książek i 
zaledwie kilka ubrall. Kasia książeK 
posiadaJa ma lo, ale za to sporo su
kien. Ubraniom i sukniom ciasno 1J~' 
lo w szafie, ale godziły się, jak ich 
właściciele. Za każdym tylko razem 
gdy chciano zamknąć szafę, stawał 
na przeszkodzie zbyt długI paJąK 
wieszadła. Szafa byla stanowczo za 
mała, Byb to właściwie połowla sza
fy, gdyż lewa strona, zaopatrzona w 
półki, przeznaczona b~rła na bieliz
nę. Trzeba nadmienić, ze pokój, w 
ktÓfym stała szafa, stanowił właści
Wie połowę pokoju. 

Nagle przyszło mu na myśl, ze 
wolna przestrzeń, którą się tak cie
szyli, ~rzestała nagle istnieć i zro· 
zumiał w owej chwili przyczynę wę 
drówek narodów, wojen i kłótni maJ 
ieńskicb. Nabrał odrazu doświadcze 
uia. Doświadczeniu nie zawsze to
warzysEy mądrośe. ;Jeny poszedl do 
Kasi i uczynił źle. Gdy mężc7yzna 
jest niezadowolollY, powinien iść do 
pracy, do warsztatu, do biura, ale 
nigdy do żOQy . • Gdy Jerzy spojrzał 
na Kasię, układającą wesoło bieliz
nę na "jego" półkacb, w sercu ,jego 
znalazło się zrozumienie dla niej. 

- pomyślał z goryczą .lerzy. I 
mnie samego na chwilę - ' 

Nazaiutrz po przeprowadzce Ib
f.ła prz~'stąpiła do spiłowania zbyt 
długich pałąków. Jerzy przyglądał 
"ię z ciekawością zręc7uym ruchom, 
gdy nagle wzrok jego pacU na pół
ki, zapełnione bielizną. Pomyślał so 
!::e, ~e rm:eznac:zył je właściwie na 
"wo,je książkI. Leżały właśnłe niedha 
le porzu"one na podłodze w pierw
IiIzym 'pokoju, który nazywali "ca
łym". Jer~y posmutniał. Chciał Już 
l{rz~'kl1ąć: 

- Do licha, co jest ważniejsze, 
ta glupia bielizna czy moje ksi~!zkł. 
Zamłast tego wszystkiego powie

'Izlal: 
- Jacy jesteśmy liogacł, Kasiu. 
- Tall;. ~łeli,~.!!a Je.,st wAMnlaJa. 

- Czy wciąż uważasz, Kasiu. że 
nlamy dość przestrzeni w naszem 
mieszkaniu - rzekł cicbo. 

- Naturalnie - odpowiedziała z 
7adO\voleniem. 

- Tak, twoje rzeczy uloiyłaś bar 
dzo ładnie. 

Nie zaakcentował słowa "twoJe". 
Kasia powtórzyła z zadowole

niem: 
- Naturalnie. 
'Jerzy nie mógł dalej m6wl~. Mąt, 

który dob'rze! zna swoją żonę. umie 
milczeć. Poco pytać, gdy się zna 
rgóry odpowiedi. 

"- ~zież mam się pOdziac z moje 
mi rzeczami? '- odpowie Kasia z 
taKiem dolirem niewinnem spoJrze
niem, ze pozostanIe mu tytKo poca 
łowae ją ł rzee: 
lO ' ~ 1tfas~~KuJ.u. 

- Co on zamierza - pomyślała I 
Kasia i wyszła. Zuała Jerzego i nie 
zadała mu żadnego pytania. 

Zdumienie jej było wielkie, gdy 
po trzecb minutacb ukazał s~ Jerzy 
z arkuszem papieru w rękach. Wrę 
czył go' żonie, nałożył kapelusz i wy 
szedł. 

- Moja drog,a Kasiu -- c~ytała 
~- wypowiadam ci wojn~. Muszę 
mieć przestrzeń, muszę anektować. 
Potrzebna mi jest cała szafa na 
książki, cała półka oraz lewa poło
.łPa szafy na ubranie. Zapytasz si~ 
może, gdzie podziejesz ::owo,je rzeczy. 
Nie mogę, niestety, odpowiedzieć ci 
na to. Wrócę o 10-ej. Do tcj godzi
ny będę w kawiarni. Dowidzenia. 
Gdy Jerzy wrócił przed dziesiątą do 
domu, szafa na ubranie stała otwo· 
rem pólka była pusta, szafa na ksią:;, 
kl również. tyczenie Jego zo~łG 
spełnione. Swoje rzeczy Kasia umIe 
scila w kąpielowym pokoju, w ku
chni oraz po róźnych kątacb .. Jerze 
mu zrobIłosi ę nieswojo. Chciał zwro 
cić zonie zaanektowane sprzęty, ale 
Kasia patrzała na niego jasnym 
wzrokiem ł uśmiecn jej mówił wy
łat~ ź~ tlo.d~je alę ~łz zalu. 

1. Wystawa radjowa w Londynie u· 
kazuje m. in. pracujący aparat tele
wi~Yil,}Y, któr~ b~Jzi iJ.0ws",ecltną 

sens.ację wśród zwiedzającycn. -' 
2. Końcowe prace dookoła kOllstruk 
cji olbrzymiej mapy plastyczne,j Pa
ryża wraz z wieżą Eiffla, która bę
dzie umieszczona na paryskiej wy· 
stawie światowej w 1937 r.- 3. Gej 
sze japońskie w Tokiośl'ieszoł pod
czas ćwiczell w obronie przeciwlot
nIczej z wodą, aby ugasić poi,ar, ktci 
ry rzekomo powstał od pocisku z sa 
molotu. - 4. M. Berman, londyń. 
czyk, Idóry zebrał Jedyną w <iwcim 
rodzaju kolekcję kopji i modeli kle) 
notów l(oronnych. Kolekcja ta bę
dzie umieszczona na specjalnej wy
stawie. - 5. Portret Edwarda VIII 
zdobić będzie niebawe.m półtora pen 

,owe .Iu'ki -s.'._ 



P·rzed sądem przysi~glych 
I. 

Na ławie oskarżonych siedział 
starszy pan w ciemnem ubraniu. Za
łatwiono już wstępne formalności i 
oskarżony otrzymał możność złoże 

nia zeznań. Wysoka postać powoli 
powstała z miejsca. Jego ciemna 
twarz była tak chuda, że występo
wały w niej wyraźnie kości policz ' 
kowe. Zapnct1l1ięte oczy wykazywla 
ły poważne zmęczenie i brak senne 
go wypoczynku. 

• ,;Oto stan faktyczny" -' rozpo, 
ezą!, nie zważając na nikogo w 
~lJol<ojnym smutnym tonie: "Byłem 
urzędnikiem celnym i pensja moja 
była wystal'czająca. Żyliśmy w. bło· 
gim spokoju wraz z moją żoną. Na 
[ile zachorowlała ona. Zaszła koniecz 
"tość podwójr.ej operacji. Niestety, 
zdrowie nie powróciło. Musiałem po· 
móc sobie materjalnie ubocznymi 
zarobkami i gdy wieczorem wraca· 
łem do domu zupełnie wyczerpany, 
żona sama zwracała się niejedno
krotnie do mnie --=- bym wyszedł na 
'ilpacer i zażył trochę świeżego po
wietrza, czy nawet wybrał się na 
lampkę wina. 

I tak pewnego razu spotkałem 
&ię z tą nie'3zczęśliwą. Poznałem .ią 

w domu mojego przyjaciela, gdzie 
usługiwała. Zaprowadziła mnie do 
!iwego mieszkania. Trzy razy byłem 
tt niej. Za drugim razem zetknąłem 
się w pokoju z jakimś wykłócają· 
cym się z ni~ mężczyzną, który był 
'do- tego stopnia pondiecony, że nie 
zwrócił zupełnie na mnie uwagi. Kie 
'dy odszedł, oświadczyla mi, że 
straszni~ się go ooi. Boi slę,~eoy 
'eJ nie zamordował. Bynajmniej nie 
z zaz(frośd, ale' dlatego, że Jej nie
~ nawidzi. NiC! , powiedziała mi kim 
I ;jest. Za trzecim' razem ... " ~ •. ~.' 

"bo> 

~ULE$ LAFORGUE 

Oskarzony zamilld na chwilę, wio 
dać było w jego oczach, że walczy 
~ pamięcią, a później ciągnął dalej. 
cichym głosem jakby sam ze sobą 
prowadził rozmowę: 

- Jestem wierzącym człowie· 
kiem i gorąco wierzę w Boga i jego 
sprawiedliwość. Na Jego święte 
imię przysięgam, że to, co 1u opo
wiadam, jest tylko najczystszą praw 
(lą. Za trzecim razem - podkreślit 
!lilniejszym głosem z.utrzymałem się 
li tej kobiety tylko przez krótki 
czas. Bolała mnie głowa, moie rlla. 
tego, że pracowałem wtedy zbyt 
wiele, a może i z powodu przykre· 
go burzliwego wieczoru. Kiedy wy· 
chodziłem z domu, zauważyłem 
wchodzącego c2łowie)':a, przed któ
rym ta kobieta miała taką str:aszną 
obawę. Spacerowałem dłuższy czas 
uad brzegiem rzeld, poczem powróci 
łem do domu, ponieważ, jak sobie 
dobrze przypominam, burza wzmo
gła się i poczęło lać. Następnego 
dnia zostałem areszto'\vany pod za· 
rzutem uduszenia tej kobiety. Przy 
pierwszem przesłuchaniu u sęd,zit!go, 
broniłem się gorąco i oskarżałem o 
ten czyn człowieJia, litórego uważa 
łem za winnego. Ale nie było mi 
lIanem podać bliższej jego identycz. 
ności. Nie znałem go. Przypuszczam, 
więcej, jestem nawet tego pewny, 
że pochodzi on z innego miasta. Ale 
nikt ntnie nie słuchał. Sąsiadki nie
szczęśliwej widziały moje przyjście 
do jej mieszkania, a ponieważ z po 
wodu nadeszłej burzy zamknęły się 
w swych domach, nie mogły widzieć 
mojego wyjścia i przyjścia tego dru 
giego. Wkrótce putem moja żona 
zmarła. Z powodu trosk i wstydu. 
Pod obuchem tego nowego nieszczę 
lida załamałem się zupełnie. Bóg po 
liarał mnie, ale modlę się do Niego 

, ." 

ZE·MSTA li BERLINIE 
'Jules Laforgue urodził się 

w Montevided. Od roku 1881 
. dd 188'6 był francuskim lek· 

torem cesarzowej niemiec
kiej Augusty. Z tych czasów 
pOChodzi poniższe opowiada 
nie, mające za podłoże praw 
dziwe zdarzenie. 

(RedaIicja)', 
iD godzinie osmej rano zadzwonił 

elektryczny budzili. Jean wY'lkoczył 
z łóżka. Pociąg kolei miejskiej prze 
biegł tal': blisko okna, że szyby za
brzęczaly gwałtownie • .Jean odsunął 
l'irankę. Ulicę pokrywał glęboki 
śnieg. 

Zadzwonił 110 poranną kawę i rZIl 
cił okiem na piękny fortepian, któ
ry ustawiono w jego pokoju. Była 
to uprzejmość ze strony zarządu ho· 
telowego, jal~ą olmzywano tylko zna 
komitym pianistom. Na instrumencie 
leźało kill{a programów jutrzejszego 
.Koncertu. 

Kelner wlliót~ tacę z Kawą, bulka 
mi, nlasłem i... Hstem. Postawił śnia 
danie na "tole i zabrał się de napa 
lenia w piecu. 

List, napisany na elegallcldm ró
iowym papierze, iJochodził z BerU
na. Jean otworzył go z uśmiechem 
i czytał: 

"Mój panie pianisto z Paryża! 
Smutna konieczność zmusza mnie 
do spotl{ania się z nim przed koncer 
tem. PrDszę przybyć między 2 a 3 
do cukierni Kranzla przy zbiegu 
,.Pod Lipami" i Friedrichstrasse. Bę 
dę w czarnym kostjumie z tulipanem 
przy pasku i wachlarzem. Niech pan 
trzyma w ręku numer "Figaro", a
bym go mogła poznać. 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku. 
BERTA von TACHT, 

plantstTta je,i wysokości księżny von 
ł\lecklenstein. 

Adres mÓj: skład nut firmy KBnig 
i Steeefel "Pod Lipami" nr. 15". 

- To może być coś ciel{awego
pomY:5lał Jean - chociaż nieznajo
ma zapomniała załączyć Jotografję. 
Będę czekał w oznaczonym czasie. 
Ale dlaczego podkreśliła słowo .,Y"~ 
chlarz". 

Po śniadaniu Jean zasiadł przy fOr 
te pianie i przegrał sumienuie caly 
program jutrzejszego koncertu. W 
południe wyszedł z hotelu i skręcił 
w ulicę "Pod Lipami". Niebo byto 
fzaro-błęl<ilne. śnieg lei.ał glęboko, 
Z Tiergartem: wyjeżdżały sanic, 
Dzwonki dźwięczały głośno. Cho tni 
ki roily się od pnblic:',IWŚci, groma· 
dzącej się, ahy widz\: ~'mianę IVarty 
Ipałacowci ; starcgt) ces<.rza w hl·; 
storycZllE'm n:trd," m ok'lie. 

Jean zjadł w:f~(l!Wlly orhlj, i:.Ipił 
numer "Figaro" i udał sip. do wsI,a. 
zanej cukierni. 

Dama z tulipanem i wachlal'zem 
nie tlała długo na siebie czekać. Swo 
bodnie podeszła do artysty, który 
podniósł się i grzecznie podsunął je.i 
krzesło. Ber t)a von Tacht, mi oda i 
piękn.a blondynka, ndala długie w'ar 
korze. Ubrana była bez smaku. Na 
palcaLh błyszczało zbyt wieJe pier
ścionków. WieIId Jcapelusz wyglądał 
lmmicznie. Rozpo(!zęła natychmiasl 
rozmowę· 

Czytałam przed killtlt dniami pro 
gram pańskiego lwncertu. Pro/!ra111 
ten przyprawia mnie o stratę. Milsi 
go pan zmienić. Na osfatniem miej· 
scu ri,~uruje "Wieczór z Bayreuth", 
nieznany zupełnie utwór Liszta. Czy 
'ito ten? 
Zaśpiewała kilka tu!dów. 
<-.- OWRzem. 
~ A więc ten niezIlany tth'/ó'r na 

leźy do mnie, jest moją wyłączn!! 

gorąco ł wierzę w Jego sprawie'dU· 
wość! 

II. 
I rozpoczęła się nieciekawa roz· 

prawa. Obciążającymi świadkami tiy 
ły sąsiadki ofiary. Wszystkie twier 
dziły, że I .. rytycznego wieczoru, w 
którym dokonano mordu, widziały 
wchodzącego do mieszkania człowi~ 
ka, siedzącego w tej chwili na ławie 
osl,arzollych i że zwróciły wówczas 
uwagę na wybitne podniecenie Jego 
w chwili, gdy wchodził do mieszka 
nia ich sąsiadid. Jakaś chuda, shi 
steryzowana niewiasta z pewnością. 
g'odniejszą lepszej sprawy, zeznała. 
ze słyszała po przyjściu tego czlo 
wieka do mieszkania luzyk ofiary, 
która widocznie broniła się przed na 
padem. Inni śwhdkowie, towarzysze 
z celi więziennej, zeznali, że na pod
stawie obserwacji jego zachowania 
się, uważali go za umysłowo chore 
go. 

011 słyszał to wszystko, nie odpo· 
wiadając na te zeznania ani jednem 
slowem i spuścił głowę, na którą sy 
pały się razy. Od chwili, gdy zasiadł 
na tej ławie, nie podniósł ani razu 
swych oczu. Czasem :zdawało się, że 
jest on rzeczywiście umysłowo cho· 
rym, albo, że wogóle nie obchodzi 
go przebieg rozprawy. 

'Jeden z sędzi&w przysięgłych po
stawił mu pyt'lllie. Jak na początlu 
rozprawy wstał powoli. A Iloniewaz 
pytania były wybitnie intymnej na
tury, zdawał się wpaść w gniew. 
'Jego rysy twarzy ożywiły się, oczy 
poraz pierwszy niespol{Djnie zwróci 
ły się w kierunku sędziów. Nagle o
padła go nerwowa drgawl~a i padł 
zemdlony. 
Przewodniczący musiał przerwae 

rozpr,awę. Kiedy oskad:ony llSPOKO-

wla8nością. Liszt skomponował go 
dla mnie jedynie. Własnoręcznie na
kreślił partyturę i zadedykował ją 
mnie. Od kilim miesięcy studjuję ten 
utwór i chcę~ jalm wyłączna wja~ci 
ciellm, wystąpić z nim na lwncercie 
tu w Berlinie, Będzie to początek 
mojej luacy artystycznej w tem mie
ście. Jaidm sposobem dostał się tell 
utwór w pUlis);,ie ręce? 
~ W sposób bardzo prosty: Liszt 

sam podarował mi go. Mnie l'ównieź 
zdawało się, że jestem jedyn-ym je
go posiadaczem i znawcą tego rodza 
ju mllz~'ki. Obecnie jednak zacz y- . 
nam przypuszczać, że mistrz mo1.c 
wielu innj'm uczynił dar z tego dzip, 
la. Niech ta okoliczność usprawiedli 
wi w pani oczach umieszczenie w 
jutrzejszym programie "Wieczoru w 
Bayreuth", który bezwzględnie mam 
zamiar odegrać. 

- Nie uczyni pall tego, pallie 
L'Estrelle. 

- Niech mi pani oszczędzi Iw· 
ni~czności oponowania. 

- Pali odrzuca moją prośbę i to 
paJlsli.ie ostatnie słowo? 

- Tak pani. Będę Jutro grał "Wie 
czór w Bayreuth" i będę się czuł 
szczęśliwym, jeżeli pani zechce byS 
na koncercie. Mo1.e polubi p,ani wtę 
dy Paryż. 

- Dcwidzenia panie pianisto z 
Paryża. 

- Dowidzenia pani. Ale zapomni a 
la paui wachlarza. 

- Istotnie, dziękuję. panie wirtu· 
ozie. 

Berlhlska "AI~ademJa śpiewu", te 
ren tylu muzykalnych tryumfów, 
jest małą grecką świątynią w pobli· 
żu uniwersytetu. Zawiera Jedną tyl
lio salę, pozbawioną wszelkich o
zdób, z sztywnymi rzędami krzeseł i 
estradą w głębi. 

Konce(t rozpoczął się O osmej. Sa 
la była natłoczona. Kilka osób, wi
docznie starych bywalców usiadło 
J~a 1!0djum obOK fąI:tep'ianu. ' 

ił się, wstał z ławy: wygh!dal lakb'y 
I:martwychpowstal. 

..- Prosz:ę wysokiego trybunału, 
by raczył mnie WY!'llllCbac -- obviad 
tzył nagle. - Spl'aWl~a je ... t tu mię
dzy nami! Bóg milo~;ierny pozwoU! 
mi go TJOlll&Ć. Bóg zsył:ł na mnie 
sprawiedliwość. I on dobrze zoczył, 
ie go poznałem i z chęch!. gdyby 
lnU się to udało, zbiegłby w tej 
chwili z tej sali. 

m. 
Nastała chwila grobowej ciszy . 

Wszyscy siedzieli jakby zamienieni 
w słupy soli. l powoli poczęli wza
jem sobie oglądać. Ale nadeszła też 
chwila reakcji. Jedni. poczęli si~ 
limiać, drudzy mruczeli coś pod no
sem. 
Przewodniczący trybunału wez1vw 
oskarżonego do olueślenia człowie- · 

ka, przeciwko któremu padł je.go 
ciężld zarzut. 

- Jest nitl! jeden z sędziów przy
sięgłych! 

Słowa te jeszcze silniej uderzyły w 
salę sądową niż za pierwszym ra· 
zem. Wszyscy przysięgli skamieni e
H, a oczy całej widowni sądowej 
zwróciły się na nich. 
Przewodniczący zarządził przer, 

wanie rozprawy. Ale oskarżony na· 
tychmi,ast poprosił" by mu pozwolo
no nadal mówić. 

- Niko~o nie nazwę po in1ieniu 
w tym momencie, ale do tego czło
wieka, którego uwazam za winnego, 
z""racam się, i oświadczam: postępuj 
tak, aby moja niewinność ~szła ila 
wierzch! Możesz nawet uciec i la 
nie nazwę twt'go nazwiska. Znosiłem 
moje nieszczęście aż dotąd i jestem 
gotów poddać się karze, aby okupić 
moią zbrodnię grzech mOle} 7,drad-y 
małżeńskiej i to, że pozwoliłem 

Pomiędzy tymi uprzywllejowanYl 
mi Jean dostrzegł swoją nłezwykłą 
rywalkę. Patrzała na niego uporczy 
wie, bawią'~ się wachlarzem. 

VEslrelle wiedział, ze wyoredna 
berlhlska publiczność sykaJa zesz~cj 
zimy na koncercie Saillt-Saens'la, a 
llrzed dwoma laty Plante, zlany zim 
nym potem, zll1u,;zony był opuścić 
podjum w połowie IWllcertu. 
L'Estrelle nie posiadał genjalnych 
zdolności Rubinsteina i von Biilowa, 
l~cz llie mozna mu był!> nie przy
znać artystycznych walorów. Wyko· 
nywane numery spotykały się z zy
wenl uzn.aniem publiczności. Powo· 
dzenie lWllcertll zdawało się 11yć 
pewne. 

Podczas pierwszych taktów "Wie 
czoru w Bayreuth' Jean zaczął od
cZTlwać lekld niepokój. Za każdym 
razem, gdy podnosił g/owę, spotykał 
~ię z uporczywe11l sjlo,jrzeuiem i "., 
śmIechem, zdradzającym jakąś ~a' 
jellluiczą nadzieję. Nie lliógł się ża
dną miarą pOlVstrz;-mać od spoglą
dania ukradldem w stronę nieznajo., 
mej. 

Gdy nastąpił najtl'udniejszy ustęp 
"Wieczoru", pO'ltanowił nie odrywać 
("~.zu od forlepianu. Czuł, że w prze 
ciwnym razie etawia na kartę powo 
rlzenie kO!lcertu i, cn za tem idzie, 
swoją reputację. 

Nastąpiła krytyczllla chwila; mu' 
zyka była niezwykle skomplikowa
na. 'Jean rozumiał niebezpieczell' 
wo i starał się opanować zdenerwo
wanie. Nagle, jakby ulegając jakiejś 
demonicznej sUe, pomyślał: 
~ Cóż stanie ~lę złego, gdy spo)- , 

rzę. Moje palce są dostatecznie wy
ćwiczone i nie zmylę taktu. 

Nie zmyliłby z pewnością, gdyby 
'Jean podniósłszy głowę, spotkał się 
tylko z uporczywem spojrzeniem nie 
7.najomej, do którego już się ponie
kąd przyzwyczaił. Ale zdrajczyni 
przy,~otowala nowy podstęp. Gdy 
artysta podniósł głowę, ujrzal 
Jrp'~!~~ie t~lko up'~rc~~:~y' :wzrok. 

umrzeć mojej żonie z trosK. Ale po· 
nieważ Bóg przeciwstawia mnie te·' 
raz tobie, widzę wyraźnie znak, że 
życzy sobie On sprawiedliwości. 
Zwrócił swój wzrok na prawą stra 

uę ławy, na której siedzieli sędzio
wie przysięgli i ci - prawdę , mó· 
wiąc - po pkrw8zem wrażeniu tego 
zeznania mieli millY, Jakby jedel1 
drugiemu nie wierzył. , 

Ale ocz~ oskarżonego miały je
dnakowy wyraz ataku szału i w 
gruncie rzeczy nlkt nie 'wierzył w tOj 

co mówił. 

Przeciagnąl ręką po cwle, i " 
chwili, gdy przewodnicząry trybu
nału znowu zawl1in~kował prz'Crw,a. 
uie r,')zprawy, zawoła} drżącym glo
sem: 

- Boże! Mój Roie! Godzina Two 
je~o wyroku nastąpiła! Nie dla mnie 
uie dla tych ślepych ludzi, ale dla 
tych, którzy nie wierzą w Twą spra 
wiedliwość. Folcaż im, że nie zaczy
na l'ip, ona dopiero na tamtym świe
cie! 

Wolał to z taką . wiarą w głosl.e, 
źe wszyqcy zdrętwieli. Twarz jego 
zl1a\'i'ała się jeszcze bardziej chudsza 
i stała się prawfe przezroczysta, a 
krople potu Spłyllęły po j{>go policz 
kach. 

I oto w chwili, gdy przewodniczą
cy oglosił przerwanie rozprawy i z:a
hierał się do wyjścia, a za nim wSzys 
cy pozostali, jeden z przysięgłych 
nagle zachwiał się i padł na kogos, 
który się starał go podtrzymać. Po

, śpieszono mU z pomo('ą, ale nie ocu • 
eono go już 'z omdlenia. I przewiezl~ 
ny do szpltala, zmarł tam w godzin. 
późnie.i. 

Dochodzenia organu sprawiedn .. 
wości wykazały niezbicie, ze by\ na-
praw\lę winnym zbrodnI. ~, 

Ul 

Ale jednocześnie nieznajoma poczę
ła zlekka ale precyzyjnie wybija~ 
wachlarzem takt zupełnie sprzeczny, 
z taktem fugowej części utworu, któ 
l'a właśnie następowała. Jean po
czerwieniał. Jego lewa ręka drgnę
ła. Prawa chciała wyrówna c omył
"ę, ale pogorszyła tylko sprawę. Sa 
ta zawirowała w oczach artysty. 
Gdy krytyczny ustęp został odegra 
ny, rozległy się ironiczne szepty 1 
s~kal1ia. 

L' Es trelle nie Z<1łchował na tyle 
przytomności umysłu, żeby uspra
wiedliwić przed publicznością swą 
omylkę jakąś zewnętrzną przyczy
tlą, Gral dalej zgnębiony i nawpół
przytomny, nie mogąc uwolnić stę 
'9'; \lOO fatalnego wpływu wybijanego 
przez wachlarz taktu. Fiasko było 
zupełne. Gdy SkOllCzył i podniósł sIę, 
w sali panowało lodywate milcze
uie, niezt10śniejsze od ~kań. Pu .. 
hlirzność opuszcZlała salę wśród ch' 
chotów i ironicznych uwag. 

Jean nie odpowierizia~ na i.ytanła 
zdumionego i zdetonowanego łiiqpre 
sar}a i rzucił się ku wyjściu. Naprót 
no jednak szukał mściwe,i rywalkI. 
Nie b,yło żadnej damy, ani wachta
rza! Pobiegł pod wskazany przez nią 
adres, lecz nie było jej tam. Wrócił 
do hotelu, gdzie kilku zaproszonych 
przez niego gości słuchało z niedo
wierzaniem opowieści o mściwej nte 
znajomej. 

Gdyby przynajmniej mógł pozo
stać jeszcze dzień w Berlinie. Nieste 
ty, naz.ajutrz musiał grać w Hambu!' 
f1l. O północy siedział już w wago
nie. 

- Wrócę tu jednak -postanowlf. 
Muszę ją znaleźć i zemścić się! Nie
ile byłoby może, gdyb~rm w tym ce
lu opubliKował utwór Liszta. A'~ 
nie! Nie chcę mścić się jako muzyk: 
na koleżance, lecz jako kawaler na 
damie, pomimo wszystko bowiem 
,iest przy calej swej podłości djabel 
tlle alletycznem stworzeniem. 




